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Dlaczego sąd utajnił 
zeznania zwierzchników
w procesie łowickiej „drogówki”. str. 5

W YDANIE� DL A� ŻYCHLINA , � BEDLNA, � OPOROWA� I � PACYNY

Szczegóły akcji Straży Granicznej
na nielegalną fabrykę papierosów
w Woli Kałkowiej. str. 2

Bedlno�|�Skarga�inwestora�odrzucona

Sąd przyznał rację SKO,
wiatraki nie powstaną

We wtorek, 25 kwietnia, Wo-
jewódzki Sąd Administracyjny 
w Łodzi odrzucił skargę inwesto-
ra, fi rmy ERP SUB z Warszawy, 
na decyzję Samorządowego Ko-
legium Odwoławczego w Skier-
niewicach, które uchyliło decyzję 
środowiskową z 24 czerwca 2016 
r., wydaną przez wójta gminy Be-
dlno Krzysztofa Kołacha, pozwa-
lającą na budowę farmy wiatra-
kowej na terenie gminy Bedlno. 
Decyzja nie jest prawomocna. 
Stronom przysługuje kasacja do 
NSA.

Skargę inwestora rozpatrywał 
sąd w składzie: Sławomir Woj-

ciechowski, Renata Kubot-Szu-
stowska i Joanna Sekunda-Len-
czewska. Strony postępowania: 
ERP SUB ani SKO nie stawiły 
się w WSA. 

Przybyła za to kilkuosobo-
wa grupa mieszkańców gminy 
Bedlno, która od początku jest 
przeciwna powstaniu wiatraków 
na terenie gminy Bedlno, rozu-
miejąc, że ich obecność ograni-
czałaby możliwość rozbudowy 
ich siedlisk. Przybył też Andrzej 
Orłow, prezes Stowarzyszenia 
Czysta Okolica, który jako jedy-
ny został uznany za stronę postę-
powania.  str. 4

Żychlin
Gra miejska
dla mieszkańców

Towarzystwo Miłośników Hi-
storii Żychlina organizuje 2 maja, 
w dniu Święta Flagi, grę miejską 
dla mieszkańców Żychlina. Re-
jestracja drużyn na placu przed 
kościołem od godz. 11.30. Start 
pierwszej drużyny o godz. 12.00. 
Gra potrwa ok. 2 godzin.

Towarzystwo przygotowało grę 
miejską z okazji obchodów Kon-
stytucji 3 Maja oraz 620-lecia 
nadania praw miejskich Żychli-
nowi. Członkowie towarzystwa 
oraz młodzieżowi sympatycy 
przygotowali 6 stanowisk, na któ-
rych drużyny będą otrzymywać 
do wykonania zadania nawiązu-
jące do obchodów Konstytucji 3 
Maja i historii miasta.

– Poprzez grę chcemy zakty-
wizować mieszkańców i zachęcić 
do wspólnej zabawy, połączonej 
z poznawaniem historii Żychli-
na – podkreśla Anna Wrzesiń-
ska, prezes TMHŻ. – Udział brać 
w niej mogą kilkuosobowe dru-
żyny (szkolne, rodzinne, ko-
leżeńskie), które zapraszamy 
na tor przeszkód, by sprawdziły 
swą wiedzę i umiejętności, zmie-
rzyły się z innymi drużynami 
w koleżeńskiej rywalizacji. Udział 
w grze miejskiej umożliwi dzie-
ciom i młodzieży kształtowanie 
własnej tożsamości poprzez iden-
tyfi kację z miejscem zamiesz-
kania i jego historią oraz zachęci 
do aktywności fi zycznej. Udział 
w drużynie rodzinnej, dzięki cze-
mu rodzice bawią i uczą się wraz 
z dziećmi, sprzyja rozwojowi, 
a także pogłębia wzajemną więź.

Dla zwycięzców przygotowa-
no nagrody. Wszyscy uczestnicy 
otrzymają dyplomy.  dag

Żychlin�|�Piknik�rodzinny�z�okazji�3�Maja

Przypomnienie Kopca Kościuszki i inne atrakcje 
w niezwykłe święto kraju i miasta
Obchody rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja będą 
w tym roku miały wyjątkowy 
charakter, zwłaszcza, 
że zbiegły się w czasie 
z obchodami 620-lecia 
nadania praw miejskich 
Żychlinowi. Z tej okazji 
Urząd Gminy w Żychlinie 
przygotował wiele atrakcji 
dla mieszkańców miasta.

Będzie odsłonięcie kamienia 
upamiętniającego dawny Kopiec 
Kościuszki w parku koło biblio-

teki oraz piknik rodzinny z atrak-
cjami.

Uroczystości patriotyczne roz-
poczną się o godz. 12.00 w ko-
ściele parafi alnym, gdzie zosta-
nie odprawiona uroczysta msza 
święta. Podczas mszy zostanie 
poświęcony nowy sztandar Ży-
chlina z nowym herbem. Sztan-
dar haftowała Anna Staniszewska 
z Łowicza, ta sama, która hafto-
wała sztandar dla Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego nr 2 im. Jana 
Pawła II. 

Następnie wszyscy uczestni-
cy mszy, na czele z orkiestrą dętą 

Stowarzyszenia Clonovia, przej-
dą do parku koło biblioteki. Tam 
odbędzie się kolejna uroczystość 
patriotyczna, odsłonięcie i po-
święcenie obelisku z pamiątkową 
tablicą, przypominającą, że w tym 
miejscu był Kopiec Kościuszki. 

Po części ofi cjalnej rozpocznie 
się piknik rodzinny, podczas któ-
rego wszyscy uczestnicy uroczy-
stości będą częstowani darmową 
kiełbaską z grilla. Będą warsztaty 
rękodzielnictwa, podczas których 
będą wybijane monety z nowym 
herbem Żychlina. Będą robio-
ne również okazjonalne stemple 

i pieczęcie. Swoją obecność po-
twierdziła też Grupa Rekonstruk-
cyjna Powstańców Kościuszkow-
skich z Gdańska i Bydgoszczy. 
Rekonstruktorzy będą ubrani 
w żołnierskie mundury z czasów 
Tadeusza Kościuszki, zaprezen-
tują też broń używaną podczas 
powstania kościuszkowskiego. 

Piknik będzie też okazją do 
promocji papierowego wydania 
monografi i Żychlina w latach 
1918-1975. Część książek zosta-
nie rozdana za darmo, a autor, dr 
Piotr Stasiak, będzie książki pod-
pisywać.  dag

Bedlno |�181�osób�zarejestrowało�się�podczas�Dnia�Dawcy�Szpiku

Z sercem dla Miłosza
Niedziela 23 kwietnia była w gminie Bedlno wyjątkowa. W Gimnazjum im. Jana Pawła II zorganizowano 
Dzień Dawcy Szpiku Kostnego, by pomóc choremu na białaczkę 9,5-letniemu Miłoszowi. Wyrazów sympatii 
i wsparcia dla chorego chłopca było bardzo dużo. Jednocześnie podobna akcja odbywała się w gimnazjum 
w Piątku. Łącznie do bazy danych dawców szpiku zarejestrowano 181 osób, z czego 84 w Bedlnie.

Hala gimnastyczna na 6 godzin 
zamieniła się w arenę, na której 
mieszkańcy gminy Bedlno i gmin 
ościennych rejestrowali się jako 
dawcy szpiku. Zorganizowano 
kilkanaście punktów obsługi po-
tencjalnych dawców, przez co reje-
stracja przebiegała sprawnie. Sala 
udekorowana biało-czerwonymi 
balonami oraz plakatami wyra-
żającymi solidarność z chorym 
chłopcem, które zostały przygo-
towane przez uczniów ze wszyst-
kich szkół na terenie gminy.

Uczniowie ze wszystkich szkół 
śpiewali i tańczyli dla Miłosza 
oraz dla osób, które przyszły wes-
przeć chłopca. Dla Miłosza za-
śpiewały też seniorki z Zespo-
łów Śpiewaczych działających 
przy Gminnym Ośrodku Kultury 
w Bedlnie.

W Bedlnie pracowało 37 wo-
lontariuszy. Wśród nich byli stra-
żacy ochotnicy z: OSP Mirosła-
wice, OSP Pniewo, OSP Bedlno, 
OSP Tomczyce i OSP Plecka Dą-
browa. Wolontariuszami byli też 
harcerze z Gimnazjum w Bedlnie 
oraz pracownicy Urzędu Gminy 
Bedlno. W końcowej komisji reje-
strującej zasiadali sąsiedzi dziad-
ka chłopca: Katarzyna Barańska 
i Marcin Barański oraz dh Paweł 
Jaros.

Skarbnik Gminy Bedlno Aneta 
Ciężarek była jedną z rejestratorek 

potencjalnych dawców. – Od kilku 
miesięcy sama jestem zarejestro-
wana w bazie danych potencjal-
nych dawców szpiku – powiedzia-
ła nam. – Formalności załatwiłam 
przez internet, wypełniając od-

powiedni formularz rejestracyj-
ny, wymaz z policzka jamy ustnej 
zrobiłam sama według wskazań. 
Decyzja wynikała z wewnętrz-
nej potrzeby pomocy drugiej oso-
bie. Pobranie wymazu i rejestracja 

w bazie dawców szpiku nic nie 
boli, a może uratować drugiego 
człowieka.

Chętnych, by zarejestrować się 
w bazie dawców szpiku nie bra-
kowało. Wśród osób rejestrują-

cych się zastaliśmy m.in. Joannę 
Jankowską, dyrektora SP Szewce 
Nadolne. Rejestrowali się również 
Olga Kowal-Majewska i jej mąż 
Tomasz z Żychlina. 

str. 3

W Dniu Dawcy Szpiku do Gimnazjum w Bedlnie przyszło wielu uczniów,�którzy�zaśpiewali,�zatańczyli�i�zagrali�dla�Miłosza.�
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
DOROTA GRĄBCZEWSKA

Bezpieczeństwo
Gmina Bedlno�|�Po�likwidacji�grupy�przestępczej�z�Woli�Kałkowej

Nielegalna fabryka tytoniu 
– znamy szczegóły
Znamy już więcej 
szczegółów akcji 
funkcjonariuszy 
z Warmińsko-
Mazurskiego Oddziału 
Straży Granicznej 
w Kętrzynie, którzy 
ujawnili, a następnie 
rozbili międzynarodową 
grupę przestępczą, 
zajmującą się produkcją 
w Woli Kałkowej, gmina 
Bedlno, nielegalnych 
papierosów i obrotem 
nimi. 

Naraziła ona Skarb Państwa 
na uszczuplenie podatku akcy-
zowego w wysokości 3,5 mln zł. 
Zabezpieczono nielegalny towar 
o wartości 2,5 mln zł.

O sprawie pisaliśmy pierw-
szy raz dwa tygodnie temu. Te-
raz wiemy już, że na wniosek 
Prokuratury Rejonowej w Kutnie 
Sąd Rejonowy w Kutnie areszto-
wał na trzy miesiące 5 mężczyzn: 
3 obywateli Łotwy w wieku od 
25 do 39 lat, 43-letniego Polaka 
i 39-letniego bezpaństwowca 
(czyli osobę, która nie ma obywa-
telstwa żadnego z krajów). Wszy-
scy usłyszeli zarzut udziału w zor-
ganizowanej grupie przestępczej, 
nielegalnej produkcji papierosów 
oraz uszczuplenia budżetu pań-
stwa na ok. 3,5 mln zł. 

Jak informuje rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej w Łodzi, 
Krzysztof Kopania, żaden z nich 
nie przyznał się do zarzucanego 

im czynu. – Z zebranych dotych-
czas dowodów wynika, że 43-let-
ni Polak dostarczał produkty, od-
bierał gotowe papierosy, a także 
przywoził i odwoził pracujących 
w fabryce obywateli Łotwy. Prze-
kazywał im także pieniądze, jako 
zapłatę czynszu za wynajmowane 
przez grupę lokale – mówi Kopa-
nia. Grozi im teraz kara od 3 do 5 
lat pozbawienia wolności. 

– W chwili zatrzymania wszy-
scy mężczyźni pracowali przy 
produkcji nielegalnych papiero-
sów, zostali zatrzymani na gorą-
cym uczynku. Na miejscu funk-
cjonariusze Straży Granicznej 

ujawnili kompletną linię techno-
logiczną do produkcji wyrobów 
akcyzowych oraz ponad 2.600 
kg krajanki tytoniowej o szacun-
kowej wartości prawie 1,8 mln zł 
i 870.000 sztuk nielegalnych pa-

pierosów o wartości prawie 600 
tys. zł – informuje Mirosława 
Aleksandrowicz, rzecznik War-
mińsko-Mazurskiego oddziału 
Straży Granicznej. – Wyprodu-
kowany towar trafi ał na polski ry-
nek bez znaków akcyzy. Ponadto,
w samochodach stojących 
na posesji i halach magazyno-
wych znaleziono półprodukty do 
wytwarzania papierosów, m.in. 
gilzy papierosowe, rolki papie-
rowe, kartki z nadrukami nazw 
wyrobów tytoniowych różnych 
marek. 

Przypomnijmy, że o zdarzeniu 
poinformowali nas mieszkańcy, 

zaszokowani akcją uzbrojonych 
funkcjonariuszy w kominiar-
kach, którzy najwyraźniej czekali 
na właściciela nielegalnej fabry-
ki. Na teren posesji wkroczy-
li, gdy ten ok. godz. 11.30 wje-
chał tam samochodem. W piątek, 
7 kwietnia, zastaliśmy funkcjo-
nariuszy, którzy wynosili susz 
tytoniowy w workach i ładowa-
li go na ciężarówkę. Nielegalny 
proceder odbywał się w dawnych 
pomieszczeniach ubojni w Woli 

Kałkowej, które mieszkaniec 
Kutna wynajmował 43-letniemu 
Polakowi.

Dopiero przed kilkoma dnia-
mi Straż Graniczna udzieliła nam 
więcej informacji, które wcześniej 
były objęte tajemnicą ze względu 
na dobro postępowania. 

Film z akcji funkcjonariuszy 
Straży Granicznej można zoba-
czyć pod adresem: https://youtu.
be/xVK9cWIo7wU.

 Dorota Grąbczewska

Kompletna linia produkcyjna�–�to�mieścił�budynek�dawnej�ubojni.�

Straż Graniczna zabezpieczyła gotowe papierosy�i�susz�tytoniowy�
na�kwotę�ok.�2,5�mln�zł.

Na gorącym uczynku produkcji nielegalnych papierosów�zatrzymano�5�mężczyzn�w�wieku�od�25�do�39�lat,�
w�tym�43-letniego�Polaka�i�39-letniego�bezpaństwowca�(czyli�osobę,�która�nie�ma�obywatelstwa�żadnego�z�krajów).

Żychlin
Odpowie
za narkotyki

19 kwietnia, o godz. 8.30, na ul. 
H. Sawickiej policjanci zatrzymali 
27-letniego mieszkańca pow. kut-
nowskiego, który posiadał 2,5 gra-
ma marihuany. Odpowie za posia-
danie narkotyków. Grozi mu do 3 
lat pozbawienia wolności.  dag

Dobrzelin�|�Pijany�spowodował�kolizję

Kierowca miał 2,64 promila
W nocy 20 kwietnia, o godz. 

3.20, w Dobrzelinie na ulicy Wł. 
Jagiełły nietrzeźwy kierowca, 
60-letni mieszkaniec Kutna, który 
jechał samochodem marki Ligier 
doprowadził do kolizji z pojazdem 
Renault kierowanym przez kobie-
tę. Okazało się, że sprawca był 

kompletnie pijany. Miał 2,74 pro-
mila alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Na szczęście poza uszko-
dzeniem samochodów kierowcom 
nie stało się nic poważniejszego. 
Pijany kierowca odpowie przed 
sądem za jazdę po pijanemu i spo-
wodowanie kolizji.  dag

RZUT OKIEM |�WANDALE�W�AKCJI

W nocy z piątku na sobotę, 
z 21 na 22 kwietnia, ulicami 
miasta przeszli wandale. 
Pozostawili�po�sobie�przewrócony�
betonowy�śmietnik�koło�targowicy,�
przesunięty�metalowy�kontener�
na�plastiki�koło�strażnicy,�
a�następnie�pogięli�i�przewrócili�
dwa�znaki�drogowe�przy�drodze�
wojewódzkiej�na�osiedlu�
Traugutta.�W�poniedziałek�rano�
znaki�były�już�od�nowa�osadzone,�
zaś�betonowy�śmietnik�wciąż�leżał.�
dag

5�mężczyzn�usłyszało�
zarzut�udziału�
w�zorganizowanej�
grupie�przestępczej
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Gmina Pacyna�|�Policjanci�zatrzymali�nietrzeźwych�kierowców

Mając 2,5 promila kierował motorowerem
Podczas minionego weekendu 

funkcjonariusze z Posterunku Po-
licji w Pacynie zatrzymali dwóch 
nietrzeźwych kierowców. Jeden 
z nich, mieszkaniec powiatu kut-
nowskiego w stanie nietrzeźwo-
ści został zatrzymany po raz dru-
gi w tym miesiącu.

W piątek, 21 kwietnia pacyń-
scy policjanci zatrzymali do kon-
troli drogowej w Luszynie 39-let-
niego mieszkańca gminy Pacyna, 
który jechał pijany Fordem. Po 

zbadaniu okazało się, że męż-
czyzna miał 1,5 promila alkoholu 
w organizmie. Kilka godzin póź-
niej, ci sami funkcjonariusze za-
trzymali 53-letniego mieszkań-
ca powiatu kutnowskiego, który 
kierował motorowerem mając 
blisko 2,5 promila. Jak się oka-
zało 53-latek był już zatrzyma-
ny przez pacyńskich policjantów 
na początku tego miesiąca – rów-
nież za kierowanie Junakiem 
w stanie nietrzeźwości. 

– Na terenie gminy Sanniki 
gostynińscy policjanci zatrzyma-
li 25-letniego rowerzystę z ponad 
2 promilami alkoholu w organi-
zmie – mówi sierż. szt. Dorota 
Słomkowska, rzecznik KPP Go-
stynin. – Drugim nieodpowie-
dzialnym kierującym był 47-let-
ni mieszkaniec gminy Szczawin 
Kościelny, który Seatem poruszał 
się mając ponad pół promila. Te-
raz wszyscy odpowiedzą przed 
sądem.  dag

Żychlin |�Osiedle�Traugutta

Akcja policjantów z Łęczycy
Podkomisarz Agnieszka Cinie-

wicz, rzecznik KPP Łęczyca po-
twierdziła nam, że 19 kwietnia 
na osiedlu Traugutta w Żychlinie, 
policjanci z Łęczycy zajmujący 
się zwalczaniem przestępczości 
narkotykowej zatrzymali 27-latka, 
u którego zabezpieczyli 2,5 grama 
suszu roślinnego. Badanie wyka-

zało, że była to marihuana. Męż-
czyzna usłyszał zarzut posiadania 
substancji odurzającej.

Jak nieofi cjalnie się dowiedzie-
liśmy funkcjonariusze przed go-
dziną 8 rano zatrzymali na osiedlu 
Traugutta przez pomyłkę inne-
go mieszkańca Żychlina. Po nie-
udanej akcji porannej właściwego 

mężczyznę zatrzymano później. 
Miał już przy sobie stosunkowo 
niewielką ilość narkotyków.

– Skoro kryminalni z Łęczycy 
przyjechali aż do Żychlina, można 
sądzić, że była to próba zatrzyma-
nia dilera, najwyraźniej nieuda-
na – mówi nam jeden z miesz-
kańców. Zatrzymanie mężczyzny 
z marihuaną na Hanki Sawickiej 
przeprowadzili tego samego dnia 
policjanci kutnowskiej komendy. 
Były to dwie różne akcje.  dag
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Aktualności
Bedlno |�181�osób�zarejestrowało�się�podczas�Dnia�Dawcy�Szpiku

Z sercem dla Miłosza
dokończenie ze str. 1
– Ja oddaję krew honoro-

wo więc uznałem, że mogę być 
też dawcą szpiku. Przyjechałem  
z żoną. Może w ten sposób komuś 
pomożemy – mówi nam pan To-
masz. – Trzeba przełamać mity, 
bo bycie dawcą komórek macie-
rzystych nie jest ryzykowne dla 
dawcy, najczęściej polega na ich 
pozyskaniu z krwi.

Do Bedlna z Franciszkowa 
przyjechała też Emilia Milczak, 
która przyznaje, że też jest ho-
norowym dawcą krwi. – Mam 
7-letniego syna i jak pomyślę  
o chorym Miłoszu, który teraz 
potrzebuje pomocy innych ludzi, 
to aż serce się otwiera – mówi-
ła ze złami wzruszenia pani Emi-
lia. – Przecież choroba mogłaby 
dotknąć i moje dziecko. Dosko-
nale rozumiem, co czują rodzice 
chłopca...

Dawcą szpiku mogły zostać 
osoby w wieku 18-55 lat. Ci, któ-
rzy nie mogli zarejestrować się 
jako dawcy, ze względów zdro-
wotnych czy wiekowych, poma-
gali w inny sposób. Wystawio-
ne były puszki, do których ludzie 
wrzucali pieniądze, które były 
zbierane dla Miłosza i jego ro-
dziny. Wiadomo, że choroba  
i konieczność dojazdów do szpi-
tala oznacza też koszty. Młodsze 

dzieci wyrażały swoją solidarność 
z chłopcem przygotowując listy  
i laurki, w których życzyły mu po-
wrotu do zdrowia. Podkreślały, że 
nie jest sam w chorobie, że chcą 
mu pomóc.

Przy okazji akcji dawcy szpiku 
zorganizowano mecz piłki nożnej 
pomiędzy drużyną GKS Bedlno  
i strażakami ochotnikami z róż-
nych jednostek oraz OSP Tomczy-
ce. Na hali były też mecze w piłkę 

siatkową. – Zarówno ja, jak i cała 
nasza rodzina jesteśmy wzru-
szeni, że tak wiele osób chcia-
ło pomóc mojemu wnuczkowi 
– przyznał Ignacy Kubiak, dzia-
dek chłopca, który „porusza nie-

bo i ziemię”, aby ratować dziec-
ko. – Początkowo, gdy wspólnie 
z Fundacją DKMS organizowa-
liśmy akcję Dnia Dawcy Szpiku, 
wyglądało to mizernie. Cieszę 
się jednak, że wszystko wypadło 
tak pięknie. Przyszło wiele osób, 
by zarejestrować się w bazie da-
nych, że zgłosiło się tak wielu 
wolontariuszy i tak wiele osób 
chciało pomóc. Jesteśmy mile 
zaskoczeni i uskrzydleni, by 
podejmować kolejne działania, 
aby ratować wnuka. Teraz jeste-
śmy silniejsi, że tak wiele osób 
solidaryzuje się z nami, że Mi-
łosz nie został sam w chorobie. 
Wszystkim serdecznie dziękuję 
za pomoc i wsparcie. 

Miłosz obecnie przebywa  
w szpitalu im. Banacha w Warsza-
wie. Laurki z życzeniami od dzie-
ci z gminy Bedlno miał dostać we 
wtorek, 25 kwietnia. Jak mówi 
nam dziadek chłopca Fundacja 
DKMS 23 kwietnia zorganizowa-
ła aż 5 takich akcji w kraju. Ignacy 
Kubiak nie poprzestaje w działa-
niach, by ratować wnuczka. Teraz 
trwają przygotowania, by Dzień 
Dawcy Szpiku zorganizować rów-
nież w Kutnie. Obecnie w polskiej 
bazie danych zarejestrowanych 
jest ponad 1 milion osób, a ok. 4 
tysięcy osób oddało szpik, by rato-
wać drugiego człowieka. Dopaso-
wanie genetyczne, polegające na 
znalezieniu bliźniaka genetyczne-
go, nie jest proste. Jak mówi nam 
dziadek chłopca, Miłosz został za-
rejestrowany do światowego ban-
ku osób poszukujących dawcy 
szpiku.  Dorota Grąbczewska

Żychlin�|�UTW
Lata 20, lata 30...

Grupa teatralna Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku z Żychlina, pod 
kierunkiem Agnieszki Wichrow-
skiej przygotowała montaż słow-
no-muzyczny „Lata 20, lata 30...”, 
który zostanie zaprezentowany 
w Żychlińskim Domu Kultury 
28 kwietnia o godz. 17.00. Wstęp 
wolny. Słuchacze UTW zabiorą 
widzów w sentymentalną podróż 
do barwnych, rozśpiewanych i roz-
tańczonych lat 20 i 30-tych. dag

Olga Kowal-Majewska wraz z mężem Tomaszem przyjechali do Bedlna z Żychlina�zarejestrować�się�jako�
dawcy�szpiku.�
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7-osobowy zespół Alla Vienna�wystąpi�3�maja�w�Żychlińskim�Domu�Kultury.�
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Żychlin�|�Żychliński�Dom�Kultury

Koncert Alla Vienna
Z okazji obchodów 3 maja, Żychliński Dom 
Kultury organizuje o godz. 18.00 koncert Zespołu 
Alla Vienna z Łodzi. Wstęp jest darmowy.

Zespół jest związany z Filhar-
monią Łódzką im. A. Rubinsteina, 
Akademią Muzyczną G i K. Ba-
cewicz w Łodzi oraz Filharmonią 
Świętokrzyską im. O. Kolberga.

Zespół powstał w 2008 r. Skła-
da się z 7 muzyków z bogatym 
dorobkiem artystycznym. W 
skład zespołu wchodzą: Małgo-
rzata Smyczyńska (wiolonczela), 
Tomasz Wrocławski (perkusja), 

Jan Dobrowolski (flet), Mariusz 
Barszcz (klarnet), Jan Niedźwiec-
ki (kontrabas), Adam Manijak (for-
tepian) i Marta Niedźwiecka kon-
certmistrzyni zespołu (skrzypce).

Założycielem był Jan Niedź-
wiecki, który jako nastolatek grał 
z wujem Janem Dobrowolskim. 
Później dołączyła do nich żona 
Marta Niedźwiecka (zastępca 
koncertmistrza Filharmonii Łódz-

kiej), a następnie dołączali kolejni 
muzycy.

Początkowo repertuar zespo-
łu dotyczył muzyki wiedeńskiej. 
Obecnie jest wzbogacony o mu-
zykę musicalową, filmową i roz-
rywkową. Jak piszą o sobie dziś 
ich wizytówką są nowatorskie 
projekty łączące różne gatunki 
muzyczne m.in. „Ale kino”, „Ko-
chamy seriale”, „Muzyka Zespo-
łu Queen Symfonicznie”, „Filmo-
we piosenki z chórem” i piosenki 
Anny German.

Zespół zdobył uznanie  
w Polsce i za granicą, głównie  
w Holandii. Koncertował w wie-
lu prestiżowych salach koncerto-
wych operach i teatrach muzycz-
nych.  dag

Żychlin
Koncert odwołany

Zaplanowany na 22 kwietnia 
w ŻDK koncert Janusza Laskow-
skiego nie odbył się. Artysta odwo-
łał koncert, gdyż – jego zdaniem 
– byłby on nieopłacalny. Teraz Ży-
chliński Dom Kultury, który zbie-
rał od ludzi pieniądze na bilety po 
40 zł od osoby, zwraca pieniądze.

– Agencja artystyczna repre-
zentująca Janusza Laskowskiego 
uznała, że 120-osobowa widow-
nia, to zbyt mało i artysta do Ży-
chlina nie przyjedzie. My tylko 
wynajmowaliśmy dom kultury 
i pomagaliśmy organizacyjnie – 
mówi Magdalena Rzeźnicka, dy-
rektor ŻDK. Jest rozczarowanie, 
że artysta tak potraktował publicz-
ność. Bilet 40 zł też nie należały 
do najtańszych. Jak łatwo policzyć 
4.800 zł to widać dla artysty i jego 
pracowników, zatrudnionych by 
mógł koncertować, to za mało. dag

Bedlno |�V�Powiatowy�Festiwal�Piosenki�Biesiadnej

Wystąpi 18 zespołów i 7 solistów
W niedzielę, 30 kwietnia, 
od godz. 13 w Gminnym 
Ośrodku Kultury będzie 
rozbrzmiewać muzyka 
biesiadna. To doskonała 
okazja do wspólnej zabawy 
i integracji amatorskich 
środowisk śpiewaczych 
i muzycznych powiatu 
kutnowskiego.

Na jubileuszowy V Powiato-
wy Festiwal Piosenki Biesiadnej 
zgłosiło się 18 zespołów z po-
wiatu kutnowskiego oraz 7 soli-
stów. Przegląd ma formułę bez-
konkursową. Z gminy Bedlno na 
scenie zaprezentują się Zespoły 

Śpiewacze Wojszycanki, Szew-
cowianki, Żeroniczanki i Weso-
łe Pleckowianki. Zapowiedziały 
się też dwa zespoły wokalno-in-
strumentalne z Żychlinia: Radość 
oraz Złoty Akord. Wystąpi też 2 
solistów z gminy Oporów: Irena  
Szymańska i Wiesław Toma-
szewski.

Zgodnie z regulaminem każdy 
z występujących ma zaprezento-
wać dwa utwory biesiadne. Jeden 
ma być własnym autorstwem o 
biesiadach z poprzednich lat, zaś 
drugi – zaczerpnięty z repertuaru 
Zespołu Bayer Full lub Krzyszto-
fa Krawczyka. Łączny czas pre-
zentacji nie może przekroczyć 10 
minut. Każdy solista lub zespół 
otrzyma dyplom i statuetkę.

– Poprzez festiwal chcemy 
kultywować amatorską twór-
czość artystyczną – mówi Jolan-
ta Rosół, dyrektor GOK Bedlno. 
– Ponadto ma na celu integrację 
różnorodnych środowisk poprzez 
wspólne śpiewanie polskich pio-
senek biesiadnych. Wspólne bie-
siadowanie jest jedną z form spę-
dzania wolnego czasu i integracji 
społeczności.

Od początku festiwal cieszył 
się dużym zainteresowaniem za-
równo wśród samych wykonaw-
ców, jak i okolicznych mieszkań-
ców, którzy chętnie uczestniczyli 
w biesiadnej zabawie. Patronat 
honorowy nad imprezą objął wójt 
gminy Bedlno oraz starosta kut-
nowski.  dag

Żychlin i okolice  
Spokojny 
tydzień

W minionym tygodniu stra-
żacy nie mieli dużo pracy. Tyl-
ko dwa razy wyjeżdżali do akcji.

21 kwietnia o godz. 16.04 stra-
żacy odebrali zgłoszenie o poża-
rze śmieci na cmentarzu w Ży-
chlinie. Pożar gasili strażacy  
z OSP Żychlin. Akcja trwała 
około godziny.

23 kwietnia o godz. 14 zostali 
wezwani do konaru drzewa prze-
wróconego na drodze w miej-
scowości Raj, gmina Oporów. 
Tym razem do akcji zadyspono-
wano OSP Skórzewa.  dag

Bedlno, Żychlin|�Obchody�Św.�Floriana

Uroczystości strażackie 
i patriotyczne

Tradycyjnie w gminie Bedlno 
i Żychlin, 4 maja będą obchodzo-
ne uroczystości Świętego Floria-
na, patrona strażaków. Główne 
uroczystości będą w Bedlnie.

Uroczysta msza święta z udzia-
łem pocztów sztandarowych jed-
nostek OSP zostanie odprawiona 
o godz. 11.30. Połączona zosta-
nie z obchodami 226 rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja. 
Podczas mszy zostanie zaprezen-
towany montaż słowno-muzycz-
ny w wykonaniu uczniów z Gim-

nazjum Jana Pawła II. Będzie 
procesja wokół kościoła oraz tra-
dycyjnie poświecenie samocho-
dów strażackich.

Uroczystości strażackie w Ży-
chlinie również odbędą się 4 
maja, ale po południu. Uroczy-
sta msza święta rozpocznie się o 
godz. 18.

Na 7 maja zaplanowano mszę 
świętą za strażaków ochotników 
powiatu kutnowskiego. Msza zo-
stanie odprawiona o godz. 12.00 
w Głogowcu. dag
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Żychlin |�Darmowa�żywność

Jeśli chętnych nie będzie, 
żywność pojedzie do Witonii
Miejsko-Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej  
w Żychlinie oraz Polski 
Komitet Pomocy Społecznej 
oddział w Żychlinie, 
który zajmuje się 
sprowadzaniem  
i wydawaniem żywności, 
informują, że w magazynach 
jest jeszcze dużo żywności 
do wydania.

Mogą z niej skorzystać osoby, 
których dochód netto nie przekra-
cza 1.268 zł dla osoby samotnie 
gospodarującej (do tej pory było 
to 951 zł) oraz 1.028 zł dla oso-
by w rodzinie (dotychczas było 
to 771 zł). Progi dochodowo-
ści wzrosły do 200% kryterium 
uprawniającego do korzystania  
z pomocy społecznej. Oznacza 
to, że osoby, które nie mogą ko-
rzystać z bezpośredniej pomocy 
z MGOPS, teraz mogą otrzymać 
za darmo żywność.

– Mamy w magazynach jesz-
cze dużo artykułów spożyw-
czych, dla ok. 100 osób – mówi 
Bogdan Pietrzak, prezes PKPS  
w Żychlinie. – Przed świętami 

wydaliśmy dary ok. 900 osobom. 
Zgodnie z unijnymi wskazania-
mi, Bank Żywności, z którego 
odbieramy żywność, określił jej 
limit, jaki może otrzymać oso-
ba. Dlatego artykuły spożywcze 
muszą trafić albo do kolejnych 
osób, albo namiar żywności mu-
simy oddać. Wstyd byłoby od-
dawać żywność, stąd apel, by do 
MGOPS po skierowanie zgłasza-
ły się kolejne rodziny.

Bogdan Pietrzak informuje, że 
jeśli chętnych nadal nie będzie, 
żywność zostanie przewiezio-
na do Witonii. Następna pomoc 
żywnościowa będzie dopiero we 
wrześniu. 

– W porozumieniu z MGOPS 
na klatkach schodowych naszej 
spółdzielni wywiesiliśmy infor-
mację, by ludzie zgłaszali się po 
skierowania na paczki żywno-
ściowe – mówi Zbigniew Urbań-
ski, prezes Spółdzielni Mieszka-
niowej Wspólny Dom. – Zależy 
nam, by informacja o takiej moż-
liwości wsparcia dotarła do jak 
największej ilości mieszkańców. 
Wielu naszych lokatorów to oso-
by o niskich dochodach, którym 
chcemy pomóc.  dag

Żychlin |�ZS�nr�1�im.�Adama�Mickiewicza

Hubert Darowski laureatem 
konkursu historycznego

Uczeń klasy III d Gimnazjum 
im. Adama Mickiewicza w Ży-
chlinie zajął 7. miejsce w Woje-
wódzkim Konkursie Przedmioto-
wym z Historii, organizowanym 
przez Kuratorium Oświaty i Cen-
trum Kształcenia i Doskonalenia 
Nauczycieli w Łodzi. Będąc lau-
reatem został zwolniony z egza-
minu gimnazjalnego z historii  
i WOS, uzyskując na świadec-
twie ocenę celującą, czyli 6. 

Do eliminacji rejonowych za-
kwalifikowało się 187 uczniów  
z województwa łódzkiego. W eli-
minacjach wojewódzkich test pi-
sało już 36 najlepszych uczniów. 
Dlatego sukces Huberta jest tym 
bardziej znaczący.

W konkursie z historii Hubert 
startował od I klasy. Rok temu 
znalazł się w grupie finalistów, 
ocierając się o grupę laureatów. 
Jego opiekunem jest Cezary Ej-
zenchart, nauczyciel historii.

– Hubert to zdolny i pracowity 
uczeń. Rok temu zaszedł wysoko. 
Przez rok usystematyzowaliśmy 
wiedzę i Hubert może się cieszyć 
sukcesem – podkreśla z zadowo-
leniem Cezary Ejzenchart.

Jak mówi skromnie o sobie 
sam laureat, lubi historię, przed 
laty zafascynowali go rycerze  

i wojownicy z bajek i filmów, zaś 
jego pasję rozbudził dalej nauczy-
ciel historii. – Najbardziej z histo-
rii lubię okres średniowiecza i sta-
rożytności, ale musiałem posiąść 
wiedzę z całej historii, do I wojny 
światowej w Polsce i na świecie 
– mówi nam Hubert. – Do kon-
kursu przygotowywałem się dłu-
go, gdyż wiedza wymagana pod-
czas konkursu znacznie wykracza 
poza wiedzę szkolną. Od 2 lat  
w wolnych chwilach czytałem 
wiele książek historycznych i wie-
le materiałów z internetu.

Test eliminacji wojewódzkich 
odbył się 27 lutego, zaś 7 kwiet-
nia w auli Wydziału Prawa i Ad-
ministracji Uniwersytetu Łódzkie-
go w Łodzi uroczyście wręczono 
nagrody laureatom i finalistom. 
W nagrodę Hubert dostał piękne 
wydanie „Quo vadis” Henryka 
Sienkiewicza i zwolnienie z eg-
zaminu gimnazjalnego z historii 
i WOS.

Laureat konkursu wojewódz-
kiego podkreśla, że historia to tyl-
ko jego hobby. Swoją przyszłość 
raczej wiąże z przedmiotami ści-
słymi. Po ukończeniu gimnazjum 
chce nadal uczyć się w żychliń-
skim liceum, na kierunku mate-
matycznym.  dag

Bedlno�|�Uczniowie�pisali�egzamin�gimnazjalny

Trzy dni zmagań z wiedzą
W dniach 19-21 kwietnia  
gimnazjaliści pisali egzamin  
gimnazjalny. W Gimnazjum 
w Bedlnie do egzaminu 
przystąpiło 59 uczniów.

Pierwszego dnia pisali spraw-
dzian z historii i wiedzy o społe-
czeństwie oraz języka polskie-
go, drugiego dnia z przedmiotów 
przyrodniczych i matematyki, zaś 
w piątek z języka angielskiego.

Gimnazjaliści z Bedlna wycho-
dząc z egzaminu z przedmiotów 
przyrodniczych (geografia, che-
mia, biologia i fizyka) w większo-
ści nie mieli zadowolonych min. 
Zgodnie przyznawali, że test był 
trudny. Miny uczniów opuszcza-
jących salę nagrywała jedna z na-
uczycielek. To będzie pamiątka 
„małej matury”.

Gimnazjaliści z Bedlna zgod-
nie podkreślali, że egzamin  
z przedmiotów humanistycznych 
był prosty, zaś boją się matematy-
ki, nie stresują się przed egzami-
nem z języka angielskiego.

Sebastian Andrzejczyk tuż po 
egzaminie z przedmiotów przy-
rodniczych podkreślał, że jemu 
trudność sprawiły pytania geogra-
ficzne, wymagające znajomości 
stref czasowych.

W ocenie Angeliki Gawrysz-
czak biologia i fizyka były pro-
ste, ale pytania z chemii trudne. 
– Egzamin z polskiego był łatwy. 
Spodziewaliśmy się rozprawki,  
a temat o marzeniach, które mają 
sprawczą moc, też był stosunko-
wo prosty – mówi nam gimnazja-
listka. – Bardziej boję się mate-
matyki, ale jestem dobrej myśli. 
Po gimnazjum chciałabym za-

cząć naukę w ZS nr 3 im. Grab-
skiego w Kutnie, na kierunku lo-
gistyka.

Z egzaminu z części przyrod-
niczej zadowolona była Oliwia 
Gajewska, która podkreślała, że to 
jej przedmioty. Była też zadowo-
lona z przedmiotów humanistycz-
nych. – Gorzej może być z mate-
matyką. Angielski nie powinien 
sprawiać kłopotu – podkreślała.

Z egzaminu z przedmiotów hu-
manistycznych zadowolone były 
Klaudia Malińska i Natalia Ho-
vhannisyan, ale z części przy-
rodniczej już tyle entuzjazmu nie 
było.

Angelika Łazikowska oceniła, 
że biologia i geografia były łatwe, 
gorzej było z chemią. – Historia  
i WOS nie sprawiły mi większego 
kłopotu, ale z rozprawką już nie 
było tak prosto. Boję się jednak 
matematyki – mówiła.

Angelika chce kontynuować 
naukę w Zdunach, na kierunku ar-
chitektura krajobrazu.

Do LO im. Kasprowicza  
w Kutnie na kierunek huma-
nistyczny wybiera się Justyna 
Dolecka. Z językiem polskim  
i przedmiotami humanistycznymi 
nie miała kłopotu. Jej zdaniem eg-
zamin z przedmiotów przyrodni-

czych wcale nie był łatwy, zwłasz-
cza chemia. Nie kryła też obaw 
przed matematyką.

Przedmiotów ścisłych obawia-
ła się większość zdających i, jak 
się okazało, egzamin nie był pro-
sty dla większości uczniów. Za to 
niemal wszyscy byli zgodni, że 
egzamin z języka angielskiego, 
zwłaszcza na poziomie podstawo-
wym, był bardzo prosty.

Jak rzeczywiście uczniowie na-
pisali egzamin gimnazjalny, okaże 
się 16 czerwca. Wtedy też Okrę-
gowe Komisje Egzaminacyjne 
mają opublikować wyniki egza-
minu.  dag

Gimnazjaliści z Bedlna nie mieli zadowolonych min�kiedy�opuszczali�salę�po�napisaniu�części�przyrodniczej.�
Dla�większości�uczniów�to�był�trudny�egzamin.
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Hubert Darowski swoją�przyszłość�wiąże�z�przedmiotami�ścisłymi.

Bedlno�|�Skarga�inwestora�odrzucona

Sąd przyznał rację SKO, 
wiatraki nie powstaną

dokończenie ze str. 1
Gdyby nie stowarzyszenie, 

mieszkańcy, pomimo swoich pro-
testów, nie mieliby prawa zaskar-
żania decyzji nawet do SKO i wia-
traki już w gminie Bedlno by były. 

Skargę inwestora z Warszawy, 
który chciał na terenie gminy Be-
dlno wybudować 10 elektrowni 
wiatrowych, Wojewódzki Sąd Ad-
ministracyjny w Łodzi odrzucił w 
całości uważając, że wszystkie za-
rzuty podniesione przez inwesto-
ra są niezasadne. Uznał, że SKO  
w Skierniewicach 30 września 
2016 roku wydało decyzję zgod-
nie z prawem. 

To oznacza, że decyzja SKO  
o uchyleniu decyzji środowisko-
wej wójta jest ważna, a wójt gminy 

powinien zająć się sprawą raz jesz-
cze. Teraz jednak musi uwzględ-
nić nowe przepisy wynikające  
z nowelizacji ustawy wiatrako-
wej z 16 lipca 2016 r. W praktyce 
oznacza to, że musi być odmowa 
powstania farmy wiatrakowej.

Tymczasem wójt od kilku mie-
sięcy próbuje uniknąć wydania 
nowej, negatywnej decyzji, zawie-
szając termin jej wydania. Teraz 
termin przesunął do 2 maja. 

– Trzy tygodnie temu złożyłem 
do SKO w Skierniewicach wnio-
sek o opieszałość wójta Krzyszto-
fa Kołacha w wydaniu nowej de-
cyzji środowiskowej w sprawie 
wiatraków – mówi nam Andrzej 
Orłow, prezes Czystej Okolicy. 
 dag
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Sąd Rejonowy w Łowiczu |�Treści�tych�zeznań�nie�poznamy

Dlaczego sąd utajnił zeznania 
byłych zwierzchników „drogówki”?
Sędzia Sądu Rejonowego w Łowiczu Anna Kwiecień-Motylewska, prowadząca sprawę przeciwko byłym funkcjonariuszom 
„drogówki”, na których ciążą zarzuty korupcyjne oraz przekroczenia uprawnień, wyłączyła jawność części rozprawy  
w dniu 20 kwietnia. Tego dnia zeznania składali nie pracujący w komendzie przełożeni oskarżonych: emerytowany naczelnik 
wydziału Paweł C. oraz były z-ca komendanta powiatowego policji Andrzej R.

Treści ich zeznań nie pozna-
my, gdyż na czas ich składa-
nia jawność rozprawy została  
wyłączona. O to wnosiła  
też reprezentująca Prokuraturę  

Okręgową w Łodzi Anna  
Hejna. 

Decydując o wyłączeniu jaw-
ności na czas zeznań tych świad-
ków, prowadząca sprawę sędzia 

Anna Kwiecień-Motylewska po-
wołała się na art. 360 § 1 pkt 4 
kodeksu postępowania karnego. 
W uzasadnieniu mogliśmy usły-
szeć, że jawność tej części roz-

prawy – w ocenie sądu – mo-
głaby spowodować naruszenie 
interesu prywatnego świadków, 
bowiem wynikające z zeznań 
fakty mogły zostać ocenione 

jako dyskryminujące lub dys-
kredytujące ich w ocenie spo-
łecznej. Nadto decyzja ta została 
uzasadniona dbałością o zapew-
nienie tym uczestnikom postę-

powania swobody aktywności  
w toku jego przebiegu. 

Na skutek takiej decyzji, obec-
ni na sali przedstawiciele mediów 
musieli ją opuścić, nie poznając 
ani słowa – z trwających z prze-
rwą – po kilkadziesiąt minut ze-
znań. 

O komentarz w sprawie wyłą-
czenia jawności tej części rozpra-
wy poprosiliśmy prezes Sądu Re-
jonowego w Łowiczu Magdalenę 
Piwowarczyk. 

W rozmowie z nami powie-
działa, że myśli, iż decyzja mia-
ła niewątpliwy związek z nagra-
niem, jakie zostało odtworzone 
na poprzedniej rozprawie. Jak za-
uważa, chodziło o zapewnienie 
spokoju procesu karnego, który 
wciąż jest w toku, a również swo-
body zeznań świadków.  str. 11

Żychlin�|�SM�Wspólny�Dom

Spółdzielnia będzie 
sadzić drzewka
W piątek 21 kwietnia prezes Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wspólny Dom Zbigniew Urbański wraz ze swoimi 
pracownikami pojechali do Kutna, by odebrać  
drzewka w ramach akcji ogłoszonej przez Starostwo 
powiatowe w Kutnie: „1000 sadzonek drzew na 150-lecie 
istnienia powiatu”.

Od rana na placu przy ul. Kró-
lowej Jadwigi w Kutnie, gdzie 
wydawano za darmo po 5 sztuk 
drzewek ustawiła się długa ko-
lejka chętnych mieszkańców po-
wiatu kutnowskiego. Wśród nich 
byli przedstawiciele żychlińskiej 
spółdzielni. – Do Kutna pojechali-
śmy w 5 osób. Odebraliśmy 25 sa-
dzonek różnych gatunków drzew: 
brzozy, jarzębiny i ozdobnej gru-
szy – mówi Zbigniew Urbań-
ski.– Drzewka zostaną posadzo-
ne wkrótce na terenie spółdzielni. 
Mamy też dostać za darmo sa-
dzonki ałczy czyli śliwowiśni, 
którą można prowadzić jak żywo-
płoty. Przypomnijmy, że w marcu 
z inicjatywy spółdzielni posadzo-

no 10 dorodnych sadzonek kasz-
tanowca. Te przywiezione z Kut-
na są wizualnie wątłe. Niedawno 
spółdzielnia posadziła też ok. 
2.000 sztuk sadzonek żywopłotu. 
Sadzonki spółdzielnia otrzymała 
za darmo od darczyńcy.

– Wymieniamy stare żywopło-
ty, które mają po kilkadziesiąt lat 
i są zdegradowane, na nowe ży-
wopłoty. Dosadzimy pozostałe 
drzewka – dodaje prezes.

W poniedziałek 24 kwietnia 
pracę w spółdzielni zacznie 5 sta-
żystów. Wtedy praca związana  
z posadzeniem drzewek zostanie 
rozdzielona. Póki co, drzewka są 
zakopcowane, by system korze-
niowy nie został zniszczony.  dag

Żychlin�|�Program�TESCO�„Decydujesz,�pomagamy”

Nasz projekt nie uzyskał grantu
9.545 osób oddało głos  
na projekt zgłoszony przez 
Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin 
pt. „Celuj w zdrowie” do II 
edycji programu TESCO 
„Decydujesz, pomagamy”. 

Z naszego regionu grant wy-
sokości 5.000 zł uzyskał projekt 
z Bielska zgłoszony przez Sto-
warzyszenie na Rzecz Wspo-
magania Rozwoju Dzieci i Mło-
dzieży Niepełnosprawnej Krok 
do Przodu, które zgłosiło pro-
jekt „Akademia rozwoju – zaję-
cia wspomagające rozwój dzie-

ci niepełnosprawnych”, na który 
oddano 11.182 głosy.

Przypomnijmy, że rok temu, 
w I edycji programu TESCO 
grant dostały Wianki Dworskie 
organizowane przez Towarzy-
stwo Miłośników Historii Ży-
chlina. 

Do tegorocznej edycji pro-
gramu zgłoszono 700 projek-
tów z całej Polski. Komisja wy-
brała po trzy najlepsze projekty 
w każdym ze 145 regionów, na 
które została podzielona Polska. 
Głosowanie trwało od 8 mar-
ca do 4 kwietnia. Polegało na 
tym, że klienci TESCO za zro-
bione zakupy dostawali żetony, 
które wrzucali do specjalnie wy-

stawionych tub. Grant dostawał 
jeden z trzech projektów. Ogło-
szenie wyników wraz z listą 145 
grantów oraz 6 wyróżnionych 
projektów nastąpiło 19 kwietnia. 
Na realizację projektów TESCO 
przeznaczyło 750.000 zł.

Na żychliński projekt „Celuj  
w zdrowie” głosowali klienci 
sklepów w Żychlinie, Gostyninie  
i Płocku. Dotyczył on podję-
cia działań, które miały promo-
wać zdrowe odżywianie, nauczyć 
mieszkańców Żychlina zdrowego 
stylu życia i aktywizować społe-
czeństwo, by poprawić stan zdro-
wia, wygląd i poprawić samopo-
czucie. Zaplanowano też spotkanie 
z dietetykiem. Stowarzyszenie bez 

grantu zamierza realizować ten 
projekt, na miarę swoich możliwo-
ści finansowych.  dag

Do takich tub klienci TESCO 
wrzucali�żetony�głosując�na�jeden�
z�trzech�projektów�zgłoszonych�
w�ramach�akcji�„Decydujesz,�
pomagamy”.�Głosowanie�trwało�
od�8�marca�do�4�kwietnia.
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Gmina Oporów�|�Wojewoda�unieważnił�zarządzenie�wójta,�a�ten�zaskarżył�je�do�WSA

Oświatowy chaos trwa nadal
W gminie Oporów wciąż trwa spór prawny pomiędzy wójtem a wojewodą łódzkim. 
Obaj inaczej interpretują sytuację powstałą po wyroku NSA z 24 stycznia 2017 roku 
w sprawie uchwały o rozwiązaniu ZS w Szycie i likwidacji Gimnazjum.

Jak się okazuje, wojewoda 
nie tylko uchylił uchwały doty-
czące tworzenia szkół, ale też 
22 marca uchylił zarządzenie 
wójta gminy Oporów z 15 lutego 
w sprawie odwołania dyrekto-
ra Zespołu Szkół Marka Nowa-
czewskiego z funkcji dyrektora 
i powierzenia mu obowiązków dy-
rektora Szkoły Podstawowej z od-
działem przedszkolnym do 15 mar-
ca 2017 roku.

Konsekwencją rozstrzygnięcia 
nadzorczego wojewody było ko-
lejne zarządzenie wójta wydane 
27 marca. Jak informuje Teresa 
Pałczyńska, kierownik ds. oświa-
ty w gminie Oporów Marek No-
waczewski ma po raz kolejny po-
wierzone obowiązki dyrektora 
Szkoły Podstawowej w Szczycie 
i dyrektora Publicznego Gimna-
zjum w Szczycie na okres do dnia 
31 sierpnia br. – W tym zakresie 
27 marca zostały wydane nowe 
zarządzenia wójta Gminy. Na po-
przednie, unieważnione zarzą-
dzenia, została złożona skarga do 
WSA – napisała nam kierownik.

Wójt uważa, że po wyro-
ku NSA nie ma Zespołu Szkół 
w Szczycie i gimnazjum, a więc 
nie ma i dyrektora Zespołu Szkół, 
dlatego są zarządzenia powierza-
jące mu obowiązki dyrektora.

Zdaniem wojewody przywró-
cona decyzją NSA uchwała jest 
niewykonalna, bowiem zanim 

NSA wydał wyrok 24 stycznia, 
już 14 stycznia 2017 r. w życie 
weszły przepisy ustawy oświa-
towej dotyczące przekształcenia 
z mocy prawa Zespołów Szkół, 
w skład których wchodziła SP 
i gimnazjum, w ośmioletnią szko-

łę podstawową. Dlatego zdaniem 
wojewody nie można przyjąć, że 
mogło dojść do likwidacji zespo-
łu. Wojewoda uważa, że wójt nie 
miał prawa wydać zarządzenia 
z 15 lutego w sprawie powierze-
nia pełnienia obowiązków dy-

rektora Publicznego Gimnazjum 
w Szczycie, ponieważ ZS w 
Szczycie istnieje. Nie mógł też 
powołać Marka Nowaczewskiego
do pełnienia obowiązków dyrek-
tora SP z oddziałem przedszkol-
nym na okres do 15 marca 2017 
roku. Zdaniem wojewody zarzą-
dzenie wójta zostało więc wydane
z istotnym naruszeniem prawa.

Rodzice i nauczyciele szko-
ły w Szczycie mają dość przepy-
chanek prawnych. Nauczyciele 
do końca nie wiedzą, czy dosta-
ną zatrudnienie w oporowskich 
szkołach, zaś rodzice nie wiedzą, 
gdzie dalej będą się uczyć ich 
dzieci (chodzi o gimnazjalistów 
obecnych klas I i II). – Kolejne 
decyzje wojewody są zaskarżane 
do Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego i znów trzeba cze-
kać... Dobrze, jeśli decyzja za-
padnie do końca sierpnia, gorzej, 
gdy na decyzję sądów trzeba bę-
dzie czekać jeszcze dłużej – mó-
wią zbulwersowani całą sytuacją 
rodzice. – Obawiamy się, że po 
raz kolejny zamiast jasnej sytu-
acji, zrobi się jeszcze większy 
bałagan prawny. Decyzja NSA 
też miała uporządkować sprawy, 
a jak pokazuje życie, niesie ze 
sobą kolejne komplikacje. 

Marek Nowaczewski, na�lutowej�sesji�Rady�Gminy�Oporów,�kilka�godzin�
przed�odwołaniem�z�funkcji�dyrektora�ZS.�
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Żychlin�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

„Dwójka” prowadzi 
w walce o remont stołówki
Tylko do 31 maja można 
oddać głos w akcji 
internetowej Delmy Extra 
i Banku Żywności na 
stołówkę marzeń 
w Szkole Podstawowej 
nr 2 im. Jana Pawła II 
w Żychlinie.

Na konkurs zgłoszono 481 
szkół z całej Polski. Żychlińska 
szkoła prowadzi. W dniu 19 kwiet-
nia zgromadziła 195.677 głosów.

Oddawanie głosów w akcji in-
ternetowej Delmy Extra i Ban-
ku Żywności trwa od 1 lutego 
i potrwa do 31 maja 2017 roku. 
Nagrodą główną jest remont 5 
stołówek, po 30.000 zł każda. 
W 50 szkołach zostaną przepro-
wadzane warsztaty edukacyjne, 

kolejnych 30 szkół zostanie wy-
posażonych w pięćdziesiąt tac 
obiadowych.

Aby oddać głos, trzeba wejść 
na stronę www.extrastołowki 
i wybrać SP 2 w Żychlinie. Na ra-
zie szkoła w Żychlinie prowadzi, 
ale konkurencja jest duża i mo-
bilizacja środowiska musi być do 
końca, by dzieci mogły się cie-
szyć wyremontowaną piękną sto-
łówką. Rok temu szkoła walczy-
ła w akcji Domestosa „Wzorowa 
łazienka”. Szkoła wprawdzie nie 
wygrała remontu łazienki, ale do-
stała zapas środków chemicznych 
Domestos do higieny i utrzymania 
w czystości toalet i umywalek na 
cały rok. Jednak doświadczenie 
zebrane podczas poprzedniej akcji 
dziś procentuje. Akcja mocno zin-
tegrowała lokalne środowisko, by 
osiągnąć upragniony cel.  dag

Szewce Nadolne�|�Jubileuszowe�prezenty

Jadą do Palmiarni i Sejmu
Podczas wrześniowych ob-

chodów 80-lecia Szkoły Pod-
stawowej w Szewcach Na-
dolnych sponsorzy: Jolanta 
i Stanisław Wodzyńscy zadekla-
rowali pokryć koszty wycieczki 
do palmiarni w Łodzi, zaś poseł 
Piotr Polak zadeklarował pokryć 
koszty wycieczki do Sejmu. Te-
raz obydwie deklaracje będą re-
alizowane. 44 uczniów z klas I, 

II, III oraz przedszkolaki pojadą 
już 27 kwietnia na wycieczkę do 
Łodzi ufundowaną przez państwa 
Wodzyńskich. 

– Dzieci zwiedzą palmiar-
nię, odwiedzimy też salę zabaw 
w Manufakturze – mówi Joanna 
Jankowska, dyrektor SP w Szew-
cach Nadolnych. – Całkowity 
koszt wycieczki to 1242 zł, który 
w całości pokryją sponsorzy.

Uczniowie klas starszych (kl. 
IV-VI) 8 maja pojadą do War-
szawy na zaproszenie posła PiS 
Piotra Polaka. 

– Zwiedzimy nie tylko parla-
ment, ale też starówkę, warszaw-
skie Łazienki oraz pojedziemy 
na Powązki dodaje dyrektor. – 
Poseł przekaże każdemu dziec-
ku pamiątkę w postaci okolicz-
nościowego dyplomu. 

Wszystkie dzieci już się cie-
szą z atrakcyjnych wycieczek 
zafundowanych przez sponso-
rów.  dag

Żychlin�|�Warsztaty�Terapii�Zajęciowej

Dzień Godności
W tym roku Dzień Godności 

Osób Niepełnosprawnych orga-
nizowany przez Warsztaty Tera-
pii Zajęciowej w Żychlinie będą 
skromniejsze, bowiem placówka 
nie dostała dofi nansowania. Za-
tem nie będzie zabawy dla całej 
społeczności żychlińskiej. Przyjadą 
tylko niepełnosprawni z 12 zaprzy-
jaźnionych placówek z regionu.

Impreza odbędzie się 12 maja 
na placu przed WTZ. Tam zo-
staną rozstawione stoiska WTZ. 
Początek wspólnej zabawy nie-
pełnosprawnych od godz. 10.00. 
Na scenie będą prezentować się 
poszczególne WTZ. Udział po-
twierdziły już placówki z Kutna, 
Łęczycy, Ozorkowa, Zgierza, Pa-

bianic, Aleksandrowa Łódzkiego, 
Urzecza i Łodzi.

– Spodziewamy się ok. 100 nie-
pełnosprawnych osób. Dla wszyst-
kich przygotujemy kiełbaski 
z grilla i napoje – mówi Elżbieta 
Woźniak, kierownik WTZ. – Nie-
stety, w tym roku nie będzie żad-
nej gwiazdy polskiej estrady.

Tegoroczny Dzień Godności 
zbiegł się w czasie z jubileuszem 
25-lecia Stowarzyszenia na rzecz 
Osób z Niepełnosprawnością In-
telektualną. Nowa nazwa stowa-
rzyszenia obowiązuje od 1 stycz-
nia 2017 roku. Wcześniej było to 
Stowarzyszenie na Rzecz Rozwo-
ju Osób z Upośledzeniem Umy-
słowym.  dag

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Nauczyciele�do�końca�
nie�wiedzą,�czy�dostaną�
zatrudnienie�
w�oporowskich�szkołach,�
zaś�rodzice�nie�wiedzą,�
gdzie�dalej�będą�się�
uczyć�ich�dzieci.

Oporów |�Zespół�Szkół

Rzecznik dyscyplinarny zbada zasadność 
zawieszenia nauczycielki
Zawieszenie z dniem
1 kwietnia nauczycielki 
z Zespołu Szkół 
w Oporowie przez dyrektora 
Tomasza Lewickiego odbiło 
się szerokim echem.

Teraz sprawę bada Rzecz-
nik Dyscyplinarny dla Nauczy-

cieli przy wojewodzie łódzkim. 
– Prowadzone jest postępowanie 
wyjaśniające dotyczące nauczy-
ciela Zespołu Szkół w Oporowie. 
Po jego zakończeniu (termin za-
kończenia: 19 czerwca 2017 r.) 
rzecznik, w zależności od zgro-
madzonych dowodów, sporządza 
wniosek o wszczęcie postępowa-

nia dyscyplinarnego lub umarza 
postępowanie – wyjaśnia Dorota 
Derecka, Rzecznik Dyscyplinar-
ny Nauczycieli przy wojewodzie 
łódzkim.

Po zakończeniu postępowania 
okaże się czy decyzje personalne 
podjęte przez dyrektora wobec na-
uczycielki były uzasadnione.  dag
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Żychlin�|�Miejski�konkurs�historyczny

Uczniowie znają historię
W środę, 12 kwietnia, 
odbył się miejski konkurs 
historyczny pt. „Żychlin 
dzieje miasta i gminy 
w latach 1918-1975”. 
Wzięło w nim udział  
22 uczestników. 

Konkurs zorganizowała Miej-
sko-Gminna Biblioteka Publiczna 
oraz Gminne Centrum Promocji 
i Informacji w Żychlinie, hono-
rowy patronat objął burmistrz 
Grzegorz Ambroziak. 

Konkurs był jednym z elemen-
tów obchodów 620-lecia nada-
nia praw miejskich Żychlinowi. 
Uczestnicy konkursu wykazali 
się wiedzą z II wojny światowej, 
położenia i podziału administra-
cyjnego gminy Żychlin na prze-
strzeni lat, wykazali się wiedzą  
w zakresie funkcjonowania zakła-
dów pracy, zabytkowej zabudo-
wy, żychlińskiego przemysłu oraz 
ważnych dla miasta ludzi i waż-
nych wydarzeń. 

W pierwszym etapie konkursu 
uczestnicy konkursu rozwiązywa-
li zadania logiczne, w drugim eta-
pie odpowiadali na pytania. Wie-
dzę oceniało jury: Edyta Ledzion, 
kierownik Gminnego Centrum 
Promocji i Informacji UG Ży-
chlin, dr Piotr Stasiak, regionalista 
i historyk, autor publikacji o regio-
nie oraz Ewa Andrzejewska, dy-
rektor Miejsko-Gminnej Bibliote-
ki Publicznej w Żychlinie.

Historyczną rywalizację wygrał 
Tomasz Piwowarski z kl. II a Gim-
nazjum w Żychlinie, drugie miej-
sce zajął Patryk Banasiak z kl.  
II b Gimnazjum w Żychlinie, trze-
cie miejsce Jan Mroziewicz z kl. 
VI z SP 1. Wyróżnienia otrzyma-
li Bartosz Piwowarski z kl. VI SP  
w Grabowie i Zuzanna Kalinow-
ska z kl. II c Gimnazjum w Ży-
chlinie. 

Trójkę uczniów z Gimnazjum 
przygotowywała nauczycielka 
Edyta Matysiak. – Do konkursu 
wybrałam osoby pracowite, am-
bitne, zaangażowane i chętne by 
włożyć trud nauki wiedzy po-
zaszkolnej – mówi nauczyciel-
ka. – Obok płyty CD z elektro-
niczną wersją książki „Żychlin  
w latach 1918-1975”, przekazałam 
zdjęcia dawnego i obecnego Ży-
chlina. Część informacji o Żychli-
nie znalazłam w internecie, dotar-
łam do opracowań na temat miasta. 
Chłopcy przyznają, że walka o I i II 

miejsce była zacięta, po kilku do-
grywkach.

Laureaci I i II miejsca przyzna-
ją, że wystarczyło im przeczyta-
nie całej książki w wersji elektro-
nicznej. 

– Przyznam, że monografia  
o Żychlinie bardzo mnie zacieka-
wiła – mówi Tomek Piwowarski, 
zwycięzca konkursu. – Wiele do-
wiedziałem się o historii miasta, 

jak powstawały nasze zakłady 
przemysłowe, gdzie znajdowały 
się szkoły.

Tomek w losowaniu pytań w fi-
nale trafił na stare zdjęcia sprzed 
lat. Na ich podstawie miał okre-
ślić, o które miejsca chodzi oraz 
rozwinąć całą nazwę Emit. Odpo-
wiedział bezbłędnie.

Patryk Banasiak z kl. II b przy-
znaje, że lubi historię. Wprawdzie 

bardziej fascynuje go historia śre-
dniowiecza, ale poznanie lokalnej 
historii miasta, w którym mieszka, 
jest bardzo cenne. – Bardzo zacie-
kawiła mnie historia Kurzy Jamy, 
długo szukałem też ulicy Pirackie-
go, dziś 1 Maja.

Nagrodami były książki „Ży-
chlin w latach 1918-1975” w wer-
sji papierowej, pendrivy i żychliń-
skie czekolady.  dag

Żychlin�|�Miejscowy�oddział�Stowarzyszenia�Dzieci�Wojny

Czy Dzieci Wojny będą mieć uprawnienia jak kombatanci?
Józef Staszewski, prezes ży-

chlińskiego oddziału Stowarzy-
szenia Dzieci Wojny oraz członek 
Zarządu Głównego Stowarzysze-
nia Dzieci Wojny w Warszawie, 
przyznaje, że po latach marazmu 
pojawił się promyk nadziei, że 
Dzieci Wojny w Polsce uzyskają 
wreszcie uprawnienia kombatanc-
kie, poprzez przyznanie im Kar-
ty Kombatanta, uprawniające do 
otrzymywania co miesiąc dodatku 
kombatanckiego w wysokości ok. 
300 zł miesięcznie oraz wszyst-
kich darmowych leków.

– Z roku na rok nas Dzieci Woj-
ny, pamiętających tragiczne i prze-
rażające czasy II wojny światowej, 
jest coraz mniej. Wielu z nas, jako 

dzieci, było wywiezionych do pra-
cy w Niemczech czy na Sybe-
rię, inni pracowali u okupantów  
w Polsce – mówi Józef Staszew-
ski. – Niestety, na przestrzeni 
lat państwo polskie nie potrafiło  
w należyty sposób docenić cier-
pienia nas, dzieci podczas woj-
ny. Teraz w roku jubileuszowym, 
45-lecia powstania Stowarzy-
szenia Dzieci Wojny w Polsce, 
pojawia się promyk nadziei, że 
państwo polskie wykaże chęć re-
kompensaty za pokoleniowe za-
niedbania, a Dzieci Wojny uzy-
skają wreszcie uprawnienia 
kombatanckie, które przyczynią 
się do poprawy naszego stanu ma-
terialnego i zdrowotnego poprzez 

przyznanie Karty Kombatanta. 
Będzie to możliwe po uzupełnie-
niu Ustawy o Kombatantach.

W grudniu 2016 roku po raz 
pierwszy w historii Polski powstał 
parlamentarny Zespół ds. Wspie-
rania Środowiska Dzieci Wojny, 
z prezesem, posłem na Sejm RP 
Ziemi Lubuskiej, prof. Jackiem 
Kurzępą (PiS) oraz wiceprzewod-
niczącą, posłanką Ziemi Łódz-
kiej dr Alicją Kaczorowską (też 
PiS, dziś lekarzem), której 92-let-
ni ojciec jest Sybirakiem i walczył  
u boku gen. Andersa i gen. Macz-
ka. Oboje 27 stycznia 2017 roku 
gościli na posiedzeniu Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Dzieci 
Wojny w Warszawie i podkreśla-

li, że parlamentarny zespół zamie-
rza doprowadzić do uzupełnienia 
Ustawy o Kombatantach tak, by 
Dzieci Wojny miały takie same 
prawa i przywileje jak kombatan-
ci oraz doznały zadośćuczynienia  
za przeżyte krzywdy.

8 maja w Warszawie, w sali 
kolumnowej Sejmu, odbędzie się 
spotkanie Zespołu ds. Wspiera-
nia Środowiska Dzieci Wojny  
w Polsce, które będzie oma-
wiać problemy środowiska Dzie-
ci Wojny. Delegacja SDW zosta-
ła również zaproszona do udziału  
w pracach tego zespołu. Józef Sta-
szewski nie kryje nadziei, że pod-
czas tego posiedzenia zostaną 
wypracowane konkretne propozy-

cje dotyczące zmiany w Ustawie 
Kombatanckiej.  dag

Żychlin�|�Tow.�Miłośników�Historii

Mieszkańcy będą mogli 
poznać dzieje Żychlina
W roku jubileuszu 
620-lecia nadania praw 
miejskich Towarzystwo 
Miłośników Historii 
Żychlina zaplanowało 
kilka działań, które 
pozwolą mieszkańcom 
poznać lepiej historię 
miasta.

Będą uroczystości patriotycz-
ne upamiętniające sowiecką 
agresje na Polskę, Bitwę War-
szawską, wybuch II wojny świato-
wej, będzie wycieczka „Szlakiem 
rajzy krzyżackiej z 1331 roku”, 
gra miejska oraz inscenizacja pt. 
„Krzyżacy w Żychlinie” w parku 
koło dworu Dobrzelin.

W ramach projektu towarzy-
stwo planuje też wydać kolejną 
publikację książkową z dziejów 
historii Żychlina, przedstawiającą 
związki rodziny Pruszaków z Ży-
chlinem, autorstwa Moniki Syl-
westrowicz. – Rodzina Pruszaków 
była przez wieki właścicielami 
naszego miasta i miała ogromny 
wpływ na jego rozwój. Ta publi-
kacja będzie kolejnym zapisem hi-
storii lokalnej – podkreśla Anna 
Wrzesińska, prezes towarzystwa. 
– Na promocję książki będą za-
proszeni potomkowie rodziny 
Pruszaków. Promocja odbędzie 
się w Żychlińskim Domu Kultury.

Wszystkie te działania będą 
możliwe, bowiem Towarzystwo 

Miłośników Historii Żychlina 
otrzymało z Urzędu Gminy Ży-
chlin grant w wysokości 8.000 
zł na realizację zadania pt. „Pod-
trzymywanie i upowszechnianie 
tradycji narodowej, pielęgnowa-
nie polskości oraz rozwoju świa-
domości narodowej, obywatel-
skiej i kulturowej”.

– Zgłosiliśmy projekt „Rok hi-
storii jubileuszowej”, w ramach 
którego zaproponowaliśmy wiele 
działań, które są alternatywą dla 
młodzieży na spędzanie wolnego 
czasu, oderwanie ich od kompu-
terów – mówi Anna Wrzesińska, 
prezes TMHŻ. – Dzieci i mło-
dzież potrzebują i chcą uczestni-
czyć w projektach, gdzie pozna-
ją i mają swój udział w lokalnym 
poznaniu historii. Za nimi idą 
dorośli – rodzice i dziadkowie. 
Projekt ma na celu zapozna-
nie społeczności gminy Żychlin 
z lokalną historią w jubileuszo-
wym roku, w sposób przystęp-
ny dla różnych grup wiekowych.  
W ten sposób wpływamy eduka-
cyjnie na społeczeństwo Żychli-
na, krzewiąc takie wartości jak 
patriotyzm, honor, odpowiedzial-
ność, umiejętność współdziałania 
i zarazem dobrej zabawy. Cieszy 
nas, że z roku na rok rośnie licz-
ba uczestników naszych przed-
sięwzięć. 

O terminach podejmowanych 
akcji będziemy informować. Naj-
bliższa już 2 maja – gra terenowa. 
Czytaj o niej na str. 1.  dag

Józef Staszewski,�prezes�
oddziału�Dzieci�Wojny�w�Żychlinie.�
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Gimnazjaliści z Żychlina, Tomasz�Piwowarski�i�Patryk�Banasiak,�historię�Żychlina�znają�najlepiej.
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Gmina Bielawy�|�Opieka�nad�zwierzętami

Co należy do urzędnika, 
a co do schroniska
Rada Gminy Bielawy na 
sesji 29 marca uchwaliła 
nowy program opieki nad 
zwierzętami bezdomnymi 
oraz zapobiegania 
bezdomności zwierząt na 
rok 2017. Jako podmiot, 
z którym podpisano 
umowę na hotelowanie 
czworonogów, wskazano 
w dokumencie nowe 
schronisko w Piotrowicach 
działające pod szyldem 
„Psiakowo i spółka”.

O schronisku tym, funkcjonu-
jącym na terenie gminy Bielawy 
od końca 2016 r., pisaliśmy już 
w nr 9/2017 „Nowego Łowicza-
nina”. Przypominamy, że jest to 
obiekt wzniesiony na prywatnej 
działce przez Jolantę i Tomasza 
Wojciechowskich. Dr Wojcie-
chowski jest weterynarzem. Mał-
żonkowie prowadzą także klinikę 
Tomvet w Łowiczu, z którą zresz-
tą gmina Bielawy ma podpisaną 
umowę na opiekę weterynaryjną 

nad bezdomnymi zwierzętami  
z jej terenu, w tym zwierzętami 
poszkodowanymi w wypadkach 
komunikacyjnych. 

Na sesji jeden z radnych zwró-
cił uwagę, że nie zawsze wiado-
mo, kogo wezwać w nagłej sy-
tuacji, gdy np. zwierzę zostanie 
potrącone na drodze i że być 
może powinien być powszechnie 
znany i dostępny całodobowo nu-
mer telefonu do schroniska. 

Odpowiadając na tę uwagę, 
wójt Sylwester Kubiński powie-
dział, że złapanie i hotelowanie 
psa musi zlecić schronisku gmi-
na, zatem po godzinach pracy 
urzędu sołtysi czy też obecni na 
miejscu zdarzenia policjanci lub 
strażacy mają w takich sprawach 
kontaktować się z wójtem (służ-
by, sołtysi i radni znają numer 
jego komórki). Ma on już do-
świadczenie z nocnymi telefona-
mi z policji, gdy np. po zdarzeniu 
drogowym trzeba było ratować 
psa leżącego na poboczu. 

W godzinach pracy Urzędu 
Gminy Bielawy wszelkie tego 
rodzaju interwencje przyjmują 

i zlecają specjalistom odpowie-
dzialni za to urzędnicy. 

Jeśli chodzi o zapewnienie 
przez gminę opieki zwierzętom 
gospodarskim, które uciekły, za-
błąkały się bądź zostały porzuco-
ne przez człowieka, a także były 
traktowane w sposób niehumani-
tarny i zostały odebrane właści-
cielowi interwencyjnie, to w myśl 
programu mają one trafiać do go-
spodarstwa w Piaskach Banko-
wych, z którym gmina Bielawy 
ma podpisaną umowę w tym za-
kresie. 

W ramach programu z budżetu 
gminy ma być także finansowana 
sterylizacja i kastracja bezdom-
nych zwierząt przebywających 
w schronisku, a także wolno ży-
jących kotów, które ponadto ob-
jęte są dokarmianiem w miejscu 
przebywania (za zgodą właścicie-
li lub zarządców nieruchomości). 

W 2017 roku na realizację za-
dań ujętych w gminnym pro-
gramie, a nałożonych na samo-
rząd na mocy Ustawy o ochronie 
zwierząt, zaplanowano kwotę 65 
tys. zł.  ewr

RZUT OKIEM�|�DOCENIONO�BIESIADĘ�I�INFORMACJĘ�

Dyrektor powiatowego Centrum Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej Maciej Wójcik odebrał�
19�kwietnia�na�sesji�Rady�Powiatu�Łowickiego�dwa�certyfikaty�od�goszczących�na�obradach�przedstawicieli�
Regionalnej�Organizacji�Turystycznej�Województwa�Łódzkiego.�Pierwszy�z�nich�wydaje�się�szczególnie�cenny,�
bo�dotyczy�najstarszej�imprezy�organizowanej�przez�powiat�–�Biesiady�Łowickiej.�Impreza,�odbywająca�się�od�17�
lat,�zwykle�w�skansenie�w�Maurzycach,�została�uznana�przez�ROT�za�Najlepszy�Regionalny�Produkt�Turystyczny�
Województwa�Łódzkiego.�Drugi�–�to�certyfikat�dla�informacji�turystycznej�działającej�w�Centrum�Promocji.�To�
kolejne�docenienie�jakości�świadczonych�w�nim�usług.�Na�zdjęciu�od�lewej:�starosta�łowicki�Krzysztof�Figat,�
dyrektor�CKTiPZŁ�Maciej�Wójcik,�prezes�ROT�w�Łodzi�Sylwester�Pawłowski�oraz�przewodniczący�Rady�Powiatu�
Krzysztof�Górski.�mwk
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Kiernozia�
Przybędzie 600 
metrów asfaltu

Nawierzchnia asfaltowa na oko-
ło 600-metrowym odcinku z Róża-
nowa do Sokołowa Towarzystwa  
w gminie Kiernozia ma zostać wy-
konana latem. Teraz jest to droga 
gruntowa i po opadach często bywa 
nieprzejezdna. Stanowi głównie 
dojazd do okolicznych pól.  

– Złożyliśmy wniosek do Urzę-
du Marszałkowskiego o przyzna-
nie dotacji z Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych, ale na tę chwilę 
jeszcze nie wiemy, kiedy i ile pie-
niędzy otrzymamy – powiedział 
nam sekretarz gminy Kiernozia 
Jarosław Bogucki. Nawet jeśli do-
tacji nie będzie, gmina drogę chce 
wybudować. Przetarg wyłaniający 
wykonawcę drogi ma zostać ogło-
szony na przełomie maja i czerwca, 
kiedy gmina będzie już miała infor-
mację o wysokości ewentualnego 
dofinansowania robót. Wykonania 
robót należy spodziewać się w oko-
licach czerwca lub lipca.  mak  

RZUT OKIEM�|�TORBA�MEDYCZNA

Druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej w Przemysłowie otrzymali 
torbę medyczną PSP R-1,�ufundowaną�dla�nich�przez�Kasę�Rolniczego�
Ubezpieczenia�Społecznego.�Jest�to�pierwszy�zestaw�przeznaczony�do�
ratownictwa�medycznego,�który�będzie�uzupełnieniem�wyposażenia�
samochodu�ratowniczo–gaśniczego�Renault�G270.�Torbę�oficjalnie�
przekazał�jednostce�Edward�Gnat,�przewodniczący�Rady�Rejonowej�
Związku�Rolników,�Kółek�i�Organizacji�Rolniczych.�oprac. tm
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Bolimów�|�Ma�budowie�drogi�skorzysta�nie�tylko�firma

Będzie nowy asfalt, utwardzone 
pobocza i nowe zjazdy do posesji
Niebawem rozpocznie 
się budowa nowej 
nawierzchni na ślepym 
odcinku drogi w Kolonii 
Bolimowska Wieś,  
który swój początek ma 
przy nowym budowanym 
rondzie na drodze 
wojewódzkiej nr 705.

Gmina Bolimów rozstrzygnę-
ła przetarg na wyłonienie wy-
konawcy prac. Spośród dwóch 
ofert, które zostały złożone, wy-
brano ofertę Przedsiębiorstwa 
Handlowo Usługowego Prima  
z Sochaczewa, która zadeklaro-
wała 121 tys. zł za wykonanie zle-
cenia do 30 czerwca tego roku, 
dając jednocześnie 60-miesięcz-
ną gwarancję na wykonane pra-

ce. Drugi oferent zaproponował 
201 tys. zł i termin wykonania do 
końca lipca.

W obu przypadkach deklaro-
wane terminy były krótsze niż 
wymagała tego gmina, wskazu-
jąc na pożądany czas zakończe-
nia robót 31 sierpnia. 

Przypomnijmy, że gmina zare-
zerwowała w budżecie na reali-
zację tej drogi 230 tys. zł. Gmi-
na zażądała od zwycięskiej firmy 
wyjaśnień  w związku ze złożoną 
w przetargu niską ofertą. Po ich 
otrzymaniu uznają je za wiary-
godne.

Kierownik Referatu Gospodar-
ki w Urzędzie Gminy Wioletta 
Grebelska powiedziała nam, że 
umowa ze zwycięską firmą zosta-
ła podpisana 19 kwietnia, a prace 
powinny rozpocząć się w ciągu 
trzech tygodni od tej daty. 

Prace obejmą 362 metrów ist-
niejącej drogi, która zyska nową 
nawierzchnię bitumiczną. Po-
cząwszy od zjazdu z drogi woje-
wódzkiej będzie ona miała sze-
rokość 5 metrów, aby umożliwić 
dojazd ciężkich samochodów  
do bazy firmy Bi-Met, która zaj-
muje się skupem metalu. W miej-
scu, gdzie kończy się zajmowany 
przez nią teren, ulica zwęzi się  
do 3 m i szerokość tę utrzyma już 
do swego końca, umożliwiając 
dojazd samochodów osobowych 
do kilku zamieszkałych nieru-
chomości. 

Pobocza drogi zostaną utwar-
dzone destruktem bitumicznym. 
Przewidziano także remont oko-
ło 10 istniejących zjazdów do po-
sesji i wymianę jednego z prze-
pustów poprzecznych pod drogą, 
który uległ uszkodzeniu.  tb
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Wszyscy uczestnicy konkursu recytatorskiego, eliminacji�gminy�Bedlno�„Świerszczykowe�wiersze”.�Każdy�uczestnik�dostał�dyplom�i�książkę.

Kutno�|�Młodzieżowy�Dom�Kultury

Wielu laureatów konkursu plastycznego
Młodzieżowy Dom 
Kultury w Kutnie  
przy współudziale 
Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki w Kutnie 
rozstrzygnął kolejną 
edycję konkursu 
plastycznego „Świat  
w kolorach”.

Tematem wiodącym w tym 
roku był „Powiat kutnowski – 
moja mała Ojczyzna”. Wśród 
laureatów były prace uczniów  
z SP Żeronice, SP 2 Żychlin, SP 
Pniewo, Gimnazjum w Żychlinie  
i Gimnazjum w Szczycie. Wrę-
czenie nagród dopiero będzie.

W konkursie wzięło udział 26 
szkół, w tym 14 szkół podstawo-
wych, 8 gimnazjalnych i 4 szkoły 
ponadgimnazjalne. Do konkursu 
zgłoszono łącznie 169 prac: 119 ze 
szkół podstawowych, 37 z gimna-
zjów i 4 ze szkół średnich.

W kat. szkół podstawowych I 
miejsce zajęła praca Natalii Szcze-
śniak z SP Żeronice, II miejsce 
jury przyznało Oldze Ranachow-
skiej z SP 2 w Żychlinie.

Wyróżniono też pracę Anny 
Jóźwiak z SP Pniewo, Julii Binie-
wicz z SP 2 Żychlin i Weroniki 
Jóźwiak z SP 2 Żychlin.

W kategorii gimnazjów I miej-
sce przyznano Irminie Urbańskiej 
z Gimnazjum w Żychlinie. Drugie 
pierwsze miejsce zajęła Joanna 

Najbar z Gimnazjum nr 2 w Kutnie. 
II miejsce przyznano Adamo-
wi Berlińskiemu z Gimnazjum  
w Żychlinie. Wyróżnienia przy-
znano: Adrianowi Ciechomskie-
mu i Julii Szymańskiej z Gim-
nazjum w Żychlinie oraz Julii 
Jatczak z Gimnazjum w Szczycie.

Jury wyróżniło też opieku-
nów uczniów, którzy od lat odno-
szą sukcesy w kolejnych edycjach 
konkursu „Świat w kolorach”. Za-
szczytne wyróżnienie otrzymała 
Agnieszka Wawrzyniak, nauczy-
ciel plastyki w Gimnazjum w Ży-
chlinie, Marlena Lewandowska 
nauczycielka z SP 2 w Żychlinie, 
Anna Kadziak z SP w Pniewie  
i Elwira Babecka, nauczycielka  
z Gimnazjum w Szczycie.  dag

Żychlin |�Konkurs�recytatorski�

Natalia Józefczyk pojedzie 
na eliminacje wojewódzkie
Natalia Józefczyk, uczennica 
II klasy Zespołu Szkół  
w Żychlinie 21 marca 
wygrała eliminacje 
powiatowe Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego.  
7 maja pojedzie na eliminacje 
wojewódzkie.

Podczas eliminacji Nata-
lia Józefczyk wybrała utwory 
opowiadające o życiu człowie-
ka. Recytowała wiersz Wisławy 
Szymborskiej „Allegro ma non 
tropp” opowiadający o pięknie 
życia oraz fragment prozy „Czy 
miałaś kiedyś rodzinę” Billa Cleg-

ga-Ibuk. Jest to opowieść o war-
tościach życia, którą docenia się, 
gdy się je traci.

Natalia Józefczyk uczęszcza na 
zajęcia koła teatralnego w ŻDK, 
kilka dni temu wygrała konkurs 
recytatorski w Żychlińskim Domu 
Kultury.  – Wiele zawdzięczam 
nauczycielom z Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Pacy-
nie, którzy nauczyli mnie, w jaki 
sposób podchodzić do recytacji. 
Uczestniczyłam w wielu konkur-
sach recytatorskich – mówi nam 
Natalia Józefczyk. – Lubię recyta-
cje i grę aktorską. Nieraz bywało, 
że zapominałam fragmentu prozy 
i improwizowałam na miejscu... 

skutecznie, nikt się nie zoriento-
wał, że oryginał był nieco inny. 
Najważniejsze to zachować zimną 
krew i nie wpadać w panikę.  dag

Natalia Józefczyk�mieszka
w�gminie�Pacyna,�uczy�w�Żychlinie.
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Joanna Tomczak i Zofia Fercikowska�z�jurorami.

D
O

R
O

TA
�G

R
Ą

B
C

ZE
W

S
K

A

D
O

R
O

TA
�G

R
Ą

B
C

ZE
W

S
K

A

Bedlno�|�Gminne�eliminacje�do�„Świerszczykowych�wierszyków”

Uczennice z Szewc Nadolnych 
będą reprezentować gminę
Joanna Tomczak i Zofia Fercikowska, uczennice szkoły w Szewcach Nadolnych, pojadą 4 czerwca 
na eliminacje wojewódzkie do Łódzkiego Domu Kultury na konkurs recytatorski „Świerszczykowe 
wierszyki”. Obie dziewczynki wygrały 20 kwietnia eliminacje gminne do konkursu.

Do rywalizacji stanęło 27 recy-
tatorów z klas I-IV z trzech szkół: 
SP Szewce Nadolne, SP Żeroni-
ce i SP Plecka Dąbrowa. Wiersze 
o pięknie przyrody oceniało jury 
w składzie: Katarzyna Pilarczyk, 
przedstawicielka Nadleśnic-
twa Kutno, Romuald Kamiński, 
prezes Koła Łowieckiego Jeleń  
w Żychlinie i Konrad Drabik  
z gminy Bedlno, członek żychliń-

skiego koła. Wszystkim jurorom 
przyroda i środowisko są szcze-
gólnie bliskie. To oni ufundowa-
li nagrody dla wszystkich recyta-
torów.

Trzyosobowe jury jednogło-
śnie przyznało I miejsce Joannie 
Tomczak z SP Szewce Nadol-
ne za wiersz „Pozwólmy ptakom 
śpiewać”. Dziewczynkę przy-
gotowywała Joanna Jankowska. 

Drugie miejsce zajęła Zofia Fer-
cikowska również z SP Szewce 
Nadolne za wiersz „Gdyby lasu 
nie było”. Uczennicę przygoto-
wywała Katarzyna Traczyk. III 
miejsce przyznano Julii Czubiak 
z SP Szewce Nadolne za wiersz 
„Apel do ludzi” oraz Michało-
wi Myszkowskiemu z SP Plecka 
Dąbrowa za wiersz „Co się stało 
wiatrowi?”.

Jury przyznało też sześć wy-
różnień. Otrzymali je: Julia Ant-
czak z SP Szewce Nadolne, Julia 
Bołdowicz z SP Żeronice, Emil 
Szczepaniak z SP Szewce Nadol-
ne, Amelia Jankowska z SP Plec-
ka Dąbrowa, Julia Tarkowska z SP 
Plecka Dąbrowa i Agnieszka Ma-
tysek z SP Żeronice.

– Wszystkie wykonania bardzo 
nam się podobały, dziękujemy 

wam bardzo za trud, jaki włożyli-
ście w przygotowanie – mówił Ro-
muald Kamiński, przewodniczący 
jury. – Dobór wierszy też był bar-
dzo udany, choć tutaj to akurat za-
sługa nauczycieli. Nam, myśliwym 
i leśnikom, przyroda bardzo leży 
na sercu i zależy nam, aby nasze 
środowisko było czyste. Słuchając 
waszych wierszy, jestem spokojny  
o przyszłość naszej przyrody.

Romuald Kamiński przyznał, 
że szczególnie podobała mu się 
interpretacja zwyciężczyni kon-
kursu Joanny Tomczak. – W tej 
interpretacji było słychać, że 
dziewczyna wie, o czym mówi, 
słychać było emocje i przekaz tre-
ści słuchaczom, aż ciary przecho-
dziły – powiedział nam juror.

Wszyscy recytatorzy zosta-
li dosłownie zasypani nagrodami,  
z którymi przyjechali zarówno 
myśliwi jak i Nadleśnictwo Kutno 
reprezentujące Lasy Państwowe. 
Zwyciężczynie otrzymały albu-

my przyrodnicze „Polska-Krajo-
obrazy” oraz torby z upominkami 
od Nadleśnictwa Kutno (przyrod-
nicza książeczka, piórnik, drobne 
gadżety i słodycze). Ponadto my-
śliwi przywieźli po kilkanaście ze-
szytów edukacyjnych zarówno dla 
dzieci młodszych jak i starszych. 
Dlatego oprócz kolorowego dy-
plomu każdy recytator dostał edu-
kacyjny zeszyt, poradnik jak bez-
piecznie korzystać z lasu oraz plan 
lekcji i smycz. 

Wszystkie dzieci były bardzo 
zadowolone z upominków. Ich 
trud, jaki włożyły w przygotowa-
nie wiersza, został nagrodzony. 
Jurorzy na pamiątkę też otrzyma-
li podziękowania i po kwiatku zro-
bionym przez dzieci. 

Edukator przyrody z Nadle-
śnictwa Kutno Katarzyna Pilar-
czyk zapraszała nauczycieli do 
kontaktu z nią, jest bowiem goto-
wa prowadzić zajęcia edukacyjne 
dla dzieci w lesie.  dag
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Gmina Łyszkowice |�Niewyjaśnione�rozliczenia�sprzed�lat

Sekretarz gminy na ławie
oskarżonych
Obecna sekretarz gminy Łyszkowice jest jedną z kilkunastu osób, przeciwko 
którym w Sądzie Okręgowym w Skierniewicach prowadzone jest sprawa karna. 
Dotyczy ona nieprawidłowości w rozliczaniu europejskich funduszy przez gminę 
Skierniewice. Urzędniczka z Łyszkowic w latach 2010-2011 
na mocy umowy-zlecenia pełniła funkcję kierownika projektu „Myślę, marzę, 
tworzę – Projekt Rozwojowy Szkoły Podstawowej w Mokrej Lewej”.

W jej przypadku zarzut do-
tyczy potwierdzenia nieprawdy 
poprzez złożenie zaświadczenia 
o ukończeniu 8 godzin szkolenia, 
które uprawniały ją do kierowania 
projektem. Według ustaleń proku-
ratury zawartych w akcie oskarże-
nia – z przedłożonego zaświad-
czenia wynikało, że urzędniczka 
odbyła to szkolenie jeszcze przed 
powierzeniem jej funkcji kierow-
nika projektu, podczas gdy w rze-
czywistości miało to miejsce już 

późnej. W związku z tym – z for-
malnego punktu widzenia – pro-
jekt nie powinien był być realizo-
wany, ponieważ jego kierownik 
w momencie rozpoczęcia nie 
miała wymaganych kwalifi kacji. 
Prokuratura postawiła w związ-
ku z tym zarzut poświadczenia 
nieprawdy, które naraziło Urząd 
Marszałkowski w Łodzi na utratę 
kwoty nie mniejszej niż 19.200 zł 
(zarzut z artykułu 297 K. K.)

Obecna sekretarz gminy Łysz-
kowice nie komentuje tej sprawy. 
– Rozprawa toczy się z wyłącze-
niem jawności, nie mogę na ten te-
mat nic powiedzieć, proszę to zro-
zumieć – powiedziała naszemu 
reporterowi. 

Oskarżonych 
jest kilkanaście osób
Tło tej sprawy ma zapewne 

dużo szerszy kontekst, niż tylko 
realizacja tego jednego projek-
tu. Zarzuty w związku z niepra-
widłowym wykorzystywaniem 
dofi nansowań unijnych w Urzę-
dzie Gminy w Skierniewicach 
stawiane były już wielu osobom, 
w tym także wójtowi, zastępcy 
wójta czy sekretarz tej gminy, 
innym osobom pracującym dla 
urzędu lub spokrewnionym z pra-
cownikami. 

Akt oskarżenia w tej spra-
wie wpłynął do skierniewickie-
go sądu w listopadzie 2014 roku. 
W tym czasie obecna sekretarz 

była już zatrudniona w Urzędzie 
Gminy Łyszkowice, zajmowa-
ła się wówczas gminną oświatą. 
Przewód sądowy rozpoczął się 
w listopadzie 2015 roku, a ostat-
nia jak dotąd rozprawa miała 
miejsce 21 kwietnia, za zamknię-
tymi drzwiami. Jawność zosta-
ła wyłączona na wniosek obroń-
cy kilkorga oskarżonych. Pełny 
akt oskarżenia zawiera przeszło 
300 stron, a w charakterze świad-
ków zostały w nim wskazane 53 
osoby. Łączna kwota poddanych 
analizie projektów wynosi ok. 8,5 
miliona złotych – można więc 
założyć, że sprawa jeszcze długo 
będzie się toczyła przed sądem. 
Nieprawidłowości w rozliczaniu 
projektów w gminie Skiernie-
wice wykazała już wcześniejsza 
kontrola Regionalnej Izby Obra-
chunkowej w Łodzi, z której pro-
tokół końcowy wystawiono 19 
września 2014 roku. Wymienio-
ne są zastrzeżenia co do sposobu 
realizacji, księgowania i rozlicza-
nia wielu projektów z dofi nanso-
waniem unijnym w latach 2009 
– 2012 w ramach Programu Ope-
racyjnego Kapitał Ludzki. Pro-
jekt realizowany przez obecną se-

kretarz gminy w Łyszkowicach 
jest tylko jednym z budzących 
wątpliwości. 

Zaufanie u obecnego 
przełożonego
Wójt gminy Łyszkowice Adam 

Ruta zapewnia nas, że osobi-
ście ma duże zaufanie do urzęd-
niczki, przeciwko której toczy 
się postępowanie. Nie szczędzi 
komplementów, mówiąc o jej za-
angażowaniu w pracę, skuteczno-
ści, kompetencji i życzliwości dla 
współpracowników i petentów. – 
Jej praca jest dla urzędu bezcenna 
– uważa wójt. – Dzięki niej uda-
je się nadrabiać i prostować to, co 
wcześniej, przez wiele lat szwan-
kowało.

O postawieniu jej prokurator-
skiego zarzutu dowiedział się od 
niej samej. Stało się to jeszcze 
przed powierzeniem jej stanowi-

ska sekretarza gminy w 2015 roku, 
będącego de facto awansem służ-
bowym (wcześniej zajmowała się 
ona w urzędzie sprawami oświa-
ty). Jak więc widać – zarzut nie 
miał więc wpływu na zaufanie 
wójta do urzędniczki.

Pytany o to przez nas Adam 
Ruta powołuje się na zasadę do-
mniemania niewinności, która – 
jak mówi – nie pozwala mu niko-
go skreślać przed wyjaśnieniem 
sprawy, tym bardziej w przypad-
ku osoby, która przez swoje za-
angażowanie w obowiązki robi 
dla gminy tak wiele. Jego zda-
niem uniemożliwienie jej pracy 
na stanowisku sekretarza byłoby 
dla urzędu nieuzasadnioną, dużą 
stratą.

W rozmowie z nami wójt mó-
wił też, że sprawa pani sekre-
tarz jest używana instrumentalnie 
przez osoby nieprzychylne obec-
nym władzom gminy, a nagło-
śnienie jej akurat teraz, to jego 
zdaniem próba zdyskredytowania 
całego urzędu, a prawdopodob-
nie także cios wymierzony w jego 
osobę. 

– Obecnie nie można nic kon-
kretnego zarzucić pracy urzędu, 
więc przeciwnicy szukają wszel-
kich sposobów, by nas zdyskredy-
tować – stwierdza wójt w rozmo-
wie z NŁ. – To nie przypadek, że 
o sprawie toczącej się już od dłuż-
szego czasu, głośno zrobiło się 
akurat teraz. 

Punkt zapalny

REKLAMA

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

To�nie�przypadek,�
że�o�sprawie�toczącej�
się�już�od�dłuższego�
czasu,�głośno�zrobiło�
się�akurat�teraz.

Adam Ruta
wójt gminy Łyszkowice

Łowicz |�Wyczuwalny�zapach�chloru�w�wodzie?�

Normy nie zostały przekroczone 
– Od kilku ostatnich dni woda śmierdzi, jak ta z basenu. 
Czuć chlorem bardziej niż kiedyś. Może w mieście jest 
jakaś awaria wodociągu i stąd ten nieprzyjemny zapach? – 
zastanawiał się czytelnik Nowego Łowiczanina mieszkający 
na osiedlu Starzyńskiego w Łowiczu.

Sytuację uznał za niepokojącą 
również z tego względu, że mo-
ment zauważenia zmian w za-
pachu wody zbiegł się w czasie 
z kłopotami żołądkowymi jego 
dorosłej już córki. – Nie mamy 
oczywiście pewności, że to od 
wody, ale woda ma nieco inny 
zapach... – mówi. Według nie-
go jakość wody – przynajmniej 
tej pobieranej z kranu w bloku na 
Starzyńskiego – jest gorsza niż 

wcześniej. – To widać po osadzie 
na szklankach – mówi. – Tragedii 
nie ma, ale jest gorzej – uważa. 

Czy w Łowiczu jest problem 
z wodą? Próbowaliśmy o to spy-
tać dyrektora Zakładu Usług Ko-
munalnych w Łowiczu Janusza 
Michalaka, ale od dwóch dni był 
dla nas niedostępny. Pracownica 
łowickiej stacji uzdatniania wody 
zapewniła nas natomiast, że jakość 
wody jest stale monitorowana, nie 

ma przekroczeń norm, ilość pod-
chlorynu sodu dozowana do wody 
na ujęciu jest: „taka sama jak trzy 
miesiące temu, pięć i sześć rów-
nież”. Po szczegóły odesłała nas 
natomiast – powołując się na plan 
ochrony stacji uzdatniania wody 
– do dyrektora Zakładu Usług 
Komunalnych, który nie odbie-
ra telefonów. – Nie mamy nic do 
ukrycia, ale z uwagi na to, że jeste-
śmy tak ważnym obiektem, infor-
macji szczegółowych może udzie-
lać tylko dyrektor... – usłyszeliśmy 
na stacji uzdatniania wody w Ło-
wiczu. 

Kierownik działu wodno-kana-
lizacyjnego ZUK Zbigniew Bo-

chenek powiedział nam, że do-
szły do niego słuchy o tym, że w 
wodzie pobieranej z wodociągów 
w Łowiczu „wyczuwalny jest in-
tensywniejszy niż wcześniej za-
pach”. – Niczego do wody nie 
dodajemy. Ostatnio natomiast 
przepłukujemy sieć, może to 
z tego względu? Laboratorium na 
stacji uzdatniania wody stale mo-
nitoruje jakość wody, Sanepid też 
– zapewnił w rozmowie z NŁ. 

O stan wody spytaliśmy rów-
nież w łowickiej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej. – Rzeczywi-
ście odebraliśmy dwa zgłoszenia 
– jedno kilka dni temu, drugie 
wczoraj – związane z tym, że wy-
czuwalny jest bardziej niż wcze-
śniej zapach chloru w wodzie na 
terenie Łowicza. Zapewniam jed-
nak, że wszystko mieści się w nor-
mach i od strony sanitarnej nic 

złego z wodą w Łowiczu się nie 
dzieje – powiedział nam dyrektor 
łowickiej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej Sławomir Mucha. 

Sanepid nie miał też zgłoszeń 
żadnych awarii, które mogłyby 
mieć wpływ na jakość wody i po 
których konieczne byłoby prze-
prowadzenie badania kontrolne-
go. – Może po prostu mieszkańcy 
nieco odwykli od zapachu chloru. 
Zapach ten czuć raz bardziej, a raz 
mniej, ale to jest normalne – uwa-
ża. 

Czy nasi czytelnicy zauważy-
li pogorszenie jakości wody czy 
też intensywniejszy niż wcześniej 
jej zapach? Zachęcamy do wyra-
żenia swojej opinii w tej sprawie 
poprzez kontakt telefoniczny z re-
dakcją lub poprzez komentarze na 
stronie internetowej www.lowi-
czanin.info mak 

Powiat łowicki
Zbadaj się 
i zyskaj spokój 

Kobiety, które w tym roku koń-
czą 50 lat, będą mogły przeprowa-
dzić bezpłatnie i bez skierowania 
badania mammografi czne. 

Bezpłatne badania będą pro-
wadzone w mammobusach, które 
odwiedzą kolejne 4 miejscowości 
w powiecie łowickim. W Kocie-
rzewie Południowym, Biela-
wach oraz Zdunach mammo-
bus będzie we wtorek 9 maja, 
a w Kiernozi – 10 maja. Mam-
mobus będzie parkował w są-
siedztwie urzędów gmin. 

Na badania należy wcześniej 
zarejestrować się pod nr tel. 58 
666-24-44 lub na http://www.
mammo.pl/formularz.  opr. mak
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Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�Treści�tych�zeznań�nie�poznamy

Dlaczego sąd utajnił zeznania 
byłych zwierzchników „drogówki”?

dokończenie ze str. 1 
oraz str. 5 wydania 
dla Żychlina

Jak „tłumaczyli się”
z nagrania? 
Przypominamy, że wezwanie 

świadków było pokłosiem wy-
darzeń na lutowej rozprawie. Zo-
stało wtedy ujawnione potajemne 
nagranie z comiesięcznej odpra-
wy służbowej w KPP w Łowiczu 
z udziałem obu byłych przełożo-
nych funkcjonariuszy. 

Kilkudziesięciominutowe na-
granie jest bardzo niewyraźne. 
Kilka jego fragmentów jest jed-
nak dobrze słyszalnych, a po wy-
słuchaniu całości można zrozu-
mieć kontekst spotkania. Jest to 
narada służbowa, podsumowu-
jąca miesiąc wrzesień. Dyskusja 
momentami jest wulgarna i ner-
wowa. Oprócz policjantów z Wy-
działu Ruchu Drogowego uczest-
niczyli w niej były naczelnik 
wydziału Paweł C. oraz zastępca 
komendanta powiatowego policji 
w Łowiczu Andrzej R. Na samym 
początku jeden ze zwierzchników 
wydziału rozlicza podwładnych 
funkcjonariuszy z ilości wykro-
czeń, jakie ujawnili w minionym 
miesiącu. Ma do nich pretensje, że 
nie realizują wytycznych narzuco-
nych przed komendę wojewódzką. 
Gorączkuje się, że ujawniają zbyt 
małą ilość wykroczeń z udziałem 
nietrzeźwych kierujących i pie-
szych. Wszelkie próby argumen-
tacji ze strony funkcjonariuszy są 
kwitowane tym, że jeśli nie po-
doba im się praca w wydziale, to 
mogą się zwolnić. 

Jak wyjaśniał oskarżony Ma-
riusz T., nagranie zostało zareje-
strowane telefonem komórkowym 
przez jednego z funkcjonariuszy, 
który nie jest oskarżonym w tym 
procesie i nie pracuje już w ło-
wickiej komendzie. CD ma być 
dowodem świadczącym na oko-
liczność tego, jak przełożeni mo-
tywowali swoich podwładnych do 
osiągania wyników. 

Nagranie, wraz ze sporzą-
dzonym do niego stenogramem 
i ekspertyzą z zakresu fonoskopii, 
zostały załączone w poczet mate-
riałów dowodowych sprawy. Włą-

czone zostały też do nich m.in. 
notatniki służbowe i karty pracy 
funkcjonariuszy, o które wniosko-
wała obrona. 

System prowadzący
do patologii 
Przed sądem zostało prze-

słuchanych w tej sprawie kilku-

dziesięciu kierowców, którzy 
niewiele pamiętali z kontroli dro-
gowych, jakie odbywały się z ich 
udziałem jakieś 4 lata temu. 

Utajnione zostały zeznania 
świadków, które w kontekście 
materiału dowodowego, do jakie-
go mieli się oni odnosić, wydają 
się przybliżać do poznania praw-
dy o funkcjonowaniu wydziału. 
Tym bardziej, że policjanci, któ-
rzy zdecydowali się złożyć wy-
jaśnienia przed sądem, mówili, 
że zmian kwalifi kacji mandatów 
dokonywali z powodu presji, jaką 
wywierali na nich wyżsi rangą 
zwierzchnicy. 

W swoich wyjaśnieniach 
oskarżeni wiele miejsca poświę-
cali tzw. „progom satysfakcji”, 
czyli limitom ujawniania wykro-
czeń, do których mieli stosować 
się funkcjonariusze łowickiej 
„drogówki”. 

Z zeznań, jakie złożył już wcze-
śniej naczelnik Paweł C., wynika-
ło, że KWP w Łodzi ustalała limi-
ty wykroczeń, których ujawniania 
oczekiwała od łowickich policjan-
tów. – To jest system, który zrodził 
patologię – oceniła wtedy twardo 
prokurator Anna Hejna. 

Efekt domina 
Warto zauważyć, że proces od 

samego początku ma charakter 
jawny, a gdy na lutowej rozpra-
wie zostało odtworzone nagranie 
z nośnika, nie było przeszkód, by 
wysłuchały go media. Tym bar-
dziej budzi ciekawość, jak do na-
grania odnieśli się zwierzchnicy, 
których głosy są na nim zareje-
strowane. 

Decyzja sędzi Kwiecień-Mo-
tylewskiej miała swoje dalsze 
konsekwencje: utajnienie czę-
ści rozprawy stało się podsta-

wą do dalszych roszczeń. Kolej-
ny termin został zarezerwowany 
na głosy końcowe stron, a obro-
na już teraz wnioskowała, by i je 
utajnić, gdyż będą nawiązywały 
do wyłączonego z jawności ma-
teriału dowodowego. 

Jak to się zaczęło? 
Proces przeciwko byłym 

funkcjonariuszom Wydziału Ru-
chu Drogowego KPP w Łowiczu 
toczy się od grudnia 2015 roku. 
Jest on następstwem głośnych za-
trzymań policjantów z łowickiej 
„drogówki” w lipca 2013 roku 
przez funkcjonariuszy łódzkiego 
oddziału Biura Spraw Wewnętrz-
nych Komendy Głównej Poli-
cji. Do zarzucanych oskarżonym 
przestępstw doszło w 2012 roku. 
Odpowiadają za przyjmowanie 
– zarówno od obywateli Polski, 
jak i obcokrajowców – korzyści 
majątkowych w zamian za odstą-

pienie od wymierzenia kary lub 
zmianę kwalifi kacji czynu. 

Podstawą do sformułowania 
oskarżeń były nagrania z kontroli 
drogowych, zarejestrowane przez 
urządzenia podsłuchowe, zamon-
towane bez wiedzy policjantów 
w ich radiowozach, w ramach ak-
cji pod kryptonimem „Grunwald”. 

Na ławie oskarżonych zasiada 
obecnie 8 byłych mundurowych: 
Jarosław G., Artur J., Dariusz M., 
Tomasz P., Tomasz S., Mariusz T., 
Grzegorz W. i Jacek W. Pod za-
rzutami usiłowania wręczania ko-
rzyści majątkowej stoją też dwaj 
kierowcy. 

Pozostała czwórka (3 policjan-
tów i jeden kierowca) została ska-
zana prawomocnym wyrokiem 
w oddzielnym postępowaniu 
w 2016 roku, po tym jak przyzna-
li się do winy i złożyli wnioski 
o dobrowolne poddanie się ka-
rze.  aa 

Jest�to�narada�
służbowa,�
podsumowująca�
miesiąc�wrzesień.�
Dyskusja�momentami�
jest�wulgarna
i�nerwowa.

CZY TO JEST ROZSĄDNE POSTANOWIENIE?
Sąd�jest�niezawisły�i�ma�
prawo,�w�szczególnych�
przypadkach,�wyłączyć�
jawność�rozprawy�–�tego�nie�
ma�sensu�kwestionować.�
Także�i�tego,�że�sąd�ma�
swoje�doświadczenie�i�wie,�
kiedy�z�art.�360�par�1.�pkt�4�
skorzystać.�Mimo�to,�wydaje�
się,�że�w�tej�sprawie�decyzja�
sędzi�prowadzącej�jest�
kontrowersyjna.�Rozprawę�
utajniono�ze�względu�
na�możliwość�naruszenia�
„ważnego�interesu�
prywatnego”.�Prywatnego?�
W�sprawie�dotyczącej�
funkcjonariuszy�publicznych�

i�ich�służby?�
Gdy�miano�
się�pochylić�
nad�
nagraniem�
ze�służbowej�
odprawy?�
Bo�usłyszano�by,�jakim�
językiem�posługiwali�się�
ofi�cerowie�KPP?�Nie�żartujmy,�
to�jest�męska�służba,�ludzie�
wiele�zrozumieją.�Ale�jeśli�
zeznania�ujawniałyby�szerzej�
patologiczny�mechanizm�
funkcjonujący�w�drogówce,�
to�o�jakim�prywatnym�
interesie�mówimy?
Wojciech Waligórski



Aktualności
KRÓTKO I NA TEMAT
KRZYSZTOF�MIKLAS
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Łowicz |�Zawody�w�wędkarstwie�spławikowym�na�zalewie�

Atrament nie padał, można było łowić
Nie najlepsza pogoda nie 
przeszkodziła wędkarzom 
zrzeszonym w łowickim kole 
wędkarskim, żeby spotkać 
się w niedzielę wcześnie 
rano nad zalewem za lasem 
miejskim i rywalizować 
w wędkarstwie spławikowym
o Mistrzostwo Koła 
w Łowiczu.

– Zawody oczywiście aktual-
ne. Wędkarze mawiają, że skoro 
atrament nie pada, to można łowić 
– żartowali wędkarze, gdy upew-
nialiśmy się w piątek czy aby 
na pewno zamierzają spotkać się 
w niedzielny poranek nad wodą. 
O tej porze temperatura miała wy-
nosić tylko kilka stopni powyżej 
zera, zapowiadany był zmniejsza-
jący komfort cieplny silny wiatr 
oraz przelotne opady deszczu. 

Zapisy zawodników odbywa-
ły się do godziny 6 rano. Nad za-
lewem stawiło się 21 wędkarzy, 
niektórzy w towarzystwie znajo-
mych. Zawody zostały rozegrane 
w następujących czterech kate-

goriach: junior U-20 (3 zawodni-
ków), kadet U-15 (3 zawodników), 
młodzież U-25 (1 zawodnik) 
oraz senior, w której wystartowa-
ło najwięcej, bo 14 zawodników. 
W kategorii kobiet tym razem nie 
było uczestniczek. 

Po losowaniu stanowisk, od 
godziny 6.30 do 8.00 zawodnicy 
mieli czas na rozstawienie sprzę-
tu i przygotowanie zanęty. Punk-
tualnie o 8.00 padł pierwszy sy-
gnał do nęcenia, a dziesięć minut 
później wędkarze mogli zarzu-
cić wędki i zacząć wpatrywać się 
w spławiki. Juniorzy i kadeci ło-
wili przez trzy godziny, a senio-
rzy oraz młodzież U-25 przez 
cztery godziny. O godz. 12.10 za-
kończono rywalizację, a sędzio-
wie rozpoczęli ważenie ryb. Ko-
misja sędziowska przystąpiła do 
obliczania wyników i ustalenia 
kolejności miejsc zajętych w za-
wodach oraz wypisywania dy-
plomów. 

Mistrzem Koła na 2017 rok 
w kategorii kadetów został Kac-
per Sekuła (660 g), wicemi-
strzem Dawid Muras (100 g). W 

kategorii juniorów najlepszy był 
Patryk Danych (770 g), I wicemi-
strzem został Mateusz Wichulski 
(395 g), a II wicemistrzem Kamil 
Goliński (30 g). W kategorii mło-
dzieży U-25 najwięcej ryb złowił 
Michał Stolarczyk (400 g). Wśród 
seniorów tytuł mistrzowski trafi ł 
do Pawła Godosa (1.975 g), I wi-
cemistrzem został Marek Wróbel 
(1.620 g), a II wicemistrzem Piotr 
Kwiatkowski (1.435 g).

Laureaci trzech pierwszych 
miejsc w każdej z kategorii będą 
reprezentowali łowickie koło 
na Zawodach Spławikowych 
o Mistrzostwo Okręgu. 

Kolejne zawody organizowa-
ne przez łowickie koło odbędą 
się z okazji Dnia Dziecka. Mogą 
wziąć w nich udział wszystkie 
chętne dzieci, nie tylko z Łowi-
cza, ale również z okolic. Jedy-
nym ograniczeniem jest przedział 
wiekowy – od 6 do 16 lat. Po za-
wodach z okazji Dnia Dziecka 
planowane są też Zawody Spin-
ningowe o Mistrzostwo Koła. 
Terminy jeszcze nie zostały usta-
lone.  opr. mak 

Mateusz Wichulski odbiera dyplom i nagrodę�za�tytuł�I�wicemistrza�juniorów.�Wręcza�prezes�Tomasz�Stolarczyk.�
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Z drogi śledzie!
Przed Polakami kilka wolnych 

dni, nazywanych długim week-
endem, choć ten angielski termin 
(własnego się nie dorobiliśmy, 
jak np. Niemcy, którzy nie mają 
weekendów, tylko Wochenende) 
tym razem nie jest zbyt adekwat-
ny do rzeczywistości. Dodatkowe 
wolne, bo świąteczne, dni znacz-
na część narodu będzie mieć 
przecież nie na końcu, a na po-
czątku tygodnia. Pal diabli jed-
nak wątpliwości semantyczne. 
Ważne, że ludzie pracujący, je-
śli wezmą sobie na wtorek dzień 
urlopu, to wolnego będą mie-
li aż pięć dni. Uczniowie i stu-
denci wolne będą mieć z urzędu. 
A ponieważ prognozy pogody na 
przełom kwietnia i maja są opty-
mistyczne, więc może przez kil-
ka dni odpoczniemy od polityki,
za to będzie kwitła rekreacja i tu-
rystyka.

W ostatnich latach dynamicz-
nie rozwija się u nas turystyka 
rowerowa, rozmaitego sprzętu 
na rynku jest pod dostatkiem, 
nie nadąża tylko infrastruktu-
ra sprzyjająca rowerzystom. Dla 
wielu osób rower to ciągle tak-
że podstawowy środek lokomo-
cji. I na pewno przyklasnąć trze-
ba władzom Łowicza, że mają 
w niedługim czasie zorganizo-
wać, wzorem Warszawy i wie-
lu innych miast, miejskie wy-
pożyczalnie rowerów. Dla wielu 
osób poruszających się po mie-
ście będzie to oznaczało istotną 
oszczędność czasu. 

Sporo w ostatnim czasie 
jeździłem po kraju i w wie-
lu miejscach  z niejaką zazdro-

ścią obserwowałem powstające 
w błyskawicznym tempie ścież-
ki rowerowe. Nieraz ciągnące się 
przez kilkadziesiąt kilometrów. 
Na Ziemi Łowickiej to niestety 
ciągle marzenie ściętej, rowero-
wej głowy. Z przerażeniem ob-
serwuję niemal codziennie na 
krajowej „siedemdziesiątce” mię-
dzy Łowiczem i Skierniewicami 
wiele osób na rowerach. Pomi-
jam już fakt, że mało kto zakłada 
kamizelkę odblaskową, co zdaje 
się jest już wymagane drogowy-
mi przepisami. Mało kto też, sły-
sząc nadjeżdżające z tyłu samo-
chody, w tym wiele olbrzymich 
tirów, zjeżdża na pobocze (któ-
rego notabene prawie nie ma). 
Już może nawet mniej ważne jest 
to, że hamuje się w ten sposób 
ruch samochodów, ale – co zde-
cydowanie istotniejsze – naraża 
się na ciężkie kalectwo albo na-
wet na śmierć. Nie tylko siebie, 
ale też innych. Nie tak dawno,
w wypadku w jakimś stopniu  za-
winionym przez rowerzystę, pod 
Mławą w zderzenia busa z tirem 
zginęło aż pięć osób, a kilka zo-
stało ciężko rannych. Rowerzy-
sta trzymał się asfaltu, kierowca 
busa sądził, że zdąży go ominąć, 
ale przeliczył się mocno i nadział 
się na jadącą z przeciwka cięża-
rówkę. Skutek tragiczny. Do wy-
padku rzecz jasna by nie doszło, 
gdyby rowerzysta miał dla siebie 
oddzielną dróżkę. Ale nie piasz-
czystą, bo tych cykliści unikają, 
ale wyasfaltowaną. 

Jest oczywiste, że nie byłoby 
takiego zagrożenia ani tamowa-
nia ruchu samochodów, gdyby 

wzdłuż najważniejszych dróg, 
przynajmniej tych oznaczonych 
jako krajowe lub wojewódz-
kie, istniały ścieżki dla rowerów. 
O konieczności zbudowania ta-
kiej ścieżki przynajmniej między 
Łowiczem i Nieborowem mówi 
się od co najmniej kilkunastu 
lat, ale jak dotąd tylko się mówi. 
Przydałyby się też podobne ro-
werowe trakty przy drogach pro-
wadzących z Łowicza w innych 
kierunkach. Ale są też, przynaj-
mniej w mojej ocenie, drogi dla 
rowerów, których oznakowanie 
wymyślił ktoś o wyjątkowej in-
teligencji. Taki przykład mamy 
w Łowiczu na ulicy Bolimow-
skiej, gdzie szeroki chodnik po 
części przeznaczony jest dla pie-
szych, po części dla rowerów. 
Tyle, że przed każdą uliczką, 
która dochodzi do Bolimowskiej, 
ustawiono znak oznaczający ko-
niec ścieżki, a po kilku metrach 
jej wznowienie. Jakby nie można 
było dać w tych miejscach pierw-
szeństwa dla pieszych (pasy) i ro-
werów, co jest normą w innych 
miastach. Więc rowerzyści rzad-
ko korzystają z owego rzekome-
go ułatwienia przemieszczając 
się po jezdni. Wychodzi też na 
to, że w Łowiczu każdy człowiek 
za kierownicą to jest dopiero pa-
nisko. Na rowerzystów może pa-
trzeć z poczuciem wyższości. 
I jak mawiano w zamierzchłych 
czasach: „Z drogi śledzie, bo pan 
hrabia jedzie”. A hrabiów za kie-
rownicą w ostatnich latach wy-
jątkowo się nam namnożyło. Ale 
i maluczkim na rowerach też coś 
się od władzy należy. 
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Sanniki |�Jak�sobie�radzi�Okręgowa�Spółdzielnia�Mleczarska�w�Sannikach

Lokalne wyroby nie tylko
na lokalne rynki
– Jesteśmy mali, ale spotykamy się z takimi samymi trudnościami jak duże 
mleczarnie. Stawiamy na świeżość produktów, dbamy o jakość, a produkcja naszego 
sera twarogowego wzrosła o około 50 procent – opowiada o Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Sannikach jej prezes Mirosława Dobaczewska. Zachęca też do tego, 
żeby próbować produktów z Sannik i – jeśli zasmakują – mówić o tym innym.

Wspomniany przez prezes ser 
twarogowy półtłusty produkowa-
ny jest w Sannikach od 1926 roku 
według niezmienionej receptury, 
metodą wieloetapową, w dużym 
stopniu ręcznie, choć w innych niż 
przed wieloma laty warunkach. 
Czy jest smaczny? – Skoro tak 
znacząco wzrosła jego produk-
cja, odpowiedź nasuwa się sama. 
– Można go kupić również w Ło-
wiczu. Jest na przykład w skle-
pach PSS-owskich, w innych pew-
nie też można go znaleźć. Wiem, 
że mieszkańcy Łowicza też 
o niego pytają. Proszę spróbować 
– mówi prezes OSM Sanniki. 

Według marketingowego żar-
gonu, używanego przy okazji 
targów mleczarskich czy wy-
staw, jest to „Ser charakteryzu-
jący się łagodnym, lekko kwa-
śnym smakiem, uzyskanym 
dzięki delikatnej obróbce w wan-
nach twarożkarskich”. W spółdzielni 
w Sannikach starają się jednak 
unikać górnolotnych sformuło-
wań, marketingowych chwytów 
i kosztownej reklamy. – Oczywi-
ście czasami jeździmy też na tar-
gi branżowe, bierzemy udział 

w certyfi kowaniu produktów, za 
co przecież też się płaci. Woli-
my jednak tak zwany „marketing 
szeptany”. Proszę spróbować na-
szych produktów, a jeśli zasmaku-
ją, to polecić go na przykład zna-
jomym, rodzinie – zachęca prezes 
Dobaczewska. 

Spółdzielnia rzadko też wycho-
dzi z własną inicjatywą wstawia-
nia swoich produktów do dużych 
sklepów. Dlaczego? Według pre-
zes są znaczne różnice w podej-
ściu do sprzedaży w tych skle-
pach, w których to spółdzielnia 
sama zabiegała o wprowadzenie 
jej produktów do oferty, w porów-
naniu do sprzedaży w sklepach, 
które z własnej inicjatywy zabie-
gały o to, by sprzedawać nabiał 

z OSM Sanniki. – Zauważyliśmy, 
że tam, gdzie sami nas „chcieli”, 
ekspedientka potrafi  z własnej ini-
cjatywy zachęcić, zaproponować, 
żeby spróbować na przykład na-
szego sera, bo jest do niego prze-
konana i pewna, że zadowolony 
klient do niej wróci – mówi pre-
zes. 

Sannicka spółdzielnia przez 
wiele lat była częścią mieszczącej 
się kiedyś przy trasie z Sochacze-
wa do Płocka mleczarni w Giży-
cach w gminie Iłów w powiecie 
sochaczewskim. W 1985 roku za-
padła decyzja o odłączeniu zakła-
du w Sannikach od giżyckiej spół-
dzielni. – Jak teraz widać, to była 
dobra decyzja. Mleczarni w Giży-
cach już nie ma, a my cały czas je-
steśmy – mówi prezes Dobaczew-
ska. 

OSM w Sannikach specjalizuje 
się w produkcji i sprzedaży m.in. 
śmietany o różnej zawartości pro-
centowej tłuszczu, śmietanki 18 
i 30% w kubeczkach oraz w co-
raz rzadziej spotykanych na rynku 
foliowych woreczkach, sera żółte-
go typu Gouda i Edamski, doce-
nianego również w Łowiczu sera 
twarogowego półtłustego czy też 
mleka świeżego w butelkach oraz 
folii, kefi ru, tradycyjnego masła. 

– Robimy też świeże mleko 
z krótkim, bo kilkunastodnio-
wym terminem przydatności do 

spożycia. Dlatego też na przy-
kład naszych produktów nie ma 
na krańcach Polski czy za granicą 
– mówi, od razu dodając, że spół-
dzielnia spełnia normy europej-
skie i mogłaby eksportować swo-
je produkty. 

OSM Sanniki nie współpra-
cuje też z dużymi sieciami han-
dlowymi. Dystrybucja odbywa 
się poprzez własny transport oraz 
współpracę z hurtowniami. Pro-
dukty z Sannik trafi ają też np. do 
placówek zbiorowego żywienia. 

Dlaczego wyrobów OSM San-
niki nie ma w dużych sieciach 
typu Biedronka? Dzieje się tak 
z kilku względów. Po pierwsze to 
mała spółdzielnia i produkt uda-
je się sprzedać na lokalnych ryn-
kach, po drugie np. mleko typu 
„świeżego” ma zdecydowanie 
krótszy termin ważności od mleka 
typu UHT, które może tygodniami 
stać na półkach marketów. 

Prezes nie ukrywa również, że 
dla tak niedużych podmiotów waż-
ny jest też termin płatności, który 
w dużych sieciach nie zawsze 
bywa krótki, zdarza się, że produ-
cent czeka na zapłatę i 3 miesiące. 
– W tym czasie naszym dostaw-
com mleka musielibyśmy trzy razy 
wypłacać za oddane mleko. Duża 

fi rma może sobie to skredytować, 
nas na to nie stać – wyjaśnia.

Sannicka mleczarnia zatrudnia 
około 30 osób, dysponuje trzema 
samochodami cysternami przy-
wożącymi mleko „z terenu”. Jest 
też kilka nie najnowszych samo-
chodów „dystrybucji”. 

Producenci mleka nie muszą 
być członkami spółdzielni. Ilu jest 
dostawców – to tajemnica fi rmy. 
Prezes mówi, że są i tacy, którzy 
oddają 200 litrów i tacy, którzy od-
dają 3 tysiące litrów tygodniowo. 
Dostawcami są zwykle hodowcy 
krów z gminy Sanniki, Kiernozia, 
Gąbin, Łąck, Iłów, Rybno. Najda-
lej mleko przywożone jest z okolic 
Żelazowej Woli. 

Cena płacona za mleko jest 
pewnie podobna jak w innych 
mleczarniach. – Staramy się ja-
koś szczególnie nie odstawać 
w tej kwestii, bo nie utrzymamy 
przy nas dostawców – mówi pre-
zes. Cena za mleko zależy od kil-
ku czynników, w tym m.in. od ja-
kości, zawartości tłuszczu oraz 
wielkości dostawy. – Aktualnie 
„średniakom” płacimy w okoli-
cach 1,20 zł za litr, największym 
dostawcom płacimy 1,30-1,35 zł 
za litr, ale stawki praktycznie co 
miesiąc są nieco inne. 

Produkty z Sannik można ku-
pić nie tylko w Sannikach i oko-
licy, ale trafi ają – poprzez dys-
trybucję własną i współpracę 
z hurtowniami – np. do Łowicza, 
Włocławka, Kutna, Płocka i do 
co najmniej kilkunastu sklepów 
w Warszawie. – Woziliśmy kiedyś 

nawet do Białegostoku, ale przy 
takich odległościach trzeba wziąć 
pod uwagę również to, że poprzez 
transport „umkną” nam około 
dwa dni z terminu przydatności do 
spożycia – tłumaczy prezes. 

Jak duża jest produkcja 
w OSM Sanniki? Na przykład 
sera twarogowego półtłustego 
produkuje się około 30 ton mie-
sięcznie. To oczywiście bardzo 
mało w porównaniu do Okrę-
gowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Łowiczu. – Nawet nie ma co 
porównywać. Jesteśmy malutką 
mleczarnią, wiele razy mniejszą 
– mówi prezes. 

Na lokalnym rynku jednak 
ważną, bo dającą zatrudnienie 
dla kilkudziesięciu osób, możli-
wość oddawania mleka wielu ho-
dowcom oraz... dbającą o to, żeby 
nie popsuć lokalnego handlu. 
OSM Sanniki myślała bowiem 
o otwarciu sklepu fi rmowego 
przy zakładzie. Pomieszczenie 
dałoby się wygospodarować np. 
w stróżówce przy bramie wjaz-
dowej, do centrum miejscowości 
jest blisko, przy drodze jest nawet 
parking. – Tylko czy na dłuższą 
metę nam by się to opłacało? Czy 
sprzedaż w takiej miejscowości 
jak Sanniki na tyle by wzrosła, 
żeby pokryć koszty prowadzenia 
tego sklepiku? No i czy nie ucier-
piałaby na tym sprzedaż w innych 
sklepach na terenie Sannik? – za-
stanawiali się w sannickiej mle-
czarni i przynajmniej na tę chwilę 
podjęli decyzję, że sklepu fi rmo-
wego nie będą otwierać. 

Ser twarogowy sprzedawany�jest�„według�wagi”.
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Charakterystyczne logo�OSM�
Sanniki�można�łatwo�rozpoznać.
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Masło z Sannik�ma�podobną�etykietę�do�innych�takich�produktów.�

Spółdzielnia w Sannikach dysponuje tylko trzema cysternami 
odbierającymi�mleko�z�gospodarstw.�

Do tych specjalnych zbiorników�mleko�trafi�a�po�zbadaniu.�Dopiero�
później�zostaje�zamienione�w�gotowy�produkt.�

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Zauważyliśmy,�
że�tam,�gdzie�sami�nas�
„chcieli”,�ekspedientka�
potrafi��z�własnej�
inicjatywy�zachęcić,�
żeby�spróbować�
naszego�sera,�bo�jest�
do�niego�przekonana
i�pewna,�że�zadowolony
klient�do�niej�wróci.�

Mirosława Dobaczewska, 
prezes OSM Sanniki
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Dąbkowice�|�Placówka�z�naszego�rejonu�z�ogólnopolskim�wyróżnieniem�

Certyfikat Wiarygodności
dla szkoły w Dąbkowicach
Z początkiem 2017 roku 
została uruchomiona 
czwarta edycja 
programu Wiarygodna 
Szkoła. Ogólnopolskie 
wyróżnienie otrzymała 
Szkoła Podstawowa 
im. Bohaterów Września  
w Dąbkowicach Dolnych 
w gminie Łowicz.

Szkołę zgłasza do rankingu 
dyrektor poprzez złożenie sto-
sownej aplikacji zgodnie z regu-
laminem. Jest w nim określona 
punktacja za spełnianie kryte-
riów, jak m.in. dostęp do interne-
tu, posiadanie pracowni kompu-
terowej, dostęp do infrastruktury 
sportowej, biblioteki czy świetli-
cy szkolnej. Punktowane są także 
uśrednione wyniki szkoły z egza-
minów zewnętrznych, dostępne 
z baz OKE i CKE. Jak wyjaśnia 
dyrektor, utrzymują się one zwy-
kle na poziomie średnim lub po-
wyżej średniego, jednak poziom 
ten jest stabilny od lat. Certyfikat 
laureata organizator przyznaje po 
dokonaniu analizy przesłanych 
do programu dokumentów apli-
kacyjnych. 

– Oceny dokonuje niezależny 
podmiot, który nie ma powiązań 
ze środowiskiem szkolnym, mo-
gących wpływać na wynik wery-
fikacji – podkreśla dyrektor Jacek 
Stelmaszewski.

Certyfikat buduje 
pozytywny wizerunek 
– Dla nas to forma promocji 

szkoły w środowisku lokalnym. 
Rodzice kilkakrotnie rozmawia-
li ze mną na ten temat i są bar-
dzo zadowoleni z faktu, że ich 

dziecko uczęszcza do szkoły, któ-
ra przeszła pozytywną weryfika-
cję w ogólnopolskim programie 
– mówi nam dyrektor szkoły. – 
Cieszymy się, że spełniamy kry-
teria, które pozwoliły nam otrzy-
mać certyfikat – dodaje. Lista 
wszystkich szkół, będących lau-
reatami programu, dostępna jest 
na stronie internetowej wiarygod-
naszkola.pl. 

W tym roku odbyła się czwar-
ta edycja programu Wiarygodna 
Szkoła, a certyfikat przyznawa-

ny jest na rok. Posługiwanie się 
nim to w sumie największa ko-
rzyść płynąca z programu. Zda-
niem dyrektora jednak bardzo 
ważna, gdyż wpływa na postrze-
ganie szkoły w otoczeniu. Po-
twierdza to jego zdaniem fakt, że 
jest to wyróżnienie w programie 
ogólnopolskim, o które starać się 
mogą szkoły z całego kraju. 

– Program Wiarygodna Szko-
ła stanowi ranking najlepszych 
placówek w całej Polsce. Nadany 
Certyfikat jest gwarantem speł-
niania przez placówkę wysokich 
standardów edukacyjnych. Wy-
różniona placówka dzięki wła-
ściwemu poziomowi naucza-
nia osiąga bardzo dobre wyniki  
w nauce, posiada ciekawą bazę  
i zapewnia młodzieży bezpie-
czeństwo – czytamy w informa-
cji nadesłanej do naszej redak-
cji przez organizatora programu 
Wiarygodną Firmę. 

Oprócz przyznawania certyfi-
katów dla szkół prowadzi ona też 
rankingi m.in. wiarygodnych sta-
cji paliw, gmin, firm i  przedszko-
li. Dla każdej kategorii przygoto-
wała zestaw kryteriów, których 
weryfikacji dokonuje na podsta-
wie nadesłanych dokumentów 
i wglądu do baz danych, m.in. 
OKE, KRS i wielu innych.  aa 

RZUT OKIEM |�O�EKOLOGII�W�KIERNOZI

Spektakl oparty na piosenkach i scenkach przybliżających dzieciom 
tematy związane z ekologią,�w�tym�segregację�odpadów,�recykling,�
ale�również�opiekę�nad�zwierzętami�oraz�przypominający�obowiązki�
właścicieli�zwierząt,�obejrzały�14�kwietnia�przedszkolaki�z�Kiernozi.�Dzieci�
uczestniczyły�w�działaniach�bohaterów�spektaklu,�aktorów�z�Łodzi,�
segregując�odpady�i�wykazując�się�wiedzą�na�temat�ekologii. opr. mak 

Nowe Zduny�|�Szkoła�Podstawowa

Urodziny Andersena
Pod hasłem „Poczytajmy ra-

zem” 5 kwietnia w klasie II B 
Szkoły Podstawowej w Nowych 
Zdunach zorganizowane zosta-
ło wspólne czytanie baśni Han-
sa Christiana Andersena, w któ-
rym wzięli udział uczniowie i ich 
dziadkowie. Dzieci przypomniały 
babciom i dziadkom postać duń-
skiego pisarza, którego urodzi-
ny przypadają 2 kwietnia. Potem 

razem z nim czytali „Dziecię El-
fów”, po czym wystąpiły dla nich 
z przedstawieniem przygotowa-
nym w oparciu o baśń „Brzydkie 
kaczątko”. 

Na zakończenie spotkania był 
poczęstunek. Jak zapewniła nas 
wychowawczyni II B Aleksandra 
Dałek, dziadkowie wychodząc ze 
spotkania ze wzruszeniem dzię-
kowali za zaproszenie.  mwk

Domaniewice�|�Lokomotywa�po�wiedzę

Jak żyć, by nie niszczyć Ziemi
10 kwietnia w Gminnym 
Ośrodku Kultury  
w Domaniewiach odbyły się 
kolejne zajęcia w ramach 
projektu „Lokomotywa 
po wiedzę”. Tym razem 
rozmawiano o ekologii.

Warsztaty nosiły tytuł „Jak żyć, 
żeby nie niszczyć naszej planety”. 
Poprowadzili je Dariusz Matusiak 
z Ośrodka Twórczych Działań 
Edukacyjnych i Danuta Nowak  
z firmy DNA Rozwój Szkolenia. 
Na spotkaniu rozmawiano o róż-
nych aspektach ochrony środo-
wiska. Nie zabrakło także zajęć 
plastycznych. Uczestnicy razem 
wykonywali maski lisów, niedź-
wiedzi czy też wiewiórek.

W ramach projektu„Lokomo-
tywa po wiedzę” dzieci (spośród 
okolicznych gmin uczestniczy tak-

że gmina Dmosin) w wieku 7-14 
lat z 42 mniejszych miejscowości 
przygotowują się do wystawienia 
spektaklu „Na tropie tajemnic – 
ekologia”. W ramach tychże przy-

gotowań będą brać udział m.in.  
w warsztatach ekologicznych,  
a także projektowania scenografii, 
kostiumów, animacji filmowej czy 
gry aktorskiej.  kl
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Uczestnicy przygotowali w�czasie�warsztatów�maski.
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Certyfikat „Wiarygodna Szkoła” dla�Szkoły�Podstawowej��
im.�Bohaterów�Września�w�Dąbkowicach.�

Łowicz |�Apel�Stow.�Historycznego�im.�10�Pułku�Piechoty

Masz zdjęcia „Lelona”? Podziel się nimi
Już niebawem, dzięki inicja-

tywie Stowarzyszenia Histo-
rycznego im. 10 Pułku Piechoty  
z Łowicza, odbędzie się I Me-
moriał Zdzisława „Lelona” Le-
lonkiewicza, w którym na boisku 
im. 10 Pułku Piechoty przy ul. 
Jana Pawła II (OSIR) zmierzą się  
w meczu piłkarskim drużyny 
„Handlówki” i „Mechanika”, 
czyli Zespołów Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 4 i nr 1. 

Zdzisław Lelonkiewicz (1907-
1968) był podoficerem pułku, 
żołnierzem AK oraz nauczy-
cielem wychowania fizycznego  

w obu tych szkołach, który za-
słynął swoim zaangażowaniem 
w pracę i podejściem do uczniów.

Zanim dojdzie do tego wyda-
rzenia, stowarzyszenie zwraca się 
do czytelników NŁ z apelem: 

– Poszukujemy zdjęć Zdzisła-
wa Lelonkiewicza z okresu po-
wojennego. Chodzi konkretnie 
o zdjęcia z zajęć wychowania fi-
zycznego, uroczystości szkol-
nych, najbardziej nam zależy  
na zdjęciach z zajęć boksu, bo 
wiemy, że takie w szkołach pro-
wadził. Niestety, mimo poszuki-
wań nie udało nam się dotąd zdo-

być takich, w szkołach ich także 
nie ma. Nie chcemy ich na wła-
sność, zależy nam jedynie na ich 
skopiowaniu, po czym zwróci-
my je właścicielom – powiedział 
nam prezes stowarzyszenia Piotr 
Marciniak. 

Jak podkreślił, stowarzyszenie 
będzie wdzięczne też za kontakt 
do osób, które mogłyby podzielić 
się wspomnieniami o „Lelonie”. 

Osoby, które mogą pomóc, 
proszone są o kontakt pod nume-
rem telefonu 575 429 461. 

Więcej o Memoriale już 
wkrótce.  tb
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Gmina Zduny |�Z�obrad�sesji�Rady�Gminy

Stan wielu dróg jest fatalny
Goszczący 30 marca na sesji w Zdunach  
przedstawiciele Powiatowego Zarządu Dróg i Transportu  
w Łowiczu: dyrektor Zenon Dąbrowski  
oraz jego zastępca Mirosław Karcz zostali zasypani 
gradem pytań dotyczących planowanych prac  
na drogach w różnych miejscowościach.

Radni i sołtysi pytali o łatanie 
dziur w drogach, pobocza, drzewa, 
które wymagają wycięcia, a tak-
że o większe inwestycje. Obaj dy-
rektorzy deklarowali, że zgłoszone 
wnioski i uwagi zostaną uwzględ-
nione. Dyrektor Zenon Dąbrowski 
już na wstępie powiedział, że od 
15 marca PZDiT rozpoczął napra-
wy dziur na powiatowych drogach 
masą na gorąco. Wykorzystywany 
jest do tego destrukt dobrej jakości, 
jaki zakład pozyskał w ilości 456 
ton. Zużyto już 40 ton, ponieważ 
ubytki w masie asfaltowej są duże. 
Do łatania wykorzystano też około 
5 ton masy bitumicznej pozyskanej 
z drogi przy wyrównywaniu dziur 
przed wypełnieniem jej gorącą 
masą. Masy służącej do łatania na 
zimno zużyto 15,5 tony. 

Zenon Dąbrowski wspomniał 
też, wykonywane były też prace 
na poboczach, gdzie na powierzch-
ni około 10 tys. m2 zostały wycięte 
krzaki. Roboty te w gminie Zduny 
jeszcze się nie rozpoczęły. 

W pierwszej kolejności na-
prawiane będą drogi powiatowe, 
główne oraz najczęściej uczęsz-
czane. Roboty prowadzono już 
na ul. Chełmońskiego w Łowiczu 
(4 dni). 30 marca, w dniu sesji, roz-

poczęły się w Złakowie Kościel-
nym. Jak wyjaśniał dyr. Dąbrow-
ski, nie było wcześniej planowane 
to, że przyjadą na sesję do Zdun  
w dniu, w którym rozpoczęli na 
tym terenie pracować. – Za dwa ty-
godnie, gdy już trzy brygady będą 
przy tym pracować, efekty będzie 
lepiej widać – deklarował dyr. Dą-
browski. 

Jako pierwszy głos zabrał rad-
ny z Łaźnik Adam Grzegory, który 
stwierdził, że dobrze, że się dyrek-
torzy pojawili na sesji, bo chciałby 
zgłosić potrzebę łatania drogi ze 
Złakowa Kościelnego w kierun-
ku Luszyna, która nigdy na odcin-
ku między Złakowem Kościelnym  
a Borowym nie jest naprawiana. 

Sołtys Złakowa Kościelnego 
Stanisław Wieteska mówił nato-
miast o rowie w tej miejscowości 
w tzw. Kolonii Mastkowskiej –  
o którym mówi od 30 lat i nikt do-
tąd tym się nie zajął. – Macie ma-
szynę do krzaków. Przejedźcie od 
Złakowa Kościelnego do Łowicza 
i zobaczcie – jak to wygląda!

Kolejne pytanie dotyczyło drogi 
w Wiskienicy Górnej, która miała 
być modernizowana. Brak na niej 
poboczy, powstały liczne zadole-
nia. 

Pracy na kilka tygodni
– Siedemnastu ludzi codzien-

nie wyjeżdża w teren, przy czym 
naszych pracowników jest czter-
nastu, bo takie mamy moce prze-
robowe – w odpowiedzi na te 
zgłoszenia powiedział wicedyrek-
tor PZDiT Mirosław Karcz. Obie-
cywał, że recykler będzie napra-
wiał drogi na terenie gminy Zduny 
nawet przez 2 tygodnie – jeśli za-
chodzi taka potrzeba. 

W późniejszej części deklaro-
wał nawet 4 tygodnie, bo obecnie 
na sesji mówili o kolejnych dziu-
rawych drogach. – Załatanie tych 
dziur to dla nas priorytet. Będzie-
my wdzięczni za każdy telefon 
i zgłoszenie w tej sprawie – mó-
wił. 

Dodał też, że sporo czasu zaję-
ło pracownikom Zarządu Dróg ła-
tanie dróg na terenie gminy Bie-
lawy, a pozostałe gminy będą 
musiały poczekać. – Osiemdzie-
siąt przyczep wyciętych krzaków 
zwieźliśmy, a przecież to ludzkie 
ręce wszystko robią. Dla pięćdzie-
sięciu ludzi i na osiem recyklerów 
jest tej roboty, ale takich możliwo-
ści nie mamy – mówił. Wyjaśnił 
też, że pobocza na razie nie będą 
wyrównywane, te prace będą mu-
siały poczekać. 

Trzeba zadbać  
o pobocza i rowy
Radny Zbigniew Bończak 

zwrócił jednak uwagę, że gdy-
by pobocza były „zdejmowane”,  

a rowy i przepusty drożne, to drogi 
nie ulegałyby tak szybko niszcze-
niu. Wspomniał też o problemie  
z jednym z przepustów w Strugie-
nicach, gdzie mieszka. Właściciel 
posesji, przy której przepust był 
niedrożny, nie chciał go udroż-
nić, nawet gdy dostał decyzję  
w tej sprawie. Radny wspomniał, 
że trzeba dyscyplinować rolni-
ków, aby podejmowali działania,  
gdy wystąpi taki problem. 

Pytał też o planowane wycię-
cie drzew przy drodze powiato-
wej ze Zdun do Strugienic, o którą 
występował. O problemie rosną-
cych tam pokaźnych drzew, które 
mają wiele suchych gałęzi, pisali-
śmy na naszych łamach. Jak mó-
wił Zbigniew Bończak, wydane 
są już pozwolenia na ich wycięcie,  
i w pasie drogowym, i na prywat-
nych działkach rolników. Ci dru-
dzy jednak zaniepokoili się, jak 
sobie poradzą z wycinką, ponie-
waż pracownicy PZDiT powie-
dzieli im, że będą musieli sami 
sfrezować pozostałe w ziemi pnie. 

Mirosław Karcz przyznał, że 
wycinką tych drzew Zarząd Dróg 
zajmie się najpóźniej jesienią.  
– Nie martwcie się o pieńki, zała-
twimy jakieś urządzenie, żeby je 

zlikwidować – uspokajał wicedy-
rektor. Zenon Dąbrowski dodał, 
jeszcze trzeba będzie się zastano-
wić, czy sami się tym zajmą, czy 
też wynajmą firmę.  

Radna Jolanta Perzyna z Jac-
kowic zgłosiła problem niedawno 
modernizowanej drogi powiatowej 
w tej miejscowości – między dro-
gą krajową nr 92 a boiskiem. Mia-
ła obawy, że niszczejąca na jej za-
krętach nawierzchnia, którą można 
było jeszcze rok temu tylko popra-
wić, za rok całkowicie się rozsypie. 

Temat dziur na drodze w Łaź-
nikach w kierunki Śleszyna przy-
pomnieli radny Adam Grzegory  
i sołtys Łaźnik Agnieszka Kępka. 
Dyrektor Zenon Dąbrowski roz-
ważał, że może lepiej będzie, jeśli 
naprawiane będą najpierw najgłęb-
sze ubytki w asfalcie, a nie wszyst-
kie dziury na danej drodze po kolei. 

Andrzej Grzegory – radny ze 
Złakowa Borowego zapytał: – Ja-
kie szanse są na nowe nakładki? 
W odpowiedzi usłyszał, że po-
wiat wystąpił do Urzędu Marszał-
kowskiego z wnioskiem o dotację 
na remont drogi Złaków Kościel-
ny – Złaków Borowy. Gdy do-
tacja będzie przyznana, droga 
długości 3.750 m będzie miała 
w tym roku nową nawierzchnię. 

Kilka dni temu Mirosław Karcz 
powiedział nam, że roboty na te-
renie gminy Zduny zostały w du-
żej części wykonane. Zostały 
przerwane, ponieważ trzeba było 
natychmiast wykonać je na dro-
dze w Łyszkowicach, w kierunku 
Pszczonowa, na której nawierzch-
nia robiona była 30 lat temu i jest  
w fatalnym stanie. Z obietnicy wy-
konania wszystkich napraw w gmi-
nie Zduny PZDiT chce się wywią-
zać. Prace będą wznowione.  mwk 

Recykler�będzie�
naprawiał�drogi�na�
terenie�gminy�Zduny�
nawet�przez�2�tygodnie�
–�jeśli�zachodzi�taka�
potrzeba.

Zenon Dąbrowski mówił w Zdunach o działaniach PZDiT�na�drogach�
powiatowych�i�o�planach�dotyczących�napraw�na�terenie�gminy�Zduny.��
Na�lewo�od�niego�Mirosław�Karcz.�
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Strzelcew�|�Świąteczny�odcinek�„Nielichych�kucharzy”�

Nowy piecyk w domu Zofii Mycki
Znana z kulinarnego talentu Zofia Mycka z podłowickiego Strzelcewa miała bardzo udany 
początek Świąt Wielkanocnych. Wystąpiła w kolejnym odcinku „Nielichych kucharzy”  
i – choć to nie „Gwiazdka” – dostała wymarzony prezent: nowy piecyk kuchenny.

Wszystko zaczęło się dużo 
wcześniej, gdy na początku roku 
Krystian Cipiński i Jakub Papu-
ga z Łowickiego Ośrodka Kultu-
ry, zaczęli nagrywać cykl interne-
towych programów kulinarnych 
pod nazwą „Nielisi kucharze”, 
który towarzyszył sekcji filmowej 
Alter Och w klubie Pracownia. 

Na nagraniach mogliśmy zo-
baczyć jak powstaje alterochowa 
włoska pizza, czy pierogi. Z cza-
sem pomysłodawcy internetowej 
serii zaczęli zapraszać do nagry-
wania inne osoby. W jednym z od-
cinków pojawiła się Zofia Mycka, 
która piekła rogaliki. Z urzekającą 
szczerością dedykowała dwa duże 
rogale dyrektorowi ŁOK, bo – jak 
mówiła – ma on dobre serce. 

Serca niektórych osób poruszy-
ło coś zgoła innego, co nie umknę-
łoby w pierwszej chwili tylko ko-
biecej uwadze. Po zagnieceniu 
ciasta i zawinięciu rogalików pani 
Zosia wkładała je do piecyka, któ-

ry... no właśnie... był już mocno 
wyeksploatowany, a jego drzwicz-
ki nie domykały się. 

Po zamieszczeniu filmiku na 
facebooku, właścicielka Studia 
Urody „Oliwia” Izabela Haczy-
kowska zwróciła w komentarzu 
uwagę na stan piecyka. Suge-
stię szybko podchwycili Krystian  
i Kuba z ŁOK. Założyli zamknię-
ta grupę „Piekarnicy” i zwrócili 
się do osób, które wcześniej już 
wspierały ich działania, z prośbą 
o zrzutkę na nowy piecyk. Swoją 
cegiełkę dołożyło wiele osób, ale 
znaczny wkład miała inspirator-
ka akcji – Izabela Haczykowska. 
Nam bardzo skromnie wyjaśnia, 
że to zasługa chłopaków z ŁOK, 
ona tylko podpowiedziała to, na 
co męskie oko raczej nie zwróci-
łoby uwagi. Krystian Cipiński po-
wiedział nam, że wcześniej ba-
dawczo podpytał panią Zosię, czy 
przydałby jej się nowy piecyk, co 
potwierdziła. 

Piecyk został wręczony Zofii 
Mycce w tygodniu poprzedzają-
cym święta, kiedy pomysłodawcy 
cyklu „Nielichych kucharzy” mie-
li nagrywać z nią kolejny odcinek. 
Po wniesieniu prezentu zareago-
wała spontanicznie: – Mój Boże 
kochany! 

Nie zwlekała jednak długo, 
żeby wypróbować nowy sprzęt 
kuchenny. W świątecznym odcin-
ku kucharka przygotowuje „jajco-
chę” – czyli szynkę z jajkami. Na 
zakończenie prosi, by Krystian 
i Kuba poczęstowali nią wszyst-
kich, którzy wsparli zakup piecy-
ka. I tak „jajcocha” jedzie m.in. do 
Ośrodka Sportu i Rekreacji oraz 
do Łowickiego Ośrodka Kultury. 
– To z pewnością nieostatni odci-
nek „Nielichych kucharzy” z pa-
nią Zosią – zapowiada w rozmo-
wie z nami Krystian. Świąteczne 
gotowanie można oglądać w fil-
miku zamieszczonym na facebo-
okowym profilu Alter Och.  aa 

Łowicz |�Projekt�„Pszczoła”�W�Przedszkolu�nr�10�

Dzieci malowały budki dla pszczół
Dzieci z łowickiego Przed-

szkola Integracyjnego nr 10 „Pod 
Świerkami” miały okazję włączyć 
się do „Projektu Pszczoła”. Od 30 
marca do 7 kwietnia zorganizowa-
no dla nich zajęcia, podczas któ-
rych w formie odpowiedniej dla 
ich wieku przekazano im najważ-
niejsze informacje na temat pro-
jektu, ale także powierzono poma-
lowanie pszczelich budek. 

O projekcie „Pszczoła” pisali-
śmy na naszych łamach w mar-
cu. Przypomnijmy, że on reali-
zowany przez Stowarzyszenie 
Łowickie.pl we współpracy z In-
stytutem Pszczelarstwa Wydzia-
łu Nauk o  Zwierzętach Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie-
go w Warszawie. Podmioty te 
opracowały program badań pod 
nazwą „Ocena stanu środowiska 
na podstawie zawartości metali 
ciężkich w pyłkach i  pszczołach 
murarki ogrodowej na terenach 
powiatu łowickiego”. Badania 
trwać będą co najmniej 1,5 roku. 
Polegać będą na pobieraniu pró-

bek z 60 gniazd pszczoły murarki 
ogrodowej. Próbki będą przekazy-
wane do SGGW, a następnie ba-

dane pod kątem zawartości metali 
ciężkich i pestycydów. Wyniki zo-
staną opracowane i opublikowa-

ne. Celem projektu jest wskazanie 
mapy ewentualnych zagrożeń, ale 
też naukowe udowodnienie, czy 

prawdziwa jest powszechnie gło-
szona teza, iż produkty spożyw-
cze pochodzące z ziemi łowickiej 
są bezpieczne dla zdrowia.

Zadaniem warsztatów dla 
przedszkolaków było zwrócenie 
im uwagi na problem zanieczysz-
czenia środowiska naturalnego, 
w tym czystości powietrza. Dzie-
ci dowiedziały się, m.in. tego, że 
każde zwierzę w ekosystemie jest 
ważne i spełnia określoną funkcję. 
W drugiej części warsztatów dzie-
ci z pomocą nauczycieli malowały 
budki, dostarczone przez Stowa-
rzyszenie Łowickie.pl. 

Jak nam powiedział Paweł 
Pięta, jeden z pomysłodawców 
projektu, nie sugerowano na-
uczycielom i dzieciom, jakie mo-
tywy mają się znaleźć na bud-
kach. Chodziło bowiem i o to, aby 
zobaczyć, co kojarzy się z pszczo-
łami. Dostarczono więc do przed-
szkola farby i budki, licząc na in-
wencję twórczą. – Każda grupa 
zrobiła cos innego: jeden ul jest 
łowicki, inny bajkowy. Mamy ul 
w kwiatuszki z imionami dzieci – 
czyli bardziej personalnie. No i je-
den z motylkiem – czyli nie tylko 
pszczoły ale już szerzej ekosystem 
– mówi Paweł Pięta.  opr. mwk

Gmina Kocierzew�
Bezdomne 
zwierzęta trafiają 
do „Psiakowa” 

28 marca Rada Gminy Kocie-
rzew Płd. podjęła uchwałę, w któ-
rej zmienia schronisko dla bez-
domnych zwierząt na „Psiakowo” 
w Piotrowicach w gminie Biela-
wy. Jak tłumaczy sekretarz gminy 
Zbigniew Żaczek, powody przed-
łożenia pod głosowanie radzie ta-
kiej uchwały były dwa. Pierwszy 
dotyczył dziennej stawki poby-
tu zwierzęcia w schronisku, któ-
ra jest o kilka złotych niższa od tej 
zaproponowanej przez ZUK, któ-
ry prowadzi schronisko w Łowi-
czu, do którego wcześniej trafiały 
zwierzęta z gminy. 

Drugim powodem była leczni-
ca, z usług której korzysta gmina. 
Od dawna współpraca ta podej-
mowana jest z przychodnią we-
terynaryjną „Tomvet-Psiakowo” 
przy ul. Chełmońskiego w Łowi-
czu. Dlatego, odkąd jej właściciele 
prowadzą schronisko w Piotrowi-
cach, gmina zdecydowała o ujed-
noliceniu opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi. 

Sekretarz przyznaje, że w gmi-
nie Kocierzew Płd. nie ma duże-
go problemu ze zwierzętami bez-
domnymi, choć nie oznacza to, 
że go nie ma. W schronisku z tej 
gminy jest około 6 psów, choć 
liczba się zmienia, głównie ze 
względu na adopcje. 

W tamtym roku zwierząt  
w schronisku było około 16, ale 
potem dla 8 lub 9 udało się zna-
leźć nowe domy. Sekretarz przy-
znaje, że dużo zależy tu od wła-
ścicieli czworonogów, których 
zadaniem jest zgłaszać zwierzęta, 
dbać o nie i pilnować. 

Zwykle w sezonie letnim po-
garsza się sytuacja z porzuconymi 
zwierzętami, które są znajdowane 
na trasie od Łowicza w okolicach 
Łaguszewa i Jeziorka. 

W tym roku gmina zabezpie-
czyła na program opieki nad zwie-
rzętami bezdomnymi 25 tys. zł.  
W roku ubiegłym na ten cel zosta-
ło wydanych 22.900 zł.  aa 

Zofia Mycka�w�towarzystwie�autorów�cyklu�„Nielisi�kucharze”�–�Krystiana�
Cipińskiego�(po�lewej)�i�Jakuba�Papugu�(po�prawej).�

Malowanie budek sprawiło�dzieciom�z�Przedszkolna�nr�10�sporo�radości.
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Bratoszewice�|�Targi�Agrotechnika�

Pokazy polowe i kiermasz 
roślin najpopularniejsze
W miniony weekend  
22 i 23 kwietnia na 
terenach Łódzkiego 
Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego  
w Bratoszewicach 
odbyły się dobrze już 
wszystkim znane targi 
Agrotechnika.

Ci, którzy interesują się nowin-
kami w rolnictwie, szczególnie 
sprzętem maszynowym, na pew-
no jej nie przeoczyli. Kapryśna 
pogoda nie odstraszyła zwiedza-
jących, których na terenach tar-
gowych nie brak było w sobotę,  
a w niedzielę przetoczyły się przez 
nie wręcz tłumy.

W sobotę Agrotechnikę otwo-
rzył dyrektor ŁODR Włodzimierz 
Lewandowski, który podkreślił 
jubileuszowy charakter imprezy.  
W tym roku obchodziła ona swo-
je 25-lecie. Wystawcy i instytucje 
związane z Agrotechniką najdłu-
żej otrzymali z rąk dyrektora pa-
miątkowe ryciny siedziby brato-
szewickiego ośrodka. Ze strony 
gości posypały się miłe słowa, sta-
tuetki i listy gratulacyjne dla orga-
nizatorów dorocznych imprez. 

Na targach zaprezentowało się 
łącznie około 180 wystawców ma-
szyn i wyposażenia wnętrz gospo-
darskich nie tylko z województwa 
łódzkiego, bo wielu do Bratosze-
wic z bardziej odległych rejonów 
kraju. Najbardziej rzucającymi się 
w oczy były, jak co roku stoiska 
dealerów ciągników i samocho-
dów. Nagrodę za najlepszą pre-
zentację otrzymała firma PPHU 
„Farmasz” Sobociński ze Starych 
Koluszek, której ustawione pod li-
nijkę, lśniące czerwienią ciągniki 

widać było z daleka. W niedziel-
nych pokazach polowych pracy 
maszyn rolniczych firmy Agro-
ma Polsad z Kutna mogło uczest-
niczyć nawet 400 osób. Z jed-
nej strony było to zasługą sprzętu  
z tzw. najwyższej półki, z drugiej 
– otwierającymi się nowymi moż-
liwościami pozyskania unijnych 
dotacji na zakup maszyn, na te-
mat których również w trakcie tar-
gów informacji udzielali specja-
liści ŁODR. Po ubiegłorocznym 
załamaniu sprzedaży w tej branży, 
spowodowanym właśnie brakiem 
dotacji, dealerzy sprzętu znów 
szykują się na zwyżkę. W ubiegły 
weekend w Bratoszewicach uma-
wiano się na konkretne spotka-
nia w siedzibach firm, albo wręcz 
podpisywano przedwstępne umo-
wy sprzedaży sprzętu. 

W konkursie na maszynę tar-
gów w kategorii ciągniki I miejsce 
przyznano ciągnikowi KUBOTA 
M7171 PREMIUM KVT prezen-
towanemu przez Polsad z Kutna. 
W kategorii maszyny i urządze-
nia techniczne I miejsce otrzymał 
kombajn półrzędowy do zbioru 
owoców jagodowych Joanna 4 – 
producent WEREMCZUK FMR 

Sp. z o. o. w Niedrzwicy Dużej. 
Kombajn został również uznany za 
najbezpieczniejszą maszynę tego-
rocznych targów. 

Cały sektor C, którzy zajęli wła-
ściciele szkółek ogrodniczych ofe-
rujących szeroką gamę krzewów 
ozdobnych, drzewek owocowych 
i kwiatów w ramach kiermaszu 
roślin przez weekend odwiedziły 
setki osób. Sadzonki niektórych 
gatunków cieszyły się tak duża 
popularnością, że zostały wyprze-
dane na długo przed zamknięciem 
targów. Organizatorzy, jak co roku 
przygotowali wiele atrakcji dla 
osób, które nie mieszkają na wsi, 
ale cenią sobie związany z nią 
folklor, rękodzieło i tradycyjną, 
smaczną żywność. Na scenie za-
prezentowały się zespoły folklory-
styczne.  ljs

Łowicz�|�Martwy�problem�z�Bzurze

Czy to był pies, czy bies?
17 kwietnia mieszkańcy 
Łowicza, poszukujący 
zaginionego starszego 
psa zauważyli w wodach 
Bzury, w okolicach 
ujścia Bobrówki, martwe 
zwierzę. O fakcie tym 
zostało poinformowane 
Łowickie Stowarzyszenie 
Przyjaciół Zwierząt, sztab 
antykryzysowy, zarząd 
melioracji, urzędnicy 
ratusza i nie wiadomo  
kto jeszcze.

Tydzień później, 24 kwietnia do 
naszej redakcji dotarła informacja, 
że – choć dokładnie nie wiadomo, 
czy jest to pies, czy może cielę, co 
sugerowała jedna z osób dokonu-
jąca oględzin – padlina nadal była 
w wodzie.  Dlaczego trwało to tak 
długo i kto powinien się tym za-
jąć? – próbowaliśmy ustalić. 

Tomasz Kurczak zajmujący 
się zarządzaniem kryzysowym 
w starostwie powiedział nam, że 
przepisy w takiej sprawie są nie-
jednoznaczne. Gospodarzem te-
renu rzeki jest Skarb Państwa,  
a administratorem w jego imieniu 
– Zarząd Melioracji i Urządzeń 
Wodnych. Jednocześnie problem 
można byłoby rozwiązać na mocy 
ustawy o utrzymaniu czystości  
i porządku, która nakłada pewne 
obowiązki na gminę. Byłoby to 
jednak  trudne, bo rzeka to wody 
płynące, a padłe zwierze zlokali-
zowano na granicy gminy Łowicz 
i miasta Łowicz.

Kolejne przepisy, które mogły-
by problem rozwiązać, ale też nie 
jednoznacznie, to te, które dotyczą 
ochrony środowiska, ale też zwal-
czania chorób zakaźnych. 

Dzień później, 25 kwietnia oka-
zało się, że padliny w rzece już 
nie ma. Czy i jak problem został 
rozwiązany? – niestety nie wiado-
mo. Paweł Gawroński, naczelnik 
Wydziału Spraw Komunalnych  
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu 

nie miał wątpliwości, że coś mar-
twego  rzece było, wydaje mu się, 
że to był duży pies. Miał wpraw-
dzie problem, żeby w poniedzia-
łek samodzielnie to zlokalizować, 
ale pomogła mu w tym Grażyna 
Wołynik, prezes ŁSPZ. We wto-
rek, gdy udał się w to miejsce po-
nownie, nic w wodach rzeki już 
nie zauważył, pomimo, że prze-
szedł brzegiem kilkaset metrów, 
do mostu przy ruinach zamku. 

– Może rozszarpały to psy  
i gdzieś się reszta zaczepiła... – po-
wiedział nam, wyrażając nadzieję, 
że jeśli wędkarze zauważą padli-
nę, to go poinformują.    

Paweł Gawroński przyznał, 
że przepisy nie są jednoznaczne 
w tych sprawach, dlatego stosu-
je się prostą zasadę: czyja działka 
– tego śmieci. W tym przypadku 
więc – Zarządu Melioracji. Ponie-
waż jednak szczątki rozkładające 
się w wodzie powodują zagroże-
nie epidemiologiczne (szczęśliwie 
ostatnie dni były chłodne, gdyby 
było ciepło, to zagrożenie na pew-
no byłoby większe – przyp.red.), 
to miasto chciało wezwać firmę 
Hetman, z którą ma zawartą umo-
wę na odbiór i utylizację padliny  
i pokryć koszty tej usługi. Tak 
ustalono z Zarządem Melioracji. 
Ale problem sam zniknął. Czy 
wypłynie?  mwk 

Nie tylko rolnicy interesowali się ciągnikami i maszynami rolniczymi. Zawsze�jest�to�również�atrakcja��
dla�dzieci,�które�chętnie�„przymierzają�się”�do�dużo�większych�od�nich�maszyn.�

Po�ubiegłorocznym�
załamaniu�sprzedaży�
dealerzy�sprzętu��
znów�szykują�się��
na�zwyżkę.

Miejsce,�gdzie�znaleziono��
padłe�zwierzę,�oznakowano��
na�brzegu�taśmą.�
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�14 kwietnia: Bogdan�Czułek,�
l.58;�Zofia�Kukieła,�l.80;�Zdzisław�
Waliński,�l.69,�Głowno.

�15 kwietnia: 
Zygmunt�Jasiński,�l.78�

�17 kwietnia: 
Krzysztof�Świech,�l.59,�Łowicz.

�18 kwietnia: 
Małgorzata�Czułek,�l.47.

�19 kwietnia: 
Stanisław�Burzyński,�l.82;�
Marianna�Wysocka,�l.87

�20 kwietnia: 

Henryk�Fabjański,�l.69;�Wiesława�
Żółtak,�l.76.

�21 kwietnia: Barbara�
Lewandowska,�l.84;�Czesław�
Bartoszuk,�l.81,�Głowno;�
Krzysztofa�Kaźmierski,�l.60.

�22 kwietnia: 
Janina�Szymańska,�l.82;�

�23 kwietnia:�Cecylia�Mitek,�l.91,�
Jamno;�Włodzisława�Miśkiewicz,�
l.73,�Warszewice.

�24 kwietnia:�Janina�Markowska,�
l.60,�Jamno.

 Helena Milczarek
(1937-2017)

Pochodziła�ze�
Strzebieszewa,�ale�
większość�życia�spędziła�
w�Głownie.�Przez�
kilkadziesiąt�lat�zajmowała�
się�przede�wszystkim�
sprawami�oświatowymi�
m.in.�w�Urzędzie�Miejskim�
i�Zespole�Ekonomiczno-
Administracyjnym�Szkół.�
Była�też�zaangażowana�
m.in.�w�organizację�
wyjazdów�wakacyjnych�
dla�młodzieży�z�terenu�
miasta�oraz�powstanie�
Miejskiego�Ośrodka�Sportu�
i�Rekreacji.�Należała�
do�współzałożycielek�
Towarzystwa�Przyjaciół�
Miasta�Głowna,�którego�była�
sekretarzem.

Helena Milczarek, z domu Cie-
sielska, urodziła się 5 czerwca 
1937 roku w Strzebieszewie, w ro-
dzinie Weroniki i Józefa Ciesiel-
skich. Miała dwie siostry: Irenę 
i Stanisławę. Bardzo wcześnie 
straciła ojca. We wrześniu 1939 
roku został rozstrzelany przez hi-
tlerowców. Córki wychowywa-
ła matka. Do końca wojny rodzi-
na mieszkała w Strzebieszewie, 
utrzymując się przede wszystkim 
z dorywczej pracy. Mała Helen-
ka pomagała np. przy wypasaniu 
zwierząt u bogatszych rolników.

Po wojnie rodzina przeniosła 
się do Głowna, gdzie mama pani 
Heleny dostała mieszkanie przy 
ul. Spacerowej (Weronika Cie-
sielska pracowała w Wojskowych 
Zakładach Motoryzacyjnych). Po 
skończeniu nauki w Szkole Pod-
stawowej nr 2, a następnie szkoły 
średniej (dzisiejszy Zespół Szkół 
Licealno-Gimnazjalnych) Hele-
na Ciesielska rozpoczęła pracę 
w Urzędzie Miejskim, gdzie zaj-
mowała się sprawami meldunko-
wymi i wojskowymi – związany-
mi z poborami do wojska. 

Na przełomie lat 50. i 60. po-
znała swojego przyszłego męża 
Zygmunta Milczarka. Ślub wzię-
li na początku lat 60. Doczeka-
li się dwóch synów: w 1962 roku 
na świat przyszedł Krzysztof, zaś 
w 1965 – Przemysław. Początko-
wo mieszkali przy ul. Andersa. 
Następnie przy Sikorskiego, na 
Bielawskiej, a ostatecznie prze-
prowadzili się do bloku przy ul. 
Słowackiego. Pani Helena docze-
kała się dwóch wnuków: Michała 
i Pawła (synów Przemysława).

Po wydzieleniu się w Urzędzie 
Miejskim wydziału oświaty i wy-
chowania, przeniesiono do niego 
m.in. panią Helenę. Przez następ-
ne kilkadziesiąt lat zajmowała się 
więc sprawami oświaty. 

Mniej więcej na przełomie lat 
70. wydzielono z magistratu in-
spektorat oświaty i wychowania, 
którego szefem został śp. Mie-
czysław Dylik. Siedziba mieści-
ła się przy placu Wolności. In-
spektorat przemianowano później 
na Zespół Ekonomiczno-Admi-

nistracyjny Szkół. Zajmował się 
on obsługą wszystkich placówek 
oświatowych w Głownie: żłobka, 
przedszkoli, podstawówek, szkół 
średnich, ale także innych jedno-
stek, takich jak Miejski Ośrodek 
Kultury, biblioteka, a później tak-
że Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji. – Generalnie, cały czas 
zajmowała się oświatą, fi nansami 
oświaty – opowiada syn Przemy-
sław. – Była prawą ręką pana Dy-
lika (...). Przez jej ręce przecho-
dziły wszystkie rzeczy związane 
z inwestowaniem w szkołach: re-
montami, zakupami pomocy, 
wszelkimi rozbudowami, cała 
otoczka, wynagrodzenia nauczy-
cieli. Ona znała wszystkich z imie-
nia i nazwiska. Wszyscy dyrekto-
rzy z nią współpracowali.

W roku 1990 ZEAS został roz-
wiązany. Od tego czasu każda pla-
cówka miała swojego księgowego 
i administrację. Po latach powró-
cono jednak do koncepcji zespo-
łów. Po rozwiązaniu zespołu pani 
Helena przeszła na emeryturę, ale 
jeszcze pracowała na część etatu 
w Szkole Podstawowej nr 1.

Przemysław Milczarek wspo-
mina, że jego mama lubiła swoją 
pracę. Często przynosiła ją tak-
że do domu. – Lubiła, zawsze się 
angażowała – mówi. – Była znana 
z dobrej strony. Cenili ją wszyscy 
dyrektorzy. Jak potrzebowali coś 
konkretnie, to rozmawiali właśnie 
z nią, bo wiedzieli, że jak z nią się 
dogadali, to sprawa była załatwio-
na. Była znana z tego, że bardzo 
rzetelnie podchodziła do pracy. 
Jak coś uzgodniła, to było zawsze 
spełnione. Nie rzucała słów na 
wiatr. Wszystko musiało się zga-
dzać. Każda cyferka, każdy prze-
cineczek, w każdej rubryce. Pro-
wadziła to wszystko perfekcyjnie.

Syn Przemysław śmieje się, że 
praca mamy w oświacie miała tak-
że swoje mankamenty. – Miałem 
w szkole przekichane – wspomi-
na z uśmiechem. – Wszystko wie-
działa. Doskonale wiedziała, jakie 
mam oceny, jak mi idzie i przez to 
naprawdę musiałem się uczyć.

Pracę pani Heleny docenia-
li także inni. Została nagrodzona 

m.in. Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Otrzymała także Honorową Od-
znakę Miasta Łodzi za zasługi dla 
województwa łódzkiego.

– Bardzo dobrze wspomi-
nam współpracę z panią Heleną 
– mówi pełniący w latach 1975-
1977 funkcję naczelnika miasta 
Głowna Kazimierz Piotrowski. – 
To był wspaniały pracownik, su-
mienny. Bardzo poważnie trak-
towała swoją pracę, naprawdę 
skrupulatnie zajmowała się spra-
wami głowieńskich szkół.

Zofi a Ogórek współpracowa-
ła z Heleną Milczarek jako prezes 
głowieńskich struktury ZNP, a po-
tem, po latach, także w Oddziało-
wej Sekcji Emerytów i Rencistów. 
– Nasza współpraca układała się 
bardzo dobrze – wspomina Zofi a 
Ogórek. – Jako człowieka, zapa-
miętałam panią Helenę jako bar-
dzo życzliwą i uczynną osobę.

Tadeusz Łukaszewski znał He-
lenę Milczarek wiele lat. Od 1985 
roku, gdy został dyrektorem Szko-
ły Podstawowej nr 2, ich kontakty 
były jeszcze częstsze. – Zespoło-
wi Administracyjno-Ekonomicz-
nemu szefował pan Dylik, który 
miał pieczę nad całością, także 
nad sprawami dydaktycznymi – 
opowiada Tadeusz Łukaszewski. 
– Pani Helenka była dyrektorem 
części administracyjno-gospodar-
czej. Współpracowało się z nią 
świetnie. To była bardzo spokoj-
na, zrównoważona i bardzo przy-
stępna osoba. Pamiętam ją także 
z kontroli, które u nas przepro-
wadzała. Do Zespołu miło było 
pójść. Panowała tam zawsze miła 
i sympatyczna atmosfera.

Tadeusz Łukaszewski pod-
kreśla, że pani Helena była także 
mocno zaangażowana w kwestię 
rozpoczęcia projektu budowy no-
wej siedziby SP2. Z racji pełnionej 
funkcji często jeździła w tej spra-
wie do łódzkiego kuratorium, któ-
re w tamtych czasach było insty-
tucją decyzyjną także w sprawach 
wszelkich rozbudów szkół.

W późniejszych już latach Ta-
deusz Łukaszewski mial okazję 
współpracować z Heleną Milcza-
rek także w ramach wspomnianej 
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już Sekcji Emerytów i Rencistów. 
Pracowała ona w Komisji Socjal-
nej, ale po tym, jak podupadła na 
zdrowiu, zrezygnowała z tej dzia-
łalności. Później spotykali się 
okazjonalnie na targu. – W każ-
dy jeden wtorek i piątek pani He-
lenka była na rynku – wspomina 
Tadeusz Łukaszewski. – Rozma-
wialiśmy wtedy o różnych spra-
wach.

Przez lata Helena Milcza-
rek miała okazję współpracować  
z wieloma osobami zasłużony-
mi dla Głowna. Jedną z nich była 
choćby Wacława Rydzyńska, 
wraz z którą pani Helena współ-
zakładała Towarzystwo Przyja-
ciół Miasta Głowna. Była jego 
pierwszym sekretarzem. – To  
u mamy pisane były wszystkie 
statuty, regulaminy, sprawozdania 
itd. – wspomina Przemysław Mil-
czarek. – Generalnie, ogarniała 
wszystkie papiery. Później zrezy-
gnowała z funkcji, bo stwierdziła, 
że nie ma czasu i możliwości jej 
pełnienia. To jednak zajmowało 
dużo czasu.

Helena Milczarek współpraco-
wała też przez lata choćby ze śp. 
Mieczysławem Wołudzkim, któ-
ry był dyrektorem Państwowe-
go Domu Dziecka w Głownie. 
– Pomagała dziewczynom i chło-
pakom, którym kończył się wiek 
(uprawniający do przebywania  
w PDD – przyp. red.) znaleźć 
mieszkanie, pracę itd. – opowiada 
Przemysław Milczarek. 

W ramach współpracy z Mie-
czysławem Wołudzkim, który 
był także związany z ZHP, pani 
Helena pomagała choćby zorga-
nizować coroczne wyjazdy na 
obozy harcerskie do nadmorskie-
go Osłonina. Była to olbrzymia 
pod względem logistycznym ak-
cja. Samo przygotowywanie obo-
zu trwało nawet około tygodnia. 
Przemysław Milczarek szacuje, 
że przez lata mogło z nich skorzy-
stać nawet kilka tysięcy osób. He-
lena Milczarek pomagała także 
przy organizowanych w Głownie 
na przełomie lat 70 i 80-tych obo-
zach obrony cywilnej dla młodzie-
ży ze szkół średnich. 

Pani Helena współpracowała 
także ze śp. Wacławem Stępniew-
skim przy współtworzeniu Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji. Wraz z nim zajmowała się 
m.in. prowadzeniem tzw. papier-
kowej roboty, szukaniem środków, 
pierwszymi zakupami, wyposaże-
niem. Jej wkład został doceniony 
na tyle, że Helena Milczarek bra-
ła nawet udział w przecięciu wstę-
gi w czasie oficjalnego otwarcia 
MOSiR-u.– Tacy ludzie, jak pani 
Rydzyńska, pan Dylik czy pan 
Wołudzki mieli pomysły, ale ktoś 
je później realizował – wspomina 
Przemysław Milczarek. – Mama 
była właśnie tym człowiekiem  
z drugiego planu, który to robił.

Młodszy syn podkreśla, że to 
dzięki wpływowi swojej mamy 
on sam lubi teraz włączać się  
w działania społeczne, współpra-
cować z ludźmi. Przemysław Mil-
czarek m.in. od kilku kadencji peł-
ni funkcję radnego Rady Miejskiej 
w Głownie.

Poza pracą pani Helena była 
osobą bardzo rodzinną. – Niemal 
codziennie, może co drugi dzień, 
odwiedzała swoją mamę – opo-
wiada Przemysław Milczarek. – 
Utrzymywały też mocno kontakty 
jako siostry. Były bardzo ze sobą 
związane. Wszystko zawsze prze-
żywały razem. Czy jak się dobrze 
w rodzinie działo, czy źle.

Helena Milczarek zmarła 
10 stycznia 2017 roku w skutek 
niewydolności układu krążenia. 
Spoczywa na cmentarzu parafial-
nym parafii św. Jakuba Apostoła  
w Głownie.  kl

Łowicz�|�Solidarność�pamiętała�o�patronie�

Kwiaty przed pomnikiem i pielgrzymka do Lichenia
Członkowie oraz sympatycy 
łowickiej Solidarności 
złożyli 22 kwietnia, z okazji 
przypadających następnego 
dnia imienin bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki, kwiaty  
pod pomnikiem,  
który znajduje się przed 
kościołem ojców pijarów.

Następnego dnia delegacja  
z Łowicza wzięła udział w XVIII 
Ogólnopolskiej Pielgrzymce Lu-
dzi Pracy do Matki Bożej Kró-
lowej Polski w Licheniu. Tra-
dycyjnie już część łowickiej 
Solidarności oraz osoby z pocztu 
sztandarowego wystąpiły w stro-
jach ludowych. Wyjazd poprze-
dziło złożenie kwiatów, po raz ko-
lejny, pod pomnikiem w Łowiczu. 

Przypomnijmy, że kamień 
przed kościołem pijarskim został 
odsłonięty w październiku 2009 
roku, w 25. rocznicę męczeńskiej 
śmierci bł. ks. Jerzego, właśnie 
z inicjatywy NSZZ Solidarność 
Ziemi Łowickiej. Bł. ks. Jerzy Po-
piełuszko jest patronem Niezależ-
nego Samorządnego Związku Za-
wodowego „Solidarność”. 

W tym roku „Solidarności” to-
warzyszyło przesłanie św. Jana 
Pawła II: „Solidarność musi iść 
przed walką. Wówczas ludzkość 
może przetrwać”.

– Ksiądz Jerzy był inspiracją 
dla robotników. Jednoczył ludzi 
wokół kościoła i „Solidarności”. 
Co roku staramy się o tym przy-
pominać – powiedziała nam Ewa 
Wilkoszewska z łowickiej Soli-
darności.  mak 

Łowicz�|�XVII�Rejonowe�Mistrzostwa�Pierwszej�Pomocy�

Ratownicy z „Chełmona” znów najlepsi
5-osobowa drużyna 
trzecioklasistów I Liceum 
Ogólnokształcącego 
im. J. Chełmońskiego  
w Łowiczu wygrała  
Rejonowe Mistrzostwa 
Pierwszej Pomocy 
Przedmedycznej,  
które odbyły się w sobotę, 
22 kwietnia na łowickich 
Błoniach.

W maju będą reprezentować 
nas w zawodach wojewódzkich 
w Łodzi. Drużyna wystartowała 
w składzie: Adam Pokora (kapi-
tan),  Paulina Stasiak, Katarzyna 
Zielińska, Dominik Jóźwicki oraz 
Hubert Siejka. Mistrzostwa już 
po raz siedemnasty zorganizował 
łowicki oddział Polskiego Czer-
wonego Krzyża. 

– Jak ten czas szybko leci. To 
już 17. zawody, a pamiętam po-
czątki – wspominała koordynują-
ca zmagania ratowników od po-
czątku Katarzyna Owczarzak. 
Przed laty zawody były organizo-
wane na terenie miasta, ale zda-
rzało się, że pozoranci i „ratują-
cy” ich młodzi ludzie spotykali 
się z niekoniecznie ciepłym przy-
jęciem ze strony osób postron-
nych. Większym kłopotem było 
też zapewnienie bezpieczeństwa 
podczas zawodów. Zwykle trzeba 
było angażować patrol policji oraz 
jeden czy dwa zastępy straży po-

żarnej, żeby zabezpieczyć ruch na 
drodze, chodnikach itp. Na Bło-
niach tego typu utrudnień nie ma, 
a scenki były zorganizowane na 
placach zabaw lub w ich pobliżu. 

W sobotę pomiędzy godz. 
10.30 a 12.00 w Parku Błonia 
można było zobaczyć trzy rywa-
lizujące ze sobą drużyny. Każda  
z nich „ratowała” pozorantów, 
którzy symulowali m.in. złama-
nia, zakrztuszenia (orzeszkami), 
urazy brzucha w wyniku postrze-

lenia, urazy głowy, zasłabnięcia, 
omdlenia, uszkodzenie kręgosłu-
pa, wstrząs czy zatrzymanie od-
dechu. – Nie mogliśmy mówić 
wcześniej ratownikom, co będzie-
my odgrywali, żeby był też ele-
ment zaskoczenia – dowiedzieli-
śmy się od pozorantów. 

Zespoły miały też za zadanie 
m.in. prawidłowo zabezpieczyć 
miejsce wypadku i poszkodowa-
nego, rozpoznać urazy, kontrolo-
wać czynności życiowe. Należało 

też zapanować nad emocjami oraz 
„awanturującymi się” pozoranta-
mi, którzy próbowali bić się mię-
dzy sobą, czy też uspokoić dziew-
czynę będącą pod wpływem bliżej 
nieokreślonej substancji psycho-
aktywnej. 

Dodatkowym utrudnieniem 
na jednym ze stanowisk było to, 
że pozorant odgrywał rolę osoby 
głuchoniemej, z którą kontakt był 
znacznie utrudniony. Podczas za-
wodów wykorzystano też fantom, 

na którym należało przez prawie 
10 minut prowadzić masaż serca 
i sztuczne oddychanie. – Na oso-
bie będącej pozorantem nie należy 
podczas ćwiczeń wykonywać ma-
sażu serca, jeśli nie jest to koniecz-
ne – wyjaśniał jeden z sędziów, 
wykwalifikowany ratownik me-
dyczny Cezary Szczepanik. 

Każda z czynności wykonywa-
nych podczas „scenki” była bacz-
nie obserwowana przez kilkoro sę-
dziów. Każda decyzja ratowników 
była oceniana, nawet to, czy czy 
we właściwej kolejności przepro-
wadzone zostało bandażowanie, 
czy też to kiedy wykonany został 
telefon na numer alarmowy. 

Na zakończenie każda z grup 
pisała test z zakresu wiedzy  
o Czerwonym Krzyżu oraz teore-
tycznej wiedzy z zakresu udzie-
lania I pomocy przedmedycznej.  
Pierwsze miejsce zajęła starsza 
drużyna z I LO (tak samo jak rok 
temu), drugie – uczniowie z II LO, 
a trzecie – młodsza drużyna 
z I LO. 

W mistrzostwach udział wzię-
ły w tym roku tylko te trzy wspo-
mniane szkolne drużyny ratowni-
cze składające się z pięciu osób 
każda. Reprezentacja szkoły z Bli-
chu mimo, iż zgłosiła chęć udziału 
w mistrzostwach, nie pojawiła się 
w sobotę na Błoniach.  mak

Zapraszamy do obejrzenia galerii 
zdjęć z mistrzostw na stronie www.
lowiczanin.info

Domaniewice�|�GOK�

Krew oddało 12 osób
Ponad 5 litrów krwi zebrano 
podczas akcji zorganizowanej 
w niedzielę, 23 kwietnia, 
w GOK Domaniewice. 

Do wyjazdowego punktu po-
brań łódzkiego Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa zgłosiło się 15 osób. 
Ostatecznie krew mogło oddać 12. 

Po zbiórce zorganizowanej tu-
taj ostatnim razem zimą, to bar-
dzo dobry wynik. Przyszli nie tyl-
ko miejscowi. Do Domaniewic 
wybrali się nawet krwiodawcy  
z miejscowości odległych o ponad 
30 km.

Pan Dariusz Gać ze Skowrody 
Południowej, w gminie Chąśno 

oddaje krew od ponad 30 lat. Wy-
brał niedzielną akcję w Doma-
niewicach, ponieważ kolejna, or-
ganizowana w Łowiczu, wypada  
w dzień roboczy, a on nie może 
pozwolić sobie na zwolnienie 
z pracy. – Ja po prostu lubię lu-
dziom pomagać. Często spoty-
kam się z pytaniem, po co to ro-
bię, co z tego mam? Jeszcze do 
niedawna odpowiadam, że kilka 
czekoladek. Teraz mogę dodatko-
wo na przykład za darmo zapar-
kować w Łowiczu samochód, czy 
kupować w aptece bez kolejek  
(których i tak nie ma), za darmo 
korzystać z komunikacji miej-
skiej (ja nie korzystam) – powie-
dział nam pan Dariusz.

I dodał: – Robię to za darmo, 
wychodzę z założenia, że gdyby 
wszyscy, którzy pytają, miast tego 
przyszli oddać krew, to ona byłaby 
w zapasie i nie potrzebne byłyby 
akcje, żeby ratować kogoś z rodzi-
ny, a zazwyczaj dopiero wówczas 
ludzie otwierają oczy. Naszemu 
rozmówcy udało się zachęcić do 
oddawania krwi zarówno swojego 
siostrzeńca, jak i siostrzenicę. 

W niedzielę na fotelu doner-
skim zasiadł również m.in. Da-
mian Szymajda z Domaniewic. 
– Krew oddaję odkąd skończy-
łem 18 lat. Dlaczego? Traktuje to 
jako doskonała możliwość niesie-
nia bezinteresownej pomocy prak-
tycznie bez zaangażowania innych 
środków. Cieszę się, że mogę coś 
dać komuś od siebie, a to mnie nic 
nie kosztuje – powiedział nam do-
maniewiczanin.  ljs

Członkowie i sympatycy łowickiej Solidarności przy�kamieniu�upamiętniającym�męczeńską�śmierć��
bł.�ks.�Jerzego�Popiełuszki.�

Jedna ze scenek zaaranżowanych przez pozorantów na Błoniach.�Ratownicy�musieli�pomóc�osobie�
ze�złamaniami,�silnym�bólem�brzucha�i�wieloma�innymi�urazami.�

Na fotelach donerskich: Szymon�Fijołek�z�Dmosina�oraz�Damian�
Szymajda�z�Domaniewic.
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Reportaż

Bolimów�|�Przypomniano�dawnych�żydowskich�mieszkańców�

Co trzeci był Żydem, 
ale czuli się Polakami
Przed wybuchem II wojny światowej w liczącym wówczas tysiąc mieszkańców Bolimowie mieszkało około 300 
Żydów. Wraz z likwidacją getta, które istniało przez 8 miesięcy i przeniesieniem Żydów do getta warszawskiego, 
bezpowrotnie zniknęli oni z krajobrazu osady. 19 kwietnia GOK w Bolimowie postanowił o nich przypomnieć.

Data nie była bez znaczenia, 
tego dnia w 1943 roku w war-
szawskim getcie wybuchło po-
wstanie, które było sprzeciwem 
wobec jego likwidacji, maso-
wych mordów i cierpienia spo-
łeczności żydowskiej, które zgo-
towali im Niemcy. Tego dnia 
z inicjatywy Muzeum Historii 
Żydów Polskich Polin w War-
szawie w wielu miastach odby-
ły się akcje „Żonkile”, w czasie 
których przypominano o drama-
tycznym zrywie warszawskiego 
getta i zagładzie społeczności 
żydowskiej.

W Bolimowie do udziału 
w akcji Gminny Ośrodek Kul-
tury zaprosił uczniów Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych. 
Przyszły dwie klasy I i II. Mło-
dzież obejrzała dwa fi lmy „Nie 
było żadnej nadziei. Powstanie 
w getcie warszawskim 1943” 
oraz „Powstanie w getcie war-
szawskim oczami świadków 
i uczestników” składającego się 
z relacji ocalałych. 

– Zwłaszcza na tym pierw-
szym fi lmie była totalna cisza, 
uczniowie oglądali go w sku-
pieniu, myślę, że zrobił on duże 
wrażenie na uczniach – powie-
działa nam dyrektor GOK Ire-
na Śmigiera-Milewska. I fak-
tycznie, uczennice Katarzyna 
i Magda potwierdziły nam to 
w rozmowie. Powiedziały też, że 
pochodzą z Jaktorowa i nie wie-
dzą nawet, czy w tej miejscowo-

ści mieszkali Żydzi, jak wielu ich 
było, czym się zajmowali, czy 
ocalały jakieś materialne pamiąt-
ki, m.in. dlatego, że nie zetknę-
ły się z tą wiedzą. Dlatego też
udział w akcji Żonkile w Boli-
mowie był dla nich ciekawym 
doświadczeniem i okazją do po-
znania lokalnej historii małej
miejscowości, jaką jest Bolimów. 

Tę lokalną historię przybli-
żył uczestnikom akcji burmistrz 
Łowicza, historyk, autor książki 
o historii Bolimowa Krzysz-
tof Kaliński. O bolimowskich 
Żydach opowiedział najpierw 
w sali ośrodka, potem w czasie 
spaceru po miejscowości, śla-
dem materialnych pozostałości 
po tej społeczności.

Kilkanaście sklepów
i warsztatów 
należało do Żydów 
Pierwsi żydzi osiedlili się 

w Bolimowie w 1797 roku, już 
rok później mieszkało ich 76,
a po 10 latach 123. W połowie 
XIX wieku liczba żydowskich 
mieszkańców Bolimowa wynosi-
ła około 300 osób i właściwie nie 
ulegała już zmianie. Przed wojną 
w Bolimowie zamieszkiwało 50 
rodzin żydowskich, do najlicz-
niejszych należał ród Manów – 9 
rodzin, Sztyfermanów – 4 rodzi-
ny, Roznerów – 3 rodziny. 

Żydzi zajmowali się han-
dlem i rzemiosłem, w 1925 roku 
w ich rękach było 16 sklepów 
i 12 warsztatów rzemieślniczych 

np. jatki mięsne prowadzili: Be-
rek Jakubowiecz, Szołe Rotste-
in, Chaim Najdorf i Gidali Szty-
ferman. 

W okresie międzywojennym 
rabinem był Lewi Lipman. Żydzi 
zasiadali w Radzie Gminy, np. 
w 1928 roku najwięcej głosów 
spośród wszystkich kandydatów 
otrzymał Luzer Mordka Man. 
W okresie międzywojennym, nie 
były rzadkością mieszane mał-
żeństwa. Tuż przed wybuchem 
II wojny światowej Żydzi zasy-
milowali się tak bardzo, że mło-
dzi ubierali się zgodnie z przyję-
tą młodą, nie nosili bród. Wierni 
tradycji w ubiorze i wyglądzie zo-
stali jedynie starsi.

Farna – żydowska ulica
Uczestnicy spaceru przeszli 

z GOK na ulicę Farną, która jest 
najmocniej związana z danymi 
mieszkańcami Bolimowa, bo-
wiem przy niej mieszkali głów-
nie Żydzi. Tym, co po nich po-
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...�i�przy�jednej�z�dwóch�ocalałych�macew�na�cmentarzu�żydowskim.

Inicjatorką akcji była dyrektorka GOK Irena Śmigiera-Milewska.�Na�zdjęciach:�z�jednym�z�mieszkańców�na�bolimowskim�rynku,�z�Krzysztofem�Kalińskim�przy�starej�pożydowskiej�chałupie...

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Część�społeczności�
żydowskiej�Bolimowa�
to�byli�ludzie�biedni,�
których�nie�stać�było�
na�postawienie�dużej�
płyty�nagrobnej.
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zostało, to stojące po dziś dzień 
stare, drewniane domy oraz boż-
nica, która po wojnie została za-
adoptowana m.in. na ośrodek 
zdrowia, a obecnie mieści się  
w niej posterunek policji.

Ulica Farna to też, jak za-
znaczył w czasie spaceru bur-
mistrz, wydzielony w czerwcu 
1940 roku teren zamkniętego 
getta, w którym znaleźli się nie 
tylko mieszkający w Bolimo-
wie Żydzi, ale z czasem także 
Żydzi z innych miejscowości,  
w tym z Łowicza, Strykowa, Ło-
dzi. Przez getto przewinęło się 
około 1,5 tys. osób. W sierpniu 
1941 roku zostało ono zlikwido-
wane, a mieszkańcy przeniesieni 
do getta warszawskiego. II woj-
nę światową udało się przeżyć 
nielicznym.

Idąc ulicami Bolimowa 
Krzysztof Kaliński mówił: – Ta 
społeczność czuła się Polakami. 
Bardzo mocno się zasymilowa-
ła, prawdopodobnie dlatego, że 
żyli w małej społeczności, gdzie 
zajmując się w dużej mierze 
handlem, byli uzależnieni od do-
brych kontaktów z mieszkańca-
mi Bolimowa, aby się utrzymać. 
I faktycznie, w czasie spisu lud-
ności z 1921 roku, na 300 miesz-
kańców pochodzenia żydow-
skiego tylko 59 przyznało się do 
narodowości żydowskiej, pozo-
stali przyznawali się do narodo-
wości polskiej wyznania mojże-
szowego.

Żonkile przywracały 
pamięć 
Uczestnicy akcji w czasie 

spaceru po Bolimowie wręcza-
li przechodniom papierowe żon-
kile, które zostały wykonane 
przez młodzież kilka dni wcze-
śniej w czasie zajęć plastycznych  
w GOK. Przechodniów było nie-
wielu, nikt nie odmówił, reago-
wano  jednak ze zdziwieniem, 
skąd w Bolimowie taka akcja. 
– To dobrze, powinno się o tym 
mówić, przypominać. Ja o Ży-
dach w Bolimowie wiem tylko  
z opowieści rodziców, spotkał 
ich straszny los, wielu zginęło 
także w Bolimowie, jak i w la-
sach pod Bolimowem, gdzie się 
ukrywali. Słyszałam różne opo-
wieści o tym – powiedziała nam 
starsza pani, która otrzymała pa-
pierowy kwiat.

Krzysztof Kaliński powie-
dział, że jednym z udokumento-
wanych przypadków ukrywania 
się Żydów w lasach pod Boli-
mowem był przypadek 11-oso-
bowej grupy, która została od-
kryta w marcu 1944 roku przez 
żandarmów i rozstrzelana w le-
sie. W grupie tej było siedmiu 
mężczyzn, dwie kobiety i dwo-
je dzieci. Pochowano ich w le-
sie, ale gdzie? Czy nadal tam 
leżą? Opowiadający przyznał, 
że nie ma takiej wiedzy. Zna-
ne są nazwiska: Ajzyk Pajczer 
– krawiec, Abram Dzikowski 
– szewc, Majonek Sztyferman 
– kupiec, cała rodzina Zajmów  
z ojcem Altkiem, matką i półto-
rarocznym synem. 

Dyrektor GOK Irena Śmigie-
ra Milewska dodała, że na kilka 
dni przed wkroczeniem wojsk 
radzieckich zastrzelono jednego 
z Żydów ukrywających się w le-
sie w Joachimowie. – Za wcze-
śnie wyszedł z kryjówki – mó-
wiła. 

Ubogie macewy  
na cmentarzu 
Ostatnim punktem spaceru 

śladem bolimowskich Żydów 
był cmentarz, a właściwie to, co 
po nim pozostało. Dziś niemal 
cały porośnięty jest krzakami, 
na trawiastym skrawku ziemi, 

który jest od nich wolny, ledwie 
widać dwie ocalałe macewy. Ale 
inne niż te, które znamy z du-
żych żydowskich cmentarzy: to 
polne kamienie, które z jednej 
strony mają ociosaną równo po-
wierzchnię, na której umieszczo-
no napisy w języku hebrajskim. 
Dyrektor GOK tłumaczy, że jest 
tak może dlatego, że część spo-
łeczności żydowskiej Bolimowa 
to byli ludzie biedni, których nie 
stać było na postawienie dużej 
płyty nagrobnej. Zasięg cmen-
tarza wyznacza usypany wokół 
niego wał ziemny. 

Ktoś z młodych ludzi powie-
dział, że gdyby go tu nie przy-
prowadzono i nie powiedziano, 
że to jest cmentarz, w życiu by 
tego nie odgadł. Faktycznie, wi-
dok jest smutny, nie ma doń dro-
gi, idzie się po łące.

Podobno po II wojnie świato-
wej cmentarz istniał niemal nie 
zmieniony, po jej zakończeniu 
macewy zaczęły jednak znikać. 
Ci, którzy je zabierali, wykorzy-
stywali je np. do robienia scho-
dów czy progów przed domami, 
utwardzali nimi podwórza.

Krzysztof Kaliński wyjaśnił, 
że cmentarz powstał pod ko-
niec XIX wieku, podobnie jak 
bożnica, wyjaśnił uczniom, że 
dla Żydów miejsce pochówku 
jest święte, nietykalne, złożone  
w całunie ciało z przykrytą bia-
łym materiałem twarzą chowano 
nogami w kierunki Jerozolimy, 
aby w chwili zmartwychwstania 
zmarły mógł patrzeć w kierunku 
ich świętego miejsca. Ciała nie 
wolno przenosić w inne miejsce 
– zabrania tego religia, wyjątek 
stanowi przeniesienie na cmen-
tarz w Jerozolimie. Przy dwóch 
ocalałych macewach uczestnicy 
spaceru postawili żonkile.

150 lat wspólnej historii 
Wracając z cmentarza, rozma-

wialiśmy z młodzieżą. Pytamy, 
czy spacer był dla nich jakimś 
odkryciem. Klaudia Stychlerz 
i Ewelina Zwolińska z kl. I po-
wiedziały nam, że historia bo-
limowskich Żydów nie jest im 
obca. – Mówiło się o tym dużo 
w szkole, w domach także, wie-
działam o ulicy Farnej. Wiedzia-
łam, gdzie była bożnica. Jedyną 
ciekawostką dla mnie była lo-
kalizacja cmentarza. Jakoś ni-
gdy o to nie pytałam – powie-
działa nam Klaudia. Dyrektor 
GOK Irena Śmigiera-Milewska 
przypomina, że ośrodek co dwa 
lata organizuje turniej wiedzy 
o Bolimowie. – Zawsze wśród 
pytań jest przynajmniej jedno  
o historię bolimowskich Żydów. 
To część przeszłości, nie można 
tego pomijać. Przez prawie 150 
lat byli oni sąsiadami i znajomy-
mi rdzennych mieszkańców Bo-
limowa. Razem tworzyli jego hi-
storię – mówi.  

W�czasie�spisu�
ludności�z�1921�roku�
na�300�mieszkańców�
pochodzenia�
żydowskiego�tylko�
59�przyznało�się�
do�narodowości�
żydowskiej,�pozostali�
przyznawali�się�
do�narodowości�
polskiej�wyznania�
mojżeszowego.

Łowicz�|�Park�Błonia�gościł�uczestników�piątych�już�targów�pszczelarskich

Targi „Wiosna w Pasiece” 
dla pszczelarzy i smakoszy
Mimo niesprzyjającej 
pogody, dużym 
zainteresowaniem cieszyły 
się piąte ogólnopolskie 
Targi Pszczelarskie „Wiosna 
w Pasiece”, które odbyły się 
w Łowiczu w niedzielę,  
23 kwietnia.

Targi tym razem zorganizowa-
no na Błoniach. Przyjechało oko-
ło 40 wystawców z całego kraju. 
Oficjalne rozpoczęcie poprzedzi-
ła msza święta w intencji pszcze-
larzy odprawiona w Bazylice 
Katedralnej. Nabożeństwu prze-
wodniczył ks. proboszcz Robert 
Kwatek, który w homilii porów-
nał Boże Miłosierdzie (święto ob-
chodzone jest w kościele w pierw-
szą niedzielę po Wielkanocy) do 
słodyczy miodu, która niesie ra-
dość, przynosi zdrowie i ukojenie. 
Wśród darów ołtarza złożonych 
podczas mszy, a niesionych przez 
przedstawicieli łowickich pszcze-
larzy, również tych najmłodszych, 
były m.in. różne gatunki miodów 
z lokalnych pasiek. 

Uroczystą oprawę zapewni-
ła przemarszowi do katedry oraz  
z katedry na Błonia orkiestra miej-
sko-strażacka z Łowicza oraz 
poczty sztandarowe, m.in. Mazo-
wieckiego Związku Pszczelarzy, 
Regionalnego Koła Pszczelarzy 
w Łowiczu (organizatora targów), 
Koła Pszczelarzy z Grodziska 
Mazowieckiego i Koła Pszczela-
rzy z Wrzącej. 

W inauguracji targów udział 
wzięli m.in. przedstawiciele 
władz powiatu i miasta, jak rów-
nież prezydent Polskiego Związ-
ku Pszczelarzy Waldemar Kudła. 
Otwarcie targów uatrakcyjniły 
swoimi występami dzieci z Przed-
szkola Nr 3 w Łowiczu, które za-
prezentowały program pt. „Tajem-
niczy zakątek Pszczółki Mai”. 

Na słodko i bardziej 
konkretnie 
Choć podmuchy wiatru spra-

wiały momentami, że wystaw-
cy jedną ręką musieli trzymać 
namioty, a drugą – towar, chęt-
nych do oglądania i kupowania 
nie brakowało. Wszystkie wyro-
by cieszyły się dużym zaintereso-
waniem. Przez cały dzień dobrze 
sprzedawały się zarówno miody 
z lokalnych pasiek, które, choć 
na pszczelarskim przednówku, to 
jednak oferowały szeroką gamę 
jego gatunków, jak i miody pit-
ne, wyroby z wosku czy pyłku 
pszczelego. Nie zabrakło obwa-
rzanków na miodzie czy słodkiej 
chałwy w wielu smakach. Po-

wodzeniem cieszyły się stoiska  
z pszczelimi bioproduktami.  
Na stoisku z węzą pszczelą, czy-
li przerobionym pszczelim wo-
skiem, wielu niezorientowanych 
laików pytało co to takiego. 

– Pogoda fatalna, ale i tak po-
stanowiliśmy z rodziną się wy-
brać, bo uwielbiamy miód. Moim 
odkryciem w ubiegłym sezonie 
był miód faceliowy, który kupiłam 
u miejscowego pszczelarza i który 
był tak delikatny w smaku i pięk-
ny w kolorze, że przyszłam poszu-
kać go tu dzisiaj. Nie wyobrażam 
sobie zimowej herbaty bez miodu, 
cytryny czy plasterka imbiru – po-
wiedziała nam Agnieszka Maj-
kowska z Łowicza. 

Kto nie lubi na słodko, mógł 
znaleźć dla siebie również coś 
konkretniejszego, na przykład paj-
dę chleba ze smalcem, bigos, do-
mowy chleb czy tradycyjne wę-
dliny. Jak co roku uczestników 
targów żywiło m.in. KGW Bed-
nary.

Od węzy  
po słomiane ule 
Tegoroczne targi były jednak 

głównie rajem dla samych pszcze-
larzy, którzy mogli na nich nabyć 
z pierwszej ręki wszystko do za-
kładania i modernizacji pasiek, 
hodowli pszczół oraz pozyskiwa-
nia i konfekcjonowania miodu.  
Z wykładu mgr inż. Cezarego 
Kruka z Puław, który mówił m.in. 
o wiosennej pielęgnacji rodzin 
pszczelich czy syndromie maso-
wych upadów rodzin pszczelich, 
pszczelarze wyszli bogatsi o wie-
dzę, którą będą mogli w praktyce 
stosować w swoich pasiekach.

Dużym zainteresowaniem cie-
szyły się m.in. ule słomiane, ro-
bione ręcznie, z zachowaniem 
starodawnej tradycji, które do Ło-
wicza przywiozła firma Socha  
z okolic Poznania. – Szyjemy ule 
słomiane, maty słomiane, odzież 
pszczelarską, zajmujemy się drob-
nym sprzętem pasiecznym z drew-
na i stali. Produkujemy głównie 
na Skandynawię, ale w Polsce też 
mamy już swój rynek – powiedział 
nam Sebastian Socha. 

Uszycie słomianego ula zajmu-
je około tygodnia czasu, dlatego 
jego cena to ok. 500 zł, czyli o 200 
zł więcej od tradycyjnego, drew-
nianego, ale to odwiedzających 
łowickie targi to nie odstraszało. 
– Mam jeden taki ul i jestem bar-
dzo zadowolony, oprócz tego, że 
podnosi estetykę całej pasieki, ma 
szereg innych zalet, ale i wadę, lu-
bią go ptaki, dlatego dziś przyje-
chałem dokupić zapasowe maty 
– powiedział nam Andrzej Miś-
kiewicz, który przyjechał na targi 
aż spod Płocka. 

Co słychać 
w pasiekach?
Pogoda bardziej niż organi-

zatorom targów popsuła w tym 
roku szyki owadom. – Jest zimno 
i pszczoły masowo giną, mają po-
karm, ale nie mogą go odsklepić, 
rodziny są bardzo słabe. Niektó-
rzy z wystawców mówią, że już 
ponieśli dotkliwe straty, że z kilku-
set rodzin zostało im kilkadziesiąt 
– powiedział w rozmowie z nami 
Marek Boroski, prezes regional-
nego koła pszczelarzy w Łowiczu. 
Obecnie organizacja ta liczy 70 
członków, a wśród nich zarówno 

pszczelarzy hobbystów, posiadają-
cych po 20 rodzin pszczelich, jak  
i takich, którzy mają ich na-
wet 400. Szef regionalnego koła  
w swoim oficjalnym wystąpie-
niu przypomniał również o ogól-
nych zagrożeniach wpływających  
na ich kondycję. 

– Pszczelarstwo to nie tylko dar 
miodu, wosku pyłku czy mlecz-
ka pszczelego. Pszczelarstwo to 
głownie zapylanie drzew, krze-
wów, bylin. Obecnie boryka się 
ono jednak z olbrzymią eksplo-
zją środków ochrony roślin (...). 
Stosowanie ich w porze południo-
wej nie ma sensu. Drugim zabójcą 
pszczół jest choroba „varroa de-
structor”, niewielkie szanse prze-
życia mają nawet początkowo oca-
lałe pszczoły, które giną z powodu 
mieszanki wirusów, jakie przy-
wlekły ze sobą roztocza – mówi 
Boroski. Nadmienił on jednak, że 
koncern biotechnologiczny Mon-
santo, ten sam, który produku-
je pestycydy, pracuje obecnie nad 
środkiem przeciwko roztoczom 
składającym się z fragmentów ich 
własnego DNA. 

W optymistycznym tonie co do 
przyszłości rodzimego pszczelar-
stwa rozmawiał z nami prezydent 
Polskiego Związku Pszczelarzy 
Waldemar Kudła. – Obecnie od-
notowujemy wymianę pokoleń. 
Ostatni kurs, jaki organizowano 
u nas w związku, kończyli nawet 
14-letni pszczelarze. Warto rów-
nież nadmienić, że rośnie konsu-
mencka świadomość. Ludzie co-
raz częściej doceniają miód prosto 
z lokalnej pasieki, a kupując ten  
w sklepie uważniej czytają etykie-
tę – powiedział nam.  ljs

Który miód wybrać? Choć�w�pasiekach�przednówek,�to�na�stoiskach�szeroka�gama�gatunków.�
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Targi były rajem dla samych pszczelarzy,�którzy�mogli�na�nich�nabyć�
z�pierwszej�ręki�wszystkie�niezbędne�artykuły�pszczelarskie.

Hanna, Nina i Agnieszka Bachura nie�czekały�długo�ze�skosztowaniem�
nektaru,�jaki�otrzymały�w�nagrodę�za�występy�na�scenie.�
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Domaniewice |�Kolejne�sukcesy�wokalistki

Patrycja Jakubiak znów najlepsza
Uczennica Gimnazjum 
Publicznego w 
Domaniewicach, Patrycja 
Jakubiak, dopisała 
kolejny sukces do długiej 
listy swoich wokalnych 
osiągnięć.

Tym razem zdobyła I nagrodę 
w konkursie „Najpiękniejsze Pol-
skie Piosenki”. Dzięki temu mia-
ła okazję wystąpić na scenie Te-
atru Jaracza w Łodzi.

Konkurs organizowały ra-
zem Łódzkie Towarzystwo Na-
ukowe oraz Polskie Radio Łódź 
w ramach XVII Festiwalu Nauki, 
Techniki i Sztuki w Łodzi. Ad-
resowany był do uczniów szkół 
gimnazjalnych i ponadgimnazjal-
nych z województwa łódzkiego 

oraz studentów łódzkich uczelni 
wyższych. 

Wokalne popisy uczestników 8 
kwietnia, w studiu koncertowym 
Polskiego Radia w Łodzi, ocenia-
ło jury, w skład którego wchodzi-
li: Anna Domańska (chórmistrz, 
dyrygent, pedagog Akademii 
Muzycznej w Łodzi), Krzysztof 
Kozłowski (muzyk, chórmistrz, 
juror wielu konkursów) oraz 
Anna Kolasa (Redakcja Muzyki 
i Programów Kulturalnych Pol-
skiego Radia Łódź). 

Laureaci i wyróżnieni w po-
szczególnych kategorii wieko-
wych otrzymali nagrody i dy-
plomy 10 kwietnia na deskach 
Teatru Jaracza, w ramach pod-
sumowania festiwalu. Mogli tak-
że dać próbkę swoich możliwości 
wokalnych.  kl

RZUT OKIEM�|�ŁOWICKA�WIELKANOC�W�„ZIARNIE”�

W wielkanocny poranek, gdy większość z nas spożywała właśnie świąteczne śniadanie,�na�TVP�1�
został�wyemitowany�premierowy�odcinek�„Ziarna”,�w�którym�łowiccy�twórcy�ludowi�opowiedzieli�o�tradycjach�
świątecznych�naszego�regionu,�a�zespół�„Koderki”�zaprezentował�obrzęd�chodzenia�z�gaikiem�i�kogutkiem�
w�Lany�Poniedziałek.�Program�można�już�oglądać�w�internetowym�serwisie�VOD,�w�telewizji�powtórki�pokaże�TVP�
Polonia�i�TVP�ABC.�aa 

Kino Fenix |�Wysoka�14.�pozycja�w�rankingu�MKiDN�

Dofi nansowanie 
do drugiej sali: 
czy we wrześniu 
ruszy budowa?
Łowicki Ośrodek Kultury pozyskał 36 tys. zł dofi nansowania
z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego na adaptację 
drugiej sali kinowej w stylu art house.

Licząca 60 miejsc kameralna 
sala ma zostać urządzona w po-
mieszczeniu ośrodka, gdzie teraz 
mieści się fi lia Biblioteki Miej-
skiej – o czym już pisaliśmy. 

Kino nadal ma funkcjono-
wać pod wspólnym szyldem Fe-
nix, ale jest pomysł, by nadać na-
zwy salom. Duża nazywałaby się 
„Eos”, co ma symbolizować po-
wrót do korzeni (tak nazywało się 
kino przed wojną), natomiast nie 
wymyślono jeszcze nazwy dla 
mającej powstać sali kameralnej. 

Szacunkowa przebudowa po-
mieszczenia na salę kinową ma 
kosztować ok. 100 tys. zł. 

Przypomnijmy, że ŁOK złożył 
dwa wnioski o pozyskanie środ-
ków na realizację tej inwestycji, 
w Ministerstwie Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, a także 
w Polskim Instytucie Sztuki Fil-
mowej. Tymczasem przyszła po-
zytywna odpowiedź z minister-
stwa, które dofi nansuje łowicki 
art house kwotą 36 tys. zł. 

– Z dofi nansowania cieszę 
się bardzo, ale głównie dlatego, 
że uplasowaliśmy się na wyso-
kim 14. miejscu na ponad 550 
złożonych wniosków. Mieliśmy 
90 pkt., a 91.67 miał wniosek 
z pierwszego miejsca – mówi 

nam dyrektor Maciej Malangie-
wicz. – Wierzyłem w ten projekt, 
ale też bardzo chciałem zdobyć 
środki zewnętrzne, by pokazać, 
że konsekwentnie jesteśmy ak-
tywni i pukamy, gdzie tylko poja-
wia się możliwość – dodaje. 

Jak wyjaśnia nam dyrektor, 
pieniądze z otrzymanego dofi -
nansowania zostaną przeznaczo-
ne na wyposażenie sali. Ośrodek 
wciąż czeka na decyzję z PISF, 
skąd pozyskane dofi nansowanie 
mogłoby pokryć koszty robót bu-
dowlanych. Jeśli wszystko pój-
dzie zgodnie z planem, 2 wrze-
śnia w pomieszczeniu ruszyłaby 
przebudowa. 

Druga sala – miejsce 
dla wszystkich 
Utworzenie dodatkowej sali, 

zgodnie z zapewnieniami dyrek-
tora, pozwoli na zwiększenie ilo-

ści fi lmów granych w kinie, bo od 
tej pory dwa seanse będą mogły 
się odbywać równocześnie. – Za-
miast 3 tytułów tygodniowo, za-
proponujemy widzom 5-6 róż-
nych fi lmów – zapowiada. 

Co więcej, mają zostać uru-
chomione nowe cykle np. Kino 
dla kobiet, Poranki dla dzieci, 
Kino Seniora i oddzielny pro-
gram, którego gospodarzem bę-
dzie Młodzieżowa Rada Miejska. 

Warto też wspomnieć, że 
wcześniej ŁOK pozyskał 56 tys. 
zł z Polskiego Instytutu Sztuki 
Filmowej na klimatyzację, która 
ma zostać zamontowana w sali 
kina Fenix już w czerwcu. Jej 
koszt całkowity to około 90 tys. 
zł, zaś różnicę pokryje ŁOK z zy-
sków z biletów. Po skalkulowaniu 
kosztów okazało się, że środków 
wystarczy na montaż klimatyza-
cji w obu salach. 

Przypomnijmy też, że można 
już kupować bilety na seanse do 
kina Fenix przez internet. Wy-
starczy wejść na stronę lok.art.
pl i wybrać zakładkę repertuar, 
a następnie postępować zgodnie 
z poleceniami na stronie. – Bilety 
on-line sprzedają się u nas już od 
pierwszego dnia, na razie do 10 
dziennie. Zobaczymy, jak to bę-
dzie przy hitowych produkcjach 
i premierach. Myślę, że wtedy 
będzie się ich sprzedawało więcej 
– ocenia dyrektor ŁOK. – To jest 
faktycznie duże ułatwienie dla 
widza – dodaje.  aa 

Utworzenie�dodatkowej�
sali�pozwoli�na�
zwiększenie�ilości�
fi�lmów�granych�w�kinie,�
bo�od�tej�pory�dwa�
seanse�będą�mogły�się�
odbywać�równocześnie.

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Patrycja Jakubiak odniosła�
kolejny�sukces.
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Łowicz�|�Spektakl�dokumentalny�na�deskach�ŁOK�

Jesteśmy przynętą, kochanie!  
– na początek warsztatów
Nagradzany na festiwalach 
w całej Polsce spektakl 
pt. „Jesteśmy przynętą, 
kochanie!”, w reżyserii 
łowiczanki Agnieszki 
Wąsikowskiej można 
było obejrzeć w sobotę, 
22 kwietnia w Łowickim 
Ośrodku Kultury. Był to 
jednocześnie początek 
projektu „To miasto to moja 
opowieść”.

Spektakl jest dokumentalnym 
projektem teatralnym, w znacz-
nej części opartym na wspomnie-
niach i relacjach z kijowskiego 
Majdanu. Tekst powstał z frag-
mentów dzienników fotografa, 
operatora i podróżnika Marcina 
Kundery, przyjaciela Agnieszki 
Wąsikowskiej, który brał udział w 
wydarzeniach na Majdanie. – Za-
częło się od tego, że Marcin przy-
syłał nam bardzo długie sms-y 
o tym, co tam się dzieje, relacjo-
nował dzień po dniu – opowiada-
ła po spektaklu reżyserka. Scena-
riusz też był oparty na podstawie 
jego rozmów prowadzonych z po-
znanymi na Majdanie młodymi 
Ukraińcami – Dante i Nataszą. 

Spektakl jest jakby dokumen-
talnym zapisem tego, czego do-
świadczył Marcin (w tę rolę wcie-
lił się Mateusz Mosiewicz), o tym, 
w jakich okolicznościach poznał 
Dante (w tej roli Filip Kosior)  
i Nataszę (którą zagrała Helena 
Ganjalyan) oraz o tym, że spędził 
z nimi kilka tygodni swojego ży-
cia. W spektaklu wykorzystane 
są też fragmenty filmów kręco-
nych przez Kunderę na Majdanie. 
Spektakl miał premierę ok. dwa 
lata temu. 

Po spektaklu publiczność miała 
okazję krótko porozmawiać z re-
żyserką oraz aktorami. – Co dzie-
je się obecnie z Dante i Nataszą?  
– padło pytanie. – Żyją na Ukra-
inie. Na bieżąco utrzymuje z nimi 
kontakt Marcin. Zwykle z nami 
jeździł i wtedy odpowiada na to 
pytanie – odpowiedziała Agniesz-
ka Wąsikowska. Marcina Kunde-
ry w Łowiczu nie było. 

Spektakl spotkał się ze sporym, 
jak na Łowicz, zainteresowaniem. 
Obejrzało go ponad 50 osób. Wi-
dzowie razem z aktorami zostali 
zaproszeni na scenę, gdzie usta-
wione zostało kilka rzędów krze-
seł. – Chodziło o to, żeby nie od-
dzielać widzów od aktorów, żeby 
nie tracili między sobą kontaktu. 
Takie założenie Agnieszka miała 
od początku i moim zdaniem to 

się sprawdziło – mówi o spektaklu 
Karolina Michalska z ŁOK. 

Spektakl był jednym z elemen-
tów odbywających się obecnie  
w ŁOK warsztatów teatru doku-
mentalnego „To miasto to moja 
opowieść”, który otrzymał dofinan-
sowanie w ramach konkursu Małe 
Granty 2017. Warsztaty poprowa-
dzą twórcy teatralni: Helena Ganja-
lyan, Karolina Lichocińska, Mate-
usz Mosiewicz, Bartosz Szpak oraz 
Agnieszka Wąsikowska. 

Ich efektem ma być spektakl, 
który ma opowiadać o Łowiczu, 
o historii miasta i mieszkańcach. 
Scenariusz powstanie w trakcie 
warsztatów (aktorskich, drama-
turgicznych i ruchowych), a źró-
dłem inspiracji mają być historie, 
które uczestnicy zajęć będą mie-
li za zadanie pokazać z perspek-

tywy mieszkańców. Do udziału 
w warsztatach zgłosiło się pięć 
osób, trzy kolejne – bezpośrednio 
po spektaklu. Teraz uczestniczy  
w nich 10 osób. – Projekt zakładał, 
że w warsztatach będzie uczestni-
czyć właśnie 10 osób. W tak krót-
kim czasie nie dałoby się „prze-
pracować” wszystkiego z większą 
liczbą osób, a przecież później każ-
dy z nich będzie chciał wystąpić  
w przedstawieniu. Efekt warszta-
tów będzie można zobaczyć w nie-
dzielę, 30 kwietnia, o godz. 16.00, 
w sali „Na Strychu” w ŁOK. 

Na początku tygodnia uczest-
nicy warsztatów pracowali nad 
scenariuszem. – Zastanawiali się 
nad tym co lubią, co ich wkurza, 
a czego się wstydzą, jak żyje im 
się w Łowiczu – relacjonowała 
Agnieszka Wąsikowska.  mak 

Łowicz�|�Konkurs�plastyczno-fotograficzny�został�przedłużony�

Sfotografuj lub namaluj łowickie podwórka
Organizator konkursu „Łowic-

kie podwórka” wydłużył termin 
oddania prac konkursowych. Pra-
ce fotograficzne lub plastyczne, 
ukazujące fragmenty łowickich 
podwórek, można dostarczać do 5 
maja. Powodem przedłużenia jest 
nieduże zainteresowanie konkur-

sem. – Może przeszkodziła trochę 
pogoda, a może było zbyt mało 
czasu? – zastanawiali się w biblio-
tece i zadecydowali o wydłużeniu 
terminu o ponad dwa tygodnie. 

Konkurs adresowany jest do 
uczniów szkół gimnazjalnych  
i ponadgimnazjalnych. Ogłosiła 

go biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego w Łowiczu w 150. rocznicę 
urodzin Stanisława Noakowskie-
go. Każdy uczestnik może zgło-
sić do konkursu wyłącznie jedną 
pracę. Noakowski wykonał tysią-
ce rysunków i cykli rysunkowych 
pokazujących piękno w architek-

turze. Tworzył również tzw. fanta-
zje architektoniczne, czyli rysunki  
o tym, jak mógłby wyglądać do-
wolny obiekt w każdej epoce. 
Stworzył wiele cykli rysunkowych. 

Ogłoszenie wyników i wręcze-
nie nagród odbędzie się w maju.  
O dokładnym terminie laureaci 
zostaną poinformowani. Prace 
prezentowane będą na wystawie 
pokonkursowej w holu biblioteki 
na Bratkowicach.  mak 

Reżyserka Agnieszka Wąsikowska (pierwsza�z�prawej)�oraz�aktorzy�po�spektaklu�spotkali�się�z�publicznością.�
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Racławice�|�Chłop�Roku�2017

Ksinzok zajął IV miejsce 
w konkursie  
na Chłopa Roku 
23 kwietnia w Racławicach 
odbyły się wybory „Chłopa 
Roku 2017”. Region łódzki 
po raz kolejny reprezentował 
Stanisław Budzeń z Boczek 
Chełmońskich w gm. 
Kocierzew Płd. Wywalczył 
IV miejsce w konkursie 
głównym i nagrodę 
specjalną w dodatkowej 
konkurencji KRUS. 

Konkurs składał się z kilku 
konkurencji, w których mierzy-
ło się 8 kandydatów zgłoszonych 
przez izby rolnicze z różnych re-
gionów Polski. Stanisław Bu-
dzeń był jedynym reprezentan-
tem regionu łódzkiego. Podczas 
prezentacji towarzyszyła mu de-
legacja Księżackiego Zespołu 
Folklorystycznego „Skierniewi-
czanie”. 

Jedna z konkurencji polegała 
na tym, aby opowiedzieć o sobie  
i zaprezentować swój region. 
Kandydaci do tytułu „Chłopa 
Roku” pojedynkowali się też na 
umiejętności wokalne i taneczne 
związane z folklorem  regionu. 

Mieszkaniec Boczek wykonał 
tradycyjną ludową przyśpiew-
kę, której pierwsza strofa gło-
si „Jestem Ksinzok od Łowicza, 
bo szeroko nogawica”. Przypo-
mnijmy, że od zeszłego roku za-
czął śpiewać w zespole „Ksinzo-
ki”. W kolejnej odsłonie tańczył  

z partnerką łowickiego oberka. 
Kolejne konkurencje były już 
natury sprawnościowej. Była to 
sztafeta w układaniu belek słomy 
na czas oraz przeciąganie liny,  
w którym to kandydat reprezen-
tujący region łowicki oraz towa-
rzyszące mu panie z zespołu oka-
zali się najlepsi. 

Po podsumowaniu wyników 
ze wszystkich konkurencji Stani-
sław Budzeń uplasował się na IV 
miejscu. Bezkonkurencyjny był 
jednak w dodatkowej konkuren-
cji KRUS o tematyce zasad BHP  
w gospodarstwie. Mieszkaniec 
Boczek został jej zwycięzcą,  
a w nagrodę otrzymał m.in. myj-
kę wysokociśnieniową. Pan Sta-
nisław odpowiadał na pytania, co 
zrobić z padniętą zwierzyną oraz 
gdzie należy oddać zużyte bania-
ki po opryskach rolniczych. 

– Atmosfera była świetna,  
a w samych Racławicach czuję się 
już jak u siebie – powiedział nam 
Stanisław Budzeń. Jak przekonu-
je, podobnie jak w latach ubie-
głych widownia była zachwycona 
strojami łowickimi, temperamen-
tem i urodą „Ksinzoków”. Przy-
pomnijmy, że to już nie pierw-
szy sukces naszego reprezentanta  
w tym konkursie. Na swoim kon-
cie ma również miejsce I i tytuł 
główny „Chłopa Roku”. 

W nagrodę za swoje osiągnię-
cia reprezentant Boczek spędzi 
wraz z żoną weekend w Brukse-
li.  aa 

Stanisław Budzeń w konkursie w Radziejowicach�wystąpił�
w�łowickim�stroju.
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Łowicz�|�Wystawa�Jerzego�Leontiewa�w�łowickim�muzeum�

Sztuka czysta. Sztuka użytkowa
W Muzeum w Łowiczu otwarta została wystawa „Jerzy Leontiew (1931-2011). Sztuka czysta.
Sztuka użytkowa”. Będzie można ją oglądać do 4 czerwca. W wernisażu, który odbył się w sobotę, 
22 kwietnia, uczestniczyła m.in. żona prof. Zofi a Rajtar-Leontiew oraz syn Paweł Leontiew.

– Nie wiem czy doszłoby do tej 
wystawy, gdyby nie obecny tutaj 
pan burmistrz, który rozpoczął ze 
mną rozmowy na ten temat. Oso-
bą, z którą później niezwykle do-
brze mi się współpracowało, która 
podjęła intencję, była pani magi-
ster, dyrektor muzeum. Trzecią 
osobą, którą chciałabym wymie-
nić, jest Ania Leśniewska-Za-
grodzka. Nasze rodziny, Leśniew-
skich i Leontiewów, od 60 lat były 
razem – opowiadała żona artysty. 

Jerzy Leontiew urodził się 21 
grudnia 1931 roku w Łowiczu, 
jego rodzina mieszkała w ka-
mienicy przy ul. Bielawskiej 4. 
Na cmentarzu prawosławnym 
spoczywają jego ojciec i dzia-
dek, zaś na cmentarzu ewange-
licko-augsburskim rodzina matki. 
W Łowiczu Jerzy Leontiew koń-
czył szkołę średnią, a zaraz po ma-
turze wyjechał do Poznania, gdzie 
studiował w Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych na wy-
dziale Architektury Wnętrz. Do 
Łowicza już nie wrócił, związał 
swoje życie z Warszawą, gdzie za-
mieszkał i pracował. 

Prezentowane na wystawie ob-
razy artysta namalował głównie 

na początku i pod koniec karie-
ry, można obejrzeć też wiele mo-
notypii, które tworzył przez całe 
życie, najwięcej jednak jest pro-
jektów architektonicznych, aran-
żacji wystaw, logotypów, wzor-
nictwa przemysłowego, a nawet 
plakatów. – Nigdy wcześniej nie 
pomyślałem nawet, że na przy-
kład wygląd licznika prądu czy 
też neonu świetlnego na domach 
towarowych też ktoś musiał za-
projektować – komentowały pro-
jekty osoby oglądające wystawę. 
Na wystawie można obejrzeć też 
znany – przynajmniej z wyglądu 
– domorosłym elektronikom pro-
jekt miernika uniwersalnego 
„LAVO 3”, za który artysta wraz 

z 4 kolegami otrzymali IV nagro-
dę zespołową. 

Leontiew był np. autorem zna-
ków fi rmowych Polam czy Lu-
men. Pierwszą i jednocześnie ostat-
nią realizacją artysty w Łowiczu 
jest powstały w 1960 roku projekt 
wnętrz Domu Nauczyciela w Al. 
Sienkiewicza. Obejmował on kom-
pletne wyposażenie sali klubowej 
(projekty krzeseł, stołu, gablot, ży-
randola, lady, a nawet wieszaków) 
oraz kawiarni (projekty taboretów, 
stolików, kinkietów, półek, mebli, 
oświetlenia). Projekt ten również 
można obejrzeć na wystawie. 

Głośno o Jerzym Leontie-
wie zrobiło się kilka lat później, 
w 1964 roku, kiedy zdobył III na-

grodę w konkursie na projekt osie-
dla domków jednorodzinnych na 
wzgórzach Hollywood. Pracę tę 
można również zobaczyć na wy-
stawie w Łowiczu. Wiele prac to 
projekty ekspozycji targowych 
wykonane na zlecenie Przedsię-
biorstwa Wystaw i Targów Zagra-
nicznych „POLEXPO”, z którym 
współpracował przez 11 lat. 

W Łowiczu jego prace były 
wystawiane do tej pory tylko raz, 
w 1962 roku, na wystawie zbio-
rowej „Współczesna Plastyka 
Łowicka”. Obecna wystawa jest 
przeglądem wieloletniej twórczo-
ści. Wystawę prac w gablotach 
i wiszących na ścianach uzupeł-
niają leżące na stoliku albumy. 
– Ta wystawa jest reprezentatyw-
na, w sensie tego, co mój mąż ro-
bił, ale one są po to, żeby bardziej 
przybliżyć te 60 lat pracy. Dlacze-
go 60 lat, skoro od dyplomu mi-
nęło mniej? Otóż mąż zarabiał 
już na studiach, rysując do gazet 
i wykonywał drobne prace na Targi 
Poznańskie. Albumy te są w pew-
nym sensie uzupełnieniem wielu 
rzeczy, które są jeszcze zmagazy-
nowane w mieszkaniu, ponieważ 
pracownię musiałam sprzedać 
– powiedziała nam żona artysty. 

Jerzy Leontiew zmarł 26 lip-
ca 2011 roku, został pochowany 
na cmentarzu ewangelickim 
w Warszawie wraz z matką. 

– Wystawa będzie czynna do 
4 czerwca, naprawdę warto ją 
obejrzeć – zachęca dyrektor Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz. 

Rysunki i projekty Jerzego Leontiewa były chętnie oglądane�i�komentowane�przez�uczestników�wernisażu.
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Żona artysty prof. Zofi a Rajtar-Leontiew oraz syn Paweł Leontiew podczas�wernisażu�w�Łowiczu.�

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Pierwszą�i�ostatnią�
realizacją�artysty�
w�Łowiczu�jest�powstały
w�1960�r.�projekt�wnętrz�
Domu�Nauczyciela�
w�Al.�Sienkiewicza.
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Łowicz�|�III�Ogólnopolski�Przegląd�Scholi�Pijarskich�

Z Kalasancjuszem  
śpiewali na chwałę Pana
Rekordowa ilość  
osób – prawie 400  
– uczestniczyła  
w III Ogólnopolskim 
Przeglądzie Scholi 
Pijarskich, który  
po raz kolejny odbył się 
w Łowiczu, w dniach 
21-23 kwietnia.  
Do łowickiej szkoły 
pijarskiej przyjechały 
schole z 11 szkół 
pijarskich z całej Polski. 

W tym roku, który dla Za-
konu Szkół Pobożnych jest ro-
kiem jubileuszowym z okazji 
400-lecia istnienia zakonu oraz 
250-lecia kanonizacji założycie-
la, temat przewodni był następu-
jący: „Z Kalasancjuszem śpiewaj  
na chwałę Pana”. Dlatego też 
większość scholi przygotowała 

piosenki o Kalasancjuszu. – Świę-
ty Józef Kalasancjusz był specjal-
nym „gościem” i przewodnikiem 
tegorocznego spotkania – opowia-
da koordynujący przegląd ojciec 
Dominik Bochenek. 

Do Łowicza przyjechały gru-
py z Bolszewa, Elbląga, Warsza-
wy, Cieplic, Bolesławca, Krakowa  
(z dwóch parafii), z Rzeszowa, 
Katowic i Łapsz Niżnych. Najlicz-
niejsza była kilkudziesięcioosobo-
wa grupa z Bolesławca. Łowicz 
też „wystawił” dużą reprezenta-
cję. Powstała w 2014 roku łowicka 
schola „Dzieci Królowej Pokoju” 
liczy aż 55 osób. Dzieci spotyka-
ją się dwa razy w tygodniu: raz  
w szkole, a drugi raz na niedziel-
nej mszy świętej. Oprócz tego ło-
wicka schola śpiewa na mszach 
szkolnych oraz przy okazji róż-
nych uroczystości. 

Przegląd rozpoczął się w pią-
tek, 21 kwietnia, wspólną kolacją 
o godzinie 18.00. Grupy przyjeż-
dżały do Łowicza w ciągu dnia. 
Większość, choć nie wszyscy, zo-
stali w Łowiczu na dwa noclegi. 
Luksusów nie było, ale też nikt ta-
kich nie oczekiwał – noclegi były 
zaplanowane na podłodze w sa-
lach szkolnych, na karimatach lub 
materacach, w śpiworach. Koszt 
uczestnictwa w przeglądzie i to-
warzyszących mu wydarzeniach, 
wraz z trzydniowym wyżywie-
niem, też nie był wysoki, wynosił 
60 zł. Za taką kwotę nie jest łatwo 
zorganizować nawet jednodniową 
szkolną wycieczkę. 

Piątkowy wieczór był przezna-
czony na integrację i zabawy na 
dużej sali gimnastycznej, które po-
prowadzili rekrutujący się spośród 

starszych uczniów szkół pijarskich 
animatorzy. Zabawy pomogły za-
wiązać wspólnotę. Wieczorem 
odbył się też kalasantyński wie-
czór uwielbienia w formie refleksji 
słowno-muzycznej w oparciu o ży-
cie założyciela zakonu. 

Sobotnie przedpołudnie wy-
pełnione było warsztatami mu-
zycznymi w czterech grupach: 
śpiewu, tańca, gitar oraz instru-
mentów perkusyjnych. W ten spo-
sób uczestnicy przeglądu przy-
gotowali cztery piosenki, które 
wykonali na mszy świętej w ko-
ściele pijarskim. Warsztaty popro-
wadzili w tym roku nauczyciele ze 
szkół pijarskich: Gabriela Wąsacz, 
Agnieszka Zielonko, Agniesz-
ka Orawiec i Artur Nowak.  
W ubiegłym roku dzieci pojecha-
ły na cały dzień do Łodzi, gdzie 
odbywały warsztaty muzyczne 
prowadzone przez grupę „Mocni 
w Duchu”. Warsztaty były war-
tościowe, ale dzieci wróciły z nich 
bardzo zmęczone. Dlatego w tym 
roku organizatorzy postanowili 
zorganizować je na miejscu. 

O godzinie 17.00 przyszedł 
czas na występy będące kwin-
tesencją spotkania. Każda  
z 11 scholi przygotowała po trzy 
utwory. Wieczorem, po kola-
cji, odbyły się „tańce pijarskie” 
– zabawy na sali gimnastycznej,  
a na koniec dnia adoracja. 

W niedzielę rano, o 9.30, scho-
le spotkały się i wspólnie śpiewa-
ły na mszy świętej w kościele pi-
jarskim, a później spotkały się na 
uroczystym zakończeniu przeglą-
du. Podobnie jak na poprzednich 
przeglądach, nie było wygranych, 
nie było pokonanych, wszak-
że nie był to konkurs talentów, 
a kolejny krok w rozwoju mu-
zycznym i duchowym uczniów 
szkół pijarskich. Każda grupa 
otrzymała pamiątkową statuetkę. 
– Przegląd był wspaniałym cza-
sem integracji, zgłębiania wiary, 
wspólnej modlitwy i bliższego 
poznania świętego Józefa Kala-
sancjusza – podsumowuje o. Bo-
chenek i zaprasza za rok.   mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.lo-
wiczanin.info. 

Sierżniki |�Materiał�w�regionalnej�TVP

Tak jak ich ojcowie 
i dziadkowie

Tradycyjny, wielkanoc-
ny obrzęd święcenia domów  
i pól, wciąż kultywowany m.in.  
w Sierżnikach, zainteresował re-
porterów TVP 3 Łódź, którzy  
w „lany poniedziałek” odwiedzili 
z kamerą tę miejscowość w gmi-
nie Chąśno. 

Przeszło dwuminutowy ma-
teriał autorstwa Martyny Ko-
walczyk został wyemitowany  
w dniu nagrania w Łódzkich 
Wiadomościach Dnia. Poka-
zana została grupa kilkunastu 
mężczyzn, mieszkańców Sierż-
nik, maszerujących z chorągwią 
wzdłuż granicy wsi, święcących 
pola i śpiewających wielkanoc-
ne pieśni. Po dojściu do każde-
go końca wsi, drzewcem chorą-

gwi wykonywali znak krzyża (co 
również zostało utrwalone w fil-
mie), zakopywali część poświę-
conej palemki i trzykrotnie po-
chylali chorągiew w stronę wsi. 
Oprócz tego błogosławili też po-
szczególnym domostwom.

Przed kamerami wypowiadało 
się sześć osób, w tym m.in. radny 
gminny z tej miejscowości Domi-
nik Uczciwek i radna powiatowa 
Irena Kolos, będąca zarazem soł-
tyską miejscowości.

W wypowiedziach wszyst-
kich osób podkreślano wagę tra-
dycji przekazywanej z pokolenia  
na pokolenie. Zwyczaj obcho-
dzenia pól z chorągwią od daw-
na był jednym z charakterystycz-
nych dla Ziemi Łowickiej.   tm

REKLAMA

REKLAMA

Przed kamerą TVP 3 wypowiadała�się�m.in.�Irena�Kolos�–�sołtys�Sierżnik�
i�wiceprzewodnicząca�Rady�Powiatu�Łowickiego.�

Mężczyźni z chorągwią obchodzą�Sierżniki�dookoła,�podobnie�jak�to�
robili�ich�ojcowie�i�dziadkowie.

Schola z Bolesławca wystąpiła�w�tym�roku�na�koniec�przeglądu.�

Mały Chór Kalasancjusza z Rzeszowa wystąpił�jako�pierwszy.�Schola�działa�nieprzerwanie�od�2000�roku.�
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Galeria Browarna�|�Majówka�Melomana�2017�–�zaproszenie�na�dwa�koncerty

Tu zaczynali, teraz podbijają muzyczny świat
Jak co roku, Galeria Browarna i Urząd Miejski w Łowiczu zapraszają wszystkich zainteresowanych na spotkanie z muzyką 
na najwyższym poziomie, podczas „Majówki melomana”. Dwóch koncertów z współczesnymi interpretacjami muzyki klasycznej 
będzie można wysłuchać w budynku galerii 1 i 3 maja. Obydwa koncerty rozpoczną się o godz. 17.00, wstęp na nie jest wolny.

W tym roku wystąpią artyści 
wywodzący się z Łowicza, któ-
rzy w Galerii Browarna, jeszcze 
jako nastolatkowie, rozpoczyna-
li swoje bogate obecnie koncer-
towe kariery. 1 maja zagra Piotr 
Sałajczyk, który zaprezentuje re-
pertuar złożony z kompozycji 
Fryderyka Chopina oraz Juliusza 
Zarębskiego. Urodzony w War-
szawie Piotr Sałajczyk jest absol-
wentem Akademii Muzycznej im. 
Karola Szymanowskiego w Kato-
wicach w klasie fortepianu prof. 
Józefa Stompla, studia uzupełniał 
w Mozarteum w Salzburgu pod 
kierunkiem prof. Pavla Gililova. 
Sałajczyk uznawany jest za piani-
stę wszechstronnego i kreatywne-
go. Aktywnie koncertuje, na naj-
ważniejszych festiwalach w kraju 
i zagranicą, dużym uznaniem cie-

szą się też jego płyty koncertowe. 
Jego debiut fonograficzny – płyta 
z ostatnimi sonatami Beethovena 
i Schuberta – została w listopa-
dzie 2011 roku wyróżniona tytu-
łem „Maestro” francuskiego mie-
sięcznika „Pianiste”. Muzyk był 
stypendystą Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa narodowego oraz 
Krajowego Funduszu na Rzecz 
Dzieci. Wiele uwagi poświęca 
muzyce najnowszej. 

3 maja wystąpią natomiast klar-
necista Dominik Domińczak oraz 
pianistka Małgorzata Garstka, 
którzy wspólnie wykonają utwo-
ry Johannesa Brahmsa, Claude’a 
Debussy’ego i Francisa Poulen-
ca. Oboje wykonawcy urodzili się  
w Łowiczu, byli uczniami tutej-
szej Niepublicznej Szkoły Mu-
zycznej I i II stopnia.

Małgorzata Garstka występuje 
solo i w koncertach kameralistycz-
nych. Z wyróżnieniem ukończy-
ła studia na Akademii Muzycz-
nej im. Karola Szymanowskiego 
w Katowicach pod okiem Wojcie-

cha Świtala i Hanny Holeksy oraz 
na Królewskiej Akademii Mu-
zycznej w Londynie pod okiem 
Diany Ketler i Michaela Dusseka. 
Występowała na wielu scenach  
w Polsce, Wielkiej Brytanii, 

Niemczech, Słowacji, Ukrainie, 
Francji, Italii czy Portugalii, zdo-
bywając wiele nagród zarówno 
za występy solowe, jak i w zespo-
łach kameralnych. Za swoje osią-
gnięcia została wielokrotnie uho-

norowana stypendiami Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego, Ministra Nauki i Szkolnic-
twa Wyższego, Rektora Akademii 
Muzycznej im. Karola Szyma-
nowskiego w Katowicach, Burmi-
strza Miasta Łowicza oraz Marjo-
rie McAdams Scholarship.

Dominik Domińczak jest obec-
nie studentem Akademii Muzycz-
nej im. Grażyny i Kiejstuta Ba-
cewiczów w Łodzi, w klasie dr 
Roberta Stefańskiego. Przywo-
ził nagrody z najbardziej presti-
żowych europejskich przeglądów 
i festiwali klarnetowych, akorde-
onowych (grał w nich na klarnecie 
w duecie z akordeonistą Aleksan-
drem Stachowskim), kamerali-
stycznych i innych – o wielu z nich 
pisaliśmy na łamach NŁ. Jest wie-
lokrotnym stypendystą Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego, Marszałka Województwa 
Łódzkiego, a w tym roku otrzy-
mał także stypendium Burmistrza 
Miasta Łowicza.   tm

Łowicz |�Teledysk�w�Pizzerii�Łowickiej

„Będzie grubo, będzie pompa”
Łowicka Formacja Last 
Minute nagrała kolejny 
teledysk. Materiał filmowy 
do piosenki „Będzie grubo, 
będzie pompa” powstał  
21 kwietnia w pizzerii 
Łowicka na Nowym Rynku 
w Łowiczu. Utwór będzie  
miał wkrótce premierę  
na kanale producenta  
– Lemon Records.

Przypomnijmy, że zespół two-
rzy muzykę z pogranicza disco-
-polo i pop rocka, a tworzą go 
Norbert Sztuk i Marek Koper. Po-
wstał on formalnie na początku 

2014 roku, chociaż muzycy nagra-
li razem kilka utworów już wcze-
śniej. Pisaliśmy o nim w NŁ kilka 
razy, na przykład przy okazji ich 
współpracy z gwiazdą disco-polo 
Tomaszem Niecikiem. Nowy te-
ledysk będzie już kolejnym w ich 
dorobku.

Główną rolę żeńską w teledy-
sku zagrała w nim modelka i fo-
tomodelka Iwona Celak, którą 
fani disco polo zapewne kojarzą 
z nagrań Cosmo – innego zespołu  
z naszego regionu. Poza tym wy-
stąpili też statyści, którzy tego 
dnia przyszli do pizzerii. Liczba 
chętnych wystarczyła do zrealizo-
wania zakładanego scenariusza. 
W jednej ze scen pojawiają się też 

strażacy z OSP Łowicz, insceni-
zując interwencję w lokalu.

Za realizację teledysku odpo-
wiada producent Lemon Records, 
z którym Last Minute współpra-
cuje już od pewnego czasu. 

– Teledysk jest w trakcie skła-
dania, pod koniec tygodnia ma 
trafić do Lemon Records – mówi 
nam Marek Koper. – To na ich ka-
nale będzie miał premierę, któ-
rej dokładnego terminu jeszcze 
nie znamy. Lemon Records musi 
zaakceptować wersję końcową,  
a z poprawkami zawsze trochę się 
schodzi, ich działania później też 
wymagają czasu. Myślę, że tele-
dysk ma szansę ukazać się w po-
łowie maja.   tmNa planie teledysku. Od�lewej:�Norbert�Sztuk,�Iwona�Celak�i�Marek�Koper.�
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informacje
��Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10 
w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�Oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ  

Almamed:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ  
Ars Medica Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
NZOZ Inter-Med :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed:�(24)�285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705�

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
 �Żychlin
Dyżury�nocne�w�godz.�20.00-8.00:
czwartek, 27 kwietnia:�
ul.�Narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46�
piątek, 28 kwietnia:�
ul.�Narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46�
sobota, 29 kwietnia:�
ul.�Narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46�
niedziela, 30 kwietnia:��
ul.�Narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46�
poniedziałek, 1 maja:
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
ul.�Konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19�
(w�godz.�7.00-23.00)
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
(w�godz.�8.00-20.00)
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70��
(w�godz.�8.00-21.00)�
wtorek, 2 maja:
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94�
środa, 3 maja:
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
ul.�Konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19�
(w�godz.�7.00-23.00)
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
(w�godz.�8.00-20.00)
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70��
(w�godz.�8.00-21.00)�

��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��
���tel.�24-285-86-34

��Punkt apteczny w Pleckiej Dąbrowie 15,��
���tel.�24-282-21-28

��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,��
���tel.�24-383-15-19

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34�

czynny�w�godz.:�poniedziałek�8.00-16.00,�
wtorek�8.00-16.00,�środa�8.00-17.00,�czwar-
tek�8.00-16.00,�piątek�8.00-15.00.

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�Aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
Biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��Trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�Kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�Biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�Bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30�

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�Remigiusz�Michalak)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�Topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa  
czynna�codziennie�w�godz.�6.-22.00

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze��

6:00-21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroź-
na),�16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�pa-
rowa�oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),�
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6:00-21:45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�czynna�codziennie�w�
godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�czynna�codziennie��
w�godz.�8.00-22.00

��Strefa bowling��
czynna�od�pn.-czw.�w�godz.�12.00-22.00,��
w�pt.-sob.�12.00-24.00,�w�niedziele��
i�święta�w�godz.�10.00-22.00.��
Rezerwacje�tel.�24�357�56�11

pływalnia  
w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

��Poniedziałek, 1 maja –�zamknięte
��Wtorek�–�czynne�w�godz.�12.00-22.00�

(ostatnie�wejście�o�godz.�21.00);
��Środa, 3 maja –zamknięte;
��Czwartek –�13.00-14.45;�19.30-22.00�

(ostatnie�wejście�o�21.00);
��Piątek –�17.40-18.30;�19.30-22.00�(ostat-

nie�wejście�o�21.00)
��Sobota�–�11.00-20.00��

(ostatnie�wejście�o�19.00)
��Niedziela�–�10.00-20.00��

(ostatnie�wejście�o�19.00)
Grota solna�–�codziennie�w�godzinach�
wejść�na�pływalnię�(oprócz�1�i�3�maja).�
Sauna –�w�dni�powszednie�w�godz.�16-22,��
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�13.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum Zamek w Oporowie�–��

czynne�od�poniedziałku�do�piątku��
w�godz.�10.00-16.00,�kasa�10.00-15.30;��
w�soboty�i�niedziele�w�godzinach�10.00-
17.00,�kasa�10.00-16.30.�Bilety:�normalny�
8�zł,�ulgowy�5�zł;�w�poniedziałki�wstęp�
bezpłatny.�Oprowadzanie�po�muzeum��
30�zł�po�wcześniejszej�rezerwacji.�Ostatni�
zwiedzający�wchodzi�na�pół�godz.�przed�
zamknięciem.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�
wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10:00-18:00;�
niedziela�10:00-16:00.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�Bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�Kartą�
Dużej�Rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
Kutno,�Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�wy-
stawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�Ziemi�
Kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�Kutna�i�powiatu.

��Kutno: „Ptak też Człowiek! Migranci” –�
wystawa�poświęcona�ptakom�migrującym,�
czynna�do�14�maja;�Galerii�Okno�na�Sztukę�
Kutnowskiego�Domu�Kultury,�ul.�Żółkiew-
skiego�4.�Wstęp�wolny.�

��Kutno: „Profil Mariana”�–wystawa�
fotografii�Darka�Jakubowskiego;��czynna�do�
końca�kwietnia;�Centrum�Teatru,�Muzyki�
i�Tańca,�ul.�Teatralna�1.

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10-16.�Ekspozycja�ukazuje�prze-
bieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły��
nad�Bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�Tadeusza�Kutrzebę.�
Zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�
uzbrojenia,�umundurowania�dokumentują�
największą�bitwę�Kampanii�Wrześniowej�
1939�roku.�Kutno,�Park�Wiosny�Ludów.�
Bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�
niedziele�–�wstęp�bezpłatny.

��Kutno: „1050 lat temu w Polsce”�–�
wystawa�plenerowa�poświęconą�rocznicy�
Chrztu�Polski;�Kutno,�pl.�Marszałka�Józefa�
Piłsudskiego.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�
czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
Wojciech Kutkowski: „Akwarele”�–�
wystawa�prac�łowiczanina,�historyka,�na-
uczyciela�jednej�ze�szkół�podstawowych�

oraz�gimnazjum�w�Łowiczu;�czynna�do�
30�kwietnia.
„Jerzy Leontiew (1931-2011). Sztuka 
czysta. Sztuka użytkowa”�–�wystawa�
prac�łowiczanina�(w�1960�r.�zaprojekto-
wał�wnętrze�Domu�Nauczyciela�przy�al.�
Sienkiewicza);�czynna�do�4�czerwca.

��Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
–�do�30�czerwca�–�nieczynny�(remont)

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�30�kwietnia�czynny�
codziennie�w�godz.�9.00-16.00�(od�godz.�
16.00-19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko��
z�zewnątrz�–�obowiązuje�bilet�spacerowy);�
od�1�maja�do�30�września�czynny�codzien-
nie�w�godz.�10.00-18.00,�od�godz.�18.00�do�
19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�z�zewnątrz�
(obowiązuje�bilet�spacerowy).

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�Rynek�20.�Zwiedzanie�jest�możliwe�
po�zgłoszeniu�w�Biurze�Muzeum.

��Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16-18.�Wstęp�wolny.

��Łowicz: „Beauty of Cambogia” –�wysta-
wa�zdjęć�Edyty�i�Łukasza�Zawół�z�podróży�
po�Kambodży;�Foto�Art�Galeria��
Ekspozycja�34,�Łowicz,�ul.�Zduńska�34.�

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

���Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 
–�wystawa�czynna�codziennie�w�godz.�8.00-
18.00;�Centrum�Kultury�i�Promocji�Ziemi�
Łowickiej,�Łowicz,�Stary�Rynek�17.

��Łowicz: INKA „Zachowałam się jak 
trzeba...”�–�wystawa�fotogramów�poświęco-
nych�Danucie�Siedzik�ps.�„Inka”,�17-letniej�
sanitariuszce�5�Wileńskiej�Brygady�AK,�
torturowanej�i�zamordowanej�przez�
funkcjonariuszy�Urzędu�Bezpieczeństwa�
w�Gdańskim�więzieniu;�Miejska�Biblioteka�
im.�A.�K.�Cebrowskiego,�os.�Bratkowice�3a.�
czynna�do�końca�kwietnia;

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

��Kiernozia: „Wiosna”�–�wystawka�zdjęć,�
rysunków,�wierszy�tematycznych;�Gminna�
Biblioteka�Publiczna,�ul.�Sobocka�1,�czynna:�
pon.-czw.�8.00-16.00,�pt.�9.00-17.00.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki –�
do�30�kwietnia�czynne:�od�wtorku��
do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00.

��Nieborów i Arkadia: Park –��
do�30�kwietnia�kasy�czynne�od�środy��
do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00;�po�za-
mknięciu�kas�ogród�czynny�do�zmierzchu;�
Świątynia Diany w Arkadii:�ostatnie�
wejście�15.30.

��Nieborów: Obrazy pełne kwiatów�
Agnieszki Sapińskiej�–�wystawa�prac�
artystki�malującej�pędzlem�trzymanym�w�
ustach.�Wernisaż:�poniedziałek,�24�kwiet-
nia,�godz.�12.00;�sala�ślubów�Urzędu�Stanu�
Cywilnego�w�Nieborowie,�Aleja�Legionów�
Polskich�26.�Wystawa�czynna�do�26�maja.

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie–�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
od�8.00-15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.�Tańsze�wejście�
do�pałacu�za�okazaniem�biletu�lub�dowodu�
zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem��
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny.�
Rabat�obowiązuje�w�ciągu�30�dni��
od�terminu�ważności�biletu.

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�wystawa�stała�przed-
stawiająca�historię�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.
„Zapiski z rzeczywistości w malar-
stwie” –�wystawa�obrazów�Ewy�Karoliny�
Osowskiej�i�Wojciecha�Rutkowskiego;�
czynna�do�4�maja;
„Arcydzieła wyrwane naturze” –�
wystawa�plenerowa:�fotografii�Jerzego�
Wernika;�czynna�do�12�maja.

��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.�w�godz.�
9.-17.00,�ndz.�i�święta�w�godz.�12-17.00.�Sro-
mów�11,�gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Walewicach�–�wart�obejrzenia�
jest�m.in.�apartament�Napoleona�Bonapar-
tego�z�XVIII-wiecznymi�malowanymi�ręcznie��
tapetami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�
sobotę�i�niedzielę;�oprowadzanie�z�prze-
wodnikiem�w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�
(dzieci�i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�
zorganizowanych),�15�zł�(indywidualnie).

„Artist tertium, tres oculos – trzech ar-
tystów, trzy spojrzenia”�–�wystawa�prac�
plastycznych�Małgorzaty�Górnej-Saniter-
nik,�Joanny�Hrk�i�Dariusza�Młynarczyka;��
czynna�do�21�kwietnia.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 

rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.�st.�Warszawy;�scenariusz�
Marek�Wojtylak;�www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

��Zduny: „Po drugiej stronie lustra”�–�
wystawa�obrazów�malowanych�akrylem,�
autorstwa�Doroty�Pietrzkowicz;�czynna�
w�Domu�Kultury�do�końca�kwietnia.

koncerty
��Sobota, 29 kwietnia:
godz.�18:00�–�Urszula Trio�–�akustycz-
ny�koncert�Urszuli;�Centrum�Teatru,�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1;�
bilety�50�zł.�

��Niedziela, 14 maja:
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski: 
Kazimierz�Gierżod�(fortepian);�Pałac��
w�Sannikach,�ul.�Warszawska;�
bilety:�15�zł�(normalny),�7�zł�(ulgowy)�

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Piątek, 28 kwietnia:
godz.�14.30�–�Munio: Strażnik Księżyca 
(2D�dubbing)�–�familijny�animowany;�
W�pewnej�magicznej�krainie,�wesoły�
psotnik,�Munio,�niespodziewanie�i�ku�
zaskoczeniu�wszystkich�zostaje�wybrany�
do�arcyważnego�zadania�–�wraz�z�boha-
terskim�Stalonem�mają�strzec�Księżyca�i�
Słońca.�Dla�beztroskiego�i�kochającego�
zabawę�Munia�to�nie�lada�wyzwanie!�
godz.�16.15�–�Pokot�–�dramat�prod.�
polskiej;�czas�trwania:�128�min.;�Film�
Agnieszki�Holland,�którego�scenariusz�
powstał�w�oparciu�o�książkę�Olgi�Tokar-
czuk�„Prowadź�swój�pług�przez�kości�
umarłych”.
godz.�18.30�–�Wszystko albo nic –�
komedia;�czas�trwania:�107�min.;�Pikant-
nie�romantyczna�komedia�o�singlach�i�
miłości,�której�lepiej�nie�mieszać�z�nimfo-
manią,�dietą�wege,�ani�zbyt�szybkim�zako-
chaniem!�Film�inspirowany�przebojową�
„Bridget�Jones”�opowiada�o�sercowych�
poszukiwaniach�grupy�znajomych.�
godz.�20.30�– Logan: Wolverine�(2D�
napisy)�–�akcja/sci-fi;�czas�trwania:�137�
min.;�W�niedalekiej�przyszłości�zmęczony�
życiem�Logan�opiekuje�się�schorowanym�
Profesorem�X�w�kryjówce�przy�granicy�
meksykańskiej.�Wysiłki�Logana,�by�ukryć�
się�przed�światem�i�ochronić�swoje�
dziedzictwo,�zostają�zniweczone,�gdy�
pojawia�się�młoda�mutantka,�ścigana�
przez�mroczne�siły.�

��Sobota, 29 kwietnia:
godz.�13.00�–�Munio: Strażnik Księżyca 
(2D�dubbing)�–�familijny�animowany;��
godzi.14.30�– Mr. Gaga�–�dokumentalny;�
103�min.;�2D�Napisy;�Najciekawszy�film�
o�tańcu�współczesnym�od�czasu�„Piny”�
(Variety),�a�jednocześnie�laureat�wielu�
nagród�publiczności�na�międzynarodo-
wych�festiwalach.�To�film�pozwalający�
zrozumieć�związek�ciała�i�ruchu�z�naszy-
mi�emocjami.�
godz.�16.15�–�Pokot�–�dramat
godz.�18.30�–�Wszystko albo nic –�
komedia
godz.�20.30�– Logan: Wolverine�(2D�
napisy)�–�akcja/sci-fi

��Niedziela, 30 kwietnia – środa, 3 maja:
godz.�14.30�–�Munio: Strażnik Księżyca 
(2D�dubbing)�–�familijny�animowany;�
godz.�16.15�–�Pokot�–�dramat�prod.�
polskiej;�
godz.�18.30�–�Wszystko albo nic –�
komedia;�czas�trwania:�107�min.
godz.�20.30�– Logan: Wolverine�(2D�
napisy)�–�akcja/sci-fi

Bilety:�14�zł�(normalny),�12�zł�(ulgowy).

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 27 kwietnia:
godz.�17.00�–�Piękna i Bestia �–�film�
fantastyczny/musical/romans�prod.�USA
godz.�19.30�–�Azyl

��Piątek – czwartek, 28 kwietnia – 4 maja: 
godz.�16.00�–�Munio: Strażnik Księżyca�
–�film�animowany,�przygodowy�prod.�
Francja;�czas:�1�godz.�25�min.
godz.�17.30�–�Był sobie pies –�film�
familijny,�komedia�prod.�USA;��
czas:�1�godz.�40�min.
godz.�19.30�–�Chata�–�dramat�prod.�
USA;�czas:�2�godz.�12�min.

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),�14�zł�
(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�seanse�
3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).�

inne
��Sobota, 29 kwietnia:
godz.�10.00-24.00�–�Jarmark Majowy;�
Kutno,�ul.�Królewska;�wstęp�wolny
godz.�12.00-18.00�– III Kutnowski Piknik 
Naukowy;�Plac�Wolności;�wstęp�wolny.

 INFORMATOR�DLA�ŻYCHLINA�I�OKOLIC

Informacje

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�KUTNIE
(stan�na�26.04.2017�r.)�

�� Pakowacz
�� Kierowca�kat.�B
�� Magazynier
�� Specjalista�ds.�logistyki�i�gospodarki�

magazynowej
�� Laborant
�� Pracownik�biurowy
�� Informatyk
�� Kucharz
�� Malarz
�� Operator�spycharki
�� Operator�koparki
�� Kierownik�robót�budowlanych
�� Pracownik�przepakowań
�� Pracownik�pomocniczy�w�przemyśle
�� Szwaczka
�� Barman
�� Technolog�-�mechanik
�� Technolog�-�Inżynier�sprzedaży
�� Ubojowy
�� Sprzedawca�urządzeń�ogrodniczych
�� Piekarz
�� Sprzedawca

�� Dagmara Włuczyńska�z�Łowicza�
i�Jakub Golisz�z�Domaniewic

�� Agnieszka Chojnacka�z�Łowicza�
i�Tomasz Dylik�z�Warszawy

�� Sylwia Szymańska�z�Łowicza�i�Maciej 
Skubiszewski�z�Warszawy

�� Izabela Surma i�Mirosław Bury��
oboje�z�Brwionowa

KRONIKA 
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA�MIEJSKIEGO�
(ceny�z�dnia�25.04.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie

botwinka� pęczek� 2,5-3,00� 4,50

brokuły� szt.� � 4,50

buraki�czerwone� kg� 1,00-1,50� 1,50

cebula�� kg� 1,50-2,50� 1,50

cebula�dymka� pęczek� 4,00-5,00�

czosnek� szt.� 1,50-2,00�

gruszki� kg� 5,00� 4,00

jabłka� kg� 0,70-2,50� 1,00-2,50

jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-9,00� 6,50-9,00

jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 10,00-11,00

kalafior�� szt.� 5,00-6,00� 6,00

kapusta�biała�� szt.� 3,00� 4,50

kapusta�kiszona� kg� 3,00� 3,50

kapusta�pekińska� szt.� 3,00-5,00� 3,50

koperek� pęczek� 1,50-2,00� 1,00

miód� 0,9�litra� 30-40� -

marchew�� kg� 1,00-2,00� 1,50

natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,00

ogórki�kiszone� kg� 5,00� -

ogórek�zielony� kg� 4,00-5,50� 5,50-8,00

papryka�czerwona� kg� 12,00� 9,00

papryka�zielona� kg� 12,00� 9,00

papryka�żółta� kg� 12,00� 9,00

pietruszka� kg� 2,00-4,00� 3,00

pomidor�szklarniowy� kg� 7,00-12,00� 8,00-1,00

por� szt.� 1,00-3,00� 1,50-2,00

rzodkiewka� pęczek� 1,50-2,50� 0,80-2,50

sałata� szt.� 1,50-2,00� 2,00-2,50

seler� � 4,00�/�kg� 2,00�/�szt

szczypiorek� pęczek� 1,50� 1,00

włoszczyzna�� pęczek� 2,50-4,00� 2,50

ziemniaki�� kg� 0,80-1,00� 1,00

ziemniaki�młode� kg� -� 3,60

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�24.04.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�5,00�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�5,00�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,00�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�5,00�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�5,40�zł/kg+VAT

�� Karnków.:�5,00�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,70�zł/kg+VAT;�byki�7,60�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,�UL.�PIJARSKA�3A; BEDNARY,�SKLEP�P.�PAPIERNIK�24A;�BOBROWNIKI 27,�SKLEP�P.�PACLER;�BOLIMÓW,�UL.�RYNEK�KOŚCIUSZKI�17,�SKLEP�

„EWA”,�P.PAPIERNIK;�DOMANIEWICE,�UL.�GŁÓWNA�26,�SKLEP�P.�JAKUBIAK;�GĄGOLIN POŁUDNIOWY,�SKLEP�„KOS”;�HUMIN 1A,�SKLEP�P.�GREFKOWICZ;�IŁÓW:�PL.�RYNEK�STAROMIEJSKI�2A;�SKLEP�P.�PAPIEROWSKIEGO;�KIERNOZIA,�

RYNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KRYGIER; KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁOWICZ,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁYSZKOWICE,� SKLEP� „DUET”,� UL.� GMINNA� 6;�

NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN,�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,� �
UL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWISZY�CZARNEGO�12,�SKLEP�P.�BIŃCZAK;�SOKOŁÓW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�P.�WIERZBICKIEJ;�STARY DĘBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGA-

SZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;��WALISZEW STARY�19, SKLEP��P.�PABIJAŃCZYK;�ZABOSTÓW DUŻY,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�DMOSIN 1,�BOŻENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��STRYKÓW:�SKLEP�„ZOSIA”,�UL.�TARGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�

PAPIŃSKIEGO,�STARY�RYNEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP�MINI-MAG;�DOBRZELIN,�UL.�WŁ.�JAGIEŁŁY,�SKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�TOWAROWA�4,�SKLEP�P.�MAG-

DALENY�DURKI;�PLECKA DĄBROWA,�SKLEP�„MONIKA”;�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�ŁĄKOWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�NARUTOWICZA�85F,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�29�LISTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Absolutny�skup�aut,�1�zł�za�1�kg,�
do�remontu�jak�i�zadbanych,�tel.�kom.�
511-303-576.

��Aktualnie�kupię�osobowy�jeżdżący�lub�
lekko�uszkodzony,�tel.�kom.�604-706-309.

��Dostawcze,�tel.�kom.�725-361-836.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
690-694-705.

��Kupię�każde�auto�do�3.000�zł,�tel.�kom.�
691-270-855.

 �Kupię każde auto, szybki dojazd, 
wycena na miejscu, tel. kom. 
577-556-721.

��Mercedesy,�Toyoty,�tel.�kom.�
725-562-998.

��Skup�aut,�tel.�kom.�604-102-787.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDI�80,�1.9�TDI,�1994�rok,�kombi,�

stan�bdb.,�tel.�kom.�793-053-873.

��AUDI�A3,�1.9�TDI,�2001�rok,�
5-drzwiowy,�wygląd�i�stan�rewelacyjny�
(mogę�przyjąć�mniejszy),�tel.�kom.�
513-329-718.

��AUDI�A4,�2.0�benzyna,�2002�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��AUDI�A4,�1.9,�1995�rok,�stan�bdb,�tel.�
kom.�695-975-023.

��AUDI�B�4�gaz,�1992�rok,�tel.�kom.�
503-730-843.

��BMW�X3,�2.0D�180�KM�automat,�2007�
rok,�260.000�km,�41.800�zł,�tel.�kom.�
695-774-269.

��CITROËN�Berlingo,�2.0�HDI,�2001�rok,�
tel.�kom.�511-184-369.

��CITROËN�Berlingo,�2.0�HDi,�2002�rok,�
czerwony,�I�właściciel�z�salonu,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-653-030.

��DAEWOO�Lanos,�1.5�S,�1998�rok,�tel.�
kom.�602-689-429.

��DAEWOO�Lanos,�1.5�benzyna/gaz,�
1998�rok,�zadbany,�w�dobrym�stanie,�tel.�
kom.�601-576-398,�793-393-686.

��FIAT�126p,�tel.�kom.�789-101-800.

��FIAT�CC,�900,�tel.�kom.�880-454-989.

��FIAT�Cinquecento,�900,�1996�rok,�tel.�
kom.�731-983-564.

��FIAT�Cinquecento,�1996�rok,�tel.�kom.�
500-231-552.

��FIAT�Seicento,�900,�2000�rok,�3.300�zł,�
tel.�kom.�508-157-308.

��FIAT�Doblo,�1.9�JTD,�2006�rok,�7-osób,�
tel.�kom.�504-101-016.

��FIAT�Ducato,�2.8�diesel,�1999�rok,�
7-osób�+�paka,�tel.�kom.�504-101-016.

��FIAT�Punto,�1.2,�2000�rok,�tel.�kom.�
792-973-290.

��FIAT�Punto�Grande,�1.3�D�90�KM,�
2007�rok,�garażowany,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�600-991-879.

��FIAT�Punto,�1.2�benzyna/gaz,�2004�
rok,�po�lifcie,�5-drzwiowy,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�604-706-309.

��FIAT�Seicento,�2003�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

��FIAT�Seicento�900,�2001�rok,�tel.�kom.�
605-093-980.

��FIAT�Stilo,�1.9�MultiJet,�2007�rok,�tel.�
kom.�792-022-615.

��FIAT�Uno,�1996�rok,�hak,�tel.�kom.�
506-891-289.

��FORD�Focus,�1.6�benzyna,�1998�rok,�
tel.�kom.�668-189-441.

��FORD�Focus,�1.8�TDDI,�2004�rok,�
kombi,�tel.�kom.�509-837-633.

��FORD�Focus,�kombi,�1.6�TDCI,�90�KM,�
170.000�km,�2006�rok,�salon�Polska,�
bezwypadkowy,�II�właściciel�od�2009�
roku,�tel.�kom.�501-615-217.

��FORD�Mondeo,�TD,�1999�rok,�kombi,�
1.500�zł,�tel.�kom.�519-522-605.

��FORD�Mondeo,�1998�rok,�kombi,�tel.�
kom.�511-357-364.

��FORD�Transit,�1998�rok,�tel.�kom.�
601-270-711.

��FORD�Transit,�1992�rok,�tel.�kom.�
792-931-678.

��HONDA�Jazz,�1.4,�2003�rok,�salon,�
klimatyzacja,�10.500�zł,�tel.�kom.�
791-834-716.

��HYUNDAI�I20,�1,2�benzyna/gaz,�
2009�rok,�salon�Polska,�78.000�km,�
serwisowany,�5�drzwi,�srebrny�met.,�cena�
19.900�zł,�tel.�kom.�666-574-189.

��KIA�Rio,�2014�rok,�stan�bdb.,�bogate�
wyposażenie,�33.600�zł�do�negocjacji,�
tel.�kom.�609-501-703.

��KIA�Sportage,�1.7,�2010�rok,�tel.�kom.�
660-092-247.

��KIA�Venga,�1.4�diesel,�2010�rok,�
72.000�km,�biały,�tel.�kom.�509-374-002.

��MAZDA�3,�1.6,�2004�rok,�sprzedam�
lub�zamienię�na�droższy,�tel.�kom.�
698-234-166.

��MERCEDES�220,�1998�rok,�poduszki�
powietrzne,�elektryczne�szyby,�skórzana�
tapicerka,�radio,�automatyczna�skrzynia�
biegów,�centralny�zamek,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�886-759-335.

��MERCEDES�250�diesel,�1998�rok,�
centralny�zamek,�elektryczne�szyby,�
szyberdach,�turbina,�ABS,�radio,�tel.�kom.�
886-814-783.

 �MERCEDES Benz 208, 1997 rok, 
6-osobowy blaszak, tanio    , tel. kom. 
730-208-588.

��MERCEDES�Sprinter,�2003�rok,�tel.�
kom.�880-177-221.

��MITSUBISHI�L200�pikap,�1999�r.,�
5-osobowy�ciężarowy,�zadbany,�12400zł,�
tel.�kom.�602-445-248.

��NISSAN�Almera,�1.4,�1996�rok,�tel.�
kom.�792-931-678.

��NISSAN�Micra,�1,0�benzyna,�
2011/2012�rok,�salon�Polska,�5�drzwi,�
brązowy�met.,�stan�bdb.,�cena�19.900zł.,�
tel.kom.�694-547-204.

��OPEL�Agila,�1.2,�2000/01�rok,�
wspomaganie,�4.900�zł,�tel.�kom.�
791-834-716.

��OPEL�Astra,�1.4�benzyna/gaz,�1999�
rok,�tel.�kom.�514-698-383.

��OPEL�Astra�II,�1.7�Diesel�Isuzu,�2001�
rok,�tel.�kom.�608-231-053.

��OPEL�Astra�II,�1.4,�2002�rok,�tel.�kom.�
600-226-519.

��OPEL�Astra�II,�2.0�benzyna,�1998�
rok,�136�KM,�hatchback,�auto�zadbane,�
doinwestowane�nie�wymaga�wkładu�
finansowego,�Wola�Błędowa�53/�koło�
Bratoszewic,�tel.�kom.�518-558-410.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2005�rok,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Astra�II,�1.6,�2002/03�rok,�
klimatyzacja,�krajowy,�153.000�km,�7.900�
zł,�tel.�kom.�791-834-716.

��OPEL�Astra�II,�1.6�benzyna,�1998�rok,�
kombi,�tel.�kom.�606-706-967,�po�16:00.

��OPEL�Astra�II,�1.6�16V,�2004/05�rok,�
salon,�tel.�kom.�600-226-519.

��OPEL�Astra,�1.3�CDTI,�2010�rok,�
kupiony�w�kraju,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�13.400�zł,��
tel.�kom.�784-440-092,�504-011-161.

��OPEL�Corsa,�1.3,�2005�rok,�
3-drzwiowa,�biała,�tel.�kom.�692-368-494.

��OPEL�Corsa�C,�1.2�benzyna,�2002�rok,�
135.000�km,�stan�techniczny�dobry,�tel.�
kom.�603-879-720.

��OPEL�Corsa�D,�1.3�CDTI,�2007�rok,�
klimatyzacja,�centralny�zamek,�alarm,�
elektryczne�lusterka,�komplet�opon,�tel.�
kom.�782-668-009.

��OPEL�Corsa,�1.3�CDTI,�XI.2010�
rok,�kupiony�w�kraju,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�13.600�zł,�tel.�kom.�784-
440-092,�504-011-161.

��OPEL�Corsa,�1.0�12v,�2012�rok,�58.000�
km,�I�właściciel,�5-drzwiowy,�klimatyzacja,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
600-944-728.

��OPEL�Corsa,�1.2�gaz,�1997�rok,�
sprzedam,�tel.�kom.�791-970-620.

��OPEL�Corsa,�1.2�benzyna,�1997�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�666-606-506.

��OPEL�Frontera,�1995�rok,�Turbo�
Interccoler-Long,�tanio,�tel.�kom.�
501-074-060.

��OPEL�Meriva,�1.8,�2005�rok,�tel.�kom.�
692-530-711.

��OPEL�Meriva,�1.7�CDTI,�2004�rok,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�507-756-465.

��OPEL�Movano,�2.2,�2002�rok,�
max�podwyższany,�tanio,�tel.�kom.�
696-062-697.

��OPEL�Vectra�GTS,�1.8�benzyna,�2007�
rok,�tel.�kom.�504-101-016.

��OPEL�Vectra,�1.8�benzyna/gaz,�
2000�rok,�bogate�wyposażenie,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Vectra,�2000�rok,�kombi,�tel.�
kom.�737-646-921.

��PEUGEOT�307�gaz,�2003�rok,�kombi,�
tel.�kom.�694-747-836.

��PEUGEOT�308,�2009�rok,�tel.�kom.�
693-943-787.

��PEUGEOT�Partner,�2.0�HDi,�2003�
rok,�ciężarowy,�2-osoby,�tel.�kom.�
509-837-633.

��PEUGEOT,�1.1,�2004�rok,�I�właściciel,�
80.000�km,�tel.�kom.�600-226-519.

 �POLONEZ Truck, tel. kom. 
795-323-333.

��RENAULT�Clio�II,�1.2,�01.1998�rok,�
3-drzwiowy,�tel.�kom.�888-351-372.

��RENAULT�Espace,�1.9�DCI,�2004�rok,�
niedrogo,�tel.�kom.�510-254-533.

��RENAULT�Laguna,�sprzedam,�tel.�kom.�
576-175-722.

��RENAULT�Megane,�1.4,�2001�rok,�tel.�
kom.�600-188-768.

��RENAULT�Megane,�1.6�benzyna,�1997�
rok,�hatchback,�tel.�kom.�531-818-198.

��RENAULT�Scenic,�1.9D,�2000�rok,�tel.�
kom.�886-814-100.

��RENAULT�Scenic,�1.9�DTI,�2000�rok,�
tel.�kom.�693-943-718.

��RENAULT�Scenic,�1.9�DCI,�2003�
rok,�klimatyzacja,�tanio,�tel.�kom.�
790-593-423.

��RENAULT�Thalia,�1.4,�benzyna/gaz,�
2002�rok,�tel.�kom.�792-180-011.

��SEAT�Ibiza�FR,�1.9�TDI,�2006�rok,�130�
KM,�tel.�kom.�509-837-633.

��SEAT�Ibiza,�1.4�TDI,�2008�rok,�5-drzwi,�
tel.�kom.�509-837-633.

��SKODA�Fabia,�1.2,�2009�rok,�186.000�
km,�hatchback,�sprowadzony�z�Niemiec,�
gotowy�do�rejestracji,�stan�bdb,�niebieski,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Fabia,�1.4�diesel,�2006�rok,�
hatchback,�sprowadzony�z�Niemiec,�
gotowy�do�rejestracji,�stan�bdb,�srebrny,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Fabia,�1.4,�2002�rok,�
wspomaganie,�zielony�metalik,�6.700�zł,�
tel.�kom.�600-226-519.

��SKODA�Felicia,�1.3,�1995,�tel.�kom.�
501-561-767.

��SKODA�Octavia,�1.6�benzyna,�2005�
rok,�tel.�kom.�501-154-245.

��SKODA�Octavia,�2.0�TDI,�2007/2008�
rok,�krajowy,�I�właściciel,�tel.�kom.�
504-101-016.

��TOYOTA�Avensis,�2.0�D,�1999�rok,�
zadbana,�tel.�kom.�509-283-124.

��TOYOTA�Yaris,�1.3,�2002�rok,�tel.�kom.�
662-162-986.

��TOYOTA�Yaris,�1.0,�2008�rok,�tel.�kom.�
604-169-278.

��TOYOTA�Yaris�Verso,�1.4�benzyna,�
2004�rok,�tel.�kom.�501-154-245.

��VOLVO�V40,�2000�rok,�tanio,�tel.�kom.�
606-882-511.

��VW�Golf�IV,�1.4,�tel.�kom.�792-674-001.

��VW�Golf�V,�2008�rok,�tel.�kom.�
668-104-479.

��VW�Passat,�1.6�TDI�kombi,�2010�rok,�
czarny�metalik,�sprowadzony,�opłacony,�
gotowy�do�rejestracji,�tel.�kom.�604-403-
654,�507-150-766.

��VW�Passat,�2.0�TDI,�2005�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�603-972-528.

��VW�Polo,�1.9�SDI,�2000�rok,�tel.�kom.�
600-872-796.

��VW�Polo,�1996�rok,�tel.�kom.�
885-393-800.

��VW�Polo,�1,4�benzyna,�2001�rok,��
5�drzwi,�124.000�km.,�niebieski�metalik,�
cena�7400�zł,�tel.�608-174-892.

��VW�Polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy��
do�rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��VW�Polo,�1.2�benzyna/gaz�sekwencja,�
2009�rok,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
535-809-983.

��VW�Polo,�1,2�benzyna,�2008�rok,�
czarny�met.,�salon�Polska,�5�drzwi,�
serwisowany,�cena�17.900�zł,�tel.kom.�
694-547-204.

��VW�Sharan,�1.9�TDI,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Transporter,�1.9�TD,�1998�rok,�
tel.�kom.�600-744-821.

��VW�Turan,�2.0�TDI,�2005/2006�
rok,�srebrny,�sprowadzony,�gotowy�
do�rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

inne
��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�

Największy�skład�w�rejonie,�klimatyzacja,�
mechanika.�Bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�
www.opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-
08,�tel.�kom.�505-151-701.

��Sprzedam�windę�do�VW�LT,�tel.�kom.�
602-249-820.

��Przyczepka�samochodowa,�tel.�kom.�
669-020-024.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

samochody,�części,�tel.�kom.�
513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�
Komarek�itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

sprzedaż
��Sprzedam�motor�Junak�131,�2015�rok,�

tel.�kom.�607-302-816.

��Skuter�50,�tel.�kom.�782-233-579.
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��Sprzedam�ETZ�250,�stan�bdb,�tel.�kom.�
603-753-990.

��WSK,�WFM,�tel.�kom.�696-107-903.

��Ogar�Romet�w�dobrym�stanie,�tel.�kom.�
609-345-097.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�garaż�murowany�w�Łowiczu,�

tel.�kom.�664-372-375.

��Sprzedam�garaż,�ul.�Tuszewska,�tel.�
kom.�501-582-990.

��Sprzedam�lub�wynajmę�garaż�
wolnostojący,�Stryków,�Kościuszki,�tel.�
kom.�603-642-202.

wynajem
��Garaż�do�wynajęcia,�Tuszewska,�tel.�

kom.�600-724-193.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�kupię�
grunty�rolne�w�Bocheniu�(bardzo�dobre�
warunki),�tel.�kom.�601-857-267.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię�
(Strzelcew,�Popów,�okolice),�tel.�kom.�
696-736-701,�wieczorem.

sprzedaż
��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,��

I�piętro,�os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
600-488-382.

��Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,��
5�km�od�Łowicza,�tel.�kom.�509-231-973.

��Dom,�stan�surowy,�zamknięty,�Łowicz�
Grunwaldzka�(sprzedam�lub�zamienię�
na�mieszkanie�spółdzielcze),�tel.�kom.�
795-410-608.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�517-640-507.

��Działki�budowlane,�Mysłaków,�tel.�kom.�
665-981-200.

��Działki�budowlane,�Strzelcew,�tel.�kom.�
501-782-451.

��Działki�budowlane,�Strzelcew,�tel.�kom.�
660-911-451.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000��mkw.,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Mieszkanie�Bratkowice�60�mkw.,�
3�pokoje,�ładny�rozkład,�tel.�kom.�
504-110-469.

��Budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�Wola�Szydłowiecka,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�
mkw.,�Placencja,�bardzo�tanio,�tel.�kom.�
606-889-643.

��Działka�zalesiona�z�możliwością�
zabudowy,�0,73�ha,�możliwość�podziału�
na�mniejsze,�blisko�Łowicza,�tel.�kom.�
606-370-704.

��Dom�w�Głownie,�tel.�kom.�697-327-976.

��Dom�293�mkw.,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw.,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Dom,�60��mkw.,�działka�750��mkw.,�
Łowicz,�tel.�kom.�793-734-485.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Sprzedam�gospodarstwo,�Mysłaków,�
2,23�ha,�duże�budynki,�tel.�kom.�
665-373-909.

��Sprzedam�ziemię�2,20�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Sprzedam�działki�0,26�i�0,27�ha,�
Guźnia-Rydwan,�tel.�kom.�726-456-611.

��Sprzedam�dom�wolno�stojący,�Łowicz,�
ul.�Blich,�tel.�kom.�662-127-575.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Działka�300�mkw.�z�ogrodów�
działkowych,�Niedźwiada,�tel.�kom.�
531-097-465.

��Sprzedam�dom�w�Nieborowie,�stan�
surowy,�zamknięty,�tel.�kom.�602-292-175.

��Grunty�rolne�8,30�ha,�gmina�Zduny,�tel.�
kom.�515-121-412.

��Sprzedam�ziemię�w�Strykowie,�tel.�
kom.�576-175-722.

��Sprzedam�działki�budowlane�
w�Bobrownikach�w�bardzo�atrakcyjnym�
miejscu,�tel.�kom.�604-169-278.

��Sprzedam�działki�1500�mkw.,�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�693-172-904.

 �Sprzedam ziemię 4,13 ha, Śleszyn, 
tel. kom. 669-751-323.

��Sprzedam�3,5�ha�ziemi,�Wola�
Stepowska,�gm.�Kiernozia,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Sprzedam�działkę�w�Łowiczu,�ul.�
Nadbzurzańska/Dolna,�2.760��mkw.,�tel.�
kom.�534-721-043,�18:30-20:00.

��Dom,�Żwirki�i�Wigury�7A,�tel.�kom.�
500-287-713.

��Mieszkanie�61�mkw.,�III�piętro,�Kaliska,�
tel.�kom.�664-767-412.

��Działka�o�powierzchni�38�arów�w�
Stępowie,�gmina�Kiernozia,�zabudowana,�
ogrodzona,�częściowo�utwardzona,�tel.�
kom.�512-179-465.

��Mieszkanie�M3,�cegła,�ul.�Bolimowska,�
tel.�kom.�694-193-124.

��Działki�budowlane,�tel.�kom.�
512-490-910.

��Sprzedam�dom�+�1�ha�działki,�Świeryż�
I,�tel.�kom.�504-501-038.

��Działka�budowlana�pow.�675�
mkw.,�uzbrojona,�kanalizacja�gminna,�
Kiernozia,�tel.�kom.�796-159-959.

��Mieszkanie�do�remontu,�60�mkw.,��
III�piętro,�160.000�zł,�tel.�kom.�668-599-
646,�600-248-791.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�Polesie,�
rzeka,�możliwość�wykopania�stawu,�tel.�
kom.�603-878-783.

��Dom�150�mkw.,�Łowicz,�tel.�kom.�
503-770-232.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�kom.�
691-961-280.

��Działka�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
794-944-434.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Sprzedam�działkę�os.�Górki,��
ul.�Łąkowa:�5.000�m,�w�tym�2.000�mkw�
stawu,�tel.�(46)�837-54-98.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,��
ul.�Łódzka,�tel.�kom.�603-555-327.

��Pilnie�sprzedam�dom,�tel.�kom.�
881-087-040.

��Sprzedam�mieszkanie�w�centrum�
Łowicza,�40��mkw.,�blok�z�cegły,�tel.�kom.�
516-153-870.

��Sprzedam�5�ha,�Tydówka�gm.�
Kiernozia,�tel.�kom.�515-607-294,��
po�17.00.

��Nowy�dom�190�mkw.�na�działce�720�
mkw.,�Bratkowice,�stan�surowy,�tel.�kom.�
508-828-942.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�ziemię�w�Płaskocinie�5�ha,�
tel.�kom.�509-293-050.

��Sprzedam�nowy�dom,�wykończony,�
Otolice�28�A,�tel.�kom.�605-067-544.

��Nieruchomość�1,74�ha�z�budynkami,�
Kiernozia,�Sobocka�11,�tel.�kom.�
604-713-410.

��Gmina�Domaniewice�wystawiła�na�
sprzedaż�ciągnik�rolniczy�MTZ�12048A��
z�ładowaczem�czołowym�TUR,�
szczegóły:�www.domaniewice.bipst.pl,�
tel.�(46)�830-17-67.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�
o�pow.�3,60�ha�(szer.�78�m)��
z�możliwością�podziału�na�działki�
budowlane,�Bednary�Kolonia�72,��
tel.�kom.�668-153-367.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�pow.�
772�mkw.,�Żychlin,�ul.�Żeromskiego,�
54.000�zł,�tel.�kom.�791-140-150.

��Mieszkanie�35��mkw.,�IV�piętro,�
po�remoncie,�tel.�kom.�696-199-107,�
531-226-948.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000��
mkw.,�na�granicy�Bednary-Sypień,�
lub�całość�8.100�mkw.,�tel.�kom.�
694-804-682.

��Sprzedam�1,2�ha�ziemi,�Jeziorko,�tel.�
kom.�505-356-109.

��Dom�z�działką,�gm.�Bielawy,�tel.�kom.�
511-682-578.

��Budowlana�3000�mkw.,�50zł/�mkw.,�
Zielkowice�Czajki,�tel.�kom.�502-778-128.

��Sprzedam�ziemię�rolną�6�ha,�klasa�
ziemi�II,�III,�Jerzewo,�gm.�Kiernozia,�tel.�
kom.�660-478-551,�784-378-713.

��Sprzedam�łąkę�(1,17�ha)�w�
Niedźwiadzie,�tel.�kom.�880-565-192.

��Mieszkanie�48�mkw.,�I�p.,�Bratkowice�
11,�tel.�kom.�664-784-205.

 �Sprzedam lub wynajmę restaurację 
przy trasie Kutno-Łowicz  
oraz stację paliw w budowie, tel. kom. 
730-208-588.

��Piękny�ogród�1�ha�z�domem,�
po�remoncie�+�budynki�gospodarcze,�
299.000�zł,�tel.�kom.�507-593-262,�
Łowicz.

��Budynek�mieszkalny�z�budynkami�
gospodarczymi�do�remontu,�działka�
3.500�mkw.,�Sypień,�tel.�kom.�
695-774-319.

��Sprzedam�mieszkanie�44�mkw.,��
os.�Noakowskiego,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Tanio�sprzedam�pawilon�65�
mkw.,�Łowicz,�Bratkowice,�tel.�kom.�
507-012-020.

��Sprzedam�mieszkanie�27�mkw.�z�C.O.�
w�Głownie,�tel.�kom.�507-359-112.

��Sprzedam�mieszkanie�38�mkw.,��
2�pokoje�+�kuchnia,�Głowno,�tel.�kom.�
690-985-070.

��Gmina�Domaniewice,�4�ha,�staw,�
budynek�mieszkalny,�gospodarczy,�tel.�
(42)�719-12-39.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�48�mkw.,�
ocieplony�blok,�dostępne�od�zaraz,�
atrakcyjne�położenie�–�blisko�stacji�
PKP,�os.�Marii�Konopnickiej,�tel.�kom.�
696-449-090.

��Sprzedam�1,20�ha�z�budynkami,�Złota,�
gmina�Rybno,�tel.�kom.�667-580-207.

��Siedlisko�z�działką�i�stawem,�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�504-571-878.

��Sprzedam�działkę�Janowice,�tel.�kom.�
502-768-210,�506-190-291.

��Sprzedam�–�zamienię�na�bloki�–�
wynajmę�dom�+�działka�3.800�mkw.,�tel.�
kom.�691-535-141.

��M-4,�parter,�Łowicz,�tel.�kom.�
698-581-666.

��Sprzedam�mieszkanie�41�mkw.,��
ul.�Piekarska,�winda,�miejsce�
parkingowe,�nowy�blok�z�windą,�
mieszkanie�po�remoncie,�w�cenie�
miejsce�parkingowe�garderoba,�kuchnia�
w�zabudowie,�tel.�kom.�695-357-600.

��Działka�z�pozwoleniem�na�działalność,�
Parma,�tel.�kom.�606-257-120.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Nieborowie, prawie naprzeciwko 
restauracji „Prosiaczek”. Po więcej 
informacji zapraszam, tel. kom. 
796-680-619.

��Sprzedam�dom,�działka�1600�mkw.,�
Łowicz,�atrakcyjne�miejsce,�tel.�kom.�
665-220-411.

wynajem
 �Wynajmę mieszkanie, 40 mkw., 

Bratkowice, luksusowo wyposażone, 
tel. kom. 509-454-738.

��Lokal�usługowo-handlowy,�96�mkw.�
z�możliwością�przeznaczenia�na�bar,�
centrum�Łowicza,�tel.�kom.�504-011-161,�
784-440-092.

��Wynajmę�urządzony�gabinet�
weterynaryjny�w�Łowiczu�do�działalności�
niezależnej,�ewent.�współpracy;�
również�do�strzyżenia�psów,�tel.�kom.�
509-220-774.

��Do�wynajęcia�2�pokoje�z�kuchnią,�tel.�
kom.�608-621-402,�602-657-161.

��Wynajmę�mieszkanie�w�blokach��
60�mkw.�na�ul.�Sikorskiego,�Głowno,�tel.�
kom.�505-151-702.

��Dom�do�wynajęcia�z�budynkami,�
okolice�Strykowa,�tel.�kom.�508-566-854.

��Wynajmę�500��mkw.,�przy�trasie�A2,��
tel.�kom.�607-168-196.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Do�wynajęcia�lokal�sklepowy�na�wsi,�
ok.�100�mkw.,�tel.�kom.�692-667-333.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�42�mkw.,�
centrum�Łowicza,��
tel.�kom.�602-123-649.

��Kawalerka�do�wynajęcia,�umeblowana,�
Łowicz,�centrum,�tel.�kom.�600-770-727.

��Do�wynajęcia�M-3,�Głowno,�Kopernika,�
tel.�kom.�781-508-033.

��Wynajmę�wyposażony�salon�fryzjerski�
i�drugi�lokal�na�dowolną�działalność,�
Łowicz�ul.�Lniana,�tel.�kom.�501-011-198.

��Wynajmę�os.�Noakowskiego�38�mkw.,�
2�pokoje,�częściowo�umeblowane,��
850�zł�+�czynsz,�tel.�kom.�500-414-769.

��Wynajmę�mieszkanie�M-3��
na�os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
692-879-532.

��Wędkarzowi�wydzierżawię�nieduży�
staw,�tel.�kom.�781-315-399.

��Wynajmę�dwupokojowe�mieszkanie�na�
os�Kostka,�w�dużej�części�umeblowane,�
po�remoncie,�tel.�kom.�793-562-555��
po�godz.�17:00.

��Wydzierżawię�łąkę�3�ha,�Katarzynów�
73,�tel.�kom.�532-454-047.

��Do�wynajęcia�pawilon�handlowy�
na�Targowicy�Miejskiej,�ok.�27��mkw.,�tel.�
kom.�694-863-886.

��Mieszkanie�do�wynajęcia,�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�693-833-080.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�50�mkw.�
w�posesji,�centrum�Łowicza,�centralne�
ogrzewanie,�tel.�kom.�602-187-540.

��Wolny�pokój,�tel.�kom.�692-101-989.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�korzenie,�

tel.�kom.�508-282-349.

��Kupię�lodówkę�szer.�do�55�cm,�tel.�
kom.�500-791-512.

��Kupię�stół�stolarski�ze�ściskami,�
strugnice,�tel.�kom.�692-465-143.

sprzedaż różne
��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�
kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�
tel.�kom.�601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�
tel.�kom.�501-658-261.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, 
tel. kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego�–�
brzoza,�olcha,�dąb,�tel.�kom.�510-832-
050,�694-269-767.

��Bale�dębowe�suche,�tel.�kom.�
518-223-702.

��Tuja�0,62�zł,�tel.�kom.�518-518-835.

��Węgiel�Ekogroszek�(kostka)�orzech.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-13,�
tel.�kom.�789-333-677.

��Sprzedam�krzesła�dębowe,�4�szt,��
tel.�kom.�607-302-816.

��Kosiarki�spalinowe,�tel.�kom.�
511-345-546.

��Czarna�ziemia,�tel.�kom.�511-345-546.

��Sprzedam�różnego�rodzaju�śruby,�
wkręty,�kwasowe�i�w�ocynku,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Sprzedam�akordeon,�tel.�(46)�874-61-70.

��Sprzedam�tuje�szmaragd,�tel.�kom.�
510-249-632.

��Kupię�każdy�złom,�sprzedam�
kruszywa,�odbieramy�odpady�
budowlane,�tel.�kom.�607-350-968,�
695-416-747.

��Tregry�z�rozbiórki�2szt.,�tel.�kom.�
721-706-260.

��Ziemia�ogrodowa:�czarnoziem��
(z�transportem),�tel.�kom.�537-180-085.

��Kanapy�skórzane,�jak�nowe,�tanio,�tel.�
kom.�508-411-270.

��Siłownia�domowa�(Atlas),�tel.�kom.�
508-411-270.

��Duża�zjeżdżalnia�dziecięca,�tel.�kom.�
601-052-026.

��Sprzedam�suknię�ślubną,�tanio,�rozm.�
40-42,�tel.�kom.�791-064-897.

��Silnik�elektryczny�do�łódki�oraz�
krajzega,�tel.�kom.�603-972-528.

��Sprzedam�tuję�Kurnik,�terrakotę,�tel.�
kom.�600-262-693.

��Lada�chłodnicza-witrynowa,�1,20�m,�
stan�idealny,�tel.�kom.�663-510-549,�po�
18:00.

��Sprzedam�gruz,�Głowno,�tel.�kom.�
512-624-763.

��Sprzedam�wersalkę,�tel.�kom.�
782-787-291.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części,�
tel.�kom.�603-072-751.

��Sprzedam�strój�łowicki,�tel.�kom.�
661-524-453.

��Nagłośnienie�muzyczne�2x1200�Wat,�
tel.�kom.�690-276-274.

��Overlock�Rimoldi�tanio,�tel.�kom.�
781-315-399.

��Sprzedam�rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
728-579-290.

��Sprzedam�zaginarkę�3�m�do�blachy�
obróbkowej�z�nożem�krążkowym,�tel.
kom.�784-955-323,�po�godz.�15.00.

��Łubianki�drewniane�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��Sprzedam�tregry,�tel.�kom.�
661-672-606.

��Kanapa�drewno�+�skóra,�pralka�frania,�
tel.�kom.�572-023-817.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
505-700-777.

��Dwie�topole�polskie,�tartaczne,�8�m3,�
170�zł/m3,�tel.�kom.�729-450-470.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�kom.�
504-257-615.

��Cegła,�tel.�kom.�518-405-534.

��Sprzedam�meblościankę�dł.�3�m.�stan�
bdb,�tel.�kom.�519-561-408.

��Sprzedam�wiatę�żelbeton,�o�
wym.�18x12x5�m,�5.000�zł,�tel.�kom.�
516-489-137.

��Waga�60�t.;�płyty�betonowe�1,30x3�m;�
L-ki�1x3�m,�tel.�kom.�606-257-120.

��Kamienie,�tel.�kom.�509-637-975.

��Zrzyny�z�tartaku�ok.�4�m�200�zł,�tel.�
kom.�785-240-260.

praca

dam pracę
��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�

pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�607-481-852.

��Zatrudnię�szwaczki�i�prasowaczkę,�
Łowicz,�tel.�kom.�665-431-100.
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��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�
z�możliwością�przyuczenia�–�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�–�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

��Zatrudnię�młodych,�dyspozycyjnych�
do�pracy�w�stolarni,�tel.�kom.�
696-086-527.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze�/
podwójne�obsady,�weekendy�wolne,��
tel.�kom.�604-237-423,�782-223-211.

��Zatrudnię�do�stawiania�ścian�g/k,�
sufitów,�szpachlowania,�tel.�kom.�
500-027-261.

��Poszukiwana�osoba�na�stanowisko�
Pakowacza�–�praca�dla�osób��
z�orzeczoną�niepełnosprawnością.�
Lokalizacja�Stryków,�tel.�kom.�
735-933-872.

��Poszukuję�kierowcy�kat.�C+E,�kraj,�
chłodnia,�tel.�kom.�500-720-028.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, C, 
okolice Strykowa, mile widziany 
emeryt, tel. kom. 605-097-071.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

 �Zatrudnię kucharzy, pomoc kuchni, 
dorywczo i na pełny etat, tel. kom. 
504-359-441.

��Ubojnia�Drobiu�Piórkowscy�
zatrudni:�operatora�wózka�widłowego,�
magazyniera�i�kierownika�magazynu�,�tel.�
kom.�731-111-111.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

��Przyjmę�do�pracy�mechanika�lub�
pomocnika�mechanika,�tel.�kom.�
519-077-103.

��Zatrudnimy�kierowcę�kat.�C�na�
autocysternę�również�bez�ADR�
i�doświadczenia,�CV:�sekretariat@damo.
com.pl;�DAMO,�Łowicz,�ul.�Małszyce�
2d/2e.

��Pracuj�z�Promedica24�jako�opiekun�
seniorów�w�Niemczech�lub�Anglii.�
Przyjdź�na�spotkanie�informacyjne�
w�Łowiczu.�Więcej�informacji�pod�
numerem,�tel.�kom.�797-169-375.

��Zatrudnię�do�mycia�mauserów,�myjnia�
Głowno,�tel.�kom.�603-277-446.

 �Zatrudnię instruktora praktycznej 
nauki jazdy, kat. B. Pilne!, tel. kom. 
664-176-048.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kucharza�weekendowo,�tel.�
kom.�669-852-983.

 �Przyjmę do pracy w firmie 
remontowo-wykończeniowej malarzo-
gipsiarza, tel. kom. 602-159-095.

��APT�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�Stryków,�
darmowy�dojazd,�nowa�wyższa�stawka,�
tel.�kom.�603-207-005,�665-133-483,�
605-058-639.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca-ładowacz, 
wymagana kat. C, praca na terenie 
Żyrardowa, Łowicza i okolic,  
tel. (46) 830-35-25.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni  
osobę na stanowisko ładowacz, 
bez kwalifikacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

��Przyjmę�mechanika�do�naprawy�
ciągników�rolniczych,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika��
do�przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�
kom.�609-846-316.

 �Zatrudnię mechanika do serwisu 
Stihl w Głownie – Domaniewicach, 
tel. kom. 609-455-676.

��Zatrudnię�barmana/kelnera,�kucharza�
(mile�widziane�doświadczenie),�praca�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�608-466-473.

��Sezonowa�praca�dla�niepalących�
kobiet�w�ogrodnictwie,�sadzenie,�pielenie�
roślin,�tel.�kom.�502-769-246.

��Zatrudnię�murarza�tynkarza�
i�pomocnika,�tel.�kom.�692-382-852.

��Przyjmę�na�stanowisko�spedytor�
lub�pomocnik�spedytora,�mile�widziany�
język�angielski�lub�niemiecki,�tel.�kom.�
519-077-103.

��Przyjmiemy�do�pracy�kelnerki��
na�weekendy�i�kucharza�do�„Oberży��
Pod�Złotym�Prosiakiem”�w�Nieborowie,�
tel.�kom.�530-319-063.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�na�kraj,�tel.�
kom.�889-907-194.

��Zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�tel.�kom.�502-329-224.

 �Zatrudnię krojczego – dzianina, 
Głowno, tel. kom. 608-182-860.

��Przyjmę�pomoc�do�warsztatu��
po�30�roku�życia,�tel.�kom.�504-167-269.

��Zatrudnię�pracowników�brukarzy,�
pomocników�oraz�do�wykończeń,�
tel.�kom.�602-345-501.

��Zatrudnię�gipsiarza,�Stryków,�tel.�kom.�
500-037-006.

 �Poszukuję szwaczki i chałupniczki, 
proste szycie – bluzki, tel. kom. 
504-549-404.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�507-477-120.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

��Zatrudnię�sprzątaczkę,�tel.�kom.�
574-256-065.

��Przyjmę�do�pracy�dyspozycyjną�
kobietę�jako�pomoc�szwalni,�pakowanie,�
prasowanie,�praca�w�Głownie,�tel.�kom.�
668-008-211.

��Zatrudnię�szwaczki�stębnówka,�rygiel,�
jedna�zmiana,�praca�cały�rok,�tel.�kom.�
516-132-006.

��Przyjmę�pracowników�na�budowę,�tel.�
kom.�727-424-468.

��Firma�Wirbud�Meble�w�Osmolinie�
zatrudni�stolarza,�pomoc�stolarza,�tel.�
(24)�277-62-44.

��Zatrudnię�krojczego,�tkanina�dzianina,�
tel.�kom.�668-349-942.

��Poszukuję�osoby�do�opieki�nad�
osobą�starszą,�możliwość�stałego�
zakwaterowania,�tel.�kom.�608-319-358,�
604-847-782,�po�20:00.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�kraj,�tel.�
kom.�782-157-596.

 �Zatrudnię panią do pracy  
w szklarni, tel. kom. 795-685-712.

��Zatrudnię�kierowcę,�C+E,�kraj,�
przerzuty,�tel.�kom.�505-003-844.

��Zatrudnię�operatora�ładowarki,�tel.�
kom.�663-690-050.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�663-690-050.

 �Prace porządkowe – 8 osób 
niepełnosprawnych. Pakiet socjalny. 
Stryków, tel. kom. 786-850-750.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
dzianiny, atrakcyjne zarobki, praca 
od zaraz, tel. kom. 603-426-101.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E��
z�doświadczeniem�w�ruchu�krajowym�
(naczepa-chłodnia).�Dobre�zarobki,�
wolne�weekendy,�tel.�kom.�668-946-210.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�
doświadczeniem�w�ruchu�krajowym��
z�naczepą-chłodnią,�praca�pod�Tesco�
w�Teresinie,�tel.�kom.�668-946-210.

 �Zatrudnię pracownika  
w charakterze magazyniera – 
pomocy biurowej na skupie złomu  
w Głownie, tel. kom. 509-345-234.

��Firma�zatrudni�pracownika�produkcji,�
praca�na�1�zmianę�w�Głownie,�tel.�kom.�
795-518-519.

��Zatrudnię�montażystę,�tel.�kom.�
602-504-924.

��Sortowanie�przesyłek,�godziny�
nocne,�3500�zł�brutto,�Smolice,�tel.�kom.�
885-122-368.

 �Zatrudnię kucharkę, kucharza, 
pomoc w restauracji, tel. kom. 
730-208-588.

��Zatrudnię�sprzedawcę�do�galerii�
łazienek,�tel.�kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�w�ruchu�
krajowym,�okolice�Strykowa,�tel.�kom.�
605-731-767.

��Zatrudnię�ekspedientki�do�sklepu�
spożywczego,�dobre�warunki�
zatrudnienia,�tel.�kom.�512-088-422.

��Zatrudnię�stażystki�do�sklepu�
spożywczego�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Przyjmę�pracownika�do�wykończeń�
i�do�dociepleń,�tel.�kom.�606-737-576.

��Pizzeria�Alcatraz�w�Strykowie�zatrudni:�
kierowcę,�pizzermana,�kelnerkę,�tel.�kom.�
608-641-030.

��Dorywczo�sprzątanie,�zmywanie�itp.��
na�imprezach�okolicznościowych�i�po,�
tel.�kom.�698-962-987.

 �Księgowych oraz osoby do 
przyuczenia do prowadzenia ksiąg 
handlowych i PKPiR zatrudni biuro 
rachunkowe. Praca w Łowiczu lub 
Łodzi. CV: rekrutacja102@op.pl, 
tel. kom. 604-988-647, w godz. 
17.00-18.00.

 �Firma Pas-Pol zatrudni 
pracownika, umiejętność spawacz, 
mechanik, operatywność, tel. kom. 
606-989-491.

��Firma�zatrudni�pracownika�biurowego�
z�dobrą�znajomością�obsługi�programów�
MS�Office.�Zapewniamy�atrakcyjne�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�698-628-884.

��Przyjmę�brukarzy�i�pomocników,��
tel.�kom.�508-286-519.

��Kierowca�z�okolic�Głowna,�Strykowa,�
mile�widziany�emeryt,�rencista�w�
niepełnym�wymiarze�godzin,�żadnej�
pracy�fizycznej�tylko�kierownica,�tel.�kom.�
506-169-967.

��Przyjmę�na�staż�do�Salonu�
Fryzjerskiego�osobę�po�29�roku�życia,�
zamieszkującą�obszary�wiejskie.�Bardzo�
dobre�warunki�finansowe,��
tel.�(46)�837-71-06,�tel.�kom.�609-788-380.

��Kierowcę�kat.�B,�transport�
krajowy�na�samochód�dostawczy�
dwunastopaletowy,�okolice�Głowna�
i�Strykowa,�tel.�kom.�785-501-054.

��Zatrudnię�kombajnistę�znającego�się�
na�naprawach�kombajnów�Bizon,�tel.�
kom.�502-037-679.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�po�kraju,�
soboty,�niedziele�wolne,�50�gr��
z�kilometra,�gwarantowana�pensja�4.000�
zł,�tel.�kom.�503-412-555.

��Zatrudnię�murarzy�i�pomocników�
z�okolic�Głowna,�tel.�kom.�515-697-643.

��Zatrudnię�diagnostę�samochodowego�
na�stację�kontroli�pojazdów�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�530-997-523.

��Kierowca�C+E,�kraj�4.000�stała�pensja,�
tel.�kom.�604-598-536.

��MOP�Parma�zatrudni�sprzedawcę�
na�stację�BP�Polesie�131,�atrakcyjne�
wynagrodzenie�2.700/3.200,�tel.�kom.�
784-474-842.

��Zatrudnię�kierowców�w�transporcie�
krajowym�z�prawem�jazdy�kat.�C+E,�
tel.�kom.�605-045-699.

��Przyjmę�do�piekarni�osobę�do�stołu�
i�cukiernika,�tel.�kom.�509-877-081.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�B,�tel.�kom.�
881-000-706.

��Zatrudnię�murarza,�cieślę�
szalunkowego,�zbrojarza,�praca�Polska,�
biuro@tech-bud.com.pl,�tel.�kom.�
601-460-099.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

��Przyjmę�do�pracy�na�stację�paliw��
w�Łowiczu,�pracownik�obsługi�klienta,�
pełny�etat,�tel.�kom.�605-199-148.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�B,�na�busa,�tel.�
kom.�516-489-137.

��Zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�516-489-137.

��Zatrudnię�pracownika�do�dociepleń,��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
667-286-782.

 �Zatrudnimy szwaczki, wymagana 
znajomość dwuigłówki, stębnówki, 
overlocka, Głowno, tel. kom. 
601-204-540.

 �Praca w gastronomii w Łowiczu 
(lody, hamburgery), tel. kom. 
509-854-421.

��Zatrudnimy�sprzedawców�z�
doświadczeniem.�CV�należy�składać:�
PSS-Łowicz,�os.�Kostka�20,�tel.�kom.�
535-338-124.

��Do�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
530-433-350.

��Przyjmę�do�pracy�fizycznej�
pracownika�do�lat�40,�tel.�kom.�
608-816-582.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�tel.�kom.�608-067-847.

��Pomocnik�na�budowy�na�sezon,�tel.�
kom.�691-736-552.

��Zatrudnię�szwaczkę�na�Rosso,�
możliwość�przyuczenia,�tel.�kom.�
503-135-431.

��Firma�drogowa�zatrudni�operatora:�
walca�drogowego,�układarek�mas�
bitumicznych.�Umowa�o�pracę,�tel.�kom.�
604-278-466.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�tel.�kom.�
605-094-166.

��Firma�podejmie�współpracę�
ze�specjalistą�do�spraw�marketingu,�tel.�
kom.�505-099-355.

szukam pracy
��Emeryt,�kat.�B�podejmie�pracę,��

tel.�kom.�504-352-822.

��Kierowca�C+E�+karta�poszukuje��
pracy�(tylko�na�wywrotkę).��
Łowicz�teren�lub�podwójne�obsady�
(transpory�międzynarodowy),��
tel.�kom.�605-470-435.

inne
��Zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

Niemcy,�Holandia,�Austria,�Anglia,�Belgia,�
Norwegia.,�tel.�(71)�385-20-18,�tel.�kom.�
601-759-797.

usługi wideo
��Wideofilmowanie,�fotografowanie,��

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Wideofilmowanie:�Full�HD,�DVD,�Blu-
Ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie��
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

��Regulacja,�montaż�okien,�parapety,�
pranie�dywanów,�tel.�kom.�501-930-953.

��Wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
511-440-509.

��Wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
509-038-623.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Schody,�tel.�kom.�793-297-933.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�
tel.�kom.�667-837-817.

��Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�Vat,�
tel.�kom.�502-859-742.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��Meble�kuchenne,�tel.�kom.�
793-297-933.

��Malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVAT,�tel.�kom.�606-737-576.

 �Brukarstwo,  
tel. kom. 791-306-104.

 �Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.
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��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�montaż,�
producent,�tel.�kom.�503-572-046.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��Układanie�kostki�brukowej�i�granitowej,�
tel.�kom.�731-116-534.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

��Krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�789-181-282.

��Brukarstwo,�20�lat�doświadczenia,�
faktury�VAT,�tel.�kom.�502-368-628.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
784-464-959.

��Usługi�transportowe�Kamaz,�
usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Budowa�domów�parterowych,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

 �Wykonywanie gładzi gipsowej 
hydrodynamicznie od 12 zł/ 
mkw., malowanie, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, sprzedaż wraz 
z montażem drzwi i podłóg, tel. kom. 
725-043-544, 691-228-824.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��Bielenie,�wapnowanie�pomieszczeń�
gospodarczych,�tel.�kom.�571-272-033.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��Kompleksowe�malowanie�natryskowe�
mieszkań,�domów,�budynków�
gospodarczych,�hal�itp.,�tel.�kom.�
571-272-033.

��Budowanie�kominów�z�klinkieru,�tel.�
kom.�723-917-819.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
731-034-742.

��Elewacje,�docieplenia,�tel.�kom.�
692-986-022.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�kom.�
668-026-851.

��Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�poddasza,�
tel.�kom.�721-308-165.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
514-537-300.

��Murowanie�płotów�z�klinkieru,�kominy,�
tel.�kom.�721-651-936.

��Gipsy,�malowanie,�panele,�sufity�
podwieszane,�tel.�kom.�663-403-609.

��Budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�Tanio,�
szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�609-497-778.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�docieplanie,�
malowanie�elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�
tel.�kom.�609-541-373.

��Docieplenie,�malowanie�elewacji,�tel.�
kom.�607-168-196.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Docieplenia�budynków�mieszkalnych,�
gospodarczych,�solidnie,�tel.�kom.�
726-005-701.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

��Układanie�kostki�brukowej�granitowej,�
betonowej,�utwardzanie�placów�
manewrowych,�odwodnienia�terenu,�tel.�
kom.�692-789-266.

��Studnie�wiercone�do�domów�
jednorodzinnych,�odwierty�do�pomp�
ciepła,�tel.�kom.�504-320-592.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

��Układanie�glazury,�terakoty,�gładź,�
malowanie,�panele.�Wolne�terminy,�tel.�
kom.�696-344-737.

��Glazura,�panele�podłogowe,�gładź,�
malowanie,�zabudowy�kartonowo-
gipsowe,�ścianki�działowe,�tel.�kom.�
669-758-739.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�przeróbki�
hydrauliczne,�elektryczne,�zabudowy�
K/G,�tel.�kom.�503-730-517.

��Ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

��Układanie�kostki�brukowej,�ogrodzenia�
betonowe,�panelowe,�tel.�kom.�
508-286-519.

 �Remonty, modernizacje, 
wykończenia wnętrz, usługi 
ogólnobudowlane, tel. kom. 
607-164-101.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�kom.�
515-830-969.

��Usługi�koparko-ładowarką�z�wywrotką,�
piach,�żwir,�utwardzanie�terenu,�rozbiórki,�
układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
537-180-085.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Trawniki�siane,�rolka,�zakładanie,�tel.�
kom.�693-944-073.

��Stemple�budowlane,�tanio,�tel.�kom.�
667-837-817.

��Stemple,�tel.�kom.�535-434-358.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�781-779-674.

��Stemple�budowlane�od�3�do�5�m,�tel.�
kom.�691-568-302.

��Najtańsze�rolety.�Duży�asortyment,�tel.�
kom.�602-370-470.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��Oczyszczalnie�przydomowe�z�
montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

��Usługi�hydrauliczne�wod.-kan.,�c.o.,�
kotłownie�gazowe�na�ekogroszek,�tel.�
kom.�508-132-321.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Systemy�alarmowe,�monitoring,�tel.�
kom.�696-545-570.

�� Instalacje�inteligentnego�domu,�tel.�
kom.�696-545-570.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

�� Instalacje�elektryczne,�tel.�kom.�
723-125-777.

��Hydraulik.�Kompleksowe�instalacje,�
awarie,�tel.�kom.�692-986-022.

��Elektryk,�tel.�kom.�608-145-585.

��Anteny,�TV,�tel.�kom.�608-145-585.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Studnie�solidnie,�tel.�kom.�
504-320-592.

��Usługi�hydrauliczne,�czyszczenie�
kanalizacji,�tel.�kom.�793-714-089.

usługi inne
��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�

886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��Wycinka�i�pielęgnacja�drzew,�
nawodnienia,�www.szychowscy.com.pl,�
tel.�kom.�604-891-092.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

 �Bramy, ogrodzenia, garaże 
blaszane, tel. kom. 501-930-953.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Przyjmę�usługi�na�dziurkarkę�i�
guzikarkę,�tel.�(42)�719-18-43,�tel.�kom.�
665-217-483.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Wywóz�gruzu,�przewóz�piasku,�itp.��
do�3,5�tony,�tel.�kom.�698-108-337.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
726-005-701.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Koszenie�trawników,�pielęgnacja�
i�wykonywanie�ogrodów,�mycie�kostki,�tel.�
kom.�500-610-542.

��Wiercenie�studni,�tel.�kom.�
505-406-307.

��Potnę�tanio�drzewo,�tel.�kom.�
537-843-600.

��Wielkie�otwarcie�w�sobotę�29�
kwietnia�Studio�Urody�Bella�(fryzjerstwo,�
kosmetyka),�ul.�Piękna�7,�Głowno,�
Zapraszamy,�tel.�kom.�535-336-574,�
510-184-231.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�49-60�lat,�sms�

o�sobie,�tel.�kom.�608-029-088.

��Poznam�kobietę,�tel.�kom.�
723-084-321.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Język�angielski,��
tel.�kom.�663-684-178.

��Korepetycje:�język�niemiecki,�tel.�kom.�
608-116-216.

��Matematyka,�
tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka:�SP,�Gimnazjum,�tel.�kom.�
506-178-472.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
Tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.

��Nauka�i�korepetycje�z�angielskiego�
i�francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�
tel.�kom.�604-621-125.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe.�Przygotowanie�do�matury,�tel.�
kom.�660-781-884.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Korepetycje:�fizyka,�matematyka,�tel.�
kom.�604-449-538.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,��
odbiór�własnym�transportem,�tel.�kom.�
607-202-732.

��Skup�zbóż,�Ferm-Pasz�Baboszewo,�tel.�
kom.�602-179-925.

��Kupię�słomę,�tel.�kom.�573-915-369.

��Kupię�łubin,�tel.�kom.�601-359-692.

��Zboże�paszowe�kupię,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Kupię�zboże�paszowe,�również�gorszej�
jakości,�tel.�kom.�726-721-037.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Skup�żyta,�wymiana�na�otręby,�tel.�kom.�
501-713-862.

��Sianokiszonka�25�szt,�90�zł,�Bednary,�
tel.�kom.�508-194-191.

��Kupię�żyto�54�zł�i�owies,�tel.�kom.�
733-067-051.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�byczki�(mieszańce,�mięsne)�
do�chowu,�cena�do�15�zł,�tel.�kom.�
696-130-651.

��Jałówka�wysokocielna,�2�jałówki�HF,�
byczek�mięsny,�tel.�kom.�667-117-696.

maszyny
��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�

ziemniaczane,�ciągniki�inne�maszyny,�
tel.�kom.�505-587-206.

��Kupię�prasę�kostkującą��
Sipma�Z�224/1,�Claas,�John�Deere,�
Famarol,�prasy�rolujące�Claas�44,��
62,�66,�Alobale,�kombajn�ziemniaczany�
Anna,�Bolko,�kombajn�zbożowy�Z-020�,�
tel.�kom.�887-105-345.

��Kupię�ciągnik�rolniczy,��
może�być�uszkodzony,�tel.�kom.�
500-642-300.
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��Kupię�glebogryzarkę,�talerzówkę,�
kosiarkę,�ładowacz�Troll,�tel.�kom.�
500-642-300.

��Kupię�dojarkę�Alfa�Laval�i�maszyny�
rolnicze,�tel.�kom.�605-055-227.

��Ciągniki,�przyczepy,�tel.�kom.�
725-361-836.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�
Z-224/1,�Welger,�Claas,�Famarol,�John�
Deere;�kombajn:�Anna,�Bolko,�Karlik;�
kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�Władimirec�
T-25,�MTZ-82,�Belarus,�Pronar;�prasę�
rolującą:�Claas�Rolland,�Arobale,�Welger,�
tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�kombajn�Anna�powyżej�1990�
roku,�tel.�kom.�789-101-800.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu,�C-360�
do�remontu,�tel.�kom.�664-981-618.

��Każdy�Bizon,�może�być�do�remontu,�
tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�wózek�do�rwania�truskawek,�tel.�
kom.�692-146-589.

inne
��Kupię�chłodziarkę�konwiową�40��

lub�60,�tel.�kom.�609-515-667.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum Oddział 
Łowicz, tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

��Ziemniaki�jadalne,�Sierżniki,�tel.�kom.�
605-128-019.

��Sprzedam�jęczmień�jary�Ella,�tel.�kom.�
664-724-850.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. kom. 602-235-159.

��Słoma�pszeniczna�(okragłe�bele�fi�160�
oraz�duże�kostki),�tel.�kom.�696-345-659.

��Otręby:�pszenne,�jęczmienne.�Dostawa�
i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-13,�tel.�kom.�
789-333-677.

��Śruty:�sojowa,�rzepakowa,�
słonecznikowa.�Big-Bag/workowane.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-18-
93,�tel.�kom.�789-333-677.

��Śruty:�sojowa,�rzepakowa,�
słonecznikowa.�Luz�25�t�z�transportem,�
tel.�kom.�604-272-194.

��Melasa�dla�bydła�1.000�kg.�Dostawa�
i�rozładunek,�tel.�(23)�661-19-88,�tel.�kom.�
789-333-677.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��Wysłodki�niemelasowane�oraz�Tofi.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-13,�
tel.�kom.�789-333-677.

��Otręby�melasowane.�Dostawa�
i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-13,�tel.�kom.�
789-333-677.

��Nawozy�–�azotowe,�fosforowe,�
wieloskładniki�inne.�Dostawa�
i�rozładunek,�tel.�kom.�696-009-079.

��Nawozy�–�azotowe,�fosforowe,�
wieloskładniki�inne.�Ilość:�
całosamochodowa�24�t,�tel.�kom.�
604-110-392.

��Słoma,�bele�120/120,�tel.�kom.�
504-254-235.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�tel.�
kom.�607-889-775.

��Pszenżyto,�mieszanka,�siano�
belowane,�tel.�kom.�667-380-523.

��Żyto,�pszenica,�słoma�w�balotach,�tel.�
kom.�796-172-980.

��Sprzedam�żyto,�Bąków�Górny,�tel.�(46)�
838-76-35,�po�20-tej.

��Jęczmień,�pszenżyto,�Zielkowice�II�104,�
tel.�kom.�603-240-034.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
724-551-616.

��Sprzedam�słomę,�baloty�ze�stodoły,�tel.�
kom.�503-681-612.

��Sprzedam�jęczmień�z�możliwością�
transportu,�tel.�kom.�604-634-249.

��Żyto,�tel.�(46)�838-90-08.

��Żyto,�tel.�kom.�501-101-234.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Jęczmień,�owies,�tel.�kom.�
501-658-261.

��Sianokiszonka�w�balotach,�Stryków,�tel.�
kom.�603-877-390.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
kom.�515-122-403.

��Siano�Marywil,�tel.�kom.�691-125-654.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
602-249-820.

��Mieszanka�(jęczmień�z�pszenicą�
50/50),�tel.�kom.�517-441-538.

��Sprzedam�słomę�baloty,�przyczepę�
samozbierająca�T-072,�kopaczkę�
elewatorową,�tel.�kom.�790-390-527.

��Sianokiszonka�i�słoma�w�balotach,�tel.�
kom.�605-523-886,�603-213-798.

��Jęczmień,�pszenica,�pszenżyto�i�słoma�
baloty,�tel.�kom.�695-066-195.

��Burak�pastewny�5�t.,�tel.�kom.�
721-654-607.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
669-791-269.

��Lucerna�na�pniu,�Kiernozia,�tel.�kom.�
693-698-352.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�bele�
120x123,�tel.�kom.�693-025-952.

��Łubin�słodki,�żółty,�szerokolistny,�tel.�
kom.�504-573-857.

��Sprzedam�słomę,�Domaniewice,�tel.�
kom.�663-923-525.

��Sianokiszonka,�słoma,�siano,�tel.�kom.�
609-473-490.

��Łubin�żółty,�słodki,�szerokolistny,�
Rogóźno,�tel.�kom.�721-137-548.

��Słoma�i�siano�w�małych�kostkach,�tel.�
kom.�699-001-333.

��Sprzedam�słomę�i�siano,�duże�bele,�
tel.�kom.�511-318-490.

��Sianokiszonka,�słoma�ze�stodoły,�tel.�
kom.�666-937-442.

��Mieszanka�zbożowa�65�zł,�tel.�kom.�
604-554-865.

��Nasiona�dyni�Bambino,�tel.�kom.�
601-615-639.

��Ziemniaki�jadalne�i�do�sadzenia,�
odmiana�Denar;�pszenica�ozima,�tel.�
kom.�602-314-866.

��Siano,�tel.�kom.�535-434-358.

��Ziemniaki�Lord�3,5-4,5�cm,�1�rok�po�
centrali,�tel.�kom.�515-236-142.

��Łubin�żółty,�szerokolistny,�
słodki,�Bocheń,�tel.�kom.�725-875-589.

��Jęczmień�do�siewu,�łubin�gorzki,�tel.�
kom.�603-754-598.

��Sprzedam�ziemniaki�sadzeniaki�i�
paszowe,�Lord,�tel.�kom.�511-357-364.

��Siano,�tel.�kom.�726-390-515.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�794-019-046.

��Łubin�słodki�wąskolistny�Kalif,�tel.�kom.�
606-145-529.

��Sadzeniaki�duże�Lord,�tel.�kom.�
735-780-280.

��Słoma�120,�tel.�kom.�502-365-703.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
608-613-658.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�belki,�tel.�
kom.�696-658-344.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
786-841-955.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
723-528-055.

��Sprzedam�grykę,�tel.�kom.�
668-511-760.

��Ziemniak�jadalny�(Satina,�Irga)�0,50�zł,�
tel.�kom.�785-240-260.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
606-756-861.

��Sprzedam�słomę�–�okrągłe�bele�
(spod�dachu)�okolice�Żychlina,�tel.�kom.�
535-871-358.

��Sprzedam�słomę�beloty,�tel.�kom.�
667-199-495.

��Sprzedam�mieszankę,�sianokiszonkę,�
siano�w�kostkach,�tel.�kom.�533-542-174.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�664-981-618.

��Siano�słabszej�jakości,�sianokiszonka,�
tel.�kom.�600-538-725.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Owies�i�siano�w�balotach,�tel.�kom.�
796-789-128.

 �Przywóz młóta browarnianego, tel. 
kom. 695-608-762.

��Owies.�Okolice�Głowna,�tel.�kom.�
504-985-644.

��Słoma,�duże�baloty,�wialnia,�2�kucyki,�
tel.�kom.�697-689-853.

��Sprzedam�siano,�kostki,�Arkadia,�tel.�
kom.�790-602-029.

��Słoma�baloty�30�szt.,�żyto,�mieszanka�
jara�3�tony,�tel.�kom.�880-454-989.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
601-282-876.

��Słoma�kostka,�tel.�kom.�880-263-930.

��Sprzedam�siano�ze�stodoły�duże�bele,�
pszenicę,�tel.�(46)�838-27-31.

��Słomę�suchą�20�bel�sprzedam,�Bąków�
Dolny,�tel.�kom.�884-647-832.

��Pszenżyto,�mieszanka,�Bocheń,�tel.�
kom.�725-875-589.

��Sprzedam�pszenżyto�i�słomę��
w�balotach,�tel.�kom.�574-882-787.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�505-329-991.

��Sprzedam�siano,�sianokiszonkę,�
owies,�tel.�kom.�667-115-468.

��Sprzedam�sianokiszonkę�i�słomę�w�
balotach,�możliwość�dowozu,�tel.�kom.�
601-662-955.

��Sprzedam�pszenżyto�jare,�tel.�kom.�
604-973-039.

��Sprzedam�burak�pastewny,�tel.�kom.�
514-507-544.

��Sprzedam�sianokiszonkę�w�balotach,�
tel.�kom.�666-584-583.

��Jęczmień,�pszenica,�tel.�kom.�
794-052-667.

��Ziemniaki,�tel.�kom.�518-877-966.

��Ziemniaki�jadalne,�sadzeniaki�Irga,�tel.�
kom.�798-765-412.

��Słoma,�tel.�kom.�603-945-983.

��Sadzeniaki�Tajfun,�tel.�kom.�
508-132-773.

��Sprzedam�słomę,�tel.�663-579-335.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Malwina,�Rumba,�tel.�kom.�515-908-263.

��Ziemniaki�sadzeniaki,�Owacja,�tel.�kom.�
691-705-366.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�667-257-470.

��Mieszanka�okolice�Kiernozi,�tel.�kom.�
669-078-614.

 �Marchew paszowa, tel. kom. 
600-323-947.

��Owies�1�t.,�Kompina�36,�tel.�(46)�
838-63-16.

��Ziemniaki�paszowe�Denar,�tel.�kom.�
665-725-790.

��Jęczmień�oraz�słomę,�tel.�kom.�
697-289-514.

��Siano�kostka,�Łyszkowice,�tel.�kom.�
691-807-625.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
697-049-235.

��Słoma,�tel.�kom.�502-352-962.

��Sprzedam�bele�sianokiszonki��
z�lucerny,�tel.�kom.�664-361-476.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
880-877-582.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�693-757-479,�515-327-720.

��Sprzedam�słomę�pszenną�i�
pszenżytnią,�tel.�kom.�724-216-037.

��Sprzedam�słomę�baloty�ze�stodoły,�
zboże�paszowe,�Skaratki,�tel.�kom.�
667-539-954.

��Sprzedam�selera,�tel.�692-146-589.

��Sprzedam�marchew�na�paszę,�okolice�
Rybna,�tel.�kom.�694-852-096

��Burak�pastewny�0,22�zł,�tel.�kom.�
785-240-260.

��Sadzeniaki�Tajfun�po�odnowie,�tel.�
kom.�603-754-598.

hodowlane
��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�668-804-209.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�602-249-820.

��Sprzedam�byczki�mięsne,�tel.�kom.�
511-596-672.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�665-281-739,�665-941-224.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
krowę�cielną�z�drugim�cielakiem,�termin:�
23.05,�tel.�kom.�607-889-451.

��Cielaki�big�bagi,�rozsiewacz�Kos,�tel.�
kom.�728-894-563.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
503-784-574.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
888-953-006.

��Jałówka,�wycielenie�kwiecień,�tel.�kom.�
609-536-927.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�okolice�
Pacyny,�tel.�kom.�518-511-734.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�508-586-263.

��Krowa�wysokocielna�z�2-cielakiem,��
ok.�Kocierzewa,�tel.�kom.�781-364-511.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�15.05,�
tel.�kom.�602-845-722.

��Sprzedam�prosiaki,�okolice�Głowna,�
tel.�kom.�665-718-509.

��Byczek�80�kg,�tel.�kom.�668-162-199.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
605-350-355.

��Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
695-090-723.

��Jałówka�czerwona�mięsna,�
wysokocielna,�Urzecze�73,�tel.�kom.�
510-603-072.

��Sprzedam�2�cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
661-460-987.

��Jałówka�cielna,�tem.�kom.�690-338-
010,�proszę�dzwonić�19-20.

��Cielaki,�tel.�kom.�508-678-424.

��Prosięta�7�sztuk�+�3,�tel.�kom.�
795-629-994.

��Sprzedam�2�jałówki,�waga�ok.�300�kg,�
tel.�kom.�798-765-412.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
503-347-214.

��Trzy�krowy�na�wycieleniu,�młode;�
basen�380�l,�tel.�kom.�693-048-613.

��Jałówka�wysokocielna,�wycielenie�
15.05,�likwidacja�stada,�tel.�kom.�
725-199-047.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�30.04.2017,�tel.�kom.�721-116-508.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,�tel.�kom.�
607-462-177,�693-108-621.

��Sprzedam�3�tygodniowego�cielaka,�
jałoszka�Simental,�tel.�(46)�838-73-77.

��Jałówka�hodowlana�spod�oceny,�
wycielenie�15�maja,�tel.�kom.�
721-085-095.

��Sprzedam�4�sztuki�prosiąt,�tel.�kom.�
881-956-637.

��Sprzedam�10�byczków,�tel.�kom.�
511-611-296.

��Jałówka�wycielenie�16.05.2017�r.,�tel.�
kom.�662-282-667.

��Trzy�byczki,�około�200�kg,�tel.�(46)�
838-85-84.

��Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

��Krowa�na�wycieleniu,�Kalenice,�
wycielenie�początek�maja,�tel.�kom.�697-
359-955,�603-213-798.
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��Młoda,�mięsna�krowa�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�886-318-416.

maszyny
��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�

nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-541-340.

��Beczka�do�Ślęzy�sadowniczej�nowa,�
tel.�kom.�506-188-515.

��Kombajn�zbożowy�John�Deere�985,�
tanio,�tel.�kom.�665-734-042.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��Wycinaki�do�kiszonek�Fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��Rozrzutnik�obornik�6�t,�tandem,�pług�
obracalny�4-skibowy�na�resorze�Unia,�
opryskiwacz�2.500�l,�wóz�paszowy�Sano�
8�m3,�tel.�kom.�607-244-368.

��Sprzedam�Bizona�1988�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�509-336-821.

��Kombajn�Bizon�Z-56,�1980�rok,�tel.�
kom.�697-892-925.

��Sprzedam�opryskiwacz�zawieszany�
300�litrów�do�remontu,�agregat�
prądotwórczy�6,2�kW�z�silnikiem�diesla,�
tel.�kom.�604-260-576.

��Cyklop,�rozrzutnik�obornika,�sadzarka�
czeska,�pług�3-skibowy,�prasa�Z-224,�
sieczkarnia�Fortschrit,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Ślęza,�silnik�Star�200�części,�tel.�kom.�
886-753-869.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą�
T055,�tel.�kom.�508-309-423.

��Siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy,�
pneumatyczny,�punktowy,��
z�rozsiewaczem�nawozu�Kongskilde�
Demeter�Variosem�2002�rok,�tel.�kom.�
799-824-371.

��Pług�3-skibowy,�obrotowy�Huart;�
przegrabiarka�Potinger�6,70�m;�
przyczepka�samochodowa�5x1,20m;�
wycinak�szczękowy�2�m,�tel.�kom.�
608-591-942.

��Sadzarka�do�warzyw,�obsypnik,�
taśmociąg�4-metrowy,�tel.�kom.�
668-765-370.

��Przetrząsarka�karuzelowa,�pług�
4-skibowy�obrotowy�Kverneland,�siewka�
do�nawozu,�tel.�kom.�600-822-089.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki�Fella,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�691-223-793.

��Ursus�360-3P,�tel.�kom.�692-101-976.

��Przyczepy�rolnicze�6-T�i�4-T,�wąskie�
koła�do�330,�tel.�kom.�665-264-804.

��Kultywator�16,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Burty�do�rozrzutnika�2-osiowego�
do�zielonek,�tel.�kom.�668-804-209.

��Przetrząsaczo-zgrabiarkę�7,�kopaczkę�
ciągnikową,�tel.�kom.�693-906-132.

��Sprzedam�przednią�oś�do�C-330,�tel.�
kom.�602-249-820.

��Belarus-Junz-6M�1982�rok,�stan�dobry,�
zarejestrowany,�ubezpieczony,�przegląd�
do�10.03.2019,�cena�10.800�zł,�tel.�kom.�
502-095-748.

��Sprzedam�glebogryzarkę�do�
truskawek,�tel.�kom.�693-177-813.

��Ursus�4514,�1999�rok,�tel.�kom.�
601-270-711.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�1987�
rok,�schładzalnik�do�mleka�1.200�l,�tel.�
kom.�501-291-914.

��C-360,�C-330.�C-360�3P,�8011,�tel.�kom.�
690-899-100.

��Części�C-360,�Tur,�kabina,�tel.�kom.�
690-899-100.

��Sprzedam�prasę�Claas�Rolland�
46,�stan�bdb,�15.300�zł,�tel.�kom.�
692-644-112.

��Sprzedam�obciążniki�do�Zetora,�tel.�
kom.�789-101-800.

��Sprzedam�cyklop,�tel.�kom.�
699-001-333.

��Kombajn�Bizon�Z-56,�1989�rok;�
pług�3-skibowy�grudziądzki,�tel.�kom.�
661-192-415.

��Przyczepa�10-tonowa,�tel.�kom.�
538-455-989.

��Sprzedam�agregat�3�m,�ścierniskowy�
Ajax,�tel.�kom.�788-729-849.

��Prasa�Z224/1�+�drabinka,�1997�rok,�
tel.�kom.�608-105-375.

��Ursus�C-355�z�turem,�po�remoncie�
silnika,�z�papierami,�tel.�kom.�
506-258-564.

��Ursus�C-330�do�remontu,�spawarka,�
tel.�kom.�693-036-572.

��Siewnik�zbożowy�Agromet-Kraj�
Poznaniak�2,5�m,�1990�rok.�Siewnik�
ma�2,5�m.�szerokości�roboczej,�waga�to�
460�kg,�a�ładowność�250�kg,�tel.�kom.�
510-052-910.

��Siewnik�punktowy�do�buraków,�
sadzarka�do�ziemniaków�pasowa,�
sadzarka�do�rozsady,�tel.�kom.�
663-881-519.

��Sprzedam�Claas�Dominator�86,�klima,�
kosa�3,9�m,�gotowy�do�żniw,�tel.�kom.�
883-853-833,�721-121-981.

��Przetrząsacz�karuzelowy,�tel.�kom.�
508-132-773.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą,�
kosiarkę�rotacyjną,�siewnik�poznaniak,�
kultywator,�tel.�kom.�601-052-026.

��Przyczepa,�pługi,�sadzarka,�dmuchawa�
do�zboża,�cyklop,�ciągnik,�tel.�kom.�
601-066-904.

��Sprzedam�kombajn�Bizon,�1985�
rok,�przyczepa�10�ton,�wywrot�
trzystronny,�rozsiewacz�wapna,�tel.�kom.�
505-318-825.�

��Koparko-ładowarka�Białoruś,�
agregat�prądotwórczy,�przetrząsaczo-
zagrabiarka�Kuhn�Haybob�300,�tel.�kom.�
660-096-236.

��Sprzedam�siewnik�Saksonia�3�m,�
przekładnia�do�remontu,�tel.�kom.�
533-667-939.

��Kombajn�ziemniaczany�Karlik,�tel.�kom.�
782-652-093.

��Sprzedam�kombajn�zbożowy�Z56�z�
kabiną,�1989�rok,�tel.�kom.�784-471-760.

��Sieczkarnia�do�trawy�Claas�do�
ciągnika,�tel.�kom.�609-846-254.

��Mieszalnik�paszowy�1,5�lub�2�tony,�tel.�
kom.�609-846-254.

��Wycinak�do�kiszonek,�stan�dobry,�tel.�
kom.�696-463-410.

��Suszarnia�na�olej�opałowy�do�
kukurydzy,�tel.�kom.�696-399-890.

��Obsypnik�do�ziemniaków�3,�tel.�kom.�
603-972-528.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Prasę�pasową�John�Deere�590,�2000�
rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�721-105-235.

��Agregaty�uprawowe�na�bronie:�1,8�m�i�
2,1�m,�tel.�kom.�728-830-236.

��Zgrabiarka�karuzelowa�do�siana,�
szerokość�grabienia�3,3�m,�tel.�kom.�
693-478-893.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�3,5�t,�
stan�bdb�oraz�przyczepę�objętościową�
21�m3�posuw�hydrauliczny,�tel.�kom.�
661-584-272.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
664-981-618.

��MTZ�82�1988�rok,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Kosiarka�rotacyjna,�siewnik�konny,�
pług�3-skibowy,�brony�5,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Roztrząsacz�do�siana�na�pas�klinowy,�
tel.�(46)�874-71-46�dzwonić�19-20.00.

��Przegarniarko-zgarniarka�na�kółkach,�
tel.�(46)�874-71-46�dzwonić�19-20.00.

��Sortownik�bębenkowy�na�prąd,�tel.�
(46)�874-71-46�dzwonić�19-20.00.

��Sieczkarnia�1-rzędowa�Pottinger,�
pszenżyto,�tel.�kom.�603-222-457.

��Mieszalnik�2�t.;�młynek�15�kW,�
Odolanów,�tel.�kom.�668-478-617.

��Bizon�ZO56,�przyczepa�
samozbierajaca,�opryskiwacz�400�l,�tel.�
kom.�608-109-634.

��Kosiarka�rotacyjna�czeska,�tel.�(46)�
838-07-10.

��Sprzedam�pług�4-skibowy�obrotowy�
zabezpieczenia�non-stop,�tel.�kom.�
667-232-652.

��Suszarnia�do�kukurydzy�Neuro�
6T�16.000�zł,�tel.�kom.�696-736-701�
wieczorem.

��Sprzedam�dwukółkę,�przetrząsacz�
karuzelowy,�kosiarkę�dyskowa�Kuhn,�tel.�
kom.�880-565-192.

��Case�International�844�1980�rok,�tel.�
kom.�608-591-942.

��Zgrabiarka�karuzelowa�KS80D,�tel.�
kom.�604-413-948.

��Ciągnik�Ursus�1014,�przyczepa�8�ton,�
cyklop,�tel.�kom.�509-328-033.

��Sadzarka�do�warzyw,�tel.�kom.�
721-566-425.

��Ciągniki,�opryskiwacze,�platformy�
sadownicze.�MTZ,�Białoruś,�opony�różne,�
Renault�4x4,�tel.�kom.�504-475-567.

��Sprzedam�C-4011,�stan�dobry,�tel.�kom.�
607-996-170.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�Z105/1,�
stan�dobry,�tel.�kom.�660-850-505.

��Ciągnik�Władymirec,�gleboglyzarka,�
siewniki,�snopowiązałka,�kultywator,�
zgrabiarka,�kosiarka,�pług,�tel.�kom.�
690-276-274.

��Paszociąg�koralikowy�i�spiralny,�
wygrodzenia�panelowe,�karmniki,�
śrutownik�bijakowy,�żmijka�6�m,�pług�
3-skibowy�obrotowy�i�zagonowy,�tel.�kom.�
509-293-050.

��Siewnik�poznaniak,�rozsiewacz�do�
nawozu,�agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
509-293-050.

��Ciągnik�MF255,�kopaczkę�ciągnikową,�
tel.�kom.�607-325-906.

��Cyklop,�tel.�kom.�795-629-994.

��Rozrzutnik�3,5�tony�Sipma�kostka,�
Ursus�(6),�tel.�kom.�692-451-978.

��Sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy�2,5�t.;�
pług�2-skibowy,�tel.�kom.�508-192-016.

��Opryskiwacz�sadowniczy�Vulcan�
1000,�kolumna�2,7�m,�2004�rok,�tel.�kom.�
503-515-552.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak,�duży�
zasyp,�szer.�3�m,�stan�bdb.;�kombajn�
zbożowy�Droninborg�1200,�szer.�kosy�
3,30;�pług�3-skibowy;�agregat�uprawowy,�
tel.�kom.�886-135-119.

��Maszt�widlaka,�tel.�kom.�692-101-989.

��Pompa�wtryskowa�do�T-25,�głowice�
i�koło�zamachowe�do�C-360,�tel.�kom.�
698-038-765.

��Sprzedam�sadzarkę�polską,�kopaczkę�
do�ziemniaków,�dmuchawę�do�siana,�tel.�
kom.�665-239-418.

��Opryskiwacz�Bury�400�litrów,�2006�
rok,�kosiarka�rotacyjna�Famarol�
Słupsk,�zgrabiarka�do�siana,�tel.�kom.�
518-103-986.

��Opryskiwacz,�pług,�tel.�kom.�
512-831-605.

��Części�używane�do�Bizona,�silosy,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Szlifierka�stojąca,�tel.�kom.�
505-866-202.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�Z-224,�
rozrzutnik�obornika�2-osiowy,�cyklop,�tel.�
kom.�602-628-670.

��Sprzedam�talerzówkę�Famarol�Słupsk�
z�wałkiem�strunowym,�stan�bdb,�tel.�kom.�
606-490-951.

��Cyklop�nowy�typ,�zgrabiarka�Stohl,�
siewnik�zbożowy�3�m,�tel.�kom.�
880-090-717.

��Sprzedam�grubera,�tel.�kom.�
692-744-802.

��Grabiarka�5�do�siana,�redła�5,�
snopowiązałka,�ładowacz�bel�na�tył,�tel.�
kom.�692-744-802.

��Sprzedam�przyczepę�Sanok�D45,�
wywrotka,�zarejestrowana;�opryskiwacz�
polowy,�tel.�kom.�500-190-988.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Ładowacze�czołowe�oraz�pługi�do�
śniegu�do�Ursus�C-330,�C-360,�3512,�
T-25.�Hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-686-489.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

��Sprzedam�gnojowicę�bydlęcą�z�
dowozem,�tel.�kom.�607-244-368.

 �Wapno polowe, luz 25 t, z dostawą, 
tel. kom. 604-110-392.

��Sprzedam�basen�do�mleka�500�
litrów�Wedholms,�stan�bdb,�tel.�kom.�
691-223-793.

��Sprzedam�basen�na�mleko�550�l,�tel.�
kom.�602-249-820.

��Łubianki�drewniane,�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��Obornik�kurzy,�Jackowice,�tel.�kom.�
609-468-158.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�stan�
bdb,�tel.�kom.�530-706-606.

��Ziemię�ogrodową�ze�stawu�sprzedam,�
tel.�kom.�506-671-456.

��Silnik�do�Ursusa�C-360,�tel.�kom.�
695-090-723.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
695-090-723.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�750�
litrów,�tel.�(24)�282-25-09,�tel.�kom.�
515-057-717.

��Jajka�wiejskie,��
tel.�kom.�500-071-877.

��Obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

��Bin�na�zboże,�tel.�kom.�665-725-790.

��Opony�do�przyczep,�rozmiary:�900/20-
1200/20,�używane�i�nowe.�Do�HL�z�
felgami�385/55/22,5�oraz�ciągnikowe�
16.9/28,�tel.�kom.�601-272-521.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�
części�do�opryskiwaczy,�tel.�kom.�
506-188-515.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Ruszta oborwe, kojce, tel. kom. 
501-930-953.

 �Stoliki, ławy, stoły, regały w stylu 
industrialnym, tel. kom. 501-930-953.

��Siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
Monosem�w�rozstawie:�65�cm,�75�cm:�
nawóz,�mikronawóz,�kontrola�wysiewu,�
tel.�kom.�695-052-735.

��Siew�kukurydzy�siewnikiem�Monosem�
z�podsiewaczem�nawozu�i�kontrolą�
wysiewu�w�rozstawie�międzyrzędzi�65�
cm,�tel.�kom.�669-356-380.

��Siew�kukurydzy�Kuhn�Maxima,�tel.�
kom.�664-187-631.

��Siew�kukurydzy�6-rzędowym�
siewnikiem�Kongskilde�(Becker)�z�
kontrolą�wysiewu�i�podsiewaczem�
nawozu.�FHU�Burzyński,�tel.�kom.�
696-130-651.

 �Stacja kontroli opryskiwaczy, tel. 
kom. 609-455-676.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Piaskowanie�z�wyjazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�różne�rasy,�tel.�kom.�

531-467-981.

 �Kury nioski,  
tel. kom. 726-121-861.

��Owczarki�niemieckie�bez�rodowodu,�
tel.�(46)�838-47-78.

��Lot�gołębi�(wyloty),�tel.�kom.�
721-706-260.

��Owczarek�niemiecki�suczka�
5,5-miesięczna,�sprzedam,�tel.�kom.�
603-879-670.

��Owczarki�niemieckie,�młode�
zaszczepione:�po�krótkowłosych�
mocnej�budowy,�dozorujących,�tel.�kom.�
667-719-222.

��Szczenię�shih�tzu,�tel.�kom.�
507-477-120.

��Yorki�szczenięta,�tel.�kom.�
501-588-845.

��Tanio�sprzedam�króliki,�tel.�kom.�
502-140-481.

��Sprzedam�psa�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�886-559-176.

��Chihuahua�szczenięta,�tel.�kom.�
662-093-975.

��American�Bully,��
tel.�kom.�728-533-953.

inne
��Oddam�kotki,��

tel.�kom.�505-866-202.
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Sport
Piłka nożna�|�Relacja�z�meczu�Lechia�–�Pelikan

Obustronny efekt „nowej miotły”
PELIKAN ŁOWICZ  1 (0)
LECHIA TOMASZÓW  1�(1)
0:1 –� Marcin� Mirecki� (43),� 1:1 –�
Mateusz�Majewski�(63).
Pelikan:�Michał�Nowak�–�Piotr�Gaw-
lik,� Grzegorz� Wawrzyński,� Bartosz�
Broniarek,� Mateusz� Kasprzyk� (82�
Przemysław� Bella)� –� Fabian� Woź-
niak� (62� Kamil� Kuczak),� Tomasz�
Bogołębski,�Bartosz�Bujalski,�Rafał�
Parobczyk� (59� Michał� Adamczyk)�
–� Wojciech� Wojcieszyński� (59� Ar-
kadiusz�Ciach),�Mateusz�Majewski.
Lechia:� Patryk� Grejber� –� Krystian�
Kolasa�(82�Adam�Gołuński),�Kamil�
Cyran,�Wiktor�Żytek,�Bartosz�Widej-
ki� –� Łukasz� Bocian,� Marcin� Gaw-
ron�–�Jakub�Rozwandowicz,�Kamil�
Szymczak� (77� Klaudiusz� Król),�
Marcin�Mirecki�–�Jardel� (46�Paweł�
Wolski).
Sędziował:� Wojciech� Hodowicz�
(Warszawa).� Żółte kartki:� Michał�
Adamczyk�(3)�–�Pelikan�oraz�Wiktor�
Żytek� (6),� Kamil� Szymczak� (5)� –�
obaj�Lechia.�Widzów: 350.

Mocno zdziwić mogli się  
w niedzielę kibice Pelikana Ło-
wicz, gdy spojrzeli na ławki re-
zerwowych. Lechią zza linii bocz-
nej dyrygował Bogdan Jóźwiak, 
który jeszcze w tym sezonie pro-
wadził Pelikana do 5. październi-
ka 2016 roku. Dla „Józka” był to 
pierwszy mecz w roli trenera to-
maszowian. Z kolei jako „nowy-
-stary” szkoleniowiec Ptaków de-
biutował Grzegorz Wesołowski, 
który poprzednio pracował w Ło-
wiczu ponad trzy lata temu. Żeby 
było weselej, Wesołowski do li-

stopada 2016 roku prowadził… 
Lechię Tomaszów Mazowiecki. 
– Na pewno była to specyficzna 
sytuacja i do tego jeszcze spotkali-
śmy się w tym samym momencie. 
To jest jednak życie, nie tylko na 
takim szczeblu, jesteśmy trenera-
mi i musimy się do tego dostoso-
wać. Na pewno był to też dla mnie 
delikatny stres, ale z drugiej strony 
ja tu zawsze lubię wracać – powie-
dział po meczu Bogdan Jóźwiak.

Dla obu ekip miał to być tak-
że mecz na przełamanie. Zarów-
no Pelikan, jak i Lechia zawodzą 
wiosną (stąd też zmiana szkole-
niowców). Obaj trenerzy mieli 
niedużo czasu na przygotowanie 
swoich nowych podopiecznych, 
ich atutem była jednak znajomość 
obozu rywali. – Troszeczkę wię-
cej pracy niż nad rozpracowaniem 
przeciwnika, miałem ze swoim 
zespołem. Byliśmy w ogromnym 
dołku psychicznym, przez kilka 
dni trzeba było chłopakom po-
móc się podźwignąć po ostatnich 
meczach – nie ukrywał Grzegorz 
Wesołowski.

Trener Pelikana chce grać ofen-
sywniej niż jego poprzednik. Stąd 
też łowiczanie zagrali w ustawie-
niu z dwójką napastników – Woj-
ciechem Wojcieszyńskim oraz 
Mateuszem Majewskim. Weso-
łowski w swoim pierwszym me-
czu musiał sobie poradzić bez Ju-
rija Hłuszko, Ukrainiec pauzował 
za żółte kartki.

Piłkarze obu zespołów w nie-
dzielę musieli się zmierzyć także 
z fatalnymi warunkami atmosfe-
rycznymi. Grali przy bardzo sil-

nym wietrze, od czasu do czasu 
padającym deszczu, a pod koniec 
meczu nawet śniegu. Pomimo 
tego fani obejrzeli dość szyb-
ki mecz, w którym niewiele było 
przerw, a nie brakowało także sy-
tuacji bramkowych.

Pierwszą dobrą okazję w me-
czu po prostopadłym zagraniu  
z głębi pola miał Rafał Parob-
czyk, ale uderzył nad poprzecz-
ką. Po chwili Bartosz Bujalski był 
sam na 12. metrze i strzelał bez 
przyjęcia… niemal poza stadion.  
W odpowiedzi Mracin Mirecki 
nawinął w polu karnym obroń-
cę biało-zielonych i huknął lewą 
nogą, ale też daleko od celu. Bar-
dzo dobrą okazję miał Woj-
ciech Wojcieszyński, który minął  
w polu karnym obrońcę, jednak 
trafił wprost w bramkarza. Wcze-
śniej kontratak dobrze wyprowa-
dził Mateusz Majewski. Tuż przed 
przerwą na listę strzelców mógł 
wpisać się Piotr Gawlik. Defensor 
gospodarzy zgubił krycie w polu 
karnym i doszedł do dośrodkowa-
nej z rzutu wolnego przez Bartosza 
Bujalskiego piłki. Był na piątym 
metrze, ale stał tyłem do bramki  
i nie potrafił uderzyć celnie.

Te zmarnowane okazje zemści-
ły się w 43. minucie. Płasko do-
środkowana z rzutu rożnego piłka 
minęła kilku obrońców i trafiła do 
Jardela, ten szybko przedłużył do 
Marcina Mireckiego, który ude-
rzył z bliska bez przyjęcia. Michał 
Nowak nie zdążył nawet zareago-
wać i musiał wyciągać piłkę z siat-
ki. Po zmianie stron gospodarze 
szybko ruszyli do odrabiania strat. 

Tomasz Bogołębski przedarł się 
prawą stroną i podał przed bramkę 
do Mateusza Majewskiego, któ-
ry miał idealną sytuację, ale prze-
niósł piłkę ponad poprzeczką. 

W odstępie kolejnych kilku mi-
nut Lechia stworzyła sobie dwie 
okazje, którymi mogła zamknąć 
mecz. Najpierw Jakub Rozwan-
dowicz wyłuskał piłkę na skra-
ju pola karnego i podał wzdłuż 
bramki, ale żaden z jego partne-
rów nie przejął zagrania. Po chwili 
Michał Nowak popełnił błąd wy-
pluwając przed siebie płaskie do-
środkowanie, z dobitką pospieszył 
rezerwowy Paweł Wolski, ale gol-
kiper Ptaków fantastycznie napra-
wił swój błąd.

Te zmarnowane okazje szybko 
zemściły na gościach. Po niespeł-
na godzinie gry Grzegorz Weso-
łowski przeprowadził dwie zmia-
ny. Boisko opuścili Wojcieszyński 
oraz Parobczyk, a na murawie po-
jawili się Ciach oraz Adamczyk. 
Po chwili z dystansu huknął Fa-
bian Woźniak, piłka nieznacz-
nie minęła bramkę. Jednak w 63. 
minucie łowiczanie dopięli swe-
go. Bartosz Bujalski dośrodko-
wał spod linii końcowej na długi 
słupek, a akcję zamknął Mateusz 
Majewski kierując piłkę głową 
niemal do pustej bramki.

Łowiczanie szybko chcieli 
pójść za ciosem i stworzyli sobie 
kilka niezłych okazji. Po chwili 
źle interweniował bramkarz Le-
chii po rzucie rożnym, a skórę ura-
towali mu koledzy wybijając piłkę 
z linii bramkowej. Kapitalnie z dy-
stansu uderzył Mateusz Kasprzyk, 

ale gościom pomogła poprzecz-
ka. Obramowanie bramki obił też 
Mateusz Majewski, a bardzo groź-
ny strzał sprzed pola karnego od-
dał Michał Adamczyk, jednak Pa-
tryk Grejber sparował futbolówkę 
na rzut rożny.

Lechiści odpowiedzieli wresz-
cie strzałem Mireckiego sprzed 
pola karnego, ale Michał Nowak 
nie miał problemów ze złapaniem 
piłki. Lechia w drugiej połowie, 
poza dwoma okazjami w pierw-
szym kwadransie, schowana była 
głównie na własnej połowie. Gdy 
już dochodzili pod pole karne Pta-
ków, to zazwyczaj rozgrywali nie-
dokładnie. Piłkę meczową mie-
li jednak łowiczanie w końcówce 

meczu, a dokładniej mówiąc Ar-
kadiusz Ciach. Napastnik Pelika-
na znalazł się sam w polu karnym, 
miał czas i miejsce oraz piłkę na 
nodze, ale uderzył obok słupka. 
Ten remis nie zadowala żadnej ze 
stron, przed meczem obaj trenerzy 
liczyli na zwycięstwo. 

Biało-zieloni wyglądali nie-
źle, piłkarze byli zmotywowani  
i ewentualne braki taktyczne nad-
rabiali ambicją oraz walką, stwo-
rzyli sobie znacznie więcej nie-
złych okazji, więc wydaje się, że 
powinni wygrać. Dopiero jednak 
w najbliższych tygodniach okaże 
się czy był to efekt nowej miotły, 
czy też poprawa na dłuższy okres 
czasu.  Lis

 Pewnym punktem obrony był�w�niedzielę�kapitan�–�Bartosz�Broniarek.�
Do�tego�udzielał�się�w�ofensywie�i�momentami�grał�jako�skrzydłowy.
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Piłka nożna |�Komplet�wyników�24.�kolejki�III�ligi

ŁKS znów na czele ligi, kolejny punkt Motoru
Błyskawicznie przewodnictwo 

w lidze odzyskał ŁKS Łódź. Ło-
dzianie wygrali w bezpośrednim 
meczu ze swoim największym 
rywalem 2:0 i to na jego terenie. 
Goście komplet oczek zapew-
nili sobie po zmianie stron. Naj-
pierw w zamieszaniu podbramko-
wym trafił do siatki Patryk Bryła, 
a trzynaście minut przed końcem 
wzorcowy kontratak skutecznie 
wykończył Łukasz Kopka.

Na najniższym stopniu podium, 
dzięki wygranej z ŁKS 1926 
Łomża, utrzymuje się łódzki Wi-
dzew. Łodzianie już po półgodzi-
nie prowadzili dwoma bramkami. 
Wynik meczu szybko otworzył 
Mateusz Michalski, a później fa-
talny błąd obrony wykorzystał Da-
niel Mąka. Co prawda, po zmianie 
stron ŁKS 1926 Łomża szybko 
zdobył gola kontaktowego (Rafał 
Maćkowski wykorzystał przywilej 
korzyści i uderzeniem z dystansu 
pokonał Wolańskiego), ale gospo-
darze dość spokojnie utrzymali do 
końca prowadzenie.

Widzew cały czas czuje na kar-
ku oddech Legii. Stołeczni rzu-
tem na taśmę wygrali w Elblągu 
z Conocrdią, a decydującą bram-
kę zdobyli z rzutu karnego w dru-
giej minucie doliczonego czasu 
gry. Na uwagę zasługuje również 
trzeci punkt zdobyty przez Motor 
Lubawa. Czerwona latarnia ligi 

zremisowała u siebie z Ursusem 
Warszawa ratując punkt w samej 
końcówce rywalizacji.  Lis

Komplet wyników 24. kolejki:
 Motor Lubawa – Ursus Warsza-
wa 1:1�(0:1);�br.:�0:1�–�P.�Kamiński�
(31),�1:1�–�P.�Tomkiewicz�(90�–�karny).
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Ruch Wysokie Mazowieckie 1:0 

(1:0);�br.:�M.�Zwoliński�(24).
 MKS Ełk – Huragan Morąg 3:1�
(2:0);�br.:�1:0�–�M.�Furman�(7),�2:0�–�
D.Świderski�(30),�3:0�–�D.�Świderski�
(77),�3:1�–�P.�Karłowicz�(84).
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Huragan Wołomin 3:1� (1:0);� br.:�
1:0�–�K.�Wolski�(44),�1:1�–�R.�Wielą-
dek�(60),�2:1�–�M.�Gabrych�(72),�3:1�
–�P.�Basiuk�(75).

 Sokół Ostróda – Jagiellonia 
II Białystok 3:0 (1:0);�br.:�1:0�–�R.�
Hirsz�(32),�2:0�–�K.�Słowicki�(53),�3:0�
–�R.�Mykytyn�(79).
 Widzew Łódź – ŁKS 1926 Łom-
ża 2:1�(2:0);�br.:�1:0�–�M.�Michalski�
(8),� 2:0� –� D.l� Mąka� (32),� 2:1� –� R.�
Maćkowski�(52).
 Finishparkiet Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie – ŁKS Łódź 
0:2�(0:0);�br.:�0:1�–�P.�Bryła�(52),�0:2�
–�Ł.�Kopka�(77).
 Pelikan Łowicz – Lechia Toma-
szów Mazowiecki 1:1�(0:1).
 Concordia Elbląg – Legia II War-
szawa 1:2�(1:0);�br.:�1:0�–�K.�Wata-
nabe� (26),� 1:1� –� B.� Skowron� (65),�
1:2� –� B.� Urbański� (90+2� –� karny).

1.�ŁKS�Łódź� 24� 54� 46-11

2.�Finishparkiet�Drwęca� 24� 52� 58-25

3.�Widzew�Łódź� 24� 48� 42-26

4.�Legia�II�Warszawa� 24� 46� 48-30

5.�Sokół�Ostróda� 24� 41� 42-26

6.�Świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki�24�39� 36-22

7.�Lechia�Tomaszów�Maz.� 24� 36� 40-27

8.�Sokół�Aleksandrów�Łódzki�24� 36� 35-23

9.�Jagiellonia�II�Białystok� 24� 35� 24-29

10.�Huragan�Morąg� 24� 34� 31-23

11. Pelikan Łowicz 24 34 28-25

12.�MKS�Ełk� 24� 33� 33-30

13.�Ursus�Warszawa� 24� 26� 29-31

14.�ŁKS�1926�Łomża� 24� 26� 20-26

15.�Concordia�Elbląg� 24� 23� 40-45

16.�Ruch�Wysokie�Maz.� 24� 17� 18-50

17.�Huragan�Wołomin� 24� 12� 12-62

18.�Motor�Lubawa� 24� 3� 8-79

Rafał Parobczyk�(przy�piłce)�w�meczu�z�Lechią�był�niewidoczny�i�plac�
gry�opuścił�po�niespełna�godzinie.

Piłka nożna |�Przed�25.�kolejką�III�ligi

Trudne mecze 
liderów, odwrócony 
mecz na szczycie

Kolejne ciężkie mecze czekają 
oba kluby przewodzące ligowej 
stawce. ŁKS zagra na domowym 
obiekcie z Sokołem Ostróda, któ-
ry w tym roku prezentuje się bar-
dzo solidnie i wspiął się już na 
piąte miejsce w tabeli. Co naj-
mniej, równie trudne zadanie 
czeka Finihsparkiet. Drwęca za-
gra w Morągu z Huraganem, któ-
ry na dwanaście meczów przed 
własną publicznością przegrał 
zaledwie raz.

Na potknięcia liderów czeka-
ją tylko Widzew oraz Legia II. 
Łodzianie zagrają  na wyjeździe 
z bardzo mocno zawodzącym 
w tym roku Ursusem. Stołecz-
ni ostatnio stracili punkty nawet 
w Lubawie, więc wydaje się, że 
w meczu z Widzewem będzie im 
jeszcze ciężej. Z kolei Legia po-
dejmie Lechię, która po raz dru-
gi zagra pod wodzą Bogdana Jóź-
wiaka.

Za to w Wołominie będzie 
odwrócony mecz na szczy-
cie. Przedostatni w tabeli Hu-
ragan, podejmie ostatni Motor. 
Lubawianie powalczą o pierw-
szą wygraną w tym sezonie  

i zmniejszenie straty do swojego 
najbliższego rywala do sześciu 
punktów.  Lis

25. kolejka III ligi:�
 Huragan Wołomin – Motor Lu-
bawa� /� sob� 29.04.2017� r.,� godz.�
11:00;�
 Legia II Warszawa – Lechia 
Tomaszów Mazowiecki� /� sob�
29.04.2017�r.,�godz.�12:00;�
 Ursus Warszawa – Widzew 
Łódź� /� sob� 29.04.2017� r.,� godz.�
15:00;�
 MKS Ełk – Pelikan Łowicz / sob 
29.04.2017 r., godz. 17:00;�
 Huragan Morąg – Finishparkiet 
Drwęca Nowie Miasto Lubaw-
skie� /� sob� 29.04.2017� r.,� godz.�
17:00;�
 ŁKS 1926 Łomża – Concordia 
Elbląg� /� sob� 29.04.2017� r.,� godz.�
17:00;�
 Jagiellonia II Białystok – So-
kół Aleksandrów Łódzki� /� nd�
30.04.2017�r.,�godz.�13:00;�
 ŁKS Łódź – Sokół Ostróda�/�nd�
30.04.2017�r.,�godz.�16:00;�
 Ruch Wysokie Mazowieckie – 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki�/�nd�
30.04.2017�.,�godz.�17:00.
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Piłka nożna�|�4.�kolejka�II�ligi�wojewódzkiej�trampkarzy�C1

WKS za mocny dla Pelikana 2002
Zespół trenera Jakuba Jędra-

chowicza z rocznika 2002 nie bę-
dzie udanie wspominał meczu 
wyjazdowego z WKS Wieluń. 
Łowiczanie rozegrali mecz 4. ko-
lejki II ligi wojewódzkiej trampka-
rzy awansem i spotkanie w Wie-
luniu było jednym z elementów 
wyprawy do Zakopanego, gdzie 
łowiczanie szlifowali formę na 
obozie sportowo-rekreacyjnym. 
W ubiegły wtorek łowiczanie do-
stali lekcję od gospodarzy, prze-
grywając aż 10:1.

– W Wieluniu aura była zimo-
wa, a warunki do gry przez to bar-
dzo słabe. W pierwszej połowie 
spotkanie było dość wyrównane, 
nie zapowiadał się pogrom moje-
go zespołu. Na boisku było dużo 

walki, kilka składanych akcji. Po 
ładnej prostopadłej piłce Kępki  
i strzale Wodrasa zdobyliśmy pro-
wadzenie w 14 minucie. Nieste-
ty w końcówce pierwszej części 
gry oddaliśmy pole przeciwniko-
wi i po błędach traciliśmy kolej-
ne bramki. To tyle dobrego o nas 
w tym meczu, bo na drugą poło-
wę chyba nie wyszliśmy. Oglądać 
było można tylko jednostronne 
widowisko przeciwników, czego 
efektem jest wynik – ocenił trener 
Jędrachowicz.   ever

4. kolejka II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 WKS Wieluń – MUKS Peli-
kan-2002 Łowicz 10:1� (3:1);� br.:�
Kobi�Wodras.�

Pelikan 2002:� Szczepański� Karol�
–� Czajka� Damian,� Doroba� Adam,�
Sejdak�Łukasz,�Piekacz�Piotr,�Kep-
ka�Jakub,�Owczuk�Miłosz,�Kaczma-
rek�Dawid,�Lesiak�Maciej�–�Siekiera�
Adam,� Kobi� Wodras.� Na� zmiany�
wchodzili:� �Dziedzic�Dorian,�Lesiak�
Mateusz,�Kosiacki�Bartłomiej,�Balik�
Filip,� Graczyk� Bartosz,� Kołaczyk�
Kacper,�Siejka�Maciej.

Tabela:
1.�ŁKS�II�Łódź�(1)�� 3�� 7�� 9-1

2.�MGUKS�Pogoń�Zd.�Wola�(2)��3�� 7�� 2-0

3.�GLKS�Andrespolia��(4)�� 2�� 6�� 6-1

4.�ŁKS�Łódź�(3)�� 1�� 3�� 4-1

5.�SL�Salos�Róża�Kutno�(6)�� 3�� 3�� 4-8

6.�WKS�Wieluń�(5)�� 4� 6�� 18-8

7.�KS�Ceramika�Opoczno�(8)��2�� 0�� 1-7

8. MUKS Pelikan-2002 (7)  4  0  1-19
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Pelikan 2002 walczył�tylko�w�pierwszej�połowie

Piłka nożna�|�Przed�meczem�Pelikan�–�MKS�Ełk

Nie dać się przegonić
MKS Ełk to jedna z rewelacji 

rundy wiosennej. Wiosną więcej 
punktów od ełczan zdobyły tyl-
ko Sokół Ostróda oraz Widzew 
Łódź. Ełczanie w siedmiu tego-
rocznych meczach ligowych zdo-
byli 18 punktów wygrywając sze-
ściokrotnie i przegrywając jedynie 
z ŁKS 1926 Łomża przed własną 
publicznością na inaugurację run-
dy rewanżowej.

MKS podejmie Pelikana więc 
po sześciu kolejnych zwycię-
stwach. Pomimo tak rewelacyjne-
go bilansu, MKS cały czas musi 
oglądać się za plecy. Zajmuje 12. 
pozycję, ma już jednak siedem 
punktów przewagi nad Ursusem 
Warszawa i traci tylko oczko… do 
Pelikana. Łowiczanie po ostatnich 
słabszych wynikach spadli już na 
11. lokatę. Jeżeli w sobotę piłka-
rzom z Ełku uda się przedłużyć 
swoją znakomitą passę, to wtedy 
biało-zieloni będą musieli zacząć 
oglądać się za swoje plecy i mar-
twić się o utrzymanie. 

Najbliższy rywal Ptaków rundę 
jesienną miał bardzo burzliwą. Se-
zon rozpoczynał na ławce trener-

skiej z… Piotrem Zajączkowskim. 
Ten jednak już we wrześniu stra-
cił pracę, a na trzy dni zastąpił go 
Paweł Sobolewski. Od 15. wrze-
śnia szkoleniowcem został Sławo-
mir Majak, aż w końcu w stycz-
niu za sterami drużyny znalazł się 
Mirosław Dymek. Jest on zatem 
już czwartym trenerem zespołu 
w tym sezonie i jak na razie ostat-
nim. Wydaje się to na razie strza-
łem „w dziesiątkę”. 

Łowiccy obrońcy szczególną 
uwagę będą musieli zwrócić na 
Daniela Świderskiego, który jest 
autorem 14 goli dla MKS-u w tym 
sezonie i jest wiceliderem klasy-

fikacji strzelców. Ważnym ogni-
wem drużyny jest też 37-letni Pa-
weł Sobolewski, który w barwach 
Korony Kielce zagrał 177 meczów 
w ekstraklasie (strzelił też 15 bra-
mek) i pod koniec kariery wraca 
do swojego rodzinnego miasta.  
W tym sezonie zagrał w 16 me-
czach III ligi, ostatnie dwa w peł-
nym wymiarze czasowym.

Trener Pelikana będzie miał do 
dyspozycji już powracającego po 
pauzie za żółte kartki Jurija Hłusz-
ko. Pod znakiem zapytania stoi 
jednak gra Mateusza Kasprzyka 
i Fabiana Woźniaka, który ostatni 
mecz z Lechią musieli skończyć 
przedwcześnie z powodu urazów 
mięśniowych. Grzegorz Weso-
łowski będzie musiał także umie-
jętnie szafować siłami piłkarzy. 
Biało-zieloni w środę (już po za-
mknięciu tego wydania Nowego 
Łowiczanina) zagrali mecz ¼ fi-
nału okręgowego Pucharu Polski 
z Wartą Sieradz.

Początek rywalizacji pomiędzy 
Pelikanem Łowicz a MKS Ełk za-
planowano na sobotę, na godzinę 
17:00.  Lis

Piłka nożna�|�Zmiana�trenera�w�Pelikanie

Zwolnił go własny syn? 
Powrót Wesołowskiego
Niedługo popracował 
w Pelikanie Piotr 
Zajączkowski. Funkcję 
trenera objął on 5. 
października 2016 roku, 
a już 19 kwietnia 2017 
zastąpił go Grzegorz 
Wesołowski.

Tym samym, Zajączkowski 
przepracował w Łowiczu ledwo 
pół roku. Bogdan Jóźwiak, któ-
rego Zajączkowski zastąpił, został 
zwolniony po 10 meczach w tym 
sezonie, a tym który przelał cza-
rę goryczy była domowa porażka 
z Finishparkietem Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie. W tym czasie 
zdobył trzynaście punktów i wy-
kręcił bilans 4 wygranych, remisu 
i pięciu porażek. Dawało to wte-
dy dziewiąte miejsce. Zajączkow-
ski przez pół roku walczył ze swo-
imi podopiecznymi w 14 meczach 
o punkty. Zdobył w nich 21 punk-
tów, na co złożył się bilans 6-3-5. 
W tamtym okresie czasu dawa-
ło to… również dziewiąty wynik  
w lidze. Przeliczając to na poje-
dynczy mecz – Jóźwiak zdobywał 

1,3 pkt/mecz, Zajączkowski punk-
tował na poziomie 1,5 pkt/mecz,  
a Grzegorz Wesołowski do rywa-
lizacji w III lidze przystępuje z 10. 
lokaty.

Można spekulować, że do 
zwolnienia Zajączkowskiego 
przyczyniła się słaba postawa w 
rundzie wiosennej –  1-1-4. Me-
czem, który przeważył o zwol-
nieniu (a więc ostatnim, w któ-
rym Piotr Zajączkowski zasiadał 
na ławce trenerskiej) było starcie 
z Huraganem Morąg. Górą w nim 
był beniaminek wygrywając 2:0, 
a jednym z piłkarzy morążan jest 
Sebastian Zajączkowski – syn, by-
łego już, trenera Pelikana.

Od poprzedniej środy szko-
leniowcem biało-zielonych jest 
Grzegorz Wesołowski. Kibicom 
Pelikana nie trzeba go specjal-
nie przedstawiać. Pracował on 
już w Łowiczu w okresie od 7. 
maja 2012 roku do początku mar-
ca 2014 roku. Odszedł z Pelikana 
tuż przed startem rundy wiosen-
nej, co wywołało wówczas mnó-
stwo komentarzy i zamieszanie 
wokół klubu. Tamten okres, pod 
względem sportowym, też można 
wspominać z mieszanymi uczu-

ciami. Na początku Wesołow-
ski dość niespodziewanie walczył  
z zespołem o awans na zaple-
cze ekstraklasy, a później znowu  
o utrzymanie (w reformowanej li-
dze). Na razie związał z klubem 
ze Starzyńskiego umową do koń-
ca tego sezonu.

Poprzednim pracodawcą nowe-
go trenera Pelikana był ligowy ry-
wal łowiczan – Lechia Tomaszów 
Mazowiecki. W tamtym sezonie 
poprowadził Lechistów w 13 me-
czach zdobywając z nią 23 punk-
ty i skończył sezon na 4. miejscu. 
W bieżących rozgrywkach po-
prowadził Lechię… także w 13 
spotkaniach i zdobył 25 bramek, 
przegrywając tylko dwukrotnie. 
Punktował odpowiednio na pozio-
mie – 1,76 pkt/mecz w zeszłym 
sezonie i 1,92 pkt/mecz w tym se-
zonie. Jeżeli utrzyma progres, to 
na koniec sezonu będzie można 
patrzeć z optymizmem.  M.Lis

Po pierwszych dniach 
pracy i pierwszym meczu  
o punkty rozmawialiśmy z no-
wym szkoleniowcem Ptaków. 
Zapis tego wywiadu przed-
stawimy w NŁ już za tydzień.

Piłka nożna�|�Trenerzy�po�meczu�Pelikan�–�Lechia

Nie mogę być zadowolony z punktu
Inne nastroje towarzyszyły tre-

nerom po niedzielnym meczu. 
Bogdan Jóźwiak nie ukrywał, że 
z punktu na starcie swojej pracy z 
tomaszowianami jest całkiem za-
dowolony. Z kolei Grzegorz We-
sołowski narzekał na ogromną 
nieskuteczność zespołu i niewy-
korzystanie kilku wyśmienitych 
okazji do zdobycia bramki.  Lis

 Bogdan Jóźwiak (Lechia): 
Przyjechaliśmy,� aby� zdobyć� kom-
plet� punktów,� ale� biorąc� pod�
uwagę� przebieg� spotkania� jestem�

zadowolony�z�tego,�co�udało�nam�
się� wywalczyć.� Pelikan� miał� dużo�
więcej� sytuacji� bramkowych,� dla-
tego� jestem�z� remisu�zadowolony.�
Co�prawda,�przy�1:0�dla�nas�piłkę�
meczową�miał�Wolski.�Jakby�to�tra-
fił,�to�wtedy�może�bylibyśmy�w�sta-
nie� zdobyć� tu� trzy� punkty.� Jest� to�
pierwszy�punkt�Lechii�na�wyjeździe�
w�tej� rundzie,�więc�mam�nadzieję,�
że�jest�to�dla�nas�dobry�prognostyk�
na�przyszłość.
 Grzegorz Wesołowski (Peli-
kan):�Ja�nie�mogę�być�zadowolony�
z� tego�punktu,�biorąc�pod�uwagę�

przebieg� meczu� i� ilość� stworzo-
nych� przez� nas� dobrych� sytuacji�
do� zdobycia� bramki.� Mieliśmy�
tego� bardzo� dużo� i� to� po� fajnych�
akcjach.� Okazje� stwarzaliśmy� so-
bie� po� bardzo� zaciętej� grze.� Trze-
ba� było� tylko� skierować� piłkę� do�
bramki,�bo�dwie-trzy�sytuacje�były�
wyśmienite.� Wyglądaliśmy� nieźle�
wolicjonalnie,� co� prawda� niektó-
rym� trochę� jeszcze� brakowało� sił,�
ale� widziałem,� że� wszyscy� bardzo�
chcieli�się�pokazać�i�zwyciężyć.�Po-
mimo�ogromnego�niedosytu�przyj-
mujemy�ten�punkt.

Rosnąca forma Bartosza 
Bujalskiego dobrze�prognozuje�
przed�meczem�z�MKS.
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Pelikan 2005 rozgromił Vagat
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2005 nie dał naj-
mniejszych szans Vagatowi Do-
maniewice w meczu 12. kolejki 
skierniewickiej klasy okręgowej 
trampkarzy D2. Łowiczanie wy-
grali przed własną publicznością 
aż 13:1!

W pierwszej połowie meczu 
gra toczyła się niemal wyłącznie 
na połowie Vagatu, a łowiczanie 
szukali różnorodnych rozwiązań 
na przeprowadzenie skutecznego 
ataku. Gole Jakuba Rychlewskie-
go, Kornela Wolińskiego i Igora 
Wolińskiego pozwoliły „Ptakom” 
na trzybramkowe prowadzenie, 
ale chwilę nieuwagi w linii defen-
sywnej i nieporozumienie między 
bramkarzem Pelikana, a swoimi 
obrońcami wykorzystał napast-
nik Vagatu i zdobył gola. Był to 
pierwszy strzał rywali na bramkę.

W drugiej połowie meczu prze-
waga Pelikana 2005 była jeszcze 
większa i z kolejnymi minutami 
licznik strzelonych goli przez go-
spodarzy tylko się powiększał. 
Łupem strzeleckim podzieli się 
bracie Wolińscy, którzy do gola  
z pierwszej odsłony meczu doło-
żyli kolejne trzy w drugiej połowie 
i obaj mogli cieszyć się z czterech 
goli na swoim koncie. Oprócz 
nich w drugiej połowie bramkarza 
Vagatu pokonali jeszcze Rychlew-
ski, Mateusz Skonieczny, Mikołaj 
Modzelewski (piękny strzał zza 
pola karnego), Alan Palos oraz 
Mateusz Sierota. 

Gol z pewnością ucieszył Pa-
losa, który przed 47. minutą gry 
(wtedy zdobył gola) miał kilka 
wyśmienitych okazji, ale za każ-
dym razem jego strzały były nie-
celne. 

– Chłopcy zagrali bardzo do-
brze. Dużo gry z pierwszej pił-
ki, świetne akcje oskrzydlające. 
Bardzo duża liczba podań i pełna 
kontrola nad meczem. Ogólnie – 
brawo! – podsumował po meczu 
trener Rychlewski

Kolejnym rywalem MUKS Pe-
likan 2005 będzie Widok II Skier-
niewice. Spotkanie w Skiernie-
wicach zaplanowano na sobotę  
29 kwietnia na godz. 14.  ever

12. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej trampkarzy D2:
 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
LZS Vagat Domaniewice 13:1�
(3:1);� br.:� Jakub� Rychlewski� 2� (8�
i�52),�Kornel�Woliński�4�(13,�34,�41�
i�58),�Igor�Woliński�4�(15,�54,�57�i�59),�
Mateusz� Skonieczny� (32),� Mikołaj�
Modzelewski� (41),� Alan� Palos� (47)�
i�Mateusz�Sierota�(53)�–�(20).
Pelikan:�Piotr�Włodarczyk�–�Paweł�
Golis,�Krystian�Wróbel,�Kornel�Wo-
liński�–�Maksymilian�Czeczko,�Mate-
usz�Skonieczny,�Alan�Palos,�Kacper�
Adamczyk�–�Jakub�Rychlewski.�Na�
zmiany�wchodzili:�Igor�Woliński,�Mi-
kołaj� Modzelewski,� Mateusz� Siero-

ta,�Jabłoński,�Kacper�Misiak�i�Jakub�
Milczarek.

 Pozostałe wyniki:�RKS�Mazovia�
Rawa� Mazowiecka� –� SKS� Astra�
Zduny� 3:1�Pauza:� MLKS� Widok� II�
Skierniewice.

 13. kolejka skierniewickiej 
ligi okręgowej trampkarzy D2 
(2017.04.29):�� MLKS� Widok� II�
Skierniewice�–�MUKS�Pelikan-2005�
Łowicz�(s,�godz.�14.00),�LZS�Vagat�
Domaniewice�–�RKS�Mazovia�Rawa�
Mazowiecka�(s,�godz.�11.00).
Pauza:�SKS�Astra�Zduny.

1.�MUKS�Pelikan-2005�(1)�� 12�� 34�� 70-7

2.�RKS�Mazovia�Rawa�Maz.�(2)��12��24��44-17

3.�MLKS�Widok�II�Sk-ce�(3)�� 12�� 20��35-23

4.�SKS�Astra�Zduny�(4)�� 12���� 6�� 11-72

5.�LZS�Vagat�Domaniewice�(5)��12����1����8-76

6.�LKS�Czarni�(wycofany)�� 12�� 21��50-23

Igor Woliński�(z�piłką)�strzelił�cztery�gole�Vagatowi.
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FC Łaguszew pierwszy liderem
Rozpoczęły się zmagania 
w kolejnej edycji 
Łowickiej Ligi Orlika. 
Do tej edycji piłkarskich 
zmagań zgłosiło się sześć 
zespołów, zaś organizatorzy 
zaproponowali nową 
formułę rozgrywek czyli 
mecz i rewanż. Łącznie 
każdy z zespołów rozegra 
więc 10 spotkań i wtedy 
poznany zwycięzcę ligi.

W pierwszej kolejce było bar-
dzo ciekawie. W pierwszym me-
czu SMS Dąbkowice rywalizował 
z Eko-Plastem Łowicz i do prze-
rwy tablica wyników pokazywała 
1:1. Pierwsi na prowadzenie wy-
szli gracze z Dąbkowic po trafie-
niu Mateusza Borowskiego, zaś  
w 7. minucie do wyrównania do-
prowadził Bartłomiej Tkacz.  
W drugiej części meczu lepiej 
wystartowali gracze z Łowicza 
ponieważ w 16. minucie Michał 
Świdrowski wyprowadził ich na 

prowadzenie, lecz ekipa Jacka 
Milczarka nie zamierzała się pod-
dawać i w końcówce meczu zada-
ła nokautujące ciosy. Najpierw do 
remisu doprowadził Michał Bry-
szewski, a chwilę później Patryk 
Pomianowski wyprowadził SMS 
na prowadzenie. Wynik meczu 
ustalił w ostatniej minucie Borow-
ski.

W drugim meczu nie obyło się 
bez sporej niespodzianki. FC Ła-
guszew grał z Zetką Łowicz i to 
łowiczanie byli faworytami tego 
meczu. Niestety boisko zweryfi-
kowało wszystko i FC Łaguszew 
już do przerwy prowadził 3:0 po 
trafieniach Arkadiusza Sobieraja 
(dwa gole) oraz Eryka Wolińskie-
go. Gracze Zetki operowali piłką, 
oddawali mnóstwo strzałów na 
bramkę Mikołaja Klimczaka, ale 
ani Radosław Kuciński, ani Rado-
sław Domińczak czy Przemysław 
Pomianowski nie potrafili znaleźć 
sposobu na pokonania bramkarza 
rywali. W kolejnych minutach Ła-
guszew bardzo groźnie kontrata-

kował i zdobył kolejne trzy gole. 
Bezradnego tego dnia Mariusza 
Jędrzejewskiego pokonali Sobie-
raj i dwukrotnie Kamil Szufliński. 
Jedyny gol dla Zetki padł z kolei 
po samobójczym trafieniu Prze-
mysława Żaczka. Wygrana Łagu-
szewa była niespodzianką, a roz-
miary tej wygranej to sensacja.

W trzecim meczu 1. kolejki Ło-
wickiej Ligi Orlika nie oglądali-
śmy tak wielu goli jak w dwóch 
poprzednich meczach. Spotka-
nie Górek Łowicz z Bo Dachem 
Grudze toczone było w wolniej-
szym tempie i był mniej klarow-
nych okazji strzeleckich. Bo Dach 
prowadził do przerwy po golu Ka-
rola Kruka, jednak nie zdołał tego 
skromnego prowadzenia dowieźć 
do końca meczu. W 14. minu-
cie do wyrównania zdołał dopro-
wadzić Jakub Tomczak, ustalając 
tym samym wynik meczu.   ever

1. kolejka VI edycji ŁoLiO:
 SMS Dąbkowice – Eko-Plast 
Łowicz 4:2� (1:1);�br.:�Mateusz�Bo-

rowski�2�(3�i�20),�Michał�Bryszewski�
(18)� i� Patryk� Pomianowski� (19)� –�
Bartłomiej� Tkacz� (7)� i� Michał� Świ-
drowski�(16).
SMS:� Jacek� Milczarek� –� Mateusz�
Borowski,�Michał�Bryszewski,�Kamil�
Lenarczyk,� Jakub� Imiołek,� Patryk�
Wiśniewski,� Patryk� Pomianowski,�
Cezary�Olejnik,�Kamil�Krawczyk.�
Eko-Plast:� Jacek� Nowakowski� –�
Piotr� Tkacz,� Bartłomiej� Tkacz,� Jan�
Sejdak,� Hubert� Matyjas,� Mateusz�
Kardas,�Maciej�Grotkowski,�Damian�
Górowski,� Maciej� Kosiorek,� Michał�
Świdrowski.

 Zetka Łowicz – FC Łaguszew 
1:6� (0:3);� br.:� Przemysław� Żaczek�
(20� samobójcza)� –� Arkadiusz� So-
bieraj�3�(2,�7�i�14),�Eryk�Woliński�(8)�i�
Kamil�Szufliński�2�(16�i�21).
Łaguszew:� Mikołaj� Klimczak� –�
Eryk� Woliński,� Arkadiusz� Sobieraj,�
Mateusz� Gruziel,� Kamil� Szufliński,�
Mateusz�Dobrzyński.�
Zetka:�Mariusz�Jędrzejewski�–�Ra-
fał� Gospoś,� Radosław� Kuciński,�
Radosław� Domińczak,� Paweł� Wró-

blewski,�Paweł�Janusz,�Mirosław�Ko-
siorek,� Przemysław� Pomianowski.

 Górki Łowicz – Bo-Dach Gru-
dze 1:1� (0:1);�br.:� Jakub�Tomczak�
(14)�–�Karol�Kruk�(8).
Bo-Dach:� Maciej� Kowalski� –� Bar-
tosz� Skowronek,� Michał� Redzisz,�
Rafał� Kołaczyński,� Błażej� Miazek,�
Karol�Kruk,�Leszek�Boczek.�
Górki:� Jarosław� Pryk� –� Zbigniew�
Walędziak,� Łukasz� Walędziak,� Mi-
chał� Kaliszczyński,� Patryk� Fudała,�
Mariusz� Sianoszek,� Jarosław� Mys-
sura,�Robert�Jaros,�Jakub�Tomczak.�

2. kolejka (2017.04.28):�
 SMS�Dąbkowice�–�Zetka�Łowicz�
godz.�16:30�
 Eko-Plast�Łowicz�–�Bo-Dach�Gru-
dze�godz.�17:00
 FC� Łaguszew� –� Górki� Łowicz�
godz.�17:30

Tabela:
1.�FC�Łaguszew�� 1�� 3�� 6-1

2.�SMS�Dąbkowice�� 1�� 3�� 4-2

3.�Bo-Dach�Grudze�� 1�� 1�� 1-1����

4.�Górki�Łowicz�� 1�� 1�� 1-1

5.�Eko-Plast�Łowicz�� 1�� 0�� 2-4

6.�ZetKa�Łowicz�� 1�� 0�� 1-6

Kamil Szufliński�dwukrotnie�przechytrzył�„Jędrzeja”
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Dwucyfrowy wynik Pelikana 2004
Udanie rozgrywki ligowe 
w skierniewickiej klasie 
okręgowej młodzików D1 
wznowili podopieczni 
trenera Bernarda 
Wudkiewicza z rocznika 
2004. Łowiczanie wygrali 
przed własną publicznością 
z Orlętami Cielądz aż 10:2!

W pierwszej odsłonie meczu 
łowiczanie szybko pokazali rywa-
lom kto będzie rządził na boisku. 
Już w drugiej minucie meczu Kac-
per Maliński pokonał bramkarza 
z Cielądza. W dziesiątej minucie 
meczu było już 4:0 dla gospoda-
rzy, a w ciągu pięciu minut hattric-
ka strzelił Mateusz Wróblewski. 
W kolejnych minutach Pelikan 
2004 nadal bez problemu radził 
sobie z rywalami, czego efektem 
były gole Bartosza Wudkiewicza 
i kolejne trafienie Wróblewskiego. 
Orlęta tuż przed zejściem do szat-
ni na przerwę strzeliły gola, ale ło-
wiczanie mieli więcej powodów 
do zadowolenia ponieważ prowa-
dzili do przerwy 6:1. 

W drugiej części meczu gra 
nie zmieniła sie. Łowiczanie na-
dal atakowali i szukali kolejnych 
trafień, choc to goście z Cielądza 
trzy minuty po wznowieniu gry 

strzelili swojego drugiego gola. To 
tylko jeszcze bardziej zdenerwo-
wało graczy trenera Wudkiewicza  
i w kolejnych minutach do siat-
ki trafiali już tylko gospodarze. 
Kolejne dwa gole dla „Ptaków” 
strzelił Bogumił Jakiel, a w koń-
cówce meczu swoje trafienia zali-
czyli Kacper Stępień i Jakub Ob-
licki, który wykorzystał rzut karny  
w ostatniej minucie meczu.

– Mimo mocno okrojonego 
składu, nieobecnych było kilku za-
wodników ze względu na przezię-
bienie, chłopcy pokazali charakter 
i zagrali dobre spotkanie, od po-
czątku meczu kontrolując wyda-
rzenia na boisku. Przeciwnik co 
prawda nie był z najwyższej półki, 
jest dużo niżej w tabeli od nas, ale 
każdy mecz jest inny i z każdym 
rywalem trzeba grać na 100%, 
aby odnieść zwycięstwo. Cieszy 
pomysł na grę chłopców, którzy 
w ten wietrzny dzień grali krótki-
mi, rozgrywanymi w trójkącie po-
daniami, a nie – niepotrzebnymi 
przy takich warunkach pogodo-
wych – długimi podaniami. Liczę 
na dobrą grę w kolejnych meczach 
– skomentował po spotkaniu tre-
ner Wudkiewicz.

Zespół z rocznika 2004 w na-
stępnej kolejce zmierzy się z Ju-
trzenką Drzewce prowadzo-

ną przez Marcina Urbańskiego. 
Spotkanie odbędzie się w sobotę  
29 kwietnia o godzinie 10:00 na 
stadionie OSiR w Łowiczu.  ever

10. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików D1:
 MUKS Pelikan-2004 Łowicz 
– Orlęta Cielądz 10:2� (6:1);� br.:�
Kacper�Maliński� (2),�Mateusz�Wró-
blewski� 4� (5,� 8,� 10� i� 20),� Bartosz�
Wudkiewicz�(20),�Bogumił�Jakiel�2�
(37�i�42),�Kacper�Stępień�(50)�i�Ja-
kub�Oblicki�(60�karny)�–�(30)�i�(33).
Pelikan:�Łukasz�Pięta�–�Piotr�Stry-
charski,� Jakub� Oblicki� –� Fabian�
Pliszka,� Bartosz� Wudkiewicz,� Kac-
per�Stępień,�Bogumił� Jakiel�–�Ma-
teusz� Wróblewski,� Kacper� Maliń-
ski.� Na� zmiany� wchodził:� Mateusz�
Motyl.

 Pozostałe wyniki:�RKS�Mazovia�
Rawa� Mazowiecka� –� LKS� Pogoń�
Bełchów� 4:0,�GOKSiR� Jutrzenka�
Drzewce� –� MLKS� Widok� Skiernie-
wice� 0:5,�LZS� Kopernik� Kiernozia�
–� LKS� Victoria� Bielawy� 1:1,�GLKS�
Laktoza� Łyszkowice� –� Pogoń� Go-
dzianów�(n,�godz.�14.30)

 Zaległy mecz 8. kolejki skier-
niewickiej ligi okręgowej młodzi-
ków D1:�LKS�Pogoń�Bełchów�–�Or-
lęta�Cielądz�7:1

 11. kolejka skierniewickiej ligi 
okr. młodzików D1 (2016.10.29):  
MUKS�Pelikan-2004�Łowicz�–�GOK-
SiR� Jutrzenka� Drzewce� (s,� godz.�
10.00),� LKS� Victoria� Bielawy� –�
MLKS�Widok�Skierniewice�(s,�godz.�
10.00),� LKS� Pogoń� Bełchów� –�
GLKS�Laktoza�Łyszkowice�(s,�godz.�
13.00),� Orlęta� Cielądz� –� RKS� Ma-
zovia� Rawa� Mazowiecka� (s,� godz.�
14.00),� Pogoń� Godzianów� –� LZS�
Kopernik�Kiernozia�(n,�godz.�15.45)

Tabela:
1.�MLKS�Widok�Sk-ce�(1)�� 10�� 27�� 64-4

2.�MUKS�Pelikan-2004�–�(2)��10�� 25��55-13

3.�RKS�Mazovia�Rawa�Maz.�(3)��10��25��48-10

4.�LKS�Laktoza�Łyszkowice�(4)��9�� 17��30-20

5.�LKS�Pogoń�Bełchów�(7)�� 10�� 13��21-31

6.�GOKSiR�Jutrzenka�(5)�� 10�� 11��29-46

7.�LZS�Kopernik�Kiernozia�(6)��10�� 11��19-24

8.�Pogoń�Godzianów�(8)�� 9���� 6��14-36

9.�LKS�Victoria�Bielawy�(9)�� 10���� 4��11-44

10.�Orlęta�Cielądz�(10)�� 10���� 1��12-73

G
O

G
O

Pelikan (zielone stroje)�nie�dał�szans�rywalom�z�Cielądza

Dart |�Zaległe�mecze�13.�kolejki�I�ligi�ŁSD

Krokody-Leg po raz drugi pokonał Orły Ozorków
I tym razem udało się ekipie 

Krokody-Leg Łowicz zakończyć 
zwycięstwem zaległy mecz roze-
grany w ramach 13. kolejki I ligi 
Łódzkiego Stowarzyszenia Dar-
ta. Rywalem w rozgrywkach była 
drużyna Orły Ozorków, którą już 
raz łowiczanie pokonali na wyjeź-
dzie. Piątkowe spotkanie zakoń-
czyło się wynikiem 8:6 dla gospo-
darzy. Nadzieje na sukces okazały 
się uzasadnione. 

Tak, jak ostatnio, wszyscy za-
wodnicy łowickiej drużyny zdo-
byli punkty, przy czym najwięcej 
ich wypracował Artur Siekierski – 
3,5. Jacek Kocus zdobył 2 punk-
ty, Sylwester Grzanka – 1,5, zaś 
Paweł Adamczyk – 1.  W klasy-
fikacji generalnej I ligi ŁSD Kro-
kody-Leg awansował i obecnie 
znajduje się na 2. miejscu.  Gogo

Zaległe mecze 13. kolejki I ligi 
ŁSD:� Krokody-Leg� Łowicz� –� Orły�
Ozorków� 8:6,� BullSquad� Łódź� –�
Sami�Swoi�Łódź.�Zaległy�mecz�14.�

kolejki� I� ligi�ŁSD:�Sami�Swoi�Łódź�
–�Dartsway�Łódź�9:5.

Tabela I ligi Łódzkiego Stowa-
rzyszenia Darta: 
1.�Włóczykije�Łódź�(1)� 12� 24�129-39

2.�Sami�Swoi�Łódź�(2)� 12� 19�122-46

3.�Krokody-Leg�Łowicz�(4)� 13� 18���96-86

4.�Vendetta�Łódź�(3)� 12� 17�103-65

5.�Orły�Ozorków�(5)� 12� 10���79-89

6.�Dartsway�Łódź�(6)� 11� ��6���59-95

7.�Aztex�Łódź�(7)� 12� ��5���57-111

8.�Autsajderzy�Łódź�(8)� 12� ��5���56-110

9.�BullSquad�Łódź�(9)� 12� ��4���53-115

Czterech graczy drużyny łowickiego Krokody-Leg, którzy�pokonali�
Orły�Ozorków.

G
O

G
O

Dart |�30.�turniej�XVIII�edycji�OMŁ

Zawodnik z Krakowa nie znalazł u nas szczęścia
Na 30. turniej XVIII edycji 

Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w darcie 501 d.o., który został ro-
zegrany w czwartek, 20 kwiet-
nia, przybyło ośmiu zawodników. 
Wśród nich znalazł się Rafał Za-
chada z Krakowa, który będąc 
przejazdem w Łowiczu postano-
wił spędzić wieczór poświęcając 
czas swojej ulubionej rozrywce. 
Niestety szczęście mu nie sprzyja-
ło i zajął ostatnie miejsce, w parze 
z Bogdanem Adamczykiem. 

Najlepiej poszło Arturowi Sie-
kierskiemu, który dopisał do swo-
jej łącznej puli punktów kolejnych 
dwadzieścia. Na drugim miejscu 
uplasował się Sylwester Grzanka, 
dzięki czemu oddalił się od Jacka 
Kocusa, zajmującego w tych roz-
grywkach miejsce trzecie, o cztery 
oczka. Tym samym nadal zajmu-
je fotel lidera. Na dalszych pozy-
cjach znaleźli się kolejno: Mar-
cin Wroński (4) oraz ex aequo 
(5-6) Mieczysław Różycki i Pa-

weł Adamczyk. Stawkę zamknęli 
dwaj panowie wspomniani wcze-
śniej. Następny turniej zostanie 
rozegrany w piątek, 28 kwietnia,  
o godz. 19.00.  Gogo

30. turniej XVIII edycji Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w dart-
cie 501 d.o.: 

1.�Sylwester�Grzanka�–�ŁKD�Leg�(1)� 394

2.�Jacek�Kocus�–�ŁKD�Leg�(2)� 390

3.�Michał�Kryszkiewicz�–�ŁKD�Leg�(3)� 306

4.�Paweł�Adamczyk�–�ŁKD�Leg�(4)� 304

5.�Mieczysław�Różycki�–�ŁKD�Leg�(5)� 210

6.�Marcin�Wroński�(6)� 192

7.�Bogdan�Adamczyk�(7)� 130

8.�Artur�Wójcik�(8)� 112

9.�Artur�Siekierski�–�ŁKD�Leg�(9)� 108

10.�Michał�Płacheta�(10)� 72

11.�Mariusz�Siekierski�–�ŁKD�Leg�(11)� 52

12.�Andrzej�Pągowski�–�ŁKD�Leg�(12)� 46

13.�Artur�Borowiec�(13)� 44

14.�Michał�Panek�(14)� 22

15.�Tomasz�Wilk�(15)� 12

16.�Tomasz�Kromski�(16)� 10

17.�Damian�Gendek�(17)� 8

18.�Sylwester�Owczuk�(18)� 6

������Marcin�Podrażka�(18)� 6

������Łukasz�Zielent�(18)� 6

�������Rafał�Zachada�(-)� 6

22.�Dariusz�Dudziński�(21)� 4

Najlepszym zawodnikiem 
30.�turnieju�XVIII�edycji�Otwartych�
Mistrzostw�Łowicza�w�dartcie�501�
d.o.�był�Artur�Siekierski.

G
O

G
O
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Trzy „oczka” Pelikana 2000  
w Radomsku
Bardzo ważne 
zwycięstwo odnieśli  
w minioną niedzielę 
gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2000.

Podopieczni trenera Artura 
Balika w tym meczu prowadze-
ni przez trenera Bernarda Wud-
kiewicza pokonali w wyjazdo-
wym meczu I ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych RKS UKS 
Mechanik Radomsko 3:2!

Spotkanie w Radomsku za-
częło się fatalnie dla łowic-
kiej drużyny. Mechanik w cią-
gu pierwszych ośmiu minut za 
sprawą Jakuba Iskrzyńskiego 
dwukrotnie trafił do siatki i go-
spodarze bardzo szybko wyszli 
na dwubramkowe prowadzenie. 
Łowiczanie po dalekiej podrózy 
chyba nie zdążyli „wyjść z au-
tokaru”, a już przegrywali 2:0.  
W kolejnych minutach na boisku 
działo się niewiele. Gospodarze 
byli zadowoleni ze swojego wy-
niku, a Pelikan 2000 nie za bar-
dzo wiedział jak poradzić sobie z 
defensywą rywali. 

Inny zespół Pelikana ujrze-
li kibice oglądający ten mecz 
w drugiej odsłonie meczu. Tre-
ner Bernard Wudkiewicz zde-
cydował się na dokonanie jednej 
zmiany, wprowadzając na boisko 
Jana Haczykowskiego. Ta zmia-
na była bardzo dobrym posunię-
ciem łowickiego szkoleniowca 
ponieważ popularny „Haczyk” 
osiem minut po zameldowaniu 

się na boisku zdobył gola i wlał 
nadzieje w druzynę na uzyska-
nie korzystnego wyniku w kolej-
nych minutach. Sześć minut po 
tym trafieniu łowiczanie cieszy-
li się z remisu, a tym razem do 
siatki rywali piłkę skierował Ma-
teusz Sekuła. 

Łowiczanie zaczęli grać od-
ważniej i pewniej i to zespół  
z Łowicza w drugiej połowie 
zdecydowanie dominował na 
boisku. W 64. minucie meczu 
łowiczanie oszaleli z radości po-
nieważ Kacper Wiechno spryt-
nie zachował się w polu karnym 
i zdobył trzeciego gola dla „Pta-
ków”. Więcej goli w tym meczu 
nie padło, a łowiczanie odnieśli 
pierwsze zwyciestwo w rundzie 
rewanżowej. 

– W pierwszej połowie spo-
tkania niby posiadaliśmy pił-
kę, niby prowadziliśmy grę, ale 
wyglądało to bezowocnie i po 
naszych prostych błędach szyb-
ko straciliśmy bramki. W dru-
giej połowie przeszliśmy do gry 
dwoma napastnikami, zaczęli-
śmy grać agresywnie na całym 
boisku i z tego powstawały sytu-
acje bramkowe – powiedział po 
meczu trener Wudkiewicz.

Podopieczni trenera Artura 
Balika w 5. kolejce I ligi zagrają  
w Łowiczu na stadionie OSiR  
z AKS SMS Łódź. Mecz zapla-
nowano na sobotę 29 kwietnia 
na godzinę 15:00.  ever

4. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B1:

 RKS UKS Mechanik Radom-
sko – MUKS Pelikan-2000 Ło-
wicz 2:3 (2:0);�br.:�Jakub�Iskrzyń-
ski� 2� (3� i� 8)� –� Jan� Haczykowski�
(49),� Mateusz� Sekuła� (55)� i� Kac-
per�Wiechno�(64).
Pelikan:� Aleksander� Krajewski�
–� Michał� Wawrzyńczak,� Tomasz�
Wudkiewicz,� Eryk� Woliński,� Ka-
mil� Bogusz� –� Wojciech� Guzek,�
Mikołaj� Zimowski,� Kuba� Sokół,�
Mateusz� Sekuła,� Adrian� Rosa�
(41� Jan� Haczykowski)� –� Kacper�
Wiechno

 Pozostałe wyniki:� AKS� SMS�
Łódź�–�GKS�Bełchatów�0:0�Sport-
-Perfect� Łódź� –� MGUKS� Pogoń�
Zduńska� Wola� 2:0�KS� Ceramika�
Opoczno�–�ŁKS�Łódź�0:1

 5. kolejka I ligi wojewódz-
kiej juniorów młodszych B1 
(2017.04.29):� MUKS� Peli-
kan-2000� Łowicz� –� AKS� SMS�
Łódź� (s,� godz.� 15.00),� ŁKS� Łódź�
–� Sport-Perfect� Łódź� (s,� godz.�
10.00),�GKS�Bełchatów�–�(KS�Ce-
ramika� Opoczno� s,� godz.� 11.00),�
MGUKS� Pogoń� Zduńska� Wola� –�
RKS� UKS� Mechanik� Radomsko�
(s,�godz.�14.00).

Tabela:
1.�GKS�Bełchatów�(1)�� 4�� 10�� 9-2���

�Sport-Perfect�Łódź�(2)�� 4�� 10�� 9-2

3.�AKS�SMS�Łódź�(4)�� 4���� 5�� 9-4

4.�KS�Ceramika�Opoczno�(3)��4���� 5�� 4-3

5. MUKS Pelikan-2000 (7)  4    4  4-8    

MGUKS�Pogoń�Zd.�Wola�(5)�� 4���� 4�� 4-8

7.�ŁKS�Łódź�(8)�� 4���� 3�� 4-12

8.�RKS�UKS�Mechanik�(6)�� 4���� 2�� 7-11

Piłka nożna|�4.�kolejka�II�ligi�wojewódzkiej�juniorów�młodszych�B2

Pelikan 2001 lepszy  
od lidera tabeli
Zespół MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2001 
bardzo dobrze spisał się 
w wyjazdowym meczu  
z dotychczasowym 
liderem tabeli Omegą 
Kleszczów.

Łowiczanie i gracze z Klesz-
czowa to spadkowicze z I ligi  
i stworzyli ciekawe widowisko  
z którego obroną ręką wyszli 
podopieczni trenera Pawła Kut-
kowskiego, zwyciężając 2:0.

Łowiczanie szybko „napo-
częli” rywali ponieważ już w 8. 
minucie meczu było 0:1. Auto-
rem trafienia był Oskar Sadow-
ski, który ograł jednego z rywali 
i nie dał szans na skuteczną in-
terwencję bramkarzowi rywali.  
W kolejnych minutach łowicza-
nie kontrolowali przebieg wy-
darzeń na boisku i grali odpo-
wiedzialnie. Łowiczanie przed 
przerwą dwukrotnie mogli pod-
wyższyć prowadzenie lecz w klu-
czowych momentach akcji zabra-
kło zimnej krwi.

W drugiej połowie gospoda-
rze rzucili się do ataków, chcąc za 
wszelką cenę doprowadzić do re-
misu. Omega starała się atakować 
większą liczbą graczy, jednak li-

nia defensywna Pelikana 2001 
była tego dnia bardzo dyspono-
wana i nie pozwalała rywalom na 
zbyt wiele. Łowiczanie zdawali 
sobie sprawę, że muszą poszukać 
drugiego gola i ta sztuka udała sie 
w 65. minucie meczu. Wtedy na 
listę strzelców wpisał się Hubert 
Matyjas. Jak później się okazało 
był to ostatni gol w tym meczu. 
Łowiczanie wywalczyli kom-
plet punktów na trudnym terenie  
w Kleszczowie i przeskoczyli 
Omegę w ligowej tabeli!

– Cieszy, że wyszliśmy na zero 
z tyłu. Jedyny minus tego meczu 
jest taki, że byliśmy mało sku-
teczni. Najważniejsze jednak, 
że misja wykonana. Zdobycie 
trzech punktów było naszym ce-
lem i to się udało – skomentował 
po spotkaniu trener Kutkowski.

W następnej kolejce łowicza-
nie zmierzą się z zajmująca ostat-
nie miejsce w tabeli Ceramiką 
II Opoczno. Mecz odbędzie się  
w sobotę 29 kwietnia o godzinie 
12:00 na stadionie OSiR w Ło-
wucz.  ever

4. kolejka II ligi wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B2:
 LKS Omega Kleszczów – 
MUKS Pelikan-2001 Łowicz 0:2�
(0:1);�br.:�Oskar�Sadowski�(8)� i�Hu-
bert�Matyjas�(65).

Pelikan:� Hubert� Duda� –� Hubert�
Kałużny�(50�Miłosz�Kępka),�Maciej�
Grotkowski,� Piotr� Tkacz,� Mateusz�
Kardas�–�Krystian�Tabara,�Olaf�An-
drzejewski� (25� Igor� Tomaszewski),�
Hubert� Matyjas,� Oskar� Sadowski�
–�Jan�Sejdak,�Patryk�Kośmider�(55�
Dawid�Piecka).

 Pozostałe wyniki:�GKS�II�Bełcha-
tów�–�MKS�Łodzianka�Łódź�3:0�RKS�
Mechanik� Radomsko� –� MGUKS�
Pogoń�Zduńska�Wola�3:0�KS�Cera-
mika�II�Opoczno�–�LKS�Mierzyn�1:1

 5. olejka II ligi wojewódz-
kiej juniorów młodszych B2 
(2017.04.29-30):�� MUKS� Peli-
kan-2001� Łowicz� –� KS� Cerami-
ka� II� Opoczno� (s,� godz.� 12.00),�
LKS� Mierzyn� –� GKS� II� Bełchatów��
(s,� godz.� 11.00),� MGUKS� Pogoń�
Zduńska�Wola�–�LKS�Omega�Klesz-
czów�(n,�godz.�11.00),�MKS�Łodzian-
ka�Łódź�–�RKS�Mechanik�Radom-
sko�(n,�godz.�16.00)

Tabela:
1.�LKS�Mierzyn�(2)�� 4�� 10�� 14-7

2. MUKS Pelikan (3)  4    9  13-5

3.�LKS�Omega�Kleszczów�(1)��4��� �9��� �8-5

4.�MKS�Łodzianka�Łódź�(4)�� 4���� �6���� �7-8

5.�RKS�UKS�Mechanik�(6)�� 4�� �6��� �6-8

6.�MGUKS�Pogoń�Zd.�Wola�(5)��4�����3�� 12-15

7.�GKS�II�Bełchatów�(8)�� 4��� �3��� �9-17

8.�KS�Ceramika�II�Opoczno�(7)��4�����1����� 1-5

Piłka nożna|�4.�kolejka�I�ligi�wojewódzkiej�juniorów�starszych�A1

Juniorzy starsi nie dali 
rady Widzewowi
Podopieczni trenera 
Jarosława Rachubińskiego  
z rocznika 1998 i 1999  
w 4. kolejce I ligi 
wojewódzkiej juniorów 
starszych nie potrafili 
nawiązać równorzędnej 
walki z jednym  
z najpoważniejszych 
kandydatów do zwycięstwa 
w lidze czyli drużyną 
Widzewa Łódź. Łowiczanie 
w wyjazdowym meczu 
ulegli rywalom aż 6:0.

Spotkanie w Łodzi miało 
przed meczem jednego fawo-
ryta i był nim Widzew, który 
w poprzednich trzech meczach 
zanotował komplet zwycięstw 
i strzelił rywalom aż jedenaście 
goli. Łowiczanie znajdowali się 
na odmiennym biegunie ponie-
waż trzy mecze przegrali i stra-
cili w tych spotkaniach aż 13 
bramek. 

W Łodzi gospodarze szyb-
ko narzucili swój styl gry i już 
w pierwszej części spotkania 
przesądzili o wyniku meczu. Wi-
dzew przed przerwą strzelił trzy 
gole i stało się niemal pewne,  
że to gospodarze będą cieszyć 
się z końcowego triumfu. 

Zespół trenera Rachubińskie-
go wyglądał gorzej od rywa-

li pod względem technicznym, 
motorycznych i taktycznym. Li-
der tabeli przewyższał łowicką 
drużynę w każdym elemencie 
piłkarskiego rzemiosła. 

W drugiej połowie meczu 
obraz gry niewiele się zmienił 
i dalej stroną przeważając byli 
gospodarze. Widzew przepro-
wadził w drugiej odsłonie me-
czu kilka groźnych akcji i trzy-
krotnie zdołał zakończyć swoje 
ataki zdobyciem gola. Oktawian 
Zimny ostatecznie zakończył ten 
mecz z sześcioma wpuszczony-
mi golami. 

Łowiczanie mieli swoje szan-
se na gole w tym meczu, jednak 
gdy nawet doszli do okazji strze-
leckie brakowało odpowied-
nio nastawionych celowników. 
Punktów w lidze trzeba szukać 
w kolejnych meczach…

Juniorzy starsi Pelikana  
w 5. kolejce I ligi wojewódzkiej 
zmierzą się na stadionie OSiR w 
Łowiczu z AKS SMS Łódź. Ry-
wale mają na swoim koncie trzy 
punkty i z pewnością są druży-
ną w zasięgu Pelikana. Spotka-
nie zaplanowano na niedzielę  
30 kwietnia na godz. 14. ever

4. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1:
 RTS Widzew Łódź – KS Peli-
kan-1998 Łowicz 6:0� (3:0)�Pe-
likan:� Oktawian� Zimny� –� Kacper�
Bolimowski,� Krystian� Rutkowski,�

Damian� Górowski,� Dawid� Koni-
kowski� –� Damian� Trałut,� Mateusz�
Kaźmierczak,�Wiktor�Gładki,�Paweł�
Burzyński,�Kacper� Jaros�–�Adrian�
Musialik.

 Pozostałe wyniki:� AKS� SMS�
Łódź�–�KS�Warta�Sieradz�1:2�KKS�
Włókniarz� Konstantynów� Łódzki�
–� MKP� Boruta� Zgierz� 0:0�KS� Ce-
ramika�Opoczno�–�MGUKS�Pogoń�
Zduńska� Wola� (2017.04.26,� godz.�
15.00)

 Zaległy mecz 3. kolejki I 
ligi wojewódzkiej juniorów 
A1:�MGUKS�Pogoń�Zduńska�Wola�
–�KS�Warta�Sieradz�1:1

 5. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1 (2017.04.29-30):�KS�
Pelikan-1998� Łowicz� –� AKS� SMS�
Łódź� (n,� godz.� 14.00),� KS� Warta�
Sieradz� –� KS� Ceramika� Opoczno�
(s,� godz.� 11.00),� MKP� Boruta�
Zgierz� –� RTS� Widzew� Łódź� (s,�
godz.�11.00),�MGUKS�Pogoń�Zduń-
ska� Wola� –� KKS� Włókniarz� Kon-
stantynów�Łódzki�(s,�godz.�14.00).

Tabela:
1.�RTS�Widzew�Łódź�(1)�� 4�� 12�� 17-2

2.�KS�Warta�Sieradz�(4)�� 4�� 8���� 7-2

3.�MGUKS�Pogoń�Zd.�Wola�(2)��3���� 7�� 10-3

4.�KS�Ceramika�Opoczno�(3)��3���� 6���� 9-4

5.�KKS�Włókniarz�Konst.�Ł.�(6)��4���� 4����8-10

5.�AKS�SMS�Łódź�(5)�� 4��� 3���� 8-12

7.�MKP�Boruta�Zgierz�(7)�� 4���� 2���� 1-9

8. KS Pelikan Łowicz (8)  4    0    1-19

Piłka nożna |�4.�kolejka�II�liga�wojewódzkiej�trampkarzy�C1

0:11 nowy kierunkowy  
do Zduńskiej Woli

W drodze na obóz do Zako-
panego gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2003 roze-
grali w ubiegły weekend mecz li-
gowy z Pogonią Zduńska Wola. 
Były pewne obawy czy po bar-
dzo wczesnym wstaniu na nogi  
i podróży na obóz mecz z Pogonią 
jest dobrym pomysłem, ale jak się 
okazało był to strzał w dziesiątkę. 
Zespół trenera Dawida Ługow-
skiego rozgromił bowiem rywali 
aż 11:0, a spotkanie toczone było 
przy padającym śniegu.

Łowiczanie wyszli na boisko 
bardzo zmotywowani, wiedząc, 
że nie można zlekceważyć rywa-
la, który w poprzednich meczach 
zdobył zaledwie jeden punkt  
i miał na swoim koncie aż 13 
straconych goli. Pelikan ruszył do 
ataku i na efekty nie trzeba było 
długo czekać. Zespół z Łowi-
cza już przed gwizdkiem sędzie-

go kończącego pierwszą odsło-
nę meczu strzelił rywalom pięć 
goli i praktycznie zamknął spra-
wę wyniku. 

W drugiej połowie łowicza-
nie dołożyli kolejne sześć goli  
i licznik strzelonych bramek stanął 
na jedenastu. Królem polowania  
w Zduńskiej Woli był nie kto inny 
jak Krystian Kruk. Pelikan 2003 
po tej wygranej wskoczył na dru-
gie miejsce w lidze.

– Mecz od pierwszej minuty to-
czył się pod naszą całkowitą kon-
trolą. Cieszy to, że bramki strzela-
liśmy albo po składnych akcjach 
lub po ćwiczonych stałych frag-
mentach gry. Wszystko funkcjo-
nowało bardzo dobrze, zwłaszcza 
skuteczność. Niecodziennie strze-
la się rywalom 11 goli, w dodatku 
w meczu wyjazdowym – ocenił 
zadowolony trener Dawid Ługow-
ski.  ever

4. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:
 MGUKS Pogoń Zduńska Wola 
– MUKS Pelikan Łowicz 0:11;�
br.:�Krystian�Kruk�6,�Marcel�Wnuk�
3,� Bartosz� Wojciechowski,� Paweł�
Graczyk.
MUKS Pelikan Łowicz 2003:�Pie-
trzak�–�Politowicz,�Wojciechowski,�
Lisicki,�Frątczak�–�Kołaczyk,�Gra-
czyk,�Zagajewski,�Piekacz�–�Wnuk,�
Kruk.� Grali� także� Knera,� Dębski,�
Kosmowski,� Tomaszkiewicz.

Tabela:
1.�RTS�Widzew�Łódź�� 3�� 9�� 22-1�

2.�Pelikan�Łowicz�� 4� 7�� 18-8�

3.�APN�Piotrków�Trybunalski�� 3�� 6�� 14-4�

4.�WKS�Wieluń�� 3�� 4�� 6-12�

5.�Widok�Skierniewice�� 3�� 3�� 7-7�

6.�Mazovia�Tomaszów�� 2�� 1�� 0-2�

7.�Pogoń�Zduńska�Wola�� 3� 1�� 3-24

8.�MULKS�Łask�� 3�� 1�� 4-16�

9. Pelikan Łowicz  3  4  7-8 

Pelikan 2003 grał w Zduńskiej Woli w�zimowych�warunkach.
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Wygrana KS Kutno 
na własnym boisku  
Piłkarze KS Kutno 
pokonali 2:1 (0:1)  
na własnym boisku 
zespół MKS Jutrzenka 
Warta podczas 26. kolejki 
rozgrywek łódzkiej 
IV ligi, która odbyła się 
w sobotę 22 kwietnia.

Jako pierwsi na prowadze-
nie wyszli goście, którzy w 20. 
minucie meczu umieścili piłkę  
w siatce kutnowian. Utrata 
bramki podziałała mobilizują-
co na drużynę KS, która ruszyła  
do bardziej zdecydowanych 
ataków. Zabrakło jednak sku-
teczności, aby przed zejściem  
do szatni po pierwszej odsłonie, 
doprowadzić do remisu. 

W drugiej części gry gospo-
darze szukali sposobu na strzele-
nie gola. W 70 minucie, po faulu 
na zawodniku z Kutna – Ser-
wacińskim, sędzia podyktował 
rzut karny, po którym padł wy-
równujący gol. Zdobyta bram-
ka wyraźnie uskrzydliła kutnian, 
którzy w 83 minucie zadali de-
cydujący cios, strzelając gola  
na 2:1. Bramki dla KS Kutno 
strzelili: Serwaciński i Nouri. 

Następna, 27. kolejka rozgry-
wek łódzkiej IV ligi odbędzie się 
w sobotę 29 kwietnia. Sand Bus 
KS Kutno zagra na wyjeździe 
przeciwko Pilicy Przedbórz.  mr

Skład KS Sand Bus Kutno:� So-
kołowicz,� Szumer,� Pietrow,� Kaczor,�
Placek,� Serwaciński,� Zagajewski,�
Nouri,�Klimczak,�Kowalczyk,�Nadol-

ski,� Dębowski,� Grzegorek,� Wójcik.�
Trener:�Sławomir�Ryszkiewicz.

 Sand Bus KS Kutno – MKS Ju-
trzenka Warta 2:1 
 GKS II Bełchatów – LKS Kwiat-
kowice 0:0
 Polonia Piotrków – LKS Zawi-
sza Pajęczno 1:0
 Zawisza Rzgów – Zjednoczeni 
Stryków 1:1
 KS Warta Działoszyn – Włók-
niarz Zelów 0:2
 Omega Kleszczów – RKS UKS 
Mechanik Rado 2:1
 Ceramika Opoczno – Zjedno-
czeni Bełchatów 2:0
 KS Warta Sieradz – Termy Pod-
dębice 0:0
 Unia Skierniewice – Pilca 
Przedbórz 7:1
 KS Paradyż – GLKS Andrespo-
lia 2:0

1.�Warta�Sieradz� 26� 60� 59:18

2.�Warta�Działoszyn� 26� 49� 49:29

3.�Unia�Skierniewice� 26� 44� 45:24

4.�Zjednoczeni�Bełchatów� 26� 43� 42:33

5.�GKS�II�Bełchatów� 26� 42� 50:38

6.�KS�Paradyż� 26� 42� 44:35

7.�Omega�Kleszczów� 26� 42� 54:48

8. KS Kutno 26 41 46:39

9.�Zawisza�Pajęczno� 26� 40� 50:44

10.�Pilica�Przedbórz� 26� 38� 44:49

11.�Ner�Poddębice� 26� 37� 51:42

12.�LKS�Kwiatkowice� 26� 35� 42:55

13.�Zjednoczeni�Stryków� 26� 35� 39:45

14.�Włókniarz�Zelów� 26� 34� 29:40

15.�Zawisza�Rzgów� 26� 32� 32:40

16.�Ceramika�Opoczno� 26� 29� 28:33

17.�Andrespolia�Wiśniowa�G.� 26� 23� 37:47

18.�Jutrzenka�Warta� 26� 22� 42:72

19.�Mechanik�Radomsko� 26� 20� 31:50

20.�Polonia�Piotrków�Tryb.� 26� 12� 27:60

Piłkarze Sand Bus�KS�Kutno�pokonali�2:1�gości�MKS�Jutrzenka�Warta.
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Lekkoatletyka |�5.�Orlen�Warsaw�Marathon

Rozbiegani Żychlin w królewskim biegu
Za nami piąta, jubileuszowa 

edycja Orlen Warsaw Marathon. 
Największa impreza biegowa  
w Polsce, w niedzielę 23 kwiet-
nia zgromadziła biegaczy z całego 
świata oraz przyciągnęła tłumy ki-
biców i miłośników sportu. Trud-
ne warunki pogodowe nie odstra-
szyły biegaczy, którzy tłumnie 
stawili się na starcie Orlen War-
saw Marathon.

W Narodowym Święcie Sportu 
– Orlen Warsaw Marathon i Orlen 
Warsaw Games – łącznie wzięło 
udział 36 tysięcy uczestników. Nie 
zabrakło w nich również reprezen-
tantów z Żychlina – grupy „Roz-
biegani Żychlin”. Wybrali się oni 
do stolicy, aby zmierzyć się z ko-
ronnym dla biegaczy dystansem 
42,195 km, oraz dystansem 10 km. 

Wszyscy nasi biegacze ukoń-
czyli swoje starty. Najlepszy  
w maratonie wśród żychlinian 
był Jarosław Durys z czasem: 
03:06:37 zaś na dystansie 10 km 
najlepiej wypadł Piotr Mędelew-
ski (z czasem: 00:41:11). 

W ramach wydarzenia organi-
zowane są również 87. Mistrzo-

stwa Polski w Maratonie Męż-
czyzn. Punktualnie o 9 rano, po 
sygnale dźwiękowym nadanym 
przez Anitę Włodarczyk – rekor-
dzistkę świata i mistrzynię olim-
pijską w rzucie młotem, tysiące 
osób wystartowało z Wybrzeża 
Szczecińskiego: na północ mara-
tończycy, a na południe zawodni-
cy biegu Oshee 10 km. 

Medale na mecie biegaczom 
wręczał m.in. utytułowany dysko-
bol Piotr Małachowski. Zwycięz-
cą tegorocznego maratonu jest 
Kenijczyk Felix Kimutai. Dystans 
42,195 km pokonał w czasie 2 go-
dzin 10 minut i 34 sekund. Drugie 
miejsce zajął również Kenijczyk 
Alex Saekwo uzyskując czas 2 
godzin 12 minut i jedną sekundę. 
Podium zamknął Polak Artur Ko-
złowski z czasem 2 godzin 12 i 38 
sekund – jednocześnie obronił ty-
tuł mistrza Polski. 

Wśród kobiet na królewskim 
dystansie niepokonana okazała się 
Białorusinka Nastazja Iwanowa, 
osiągając czas 2:28:44. Pierwszą 
Polką była Izabela Trzaskalska, 
która do zwyciężczyni straciła tro-

chę ponad minutę. Najlepszym 
zawodnikiem w kategorii handbi-
ke był natomiast Rafał Wilk, który 
trasę półmaratonu pokonał w cza-
sie 0:31:32. 

W Biegu Oshee na 10 km zwy-
ciężyli Dmytro Łaszyn z Ukra-
iny – 29.02 i Swietłana Kudelisz  
z Białorusi – 33.12. Najlepsi  
z Polaków: piąty Szymon Kulka 
(ULKS Lipinki) – 29.12 i druga 
Katarzyna Kowalska (LKS Vectra 
Włocławek) – 33.20.   mr

 Wyniki Rozbieganych Żychlin 
podczas 5. Orlen Maratonu War-
szawskiego: Durys Jarosław 
czas:�03:06:37,�miejsce�open:�400,�
miejsce� kategoria� M:� 385;� Świąt-
kowski Bartłomiej�czas:�03:16:48,�
miejsce� open:� 684,� miejsce� kate-
goria� M:� 662;� Jaźwiński Krzysz-
tof czas:� 03:32:29,� miejsce� open:�
1421,miejsce� kategoria� M:� 1356;�
Jaźwiński Rafał� czas:� 03:35:21,�
miejsce� open:� 1578,� miejsce�
kategoria� M:� 1503;� Mielczarek 
Krzysztof�czas:�03:36:00,�miejsce�
open:� 1611,� miejsce� kategoria� M:�
1534;�Wiśniewski Krzysztof czas:�

03:51:14,�miejsce�open:�2431,�miej-
sce�kategoria�M:�2262;�Michalak 
Remigiusz� czas:� 03:52:00,� miej-
sce�open:�2464,�miejsce�kategoria�
M:� 2291;� Kajak Agnieszka� czas:�
04:19:53,� miejsce� open:� 3992,�
miejsce� kategoria� K:� 415;� Dzię-
gielewski Andrzej czas:�04:47:54,�
miejsce�open:�4968,�miejsce�kate-
goria�M:�4321.
�
 Wyniki Rozbieganych Żychlin 
podczas Biegu Oshee na 10 km 
w Maratonie Warszawskim 2017:
Mędelewski Piotr�czas:�00:41:11,�
miejsce� open:� 525,� miejsce� kate-
goria� M:� 486;� Wiśniewski Adam 
czas:� 00:48:49,� miejsce� open:�
2156,� miejsce� kategoria� M:� 1899;�
Kowalczyk Michał�czas:�00:49:23,�
miejsce�open:�2358,�miejsce�kate-
goria� M:� 2049;� Stelmaszewska 
Renata czas:� 00:56:11,� miejsce�
open:� 4732,� miejsce� kategoria� K:�
1031;� Stelmaszewski Tomasz 
czas:� 00:57:02,� miejsce� open:�
5071,� miejsce� kategoria� M:� 3881;�
Wiśniewska Katarzyna� czas:�
00:58:54,� miejsce� open:� 5825,�
miejsce�kategoria�K:�1534.

Członkowie grupy „Rozbiegani Żychlin”, którzy�brali�udział�w�Orlen�Warsaw�Marathon�2017.
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PROGNOZA POGODY�|�27.04.2017�–�3.05.2017

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�Osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:  
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy�znad�Wysp�
Brytyjskich,�w�weekend�zatoka�niżowa��
znad�Skandynawii.�Napływa�wilgotna��
i�chłodna�masa�powietrza.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
Pochmurno,�okresami�z�opadami�deszczu��
oraz�chłodno.�Widzialność�dobra,�w�czasie�
opadów�umiarkowana.�Wiatr�północny,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�8�st.�C�do�+�9�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�4�st.�C�do�+�3�st.�C.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Zachmurzenie�duże�z�przejaśnieniami,��
przelotne�opady�deszczu,�cieplej.
Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana.�Wiatr�zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�10�st.�C�do�+�14�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�3�st.�C�do�+�2�st.�C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane�do�
małego,�bez�opadów,�wiosennie�ciepło.
Widzialność�dobra.�Wiatr�wschodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�17�st.�C�do�+�18�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�C�do�+�5�st.�C.
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Piłka nożna�|�Łódzka�Liga�Okręgowa

GKS Bedlno wraca 
bez punktu z Konstantynowa
Za nami 21. kolejka  
łódzkiej ligi okręgowej, 
która odbyła się w sobotę, 
22 kwietnia. Piłkarze  
GKS Bedlno pojechali 
do Konstantynowa,  
aby zmierzyć się 
z tamtejszym Włókniarzem.

Niestety podopiecznym Łu-
kasza Znyka nie udało się umie-
ścić piłki w bramce przeciwnika 
i przegrali ten wyjazdowy mecz 
0:1. Pierwsza połowa była mało 
ciekawa. Bliżej zdobycia gola byli 
miejscowi. Druga część gry roz-
poczęła się od ataków Włóknia-
rza, ale gospodarze strzelił gola 
dopiero w 80 minucie. Ostatnie 
minuty meczu to spokojna gra pił-
karzy z Konstantynowa. GKS Be-
dlno nie miał już pomysłu na sfor-
sowanie defensywy gospodarzy.

Następna, 22. kolejka odbędzie 
się w sobotę 29 kwietnia. Druży-
na GKS Bedlno podejmie na wła-
snym boisku (boisko w Pniewie) 
zespół Termy Uniejów.  mr

Skład GKS Bedlno:�Kamil�Błęcki,�
Kamil�Gałązka,�Łukasz�Górczyński,�
Kamil� Kowalczyk,� Damian� Michal-
ski,� Damian� Okupski,� Marcin� Pa-
nek,�Rafał�Rybicki,�Michał�Wiśniew-
ski,� Łukasz� Znyk,� Patryk� Gałecki,�

Dawid� Lachowicz,� Kamil� Smura,�
Adam�Witczak.�Trener:�Łukasz�Znyk

 Włókniarz Konstantynów – 
GKS Bedlno 1:0
 MKS Górnik 1956 – UKS SMS 
Łódź 1:0
 PTC Pabianice – Sokół II Alek-
sandrów 3:0
 GLKS Dłutów – LKS Rosanów 
1:3
 MKP Boruta Zgierz – MUKS 
Włókniarz Pabianice 1:2
 Stal Głowno – Zawisza II 
Rzgów 6:1
 Orzeł Parzęczew – Start Brze-
ziny 1:4
 LKS Polonia Andrzejów (druży-
na wycofana z rozgrywek) – Ter-
my Uniejów 0:3�walkower
1.�Boruta�Zgierz� 21� 47� 62:22

2.�Stal�Głowno� 21� 43� 56:29

3.�Sokół�II�Aleksandrów�Łódzki�21�41� 42:27

4.�Orzeł�Parzęczew� 21� 40� 56:34

5.�PTC�Pabianice� 21� 38� 52:32

6.�UKS�SMS�Łódź� 21� 36� 56:31

7.�Włókniarz�Pabianice� 21� 33� 34:20

8.�Górnik�Łęczyca� 21� 31� 44:33

9.�LKS�Rosanów� 21� 27� 32:33

10.�Termy�Uniejów� 21� 26� 42:56

11.�Włókniarz�Konstantynów� 21� 23� 27:41

12.�GKS�Bedlno� 21� 22� 27:34

13.�Zawisza�II�Rzgów� 21� 21� 25:49

14.�GLKS�Dłutów� 21� 19� 29:64

15.�Start�Brzeziny� 21� 16� 27:54

16.�Polonia�Andrzejów� 21� 7� 21:73

Piłka nożna�|�Łódź�E1�Orlik�Grupa�IV

Braki kadrowe gości przyczyną odwołania meczu
Młodzi piłkarze KS Żychlin 
2006 mieli zagrać mecz  
na własnym boisku 
przeciwko LKS Rosanów, 
podczas 14. kolejki łódzkiej 
ligi E1 Orlik grupy IV. 
Spotkanie zaplanowano  
na sobotę, 22 kwietnia, 
jednak odwołano je.

Powodem były braki kadro-
we gości z Rosanowa, którzy nie 
dojechali na mecz w Żychlinie. 
Spotkanie to będzie rozegrane w 
innym terminie, który zostanie 
ustalony. Oprócz drużyny KS Ży-
chlin 2006 pozostałe drużyny ry-
walizowały ze sobą podczas tej 
kolejki. Wyniki meczów podaje-
my poniżej. 

Następna, 15. kolejka łódzkiej 
ligi E1 Orlik grupy IV odbędzie 
się w sobotę, 29 kwietnia 2017 
roku. Młodzi piłkarze KS Żychlin 
2006 zagrają na wyjeździe prze-
ciwko Sand Bus Kutno.  mr

 KS Żychlin 2006 – LKS Rosa-
nów (przełożony) 
 Metalowiec II – Sand Bus Kut-
no 0:2
 ŁKS II Łódź – UKS Bzura Ozor-
ków 2:3
 MKP Boruta II Zgierz – Róża 
Kutno 9:0
 Champion Łódź – Termy Unie-
jów 2:2

 Łódzka Akademia Futbolu II – 
Termy Poddębice 4:0

1.�MKP�Boruta�II�Zgierz� 14� 39� 97:26

2.�UKS�Bzura�Ozorków� 14� 36�108:25

3.�Sand�Bus�Kutno� 14� 33� 84:28

4.�Łódzka�Akademia�Futbolu�II�14� 27� 93:57

5.�ŁKS�II�Łódź� 14� 22� 76:45

6.�Termy�Uniejów� 14� 20� 55:54

7.�KS�Żychlin� 13� 19� 52:50

8.�Champion�Łódź� 14� 16� 44:57

9.�Termy�Poddębice� 14� 14� 35:64

10.�Róża�Kutno� 14� 9�37:103

11.�Metalowiec�II� 14� 7� 34:49

12.�LKS�Rosanów� 13� 3�15:179
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Piłka nożna�|�Łódzka�Klasa�B�Grupa�I

Przegrana KS Żychlin i wygrana Olimpii Oporów
14. kolejkę łódzkiej klasy B 
grupy I rozegrano  
w niedzielę 23 kwietnia. 
Piłkarze KS Żychlin zagrali 
na wyjeździe z Sand Bus II 
Kutno, natomiast Olimpia 
Oporów zagrała u siebie 
z Błękitnymi Ciosny.

Zespół KS Żychlin przegrał  
z kutnowskim Sand Busem 2:1. 
Od początku spotkania lekko za-
rysowała się przewaga drużyny  
z Kutna, mogli oni liczyć na duży 
doping ze strony własnych kibi-
ców. Mimo to drużyna gości z Ży-
chlina cieszyła się jako pierwsza 
ze zdobytego gola. W 36 minu-
cie meczu zawodnik KS Żychlin – 
Tomasz Walczewski strzela bram-
kę dla swojej drużyny. Piłkarze na 
przerwę schodzą przy wyniku ko-
rzystnym dla żychlinian. 

W drugiej części meczu go-
spodarze dążyli do zdobycia gola 
kontaktowego. Pod koniec dru-
giej połowy, w 75 minucie gospo-
darzom udaje się umieścić piłkę  
w bramce Żychlina, doprowadza-
jąc do remisu 1:1. Na kolejny cel-
ny strzał nie trzeba długo czekać, 
gdyż w 80 minucie Sand Bus Kut-
no podwyższa wynik, strzelając 
drugą bramkę. Ostatecznie mecz 
zakończył się wygraną KS Kut-

no 2:1. Autorem jedynej bramki 
dla KS Żychlin był Tomasz Wal-
czewski. 

Natomiast drużyna Olimpia 
Oporów pokonała grając na wła-
snym boisku przyjezdnych LKS 
Błękitni Ciosny wynikiem 5:4. 
Pojedynek był bardzo zacięty  
i obfitował w wiele zwrotów ak-
cji. 

Piłkarze KS Żychlin podczas 
następnej, 15. kolejki łódzkiej kla-
sy B grupy I zagrają w dniu 29 
kwietnia 2017 (sobota), będą po-
dejmować na własnym boisku 
zespół Gałkówek II. Natomiast 
Olimpia Oporów zagra dopiero 
we środę, 3 maja 2017, wówczas 
zmierzy się na własnym boisku z 
LKS Sokół Rosanów.  mr

Skład drużyny KS Żychlin:�Krzysz-
tof� Radecki,� Rafał� Bogusz,� Karol�
Tybinkowski,� Konrad� Wróblewski,�
Łukasz� Guzek,� Maciej� Pawlak,� To-
masz�Walczewski,�Daniel�Szczepa-
niak,�Kamil�Guzek,�Eryk�Podczaski,�
Dariusz� Szcześniak,� Damian� Ar-
kuszewski,� Dariusz� Kaźmierczak,�
Przemysław� Mrowicki.� Trener:� Ma-
rek�Ledzion.

 Sand Bus II Kutno – KS Żychlin 
2:1
 Olimpia Oporów – LKS Błękitni 
Ciosny 5:4
 GKS Byszew – Start Szczawin 
4:3
 LKS Sokół Popów – MKS 
Expom Krośniewianka 5:0
 Gałkówek II – KS OSP Iskra 
Głowno 1:1

1.�Sand�Bus�KS�II�Kutno� 12� 30� 44:19

2.�Sokół�Popów� 12� 27� 35:13

3.�LKS�II�Gałkówek� 12� 25� 37:21

4.�Krośniewianka�Krośniewice��12� 23� 47:18

5�.Iskra��Głowno� 12� 20� 34:18

6.�Olimpia�Oporów� 12� 16� 23:27

7.�KS�Żychlin� 12� 15� 25:22

8.�GKS�Byszew� 12� 12� 21:48

9.�Start�Szczawin� 12� 7� 18:41

10.�Błękitni�Ciosny� 12� 1� 15:72

Drużyna Olimpia Oporów�biorąca�udział�w�rozgrywkach�łódzkiej�klasy�B�grupy�I.
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Drużyna KS Żychlin�rocznika�2006�podczas�treningu�na�stadionie�miejskim�w�Żychlinie.
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Rozbiegani Żychlin
w królewskim dystansie 
w Orlen Warsaw Marathon. str. 38

Wygrana Olimpii Oporów
w łódzkiej klasie B piłki nożnej
i przegrana KS Żychlin. str. 39

SOBOTA, 29 KWIETNIA:
 10.00-13.30� –� Hala� OSiR� nr� 2,�
ul.� Topolowa� 2,� Łowicz;� Zaległe�
mecze� 1. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki skrzatek U-11;�
godz.�10.00:�UMKS�Księżak-2006�
Łowicz� –� Alles� Basket� Głowno,�
MKS�Ósemka�Skierniewice�–�KKS�
Pro-Basket� Kutno,� godz.� 11.30:�
KKS� Pro-Basket� Kutno� –� UMKS�
Księżak-2006� Łowicz� i� Alles� Ba-
sket� Głowno� –� MKS� Ósemka�
Skierniewice;
 10.00�–�Stadion�OSiR,�ul.�Jana�
Pawła�II�3�w�Łowiczu;�11. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki noż-
nej okręgowej młodzików D1:�
MUKS�Pelikan-2004�Łowicz�–�KS�
Jutrzenka�Drzewce;
�10.00�–�Stadion�Miejski�w�Kut-
nie;� 15. kolejka Łódzkiej E1 
Orlik Grupy IV; Sand Bus Kutno 
– KS  Żychlin 2006;
� 13.30� –� Boisko� w� Pniewie;� 22. 
kolejka Łódzkiej Ligi Okręgowej; 
GKS Bedlno – Termy Uniejów;
 12.00�–�Stadion�OSiR,�ul.�Jana�
Pawła�II�3�w�Łowiczu;�5. kolejka 
II ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów młodszych B2: MUKS�
Pelikan-2001�Łowicz�–�KS�Cerami-
ka�II�Opoczno;
 15.00�–�Stadion�OSiR,�ul.�Jana�
Pawła�II�3�w�Łowiczu;�5. kolejka 
I ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów A2:�MUKS�Pelikan-2000�
Łowicz�–�AKS�SMS�Łódź;
�17.00�–�Stadion�Miejski�w�Kut-
nie;�27. kolejka Łódzkiej IV Ligi; 
Pilica Przedbórz – Sand Bus 
Kutno;
�17.00�–�Stadion�Miejski�w�Żychli-
nie;� 15. kolejka Łódzkiej Klasy 
B Grupy I; KS Żychlin – Gałkó-
wek II;

NIEDZIELA, 30 KWIETNIA:
 11.00� –� Stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� Stefana� Starzyńskiego�
6/8;�19. kolejka skierniewickiej 
ligi okręgowej piłki nożnej:�KS�
Pelikan� II�Łowicz�–�MLKS�Widok�
Skierniewice;
 14.00�–�Stadion�OSiR,�ul.�Jana�
Pawła�II�3�w�Łowiczu;�5. kolejka 
I ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów A1:�MUKS�Pelikan-1998�
Łowicz�–�AKS�SMS�Łódź;
 17.00� –� Pub� Krokody-Leg�
w� Łowiczu,� ul.� Krzysztofa� Kamila�
Baczyńskiego� 9;� 15. kolejka I 
ligi Łódzkiego Stowarzyszenia 
Darta:� Krokody-Leg� Łowicz� –�
Sami�Swoi�Łódź;

WTOREK, 2 MAJA:
�13.00�–�Tereny�rekreacyjne�nad�
rzeką� Ochnią� w� Kutnie;� IV Bieg 
„Ku Biało-Czerwonej”, dystans 
biegu 3 km;

ŚRODA, 3 MAJA:
�12.00�–�Boisko�w�Oporowie;�15. 
kolejka Łódzkiej Klasy B Grupy 
I; Olimpia Oporów – LKS Sokół 
Popów.

REKLAMA

Sport szkolny�|�V�Wojewódzki�Przegląd�Musztry�Klas�Mundurowych�w�Sieradzu

Strzelcy z Mickiewicza najlepsi 
w województwie łódzkim
19 kwietnia na terenie 
XV Sieradzkiej Brygady 
Wsparcia Dowodzenia 
odbył się V Wojewódzki 
Przegląd Musztry 
Klas Mundurowych.

Ocenie podlegały umiejętności 
drużyn w trzech konkurencjach: 
musztra regulaminowa, konkurs 
piosenki marszowej oraz musz-
tra paradna. W pierwszej konku-
rencji każdy z zespołów musiał 
wykonać trzy zadania, polegają-
ce na wydawaniu komend przez 
dowodzącego grupę. Były to 
np. przeszeregowanie zespołu
z dwóch kolumn w jedną, kolum-
ny czwórkowej w dwójkową, zagi-
nanie skrzydeł oraz inne elementy 
musztry regulaminowej. 

Kolejną dyscypliną był marsz 
ze śpiewem. Pokaz musztry pa-
radnej był przygotowany jako 
przedstawienie zgrania drużyny
i co najmniej 7 minutowa prezen-

tacja układu. Jednostka Strzelecka 
1024 z Liceum Ogólnokształcące-
go im. Adama Mickiewicza w Ży-
chlinie zdobyła w tym konkursie
I miejsce.

Zwycięzca Przeglądu – druży-
na Liceum Ogólnokształcącego 
w Żychlinie reprezentować bę-
dzie województwo łódzkie w Fi-
nale Centralnym Przeglądu Musz-
try Klas Mundurowych, czyli 
V Ogólnopolskim Przeglądzie 
Musztry Klas Mundurowych 
w Zakopanem.  Anna Mikołajczyk

Skład Jednostki Strzeleckiej 
1024 Strzelec na przeglądzie 
w Sieradzu:� Ambroziak� Lidia,�
Błaszczyk� Krystian,� Brzozowski�
Przemysław,� Cordova� Luisa,� Front-
czak� Marcjanna,� Gajewska� Lidia,�
Kacprzak� Michalina,� Kunikowski�
Szymon,� Jagoda� Natalia,� Maciak�
Anna,�Różycki�Daniel,�Wypych�Pa-
trycja.�Strzelec�prowadzący:�Marcel�
Janicki.� Dowódca� grupy:� Rafał� Mi-
kołajczyk.

Jednostka Strzelecka 1024 z LO im. A. Mickiewicza w Żychlinie podczas�V�Wojewódzkiego�Przeglądu�Musztry�Klas�Mundurowych�w�Sieradzu.
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Pokaz musztry w�wykonaniu�Jednostki�Strzeleckiej�1024�z�LO�im.�Mickiewicza.�Żychlińscy�strzelcy�będą�reprezentować�województwo�łódzkie�w�Ogólnopolskim�Przeglądzie�Musztry�
Klas�Mundurowych�w�Zakopanem.


